PROGRESS'Y)

JOURNAL OF YOUNG RESEARCHERS

872020

HISTORIA
HISTORIA SZTUKI

KRYZYS | ODBUDOWA %
ELITY W HISTORII
PRAWO KARNE E

WYDAWN ICTWO UNIWERSYTETU GDANSKIEGO



PROGRESS 3}

JOURNAL OF YOUNG RESEARCHERS
NR 8/2020



Wszystkie teksty w niniejszym numerze ukazuja sie w ramach licencji
CC BY 4.0 International



PROGRESS )

JOURNAL OF YOUNG RESEARCHERS
nr 8/2020

WYDAWNICTWO UNIWERSYTETU GDANSKIEGO
GDANSK 2020



prof. dr hab. Bernard Lammek (Uniwersytet Gdanski)

prof. dr hab. Maria Mendel (Uniwersytet Gdanski)

prof. dr hab. Nadezhda S. Bratchikova (Moskiewski Uniwersytet Paristwowy im. M.W. tomonosowa, Rosja)
dr hab. Tadeusz Dmochowski, prof. nadzw. (Uniwersytet Gdariski)

dr hab. Joanna Fac-Beneda, prof. nadzw. (Uniwersytet Gdarski)

dr hab. Arnold Ktonczynski, prof. nadzw. (Uniwersytet Gdanski)

dr hab. Alicja Wegrzyn, prof. nadzw. (Instytut Biochemii i Biofizyki Polskiej Akademii Nauk)
dr hab. Katarzyna Wojan, prof. nadzw. (Uniwersytet Gdanski)

dr Angelika Kedzierska-Szczepaniak (Uniwersytet Gdanski)

dr Maja Maciejewska-Szatas (Uniwersytet Gdanski)

dr Magdalena Markiewicz (Uniwersytet Gdarski)

doc. dr Inessa |. Morozova (Narodowa Akademia Nauk Biatorusi w Mirisku, Biatorus)

Dominik Bien

Dominik Walczak

Maciej Ciemny, Andrzej Gierszewski, Piotr Kitowski, Anna Krajewska,
Tomasz Pupacz, Barttomiej Rosenkiewicz, Piotr Syczak, Piotr Zielinski

Przemystaw Mitura

Agnieszka Bien, Natalia Radecka-Kitowska

Uniwersytet Gdanski

ul. Bazynskiego 1a/407
80-309 Gdansk

e-mail: progress@ug.edu.pl
www.progress.ug.edu.pl

Karolina Johnson

tukasz Gwizdata

Zdjecie wykorzystane na oktadce Xavier von Erlach, z zasobéw Unsplash (na prawach wolnego dostepu)

Jerzy Toczek

Mariusz Szewczyk
Publikacja sfinansowana ze srodkéw wtasnych czasopisma,Progress. Journal of Young Researchers”
Pierwotng wersjg czasopisma jest wersja papierowa

© Copyright by Uniwersytet Gdanski
Wydawnictwo Uniwersytetu Gdanskiego

ISSN 2543-8638
ISSN 2543-9928 (on-line)

Wydawnictwo Uniwersytetu Gdanskiego
ul. Armii Krajowej 119/121, 81-824 Sopot
tel./fax 58 523 11 37, tel. 725 991 206
e-mail: wydawnictwo@ug.edu.pl
www.wyd.ug.edu.pl

Ksiegarnia internetowa: www.kiw.ug.edu.pl



ISSN 2543-8638 Progress. Journal of Young Researchers 8/2020

Spis tresci

10

23

Ly

50

65

81

104

122

134

151

Wstep

NAUKOWE. HISTORIA
The late medieval wills of Gdansk’s and Elblag’s ruling elites

Analiza wydatkéw Henryka z Derby poniesionych podczas pobytu w Gdansku
miedzy 15 lutego a 31 marca 1391 roku w $wietle rachunkéw z jego podrézy

Jeszcze w sprawie funkcjonowania miejskich prowizoréw
przy szpitalu Ducha Swietego w Krakowie

Confraternities of Knights in Prussia and their Art Foundations
in the Late Middle Ages and Early Modern Era

The Matter of Reorganization of the Crown Army as Exemplified
by Military Conscriptions in Krakéw voivodeship, in the era of the Great Sejm

The new social law - social legislation and its effects in the second half
of the long 19th century — with a glance to workers’ lifeconditions
in Kdnigsberg

Ks. Johannes Wohlert, ks. J6zef Dydymski, ks. J6zef Walag -
duchowni katoliccy Pruszcza (Gdanskiego) w kleszczach
dwoch totalitaryzméw — nazizmu i komunizmu (1933-1989)

NAUKOWE. VARIA
O przemianach kobiecych postaci w filmach animowanych Walta Disneya

Miejsce trafu moralnego w prawie karnym - kilka uwag dogmatycznych

HISTORIA UG

Moje zwigzki z Uniwersytetem Gdanskim w latach 1974-2020






ISSN 2543-8638 Progress. Journal of Young Researchers 8/2020

This work is licensed under Creative Commons Attribution 4.0 International (CC BY 4.0).
[http://creativecommons.org/licenses/by/4.0/] BY

Wstep

Aleksandra Girsztowt, Dominik Bien

Historia krajow basenu Morza Battyckiego jest motywem przewod-
nim konferencji naukowych,Origines et Mutationes”. Coroczne spo-
tkania historykow, archeologéw, historykow sztuki i historykéw
prawa staty sie juz tradycja i regularnie przyciagaja zaréwno mtod-
szych, jak i doswiadczonych badaczy przesztosci tego rejonu. Widac
to takze w tekstach, ktére zostaty opublikowane w niniejszym nume-
rze; oprocz tekstow studentdw i doktorantéw znajduja sie tu takze
teksty profesoréw - Andrzeja Wozirskiego oraz Rafata Kubickiego,
ktorzy uczestniczyli w spotkaniach,Origines et mutationes”. Profesor
Kubicki jest takze opiekunem naukowym konferencji.

Kazda edycja jest poswiecona innemu tematowi, co pozwala na
spotkanie badaczy czesto w bardzo odmienny sposéb interpretuja-
cych przewodnie zagadnienie. Dzieki temu spotkania te owocuja nie
tylko w postaci pasjonujacych dyskusji, tekstow pokonferencyjnych,
ale takze wspélnych badan i projektéw naukowych. W najnowszym
numerze,Progressu”znajda Panstwo teksty bedace owocem dwéch
edycji konferencji —,Origines et mutationes llI", poswieconej elitom,
oraz,Origines et mutationes V", ktéra z kolei byta poswiecona temato-
wi kryzyséw i reform. Temat elit zostat zinterpretowany przez uczest-
nikow konferencji w bardzo réznorodny sposéb — wsréd 26 wygtoszo-
nych referatéw znalazty sie takie tematy, jak poréwnanie Dworzanina
B. Castiglione z Dworzaninem Polskim tukasza Gérnickiego (Olga
Jarmuszczak), stan wiedzy anglonormanskich kronikarzy na temat
elit Europy Srodkowej (Jedrzej Szerle) czy gry planszowe popular-
ne wsrdd elit w okresie Sredniowiecza (Marta Bloch-Pogodzinska
i Pawet Pogodzinski). Szes¢ referatéw w czasie tego spotkania wygto-
sili naukowcy zagraniczni, reprezentujacy Szwecje, Ukraine i Biato-
rus. Z kolei edycja poswiecona konfliktom i reformom zebrata w sesji
gtéwnej 14 referentéw, zaréwno z Polski, jak i zzagranicy. Ponownie



stuchacze mieli okazje zapoznac sie z réznymi interpretacjami tematu przewodniego
spotkania, jak kryzysy w gospodarce miejskiej i wiejskiej, polityczne, rodzinne czy reli-
gijne. Nowoscig przy tej edycji byt panel poswiecony historii lokalnej, w ktérym sied-
miu badaczy zaprezentowato swoje prace dotyczace Pruszcza Gdanskiego i okolic.

Rafat Kubicki w swoim artykule The late medieval wills of Gdarisk’s and Elblgg’s ruling eli-
tes omowit problem $redniowiecznych testamentow spisanych przez cztonkéw elity,
warstwy rzadzacej Gdanska i Elblaga i ich rodzin. Autor zwrécit uwage na funkcjonu-
jace w prawie chetminskim i lubeckim zapisy dotyczace dziedziczenia, wedle ktérych
majatek dzielono miedzy pozostatego przy zyciu matzonka i dzieci bez wzgledu na
ptec. Szczegdlnie silnie zaakcentowat kwestie legatow na cele pobozne, jakie poja-
wiaty sie w testamentach.

Artykut studenta historii UG Kacpra Panka Analiza wydatkéw Henryka z Derby poniesio-
nych podczas pobytu w Gdarisku miedzy 15 lutego a 31 marca 1391 roku w Swietle rachun-
kéw zjego podrézy nawigzuje do tematu elit. Autor szczegétowo zestawit w swoim tek-
$cie wydatki, jakie podczas pobytu w Gdansku poniést Henryk z Derby, z podziatem na
wydatki zwigzane z produktami zywnosciowymi (m.in. chleba, miesa, warzyw), napo-
jami (na czele z winem i piwem), utrzymaniem w miescie oraz na ustugi.

Adam Stelmaszewski, rowniez student historii na UG, omoéwit kwestie szpitalnictwa
w Sredniowiecznym i nowozytnym Krakowie w tekscie pt. Jeszcze w sprawie funkcjono-
wania miejskich prowizoréw przy szpitalu Ducha Swietego w Krakowie, w ktérym prze-
analizowat dotychczasowe ustalenia w sprawie opieki rady nad szpitalem $w. Ducha
w Krakowie i cze$¢ z nich zakwestionowat.

Temat elit zamyka tekst Andrzeja Wozinskiego pt. Confraternities of Knights in Prussia
and their Art Foundations in the Late Middle Ages and Early Modern Era. Autor przedsta-
wia w nim znaczenie dla sztuki bractw rycerskich, skupiajacych cztonkéw elit miej-
skich w Prusach. Fundacje artystyczne, dzieta sprowadzane z czotowych osrodkéw,
wskazywaty na range bractw i podkreslaty ich elitarnos¢.

Przemystaw Jedrzejewski reprezentujacy stowarzyszenie Twoje Korzenie w Polsce
jest autorem artykutu pt. The Matter of Reorganization of the Crown Army as Exempli-
fied by Military Conscriptions in Krakéw voivodeship, in the era of the Great Sejm, ktory
porusza tematyke reform i kryzyséw. Skupiajac sie na zagadnieniu poboru rekrutow
na terenie wojewddztwa krakowskiego, autor przeanalizowat, w jaki sposéb wprowa-
dzano prawa uchwalone na Sejmie Wielkim, zwanym takze Czteroletnim.

Mareike Schonle w tekscie The new social law - Social legislation and its effects in the
second half of the long 19th century — with a glance to workers’ lifeconditions in K6nigs-
berg omowita problemy polityki socjalnej w Krélewcu. Rewolucja przemystowa spra-
wita, ze w miescie pojawito sie wielu nowych mieszkancéw, a to z kolei spowodowato
problemy natury socjalnej, jak przeludnienie w mieszkaniach czy bark nalezytej higie-
ny. Autorka prezentuje w swoim artykule, w jaki sposéb prébowano te problemy roz-
wigza¢, m.in. przez ubezpieczenia czy emerytury.



Z kolei artykut Jana Hlebowicza dotyczy juz historii najnowszej. Autor skupit sie na
losach trzech ksiezy, Johannesa Wohlerta, J6zefa Dydymskiego i J6zefa Walaga, kté-
rzy stuzyli w Pruszczu Gdanskim w latach 1933-1989. Czasy ich dziatalnosci przypa-
dty na czasy dwéch totalitaryzmédw, wobec ktérych stawiali silny opér.

Konferencja,Origines et mutationes” nie mogtaby sie odby¢, gdyby nie wsparcie wielu
instytucji. Przede wszystkich chcemy podziekowa¢ wtadzom rektorskim Uniwersytetu
Gdanskiego, dziekanom Wydziatéw Historycznego oraz Prawa i Administracji, Radzie
Doktorantéw oraz Parlamentowi Studentéw UG. Szczegdlne podziekowania chcemy
skierowac do burmistrza Pruszcza Gdanskiego Janusza Wrébla, dzieki ktérego wsparciu
i zyczliwosci konferencja corocznie moze odbywac sie na terenie Faktorii w Pruszczu
Gdanskim. Za state zaangazowanie w organizacje dziekujemy takze staroscie gdan-
skiemu Stefanowi Skoniecznemu.

Teksty znajdujace sie w dziale varia, nadestane przez autoréw nie uczestniczacych
w tytutowe] konferencji, zwigzane sg z dyscyplinami pedagogiki i prawa. Arleta Witek
z Instytutu Pedagogiki UG podejmuje temat przemian kobiecych postaci w filmach
animowanych wytwoérni Walta Disneya. Autorka wskazuje, jak wazng role moga petni¢
filmy animowane w procesie wychowania dziecka zaréwno pod wzgledem pozytyw-
nym (przeciwdziatanie rasizmowi czy dyskryminacji osob z niepetnosprawnoscia), jak
i negatywnym (bezrefleksyjne przyjmowanie wzorcéw, jakie prezentowane sg w ani-
macjach). Ostatecznie przestrzega przed traktowaniem disnejowskich produkgji jako
czego$ wiecej niz forma rozrywki.

W artykule Pawta Grzesiaka podjety zostat temat trafu moralnego, jako obecnego
dotychczas gtéwnie w filozofii, ale pojawiajacego sie réwniez w naukach prawnych.
Autor omawiane zagadnienia odnosi do prawa karnego, opierajac sie na konkretnych
rozwigzaniach legislacyjnych i doktrynalnych, uznajac ostatecznie we wnioskach, ze
zastosowanie tytutowej koncepcji nie moze dotyczy¢ kazdej sprawy. Jednoczesnie
jednak wskazuje na wytyczne, ktére mogtyby doprowadzi¢ do mozliwosci uniwersal-
nego zastosowania trafu moralnego na gruncie prawa karnego.

Numer czasopisma konczymy dziatem ,Historia UG", w ktérym znalazt sie tekst Janu-
sza Burzy, absolwenta historii z 1972 roku. Wspomnienia sg kontynuacja wspomnien
zamieszczonych w ksigzce Uniwersytet Gdariski — struktury, postacie, wydarzenia t. 1
i obejmuja zwiazki autora z UG w latach 1974-2020. Janusz Burza opisuje studia dok-
toranckie i prowadzone podczas nich badania, a takze dziatalno$¢ zatozonego przez
siebie Stowarzyszenia absolwentéw historii UG im. prof. Romana Wapinskiego. Na kar-
tach wspomnien przewijaja sie barwnie opisane, znane zinnych zrédet postacie zwia-
zane z Wydziatem Historyczno-Filologicznym UG.
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The late medieval wills of Gdansk’s and Elblag’s
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Summary

The paper presents the closer discussion of last will documents drawn up by
representatives of the ruling elites in Gdansk Main City and Elblag Old Town
in the late Middle Ages, mostly in the second half of the 15th c. In determining
membership among the city’s ruling elites, the formal criterion will be used, re-
lated to the city offices held by the respective persons: the commune head (Ger-
man: Vogt), city court head (German: Schulz), treasury administrator (German:
Kammerer), juror (German: Schoffe), and, finally, the mayor (German: Biirger-
meister). The background for this presentation were previous analyses of histo-
rians, devoted to the image of the communities and ruling groups of both cit-
ies, in the first place based on other urban provenance sources, depicting their
activity in the public and private spheres.

Detailed analyses concerned with the problem formulated in this manner need
to be prefixed with a characteristic of the source base which is at pour dispos-
al nowadays.

An important circumstance, severely limiting the results of analyses presented
here, is the fact that the obligation of writing one’s testament did not yet exist
at that time. Usually there was even no such need, since the rules for inherit-
ing property were specified in the appropriate articles of Chetmno law (Gdarisk
Main City) and Liibeck law (Elblag Old Town).

The largest bequests were usually made for one’s parochial church, significant-
ly smaller ones for numerous monasteries and hospitals within the city and out-
side of it, and the least went for the poor. The behaviour patterns of testators
from Gdansk and Elblag do not deviate in this regard from those observed also
in other European cities. In some testaments dispositions for religious purpos-
es are absent altogether. This does not, however, mean that such burghers did
not earmarked some of their wealth for that purpose. Probably they made such
donations in another form than testament disposal.

' The study was supported by National Science Centre grant no. DEC-2012/05/B/
HS3/03708.



Péznosredniowieczne testamenty elit rzadzacych Gdanska i Elblaga
(Streszczenie)

W artykule skupiono uwage na blizszym omoéwieniu dokumentéw ostatniej woli
spisanych przez przedstawicieli elit rzagdzacych w Gtéwnym Miescie Gdansku
i Starym Miescie Elblagu w p6znym sredniowieczu, przede wszystkim w dru-
giej potowie XV wieku. Okreslajac przynaleznosc¢ do elit rzadzacych miastem,
odwotano sie do kryterium formalnego, zwigzanego z piastowaniem przez po-
szczegoblne osoby urzedéw miejskich: wéjta, sottysa miejskiego, kamlarza, faw-
nika, rajcy i burmistrza. Ttem dla tej prezentacji byty wczeéniejsze analizy histo-
rykéw poswiecone obrazowi spotecznosci i grup rzadzacych obu miast, oparte
przede wszystkim na innych zrédtach proweniencji miejskiej, ukazujacych ich
aktywnos¢ w sferze publicznej i prywatne;.

Z przytoczonych przyktadéw widac wyraznie, ze postanowienia zawarte w te-
stamentach cztonkéw elity miejskiej Gdanska i Elblagga wykazuja wiele podo-
bienstw, jesli idzie o sposéb podziatu majatku, jak i w dyspozycjach ad pias
causas. Co ciekawe, pomimo dysponowania przez mieszczan bardzo réznymi
sumami w gotéwce, od kilkuset do nawet dwudziestu tysiecy matych grzywien
pruskich, to zaréwno liczba, jak i wysokosci legatow na rzecz konkretnych insty-
tugji sakralnych byty bardzo podobne. Najbogatsi finansowali réwniez pielgrzy-
mow, ktérzy w ich intencji odwiedzali najwazniejsze osrodki pielgrzymkowe.
Czynili tak czasem réwniez przedstawiciele elity wtadzy. Sumy przeznacza-
ne na ten cel byly podobne w obu miastach i zapewne odpowiadaty realnym
kosztom i przyjetemu zwyczajowi. Legaty dewocyjne stanowity w wypadku
bogatych mieszczan, kupcéw i cztonkdw elity wtadzy zazwyczaj niewielki pro-
cent posiadanego przez nich majatku, chyba ze ofiarodawca nie miat spadko-
biercow. W czesci testamentéw brak w ogdle dyspozycji na cele pobozne. Nie
oznacza to jednak, ze mieszczanie ci nie przeznaczali czesci swego majatku na
ten cel. Prawdopodobnie ofiary te przekazywali w innej formie niz dyspozy-
cja testamentowa.

Research into the functioning of ruling groups in mediaeval cities has had a long
and well-founded tradition®. An important element of this type of studies is the analy-
sis of sources produced by the very urban elites, also including last will instructions
(testaments). Indeed, there are few sources which allow researchers insight into mul-
tiple spheres of the private lives of mediaeval people®. On the basis analysing the tes-
tators’ decisions regarding the administration of their property, a closer look is per-
mitted both at the sphere of their family life, their relations with relatives by blood or

2 For definitions and studies on the issue in the case of the cities discussed here see (Czaja
2008: 16-25).

* Important comments on the scientific value of mediaeval burghers’testaments have been formu-
lated by Brandt (1973: 5-32). An incomplete review of Polish research into burghers’testaments has
been provided by Wysmutek (2014: 299-312).



marriage, as well as the forms of religious practice and faith, which were expressed
through bequests for religious purposes (ad pias causas), made with the intention
to save one’s soul. The latter, if not always revealing to us the personal motivations
and convictions of the donors, shed some light on the customs and preferences sub-
scribed to in a given community. Last will instructions usually also provide valuable
data on the circle of persons in which a testator operated, informing of their general
material situation and the property they possessed®. Of course, sources of this type per-
tain primarily to the highest tiers of urban communities, authority figures, merchants,
and to a significantly lesser extent to craftspersons and the broadly-defined commoners.

With these limitations in mind, which hamper attempts at reconstruction of the image
of the urban community as a whole through the prism of burghers’testaments, we shall
at this point give focus to closer discussion of last will documents drawn up by rep-
resentatives of the ruling elites in Gdansk Main City (German: Rechtstadt Danzig)’
and Elblag Old Town (German: Altstadt Elbing)® in the late Middle Ages, mostly
in the second half of the 15th c. In determining membership among the city’s ruling
elites, the formal criterion was used, related to the city offices held by the respective
persons: the commune head (German: Vogt), city court head (German: Schulz), treas-
ury administrator (German: Kdmmerer), juror (German: Schoffe), and, finally, the mayor
(German: Burgermeister). The background for this presentation shall be current analy-
ses of historians, devoted to the image of the communities and ruling groups of both
cities, in the first place based on other urban provenance sources, depicting their activ-
ity in the public and private spheres.

Detailed analyses concerned with the problem formulated in this manner need to be
prefixed with a characteristic of the source base which is at our disposal nowadays.
Information of the content of burghers’ last wills, including members of the ruling
elite, is garnered both from surviving to this day original testaments as well as entries
in city registers dating to 1450-1526.The adoption of such extreme dates was support-
ed by the survival of numerous testaments of Elblag burghers from the second half

* More about material culture in the content of the testaments from Elblag see (Kubicki 2010: 199-213;
Kubicki 2020: 98-108).

® In research on the bourgeoisie of Gdarisk Main City for a long time there has been used informa-
tion contained in surviving testament disposals. In a number of papers those have been referred
to by (Samsonowicz 1959: 760-778; Samsonowicz 1960; Samsonowicz 1976: 505-511; Samsono-
wicz 1990: 47-55). An attempt at a comprehensive study of last will instructions of Gdansk burgh-
ers from the second half of the 15th c. has been undertaken by (Mozejko 2004: 127-162; Mozejko
2010). The papers met with numerous critical comments (see Dtugokecki 2011: 115-139). Data col-
lected by Mozejko subjected to a more in-depth analysis by tozowski (2012: 227-236).

® Information present disposals in Elblag burgehers' testaments have been used by Toeppen
1871-1873. Recently, these sources have been subjected to analyses in a number of papers (see
Kubicki 2006: 199-208; Kubicki 2010: 199-213; Kubicki 2010a: 179-188; Kubicki 2011: 8-27; Kubicki
2012: 25-44; Olinski 2008: 389-398, 460-466; Olinski 2010: 181-192; Kubicki 2020: 64-163).



of the 15th c. 1526 is the date of writing the testament of Gdansk resident Lorenz Coppe
(see Mozejko 2010: 83). In Gdarisk Main City, which was governed by Chetmno (Ger-
man: Kulm) Law, there have survived more or less extensive data on the content of more
than 130 burgher’s testaments entered into juror registers from the years 1466-1476
and 1499-1506, and further mentions of disposals from the entire period 1451-1526
(together with the previously mentioned 144)’. Unfortunately, only a few testaments are
independent documents®. Whereas in the case of last will bequests of Elblagg Old Town
residents, where Liibeck Law was in force, there are available to us predominantly inde-
pendent documents. From the period 1450-1515, there have survived a total of 128 tes-
taments (Kubicki 2006: 204-208). In all, we therefore are in possession of information
on testators'disposals recorded in over 270 documents issued by representatives of dif-
ferent groups of the urban populations of Gdansk and Elblag in the years 1450-1526.
This number is not too impressive, if the number of both urban areas in the second
half of the 15th c. are taken into account, which in the case of Gdansk is estimated
at 35,000 residents, and in Elblag at 10,000 residents. (Approximate data for 1500 after
Bogucka, Samsonowicz 1986: 116, 120). However, including only persons holding offi-
cial positions in the cities in the period between 1450 and 1520, in Gdansk there were
159 (jurors, councilmen, mayors) and in Elblag 111 (commune heads, city council heads,
treasury administrators, councilmen, mayors). Calculations based on registers of persons
holding offices (see Czaja 2010; Skowrornska-Kaminska 2007: 53-59, 130, 161; Zdren-
ka 2008). Following the formal criterion of confirmation of the fact of wielding power
in the city or being the closest family of such a person (wife, children), in Gdarisk Main
City per 144 testament disposals 5 were authored by jurors, councilmen and mayors®,
whereas in Elblgg Old Town there are a total of about 18 such documents per the col-
lective number of 128 testaments'. Thus, in all, the last will instructions of 23 persons

7 Calculated based on (Mozejko 2010: 34-35). In the Main City juror's register from the years
1466-1476 (Archiwum Paristwowe w Gdansku/The State Archives in Gdansk: APG, sign. 300,43/2b)
there are 70 testaments entered. The most documents were entered in said register in 1474, as many
as 19. For a breakdown of all testaments from 1426-1521 see (Mozejko 2010: 42-47, tab. 1). There were
omitted bequests of Marqwart Knake and Bernd Spytha, which we not testaments (see Dtugokecki
2011:121,127).

® A small amount of last will instructions and testaments of Gdansk burghers were announced
in print. Fragments of disposals in a handful of testaments were announced by Loschin (1837: 17-24).
Complete documents were announced by Simson (1915: 42-48), HaBbargen (1926: 78-94). Whereas
the testament of Gdarisk merchant Peter Strufunck from 1498 entered in the juror's register of Gdarisk
Old Town was published by Samsonowicz (1960: 99, footnote 359).

° These are documents of councilor and mayor Martin Cremon (1467), councilor and mayor Philipp
Bischof (1483), lay judge (German: Schoffe) and councilor Otto Angermiinde (1492), Philipp Bischof
junior (1501) and Katharina Budding, window of councilor Johann Winkeldorf (1501), (see Mozejko
2010: 56-57, 68-72,77-78, 114).

% There were taken into account documents prepared by persons holding official positions and their
closest of kin: mayor Peter Storm (1450), Ulrich Ulrichs (1450), Hans Witte (1452), cousin of the two
councilors Herman Rauber (1453), Hans Willems (1455), Margarethe wife of a councilor Michael Brug-
kman (1457), Michael Brugkmann son of a councilor (1459), Reymer Bylandt (1460), mayor Lorenz
Pilgeryn (1461), the commune head (German: Vogt) Mattis Folmer (1470, 1484), councilor Jeremi-
as Voith (1473), councilor Philipp Lange (1484), Elysabeth widow of a councilor Gregor Rawtenberg
(1488), city court head (German: Schulz) and treasury administrator (German: Kdmmerer) Caspar



out of a total of 270 known testaments of Gdansk and Elblag burghers were drawn
up by representatives of broadly-defined city authorities, where in both cities there
were a total of 270 such persons holding such offices at the time. Therefore, we know
the testaments of merely 8.5% of representatives of the urban elites of both cities form
that time, at most. Of interest to us here are all documents drawn up by persons who
in power in the cities, holding one or several offices. Thus defined power elite does not,
however, always mean the group of the richest burghers. This is because from the anal-
yses were excluded wealthy merchants who in their testaments disposed of proper-
ty comparable to or even greater than jurors, councilmen, or even mayors. The reason
was to isolate a more uniform social group, for whom participation in wielding power
was the main occupation.

An important circumstance, severely limiting the results of analyses presented here,
is the fact that the obligation of writing one’s testament did not yet exist at that time.
Usually there was even no such need, since the rules for inheriting property were spec-
ified in the appropriate articles of Chetmno/Kulm Law (Gdarisk Main City) and Liibeck
Law (Elblag Old Town). Old-Chetmno/Kulm Law provided for inheritance by the wife
and children, with equal rights of sons and daughters. A widow of her deceased,
childless husband received half of their shared property. It included real properties
and movables, with the exception of those contributed by the wife as her dowry/trous-
seau (so-called gerada) (Mozejko 2010: 23-24; Dtugokecki 2011: 117-119). Whereas
according to the rules of inheritance in Liibeck Law, the scope of law of inheritance per-
mitted a limited form of bequest. In the event of leaving a testament, the inheritance
guardians had a significant role to play. From her deceased husband, the wife with her
children would inherit movable and real property. Additionally, the wife had to con-
sent, should the husband have wished to sell that portion of the property which she
brought into the shared household. What is more, her dowry could be sold only for-
cibly, in a situation where one of them had been taken into slavery, or facing hunger.
The wife and children inherited the husband’s wealth on a par with her children. If they
were minors, the court nominated guardians who protected the entirety of the prop-
erty until they came of age. If the widow entered into another marriage, her portion
of the property was separated from that going to the children (Rozenkranz 1991: 28).
For this reason, testaments were drawn up usually in the case of bequests for religious
purposes or a desire to place disposals going beyond the common rules of inherit-
ance (Samsonowicz 1960: 92). The universality of this practice confirms the example
of the city of Stralsund (Schildhauer 1991: 291-301). It is interesting that there are
known cases where one person would write several versions of their last will, or even
a separate document covering only legacies for religious purposes, to pay for prayers
for redemption of their soul, disposing of their movables and cash remaining after

Langerbeyn (1491), councilor Peter Reese (1495), councilor Pawell Lange (1500), Hans Lantgreffe
(1513), Urban Wrede (1515) (see Kubicki 2006: 204-208, no. 23, 25, 31, 41, 44,47, 49, 50, 66, 70, 100,
108, 113, 118, 133, 148, 150). Information on holding official positions in the cities based on (Czaja
2010; Zdrenka 2008).



satisfying the rights of the heirs. The testaments of Gdansk resident Nicolaus Stuffing
and Heinrich Eggerd of Dortmund (Mozejko 2010: 32, 40-41). Similarly in Elblag, burgh-
er Mattis Folmer in 1470 wrote his first testament, and in 1484 he supplemented it with
asecond document, containing only legacies for religious purposes (Kubicki 2012: 19).

In the overall number of surviving last will documents (Elblagg Old Town) and informa-
tion on disposals entered into city registers (Gdansk Main City), considering its num-
ber in the urban population, the group of power elite members (councilmen, mayors
and their families) along with merchants is the relatively best-represented one. Such
persons controlled property worth several hundred and more of small mark (further:
m.) in Prussian cash". In the case of Elblag Old Town, 28% of testaments were written
by persons disposing in their will of a total sum of more than 200 m. in cash, 26% from
50 m. to 200 m., and 68% up to 50 m. These estimations can be compared to infor-
mation on the wealth of Elblag residents based on the criterion of the number of real
property possessed. According to calculations by Czaja, in 1479 the group of wealthy
residents amounted to 8%, of average means - 28%, and the poor — 64% (see Czaja
1992:42; Kubicki 2010: 199, footnote 10). The power elite and merchants disposed of at
least 200 m (Kubicki 2011: 13, tab. 1). This is based on the division adopted in the tax
rate which was discussed at state conventions of Teutonic Prussia in 1431 and 1433,
where the population was divided into three groups: 1 - “the most affluent citizens
(patricians, rich merchants wielding power in the city) and the other representatives
of the mercantile stratum and brewers, 2 —“common citizens”and craftsmen, 3 -“cas-
ual people” (hired labourers, one-day workers, guild apprentices, suburban popula-
tion) (Czaja 2008a: 445; Kubicki 2011: 10 footnote 17).

In the content of disposals entered into record of the alderman court books - Ger-
man: Schoeffenbuch (Gdansk) and testaments preserved in the form of separate doc-
uments (Elblag), there can be seen a clear division into two bequest groups. The first
one is concerned with property cases, bequests for family members, kin and friends.
It also includes settlements of debt obligations, both one’s own as well as debts to be
collected from other persons, which was mostly left to the executors of the last will,
and the amounts to be potentially collected from debtors would be allocated for reli-
gious purposes. This, however, only applied to merchants. Indeed, such provisions are
not found in documents of power elite members. The other bequest group present

" The Prussian mark was only a settlement unit in Teutonic and Royal Prussia. “The weight
of the Chetmno mark was determined at 191.29 g of silver and it was to be enough for minting
720 denarii (pfennigs)” (Odyniec 1990: 406). In the first half of the 15th c., when the actual content
of silver in minted coins was reduced, good mark started to be distinguished from small (little) ones,
in the ratio of 1 to 2.



in some of the testaments pertained to disposals for religious purposes (ad pias causas),
donations intended for churches and monasteries as well as hospitals and the poor.

In the settlements there were taken into account first of all the payment of the trous-
seau (dowry) contributed by the wife and bequests for the children and the closest kin.
Wife was mentioned in the testaments of: mayor in Elblag Peter Storm (1450); coun-
cilor in Elblag Jeremias Voith (1473); councilor in Elblag Peter Reese (1495); councilor
in Elblag Pawell Lange (1500); councilor in Gdansk Martin Cremon (1467); lay judge
and councilor in Gdansk Otto Angermiinde (1492). Of course, the greatest number
of bequests for the kin occurred when a testator had no direct heirs. Such a situation
took place in the case of Elblag mayor Lorenz Pilgerym, who in 1461, after his wife
had passed, almost all of his property devised in various parts to his sister and her
many children (three daughters and a son), and his nephew (publication of the doc-
ument see F. N[eumann] 1828: 2-3). It is also characteristic for burghers belonging
to power elite to dispose of numerous real properties: houses, land owned and rents
secured onit.In 1467, Gdansk councillor Martin Cremon endowed his wife Barbara with
40 m. of rent. Considering the average city pension rate applicable at that time (8.5%),
it must have been derived from a capital invested in purchasing the rent in the amount
of about 400 m (Samsonowicz 1960: 102). Numerous real property, gardens and land
in the country were mentioned in the disposal in his last will in 1491 by Elblag treas-
ury administrator Caspar Langerbeyn (APG, Elblag City Archives, Collection of Elblag
documents, sign. 368/111,61), similarly, in 1495 Elblag councillor Peter Reese devised
to his wife, beside a share in the house, also gardens, a shed (residential-and-farm-
ing buildings on a second-rate city plot) and two granaries'”. Whereas in 1500, Elblag
councillor Pawell Lange devised to his wife some land, a house and a brewery with
equipment, among others"™.

As has been mentioned, apart from devising property to family members, in many
testaments there were bequests for religious purposes (ad pias causas). What is obvi-
ous, power elite representatives, beside merchants, stood out in this regard as com-
pared to other urban population groups, both in terms of the number of bequests,
as well as their global total. In Gdansk, from among 130 testaments entered into
juror’s registers from the years 1466-1476 (90 disposals) and 1499-1503 (40 dis-
posals), legacies for devotional purposes were found in 14 (15,5%) and 18 bequests
(45%) respectively (Mozejko 2004: 127-162; Mozejko 2010: 48-107). Numerous

2 dys halbe haws, datczu gebe ich ir die ander helfte disselbigen hawss unde ii meyne garten im
Grupenhagen unde den dritten in der Grunengasse unde meyne bude in der Hilgeistgasse und
meyne zwene speicher” (APG 368/, 113).

 ,gebe und beschede yr meyne legende gruende, alse das hawRB, do ich inne wone, dorczu das
brewhaul3 hynder meynem haue mit aller czubehorunge” (APG 368/I1, 90).



corrections and supplementations to these discoveries were introduced by Dtugokecki
(2011:115-139). While in the Late Middle Ages there were occurring significant chang-
es in testator’s behaviour. The most popularity gained efforts to secure prayers for
the donor’s soul and their family, which was ensured by bequests for parochial church-
es and mendicant friaries. While of lesser importance were bequests for the poor
and hospitals (Samsonowicz 1990: 50). Whereas in Elblag, out of 128 testaments form
the period 1450-1515, bequests for religious purposes and for the poor were placed
in as many as 101 (78.9%) (Kubicki 2006: 204-208).

Name of city Elblag Old Town Gdansk Main City
Last wills from year to year 1450-1515 1466-1476, 1499-1503
Total number of last wills 128 130
Wills with bequests for religious purposes 101 (78,9%) 32 (24,6%)
Number of last wills (ruling elites) 18 5
Number of persons holding official positions in the cities 111 159

Sources: (Mozejko 2004: 127-162; Mozejko 2010: 48-107; Kubicki 2006: 204-208).

Let us examine what it looked like in detail on the example of the bequests of selected
representatives of the power elite of Gdarsk and Elblag. The content of disposals includ-
ed in several testaments of Gdarisk burghers compared against their general materi-
al situation has already been discussed in the literature. These were last will bequests
of Hildebrand van der Wolde (1471), Heinrich Eggerd (1473), Filip Bischop (1483), Otto
Angermiinde (1492) and Peter Strufunck (1498) (Samsonowicz 1960: 93-99; Mozejko
2010:63-64,68-72). Among these, city offices had been held by Heinrich Eggerd (juror),
Filip Bischop (juror, counsellor and mayor) and Otto Angermiinde (juror and counsel-
lor). The counsellor’s office had also been held by Martin Cremon (his last will dispo-
sition from 1467) (Mozejko 2010: 56). All four made bequests of a devotional charac-
ter: Martin Cremon (36 m.), Heinrich Eggerd (620 m.), Philip Bischop (427 m.), Otto
Angermiinde (500 m. and 565 m.) (Samsonowicz 1960: 93; Simson 1915: 45; Mozejko
2010: 56, 63). Considering the total amounts which they disposed of in their testa-
ments, disposals for religious purposes constituted merely a small percentage. The total
wealth of Filip Bischop is purported to have been approximately 40,000 m., Otto Anger-
miinde - 30,000 m., and Heinrich Eggerd about 14,000 m. Estimations as to the entire-
ty of the property of said merchants were conducted by Samsonowicz (1960: 95-98).
This was due to the testators’donating ad pias causas 1%, 3.5% and 4.5% of their prop-
erty, respectively. These data are based solely on general estimations, since we do not
know their financial situation at the time of writing their last wills. In the case of dispos-
als for the poor as on average 0.2% of total inheritance in the Baltic catchment area,
and devotional legacies as 37% of a testator’s movable property in Liibeck, Gdansk



and Cracow were estimated by Samsonowicz (1976: 509-510). Numerous, detailed
instructions are present in the testaments of councillor Martin Cremon, juror, coun-
cillor and mayor Filip Bischop, and juror and councillor Otto Angermiinde.

The first of them donated small sums, of 2-4 m., for several Gdansk hospitals (St. Ger-
trude, Corpus Christi, All God’s Angels), Franciscan and Carmelite friaries, as well
as 20 m. for the Main city parochial church (St. Mary’s Church)™.

Much greater legacies were allocated for this purpose by Gdarisk mayor and known
diplomat, Filip Bischop. Just as Martin Cremon, he donated small contributions to hos-
pitals in the city and the surrounding area, 3 m. each (St. Gertrude’s, St. Elizabeth’s,
Holy Spirit’s, St. Barbara’s, All God’s Angels, Corpus Christi’s). Other bequests includ-
ed the support of two priests at the 11,000 Virgins Chapel in St. Mary’s Church, each
of whom was to receive 12 m. annually, which meant the investment of a capital
of about 300 m. While the Fraternity of St. George, grouping the power elite in the city,
he passed his best suit of armour, 3 m. to the Dominicans, 10 m. in grain or cash
to the Carthusians, to the Cistercians of Oliva 24 m. or a last of barley and a last of oats
with a horse kept in Mokry Dwér (German: Nassenhuben), 10 m. to a priests’ frater-
nity, and finally, 5000 bricks to the Olive Cistercians, however on the condition that
his brickyard would prosper (Loschin 1837: 17-18; Mozejko 2010: 68-70; Diugokecki
2011:130-131). For the elite nature of the Fraternity of St. George see (Czaja 1997: 109;
Czaja 2008: 81-82).

Whereas juror and councillor Otto Angermiinde made in his testament consider-
able bequests for construction of churches in the city (100 m. for St. Mary’s, 10 m.
for St. Bartholomew’s, 5 m. each for St. Cathrine’s, St. Peter and Paul’s and St. John'’s).
He also included small amounts for hospitals in the city its vicinity (10 m. for St. James;,
St.Barbara’s and St. Gertrude’s each, 5 m. for Holy Spirit’s, Corpus Christi’s and All God'’s
Angels’). Bequests were also given to monasteries in the city (30 m. for the Dominicans
and the Franciscans, 20 m. for the Bridgettines and the Carmelites each). Additionally,
he donated 10 m. for the Fraternity of St. Olaf, and 10 m. for St. Mary’s Chapel in the Our
Lady Church in Gdansk. 100 m. each were given to the Cistercian nuns in Zarnowiec
(German: Zarnowitz) and the Carthusians in Paradisus Mariae (today’s Kartuzy, German:
Karthaus), 20 m. each to the Carthusians in Swidwin (German: Schivelbein) the Fran-
ciscans Observants in Lebork (German: Lauenburg), and 10 m. each to the Norber-
tines of Zukowo, Benedictine nuns of Chetmno and Torun (German: Thorn) (Simson
1915: 45; Mozejko 2010: 71-72; Dtugokecki 2011: 133-134). As a whole, he disposed
in this manner of 565 m. for specific purposes, and further 500 m. he ordered his
wife to spend for God’s glory, with the intention of saving his soul (Simson 1915: 44;
Dtugokecki2011: 134). While Heinrich Eggerd the entirety of his bequests for religious

" ltem gifft he und bescheidet den grawen moncken 4 ger. m,, to sunte Gertruden 4 ger. m., to dem
Hilligen Lichnam 4 ger. m. Item to den wutten monken 2 ger. m. und to Alle Godes Engelen 2 ger. m.
Item unsir Leuen Vrowen kerke 20 ger. m!” (APG 300,43/2b k. 87b; Mozejko 2010: 56).



purposes allocated for St. Mary’s Church, including 600 m. for the St. Mary’s Chapel
inside church and 20 m. for the church (Mozejko 2010: 63).

Similar was the case of bequests made for religious purposes by the burghers, includ-
ing power elite representatives of Elblag. As far as the most affluent were concerned,
the adopted solution, just as in Gdansk, was to cover with legacies a majority, or even all
of the church institutions in the city. First, the parochial church, then the local Domini-
can friary, municipal hospitals, paying for pilgrimages, and finally, for the poor of Elblag
and the numerous monasteries in the whole of Prussia (Kubicki 2011: 15, 17, 20-21).

Of course, only the richest would include in their bequests also numerous institutions
outside Elblag (Olinski 2010: 190-191). Among testators controlling amounts in excess
of 500 m., monasteries and churches outside Elblag were allocated 22.5% of the total
amount of bequests for religious purposes, 19.5% among those disposing of between
200 and 500 m., and from 100 to 200 m. — only 12%. The other testators, howev-
er, did not provide for such donations at all. There is also a special relationship
of the wealthiest burghers with the churches of Elblag Old Town, where they would
direct the most sizeable bequests (over 30% of total legacies for religious purposes)
(Kubicki 2011: 13, tab. 1).

These regularities can be seen on the example of several characteristic disposals of per-
sons belonging to the power elite. In the testament of mayor Peter Storm from 1450,
who disposed of property totalling 1523 m. in cash, for religious purposes and for
the poor there were allocated only a little more than 100 m. (6.5%). This included
10 m. for the parochial church, a further 6 m. for a mass held before the Virgin Mary’s
altar in that temple, where the testator was to be interred, 10 m. for the Dominicans
of Elblag, 2 m. each for every Beguine convent in the city, 50 m. for the poor, for cloth-
ing and footwear, and 30 m. for poor girls, so that they could get married. In his tes-
tament the mayor also included minor bequests for a total number of six mendi-
cant friaries outside the city (24 m. in all), among these for three Dominican convents
(Chetmno, Torun and Gdansk), two Franciscan ones (Braniewo — German: Braunsberg,
Gdansk) and one Augustinian convent (Mamonowo - German: Heiligenbeil). All these,
similarly to the Carthusians in Paradisus Mariae (present-day city of Kartuzy), whom
he bequeathed 10 m., were to hold vigils and masses for his soul (APG 368/Il, 26;
Olinski 2010: 190).

Numerous legacies were also made in 1459 by Michael Brugkman, the son of councillor
Michael Brugkman. He distributed a total of 994 m., including about 350 m. (35,2%) for
religious purposes and for the poor. In his bequests he included, among others, 30 m.
for pilgrimages to Rome and Wilsnack, 30 m. for the construction of the Bridgettines’
convent in Elblag, 30 m. for the Dominicans of Elblag, 10 m. for the parochial St. Nich-
olas Church, minor bequests for hospitals in the city, more than 160 m. for clothes,
food and baths for the poor, and a total of 31 m. for five priests praying for the salva-
tion of his soul, 20 m. for the priests’fraternity, but also 20 m. for the Carthusians near
Gdansk, and 12 m. for the Bridgettines there (APG 368/Il, 65).



Bequests for religious purposes were also made in 1461 by above-mentioned Elblag
mayor Lorenz Pilgerym, who allocated thusly 51 m. from a total of about 500 m. distrib-
uted in his testament. This included 10 m. for the parochial church, 10 m. for the Domin-
ican friary and 3 m. for the St. George hospital in Elblag (F. Nfeumann] 1828: 2-3).

Among wealthy burghers, merchants and power elite representatives it was popu-
lar to to make bequests financing pilgrims who would go to holy sites in the donor’s
stead (Kubicki 2010a: 179-188). Considering the cost of journey to Rome or Composte-
la, which ranged from 30 to 40 m., bequests of this kind were made only by the most
affluent (Samsonowicz 2002: 126). In Elblag, those were primarily power elite repre-
sentatives and merchants (Kubicki 2011: 19). In the case of the richest testators, there
can also be noticed particular attention to exclusive forms of prayer remembrance.
An element of these was also belonging to devotional fraternities gathering merchants,
as part of which one could be guaranteed participation in services, and primarily a bur-
ial and prayers for the deceased and his relatives (Czaja 2008: 78-85, 101-105). Fund-
ing of private chapels, with financing priests obligated to prayers held for the testa-
tor (Gdansk — mayor Filip Bischop), and interment in the church (Elblag — mayor Peter
Storm). This is, of course, a result of the general shift in the approach to securing one’s
situation after death. At the end of the Middle Ages, testators began to focus on dis-
posals ensuring long posthumous memory, hence mainly prayers for one’s soul held
only after death (Samsonowicz 1990: 50).

It is clear from the examples cited that the provisions included in testaments
of the urban elite members of Gdansk and Elblag there can be seen major similari-
ties, as far as division of wealth is concerned, as well as in ad pias causas dispositions.
Interestingly, despite the burghers’ disposing of very different amounts in cash, from
several hundred up to even twenty thousand small Prussian marks, both the number
as well as the amounts of legacies for particular church institutions were very simi-
lar. The largest bequests were usually made for one’s parochial church, significant-
ly smaller ones for numerous monasteries and hospitals within the city and outside
of it, and the least went for the poor. It was also characteristic to include in testament
bequests church institutions operating outside the city where the testators lived. This
applies chiefly to bequests for monasteries which were to provide remembrance by
prayer for the donors, masses for their souls and their family members. Such commit-
ments were financed simultaneously at several friaries, usually those of mendicant
orders (Dominicans, Franciscans, Augustinians and Carmelites). The behaviour pat-
terns of testators from Gdansk and Elblag do not deviate in this regard from those
observed also in other European cities. They match the tendency observed in the Late
Middle Ages, according to which testators were particularly keen on securing prayers
for their souls and their closest relatives, however, with a reduction in bequests for
the poor and city hospitals.

The most affluent would also finance pilgrims, who went to visit major pilgrimage cen-
tres for them. This was at times done also by power elite representatives. Amounts



allocated for this purpose were similar in both cities and, perhaps, corresponded
to the actual cost and the local custom. Usually, in the case of rich burghers, mer-
chants and power elite members devotional legacies constituted a small percentage
of their property, except when the donor had no heirs. In some testaments disposi-
tions for religious purposes are absent altogether. This does not, however, mean that
such burghers did not earmarked some of their wealth for that purpose. Probably they
made such donations in another form than testament disposal.
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Streszczenie

Artykut skupia sie na pobycie Henryka, ksiecia Derby, w Gdarisku miedzy 15 lutego
a 31 marca 1391 roku. Opisuje koszty poniesione na jedzenie, napoje, przebudowe
posiadtosci biskupa wtoctawskiego oraz budowe statku. Autor skupit sie przede
wszystkim na zsumowaniu pozostawionego w Gdarisku kapitatu.

The stay of Henry, the duke of Derby, in the light of his travel accounts
(Summary)

The article focus on staying Henryk, prince of Derby in Gdarsk since 15th Febru-
ary to 31st March 1391. Described costs of food, drinks, reconstruction property
of Leslau Bishop and cost of building a ship. Author focused mainly on addition
capital spent in Gdansk.

Tematyka wypraw zbrojnych zakonu krzyzackiego na Litwe, tak zwa-
nych rejz, podejmowana jest od dawna przez wielu historykéw (Para-
vacini 1989; Radoch 2011). Wyprawy miaty grabiezczy charakter i byty
jednym ze Zrédet zakonnych dochodéw. W rejzy czesto angazowato sie
rycerstwo zachodnie (Paravacini 1989), poniewaz ,nalezato do dobrego
tonu chociaz raz wzig¢ udziat w krucjacie” (Hermann 2015: 13).

W 1389 roku wybucht spér o panowanie na Litwie miedzy Wadystawem
Jagietta a ksieciem Witoldem. Ten postanowit szuka¢ wsparcia u wiel-
kiego mistrza, Konrada Zollnera von Rotensteina, ktory przychylnie
patrzyt na idee rozbicia unii polsko-litewskiej. Efektem wspdélnych dzia-
tan byta rejza letnia (zakon urzadzat wyprawy letnie i zimowe), majaca



rozpoczac sie w sierpniu 1390 w kierunku ziem litewskich. Jednym z jej uczestnikow
byt Henryk, ksigze Derby, p6zniejszy krél Anglii, znany w historiografii jako Henryk IV.

Po poczatkowych sukcesach armii ztozonej z rycerzy zakonnych i zachodniego rycer-
stwa nastapito wydtuzajace sie oblezenie Wilna (oblezenie trwato od 4 wrzesnia do
7 pazdziernika). Zblizajaca sie zima i koriczacy sie proch sktonity krzyzowcéw do odwro-
tu (Radoch 2011:109).

Henryk poczatkowo trafit do Krélewca, gdzie spedzit okres Bozego Narodzenia i caty
styczen 1391 roku. Do Gdanska przybyt 15 lutego 1391 roku, gdzie razem ze swoimi
towarzyszami podrézy zostat do 31 marca. Na czas pobytu nad Mottawg angielska
kompania zajefa dwa miejsca: lezacg w miescie rezydencje Mikofaja Gottesknawta —
tutaj prawdopodobnie mieszkat sam Henryk, jednak nie jest to w zaden sposéb udo-
kumentowane (Pauli 1882: 159) — oraz posiadto$¢ biskupa wioctawskiego lezaca poza
murami miejskimi, na terenie dzisiejszej Biskupiej Gorki. Pobyt ten byt najdtuzszym
okresem przebywania ksiecia Derby w Gdansku, dlatego na potrzeby niniejszej pracy
przyjatem cezure od 15 lutego do 31 marca 1391 roku.

Wyjatkowym Swiadectwem jego podrézy jest ksiega rachunkowa, odnotowujaca szcze-
gotowe wydatki ksiecia i jego towarzyszy. Oryginalne Zrédto znajduje sie w The Natio-
nal Archives w Londynie, oznaczone sygnaturami DL28/1/7 i DL28/1/8.Badaczem, ktory
jako pierwszy zwrdcit uwage na cenne przekazy tych zrédet, byt Reinhold Pauli. Jesie-
nig 1856 znalazt on rekopisy w brytyjskich archiwach. Cze$¢ rachunkéw zostata prze-
drukowana przez Ernsta Strehlke w drugim tomie Scriptores Rerum Prussicarum (Scrip-
tores...1863:778-792). Pierwsza krytyczna edycja rachunkéw jest wydana przez Hansa
Prutza edycja z 1893 roku (Rechnungen... 1893). Dane z niniejszego artykutu bazuja
gtéwnie na edycji wydanej przez Lucy Toulmin Smith z 1894 roku (Expeditions... 1894).

Literatura przedmiotu nie jest zbyt rozbudowana. Pierwsze préby krytycznej analizy
rachunkéw poczynionych w Gdansku podjat Pauli. Jednak jak sam stwierdzit: ,Bytem
zainteresowany szczegélnie zrobieniem itinerarium, a nie listy zakupow”' (Scriptores. ..
1863: 789). Artykut badacza (Pauli 1882) zdaje sie w petni obrazowac jego zamiary,
bowiem kilka pobytéw ksiecia Henryka w Gdansku zdaje sie by¢ jedynie pretekstem
do opisania obu podrézy. Pauli nie rozpatrywat wiec strony finansowej takiego przed-
siewziecia, a jedynie zdawat sie sygnalizowa¢ taka mozliwosc.

Dotychczas opracowano szczegdtowo wydatki ksiecia Henryka z czasu jego pobytu
w Czechach (Suchy 2007; Zaoral 2012). Czescy badacze bardzo skrupulatnie opisali
fragmenty dotyczace okresu przebywania na ziemiach Luksemburgéw, co daje reali-
styczny obraz poruszajacej sie grupy.

Niestety, brakuje podobnych analiz w stosunku do innych etapéw podrézy. Datoby
to petniejszy obraz zycia ksiecia Henryka, pozwolitoby przesledzi¢ wydawany kapitat
oraz ukazatoby zycie codzienne podczas takiej wyprawy. Celem niniejszego artykutu

' Mirwar es vor Allem um das Itinerarium zu thun, keineswegs um eine Liste der Provisionen” - thum. K.P.



jest zatem wnikliwa analiza wydatkéw Henryka ksiecia Derby w Gdansku miedzy
15 lutego a 31 marca 1391 roku.

Podczas pobytu na Pomorzu Henryk dokonywat rozmaitych zakupéw. Najwazniej-
szg kwestig byto odpowiednie zaopatrzenie w zywnos¢. Podstawa diety podwtad-
nych Henryka byt biaty chleb. W celu wypieku pieczywa od 15 do 28 lutego wynajeto
piec w miescie (Expeditions... 1894: 75). W okresie swigt wielkanocnych konsump-
Cja zaczeta gwattownie rosna¢, wiec ksigze Derby nakazat regularne dostawy miedzy
17 a 20 marca oraz polecit upiec jakas forme stodkich buteczek lub ciasta (Expeditions...
1894: 78). Majac na uwadze wypiek oraz spozycie chleba, warto wspomniec¢ o zaku-
pie maki. Bochenki pieczono z maki pszennej, ktéra regularnie dostarczano w okresie
Wielkiego Postu i Swiat Wielkiej Nocy, czyli miedzy 15 lutego a 26 marca (Expeditions...
1894:74). Zaopatrywano sie rowniez sporadycznie w ziarno, gtdwnie jeczmien, ale ten
stuzyt gtéwnie do karmienia drobiu.

Istotnym produktem w diecie krzyzowcdw byty ryby. W rachunkach wystepuje wiele
gatunkoéw ryb, m.in. dorsze, zakupione 16 lutego, przeznaczone prawdopodobnie do
wyrobu sztokfiszy (Dembinska 1963: 57), kilka rodzajow wegorzy, pojedynczy tosos,
$ledzie z odmianami: biatymi i czerwonymi, rochy, liny, leszcze i inne pochodzace
z miejscowych potowdw (Expeditions... 1894: 73, 82, 86-88). Oprécz ryb w rachun-
kach wystepuja zyjace w wodzie ssaki i bezzuchwowce, tj. morswiny i minogi (Expe-
ditions...1894: 73,75, 79, 88). Te ostatnie byty przysmakiem dos¢ rzadkim, spozywa-
nym po uprzednim wedzeniu (Dembinska 1963: 57). Warto wspomnie¢, ze trwat wtedy
Wielki Post — w okresie tym prawo kanoniczne kategorycznie zabraniato wiernym kon-
sumpcji miesa. Ryby wiec stanowity powazna ulge dla tych, ktdérzy chcieli zachowa¢
czyste sumienie, jednoczes$nie jedzac do syta (Pastoreau 1983: 61-62).

Wsréd Sredniowiecznego rycerstwa prawdziwy przysmak stanowito mieso. Z obserwa-
cji wynika, ze pierwszy zapis dotyczacy zakupu miesa pochodzi z okresu po 19 marca.
Zwigzane byto to ze zblizajagcymi sie obchodami Niedzieli Wielkanocnej, ktéra miata
miejsce 26 marca (Expeditions... 1894:82-83, 87). Po niej okres postny sie konczyt, a po
Swietach paschalnych zamierzano opusci¢ miasto. Nalezy wiec domniemywa, ze zaku-
py miesa dotyczg wypetnienia poktadowej spizarni (Expeditions. .. 1894: 83-84, 86-87).

Jednym z najliczniej spozywanych produktéw byty jaja kurze, nabywane w setkach
(Expeditions... 1894: 82—-84). Lacznie kupiono 5758 jaj.

Warzywa i owoce nie cieszyty sie az tak duza popularnoscia jak wyzej wymienione pro-
dukty. Nabyto groszek i cebule (Expeditions... 1894: 73). Zapewniono state dostawy
jabtek, gruszek i orzechéw (Expeditions... 1894: 87). Przysmakiem musiaty by¢ owoce
figowca, sprowadzane na specjalne zamoéwienia krélewskie z rejonu Morza Srédziem-
nego (Dembinska 1963: 70). Figi kupowano réwniez wspdlnie z rodzynkami lub wino-
gronami (Expeditions... 1894: 73, 79). Dwukrotnie nabywano daktyle (Expeditions...



1894: 73, 86). Wnioskujac po cenie oraz niewielu wzmiankach w rachunkach, nalezy
przyjac, ze podobnie jak figi byty one produktem wyszukanym, spozywanym tylko
przez najbogatszych. Podobnie jak tajemnicze ,stodycze” (Expeditions... 1894: 73).

Za niezbedne do przygotowania potraw uwazano drogie przyprawy i dodatki, takie jak
ocet, olej oraz tanszy od poprzednich cukier. Przyprawa, ktéra miata nie tylko wzbo-
gacac danie, ale takze posiadac zdolnosci lecznicze, byt cynamon. Sél stanowita naj-
bardziej rozpowszechniony dodatek. W kuchni najczesciej stosowano jg zaréwno jako
przyprawe, jak i sktadnik konserwujacy mieso i ryby. Miedzy 17 lutego a 19 marca, czyli
do Niedzieli Palmowej, zakupiono nieznana ilos¢ musztardy, oleju, kapusty, pora oraz
wiele innych zi6t (Expeditions... 1894: 72, 74, 76-80, 85).

Powitalna uczta catej swity odbyta sie w rezydencji Mikotaja Gottesknawta. Niestety,
omawiany rejestr urywa sie w tym miejscu i nie jest wiadome, co zakupiono in primis
oraz jakie fundusze przeznaczono na dang uczte. Za pewna mozna uznac wytgcznie
date 16 lutego. Kolejny positek miat miejsce 26 lutego, za$ ostatni zanotowany wspél-
ny obiad odbyt sie 21 marca, we wtorek po Niedzieli Palmowej. Skarbnik nie pozo-
stawit jednak informacji na temat 0s6b bioracych udziat w poszczegdlnych ucztach.

Podczas pobytu w Gdarsku na zywnos¢, w przeliczeniu na grzywny pruskie, przezna-
czono 242,0394 grzywny. Po przeliczeniu na kruszec® faczny koszt wynidst 43,58 kg
srebra. Zakupy zywnosciowe zestawiono w tabeli 1.

Wydatek Cena’
chleb i maka 50,5 grz., 4 szyl.
ryby 26 grz., 4 sk., 38 szyl., 38 fen.i 12 pen. st.
mieso 40,5 grz., 9,5 sk., 20 szyl., 4 f. st.
ptactwo 7,5 grz., 6 sk., 247 szyl., 28 fen., 11 f. st.
jaja 8grz., 22 sk., 8 szyl.
warzywa i owoce 12 grz, 11 sk., 5 szyl.
dodatki i przyprawy 53 grz., 4 sk., 4 szyl.
uczty w Gdansku 6 grz., 6 sk., 20 szyl.
Razem: 203 grz.,, 62,5 sk., 346 szyl., 66 fen., 15 f. st., 12 pen. st.
W przeliczeniu na grzywny: 242,09 grz.
W przeliczeniu na kruszec: 43,58 kg srebra

Zrédto: Opracowano wiasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-88).

2 Przyjmuje sie, ze jedna grzywna jest réwna 180 gr srebra. Idac tym tropem: 242,0494 grzywny
% 0,180 kg = 43,5670 kg srebra.

* W tabelach postuzono sie skrétami oznaczajacymi jednostki monetarne lub obrachunkowe. Odpo-
wiednio: grz. = grzywna, sk. = skojec, szyl. = szyling, fen. = fenig, f. st. = funt szterling, szyl. st. = szy-
ling szterling, pen. st. = pens szterling.
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Na wykresie 1 zestawiono procentowy podziat kosztéw poniesionych na poszczegél-
ne zakupy zywnosciowe.

Uczty w Gdarisku
2,72%

Dodatki i przyprawy

21,99% Chleb i maka

20,89%

Rosliny
5,18%

Ryby
11,13%

Jaja

3,74%

Ptactwo

Migso
14,01%

20,34%

Wykres 1. Procentowe zestawienie wydatkéw zywnosciowych podczas pobytu w Gdansku

Zrédto: Opracowanie whasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-88).

Z wykresu nalezy wnioskowac, ze najwiecej pieniedzy przeznaczono na dodatki i przy-
prawy (az 21,99% wydatkéw), chleb i make (20,89%) oraz mieso (20,34%). Na kolej-
nych pozycjach znajduje sie ptactwo (14,01%) i ryby (11,13%). Najmniejsze kwoty prze-
znaczono na warzywa i owoce (5,18%), jaja (tylko 3,74%, spowodowane jest to jednak
niska ceng) i uczty w Gdansku (2,72%).

Wydatki na napoje

Zaopatrzenie we wszelkiego rodzaju napoje stanowito istotng kwestie. Spozywano
gtéwnie piwo, wino i miod.

Piwo sprzedawano w fasztach i beczkach. Jeden taszt rownat sie 12 beczkom (Tonne)
(Nowa ksiega rachunkowa starego miasta Elblgga 1987: XXXI), a jedna beczka wynosita
126 litréw (Klonder 1989: 126; Klonder 1983: 106). Henryk dokonat zakupu 4 fasztow
(ok. 6048 litrow) piwa 15 lutego, czyli zaraz po przyjezdzie do posiadtosci biskupiej.
W pozniejszym okresie dokupit 1 taszt (ok. 1512 litréw). Jeszcze dwukrotnie zakupio-
no piwo w fasztach, nabywajac tacznie 4 taszty (ok. 6048 litrow) oraz mniejsza beczke
(ok. 126 litréw) (Expeditions... 1894: 72,78 83, 85, 87).

W znacznej wiekszosci przypadkow sprzedaz dotyczyta piwa gdanskiego, jednak row-
niez znalazto sie miejsce dla browaréw niepochodzacych znad Mottawy. Nabyto 4 becz-
ki (ok. 504 litry) piwa typu Ale (mocne, gorzkie piwo pochodzace z Anglii) (Expeditions...
1894: 83-84). W pdzniejszym okresie zakupiono 5 tasztow (ok. 7560 litrow) piwa
z Wismaru (Expeditions... 1894: 81). Z danych przedstawionych na wykresie 2 wyni-
ka, ze najwieksza popularnoscia cieszyly sie piwa lokalne. Mogto to by¢ spowodo-
wane naciskiem, jaki miejscowi browarnicy wywierali na rade miejska. W 1387 roku
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wybuchfo nawet powstanie browarnikéw przeciwko wwozeniu do miasta konkurencyj-
nego piwa zWismaru® (Bogucka 1962: 19). Ponadto, obok rzemiost rzezniczych i piekar-
nictwa, ,browarnictwo stanowito we wszystkich miastach pruskich jedna z gtéwnych
dziedzin wytwérczosci” (Bogucka 1962: 18). Wykres 3 obrazuje, jaki procent stanowit
dany rodzaj piwa w przeliczeniu na litr.

piwo z Wismaru
34,68%

Piwo Gdariskie
63,01%
Angielskie piwo Ale
2,31%

Wykres 2. Stosunek kupionego piwa w przeliczeniu na litry
Zrédto: Opracowanie wtasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-73, 78, 81, 85-87).

piwo z Wismaru

7,10%
Angielskie piwo Ale
4,73%

Piwo Gdarskie
88,15%

Wykres 3. Stosunek kupionego piwa w przeliczeniu na fundusze
Zrédto: Opracowanie wlasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-73, 78, 81, 85-87).

Z wykresdw wynika, ze objetosciowo 36,99% pozostatych piw sprowadzano spoza mia-
sta. Byto to jednak podyktowane duzo nizsza cena, co wida¢ na wykresie obrazujagcym
przeznaczone fundusze - zaledwie 11,83% Srodkéw przeznaczonych na piwo. Mimo
wspomnianych juz buntéw i powstania nie udato sie catkowicie powstrzymac impor-
tu konkurencyjnego piwa z Wismaru. Stanowito ono bowiem ponad 93% kupionego

* Ograniczenia w handlu piwem importowanym byly typowe w miastach pruskich, zapisy tego tycza-
ce znajdowaty sie w wiekszosci wilkierzy (Maciejewski 1996; Maciejewski 1989).



piwa importowanego. Byto to podyktowane niska cena trunku, bowiem przeznaczone
pieniadze na piwo zWismaru nie przekroczyty 7,1% funduszy przeznaczonych na piwo.
Ostatnim rodzajem kupionego piwa byto ciemne piwo typu Ale pochodzace z Anglii.
Zbyt mata jego ilo$¢ nie pozwala wysnuwac dalszych wnioskéw na temat spozycia.

Réwnie popularnym, cho¢ nieporéwnanie drozszym napojem byto wino. 15 lutego
nabyto 6 duzych beczek fass (ok. 1130 litréw)® wina biatego (vini albi). Musiato ono
rycerzom wyjatkowo smakowa¢, poniewaz ponowiono zakup dwukrotnie: 12 duzych
beczek (ok. 2260 litréw) i 2 duze beczki (ok. 376 litréw) (Expeditions... 1894: 72, 75,
87-88). W rekach krzyzowcow znalazly sie rowniez inne rodzaje wina. Kupiono 66 bary-
tek (ok. 178 litrow) wina Lubeckiego (vini de Lebe). Miato dos¢ niska cene — 1 mata becz-
ka za 4 szylingi (Expeditions... 1894:77). Kupiono réwniez wino bez oznaczenia konkret-
nego rodzaju lub miejsca pochodzenia: 2 duze beczki (ok. 376 litréw), 1 duza beczka
(ok. 188 litréw), kolejne 4 duze beczki (ok. 752 litry) oraz 2 duze beczki (ok. 376 litrow)
(Expeditions... 1894:78,81-82). Brak nazwy prawdopodobnie wskazuje, ze byto to wino
krajowe, nazywane w panstwie zakonu krzyzackiego landwein (Badowicz 2017: 30-58).
Mniej popularnym winem byto importowane czerwone wino gaskonskie (vini rubii
de Gasconia). Kupiono 1 beczke typu pipe (ok. 450 litréw®) (Expeditions... 1894: 78).
Innym winem, ktére nie pochodzito z Pomorza, byt trunek sprowadzony z dalekiej
Grenady (vinum de Garnada). Pierwszy raz transakcji dokonano na 14 matych beczek
(ok. 37,8 litréw), za drugim razem 12 barytek (ok. 32 litry) i po raz trzeci az 21 matych
beczek (ok. 57 litréw) (Expeditions... 1894: 78, 81, 84). Jednym z tariszych win impor-
towanych w czasie pobytu w Gdansku byto natomiast wino renskie (rynyswyn), ktore-
go nabyto 12 barytek (ok. 32 litry) (Expeditions... 1894: 80). Dokonano réwniez zaku-
pu 38 matych beczek vini dulcis (ok. 103 litry), czyli zdecydowanie najtainiszego wina,
bowiem cena rynkowa jednej barytki wynosita tylko 11 fenigdw (Expeditions... 1894:77).
Po nazwie mozna wnioskowag, ze byto to wino stodkie. Jedng beczke podarowano
gospodarzowi krzyzowcédw Mikotajowi Gottesknawtowi (Expeditions... 1894:77). Nie-
stety, nie jest jasne, jak duza byta objetos¢ beczki oraz rodzaj trunku.

Z wykreséw 4-5 wynika, ze najwieksza popularnoscia cieszyto sie wino biate
(67,27% w przeliczeniu na litr, 63,93% w przeliczeniu na fundusze) oraz wino miej-
scowej produkgji (16,81% i 19,64%). Z win importowanych najwiekszy procent stano-
wito wino czerwone gaskonskie (8,05% i 10,36%). Mato znaczacymi byty zas lubeckie
(3,18% i 3,2%) oraz to sprowadzane z Granady (2,27% i 2,14%). Pojawiaja sie spora-
dyczne ilosci wina stodkiego (1,84% i zaledwie 0,36%) oraz reriskiego (0,57% i 0,29%).
Do wykresu 5 doliczono koszt wina podarowanego Gottesknawtowi w formie pre-
zentu (nie znamy ilosci w litrach, natomiast w przeliczeniu na fundusze wynosit zale-
dwie 0,36%).

® Fass (vas) i toppe (topf) — miary wina uzywane w panstwie zakonu krzyzackiego w Prusach wyno-
szgce odpowiednio: fass — ok. 188-200 litrow (dalej nazywane beczka duza), toppe - ok. 2,7-3,8 litra
(dalej nazywane beczka mata lub barytka) (Badowicz 2017: 137).

¢ W tym przypadku na potrzeby przeliczenia uzyto miary pochodzacej z Bordeaux, najwiekszego
miasta Gaskonii. 1 pipe z Bordeaux = 450 litréw (Badowicz 2017: 137).
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Wykres 4. Stosunek kupionego wina w przeliczeniu na litry
Zrédto: Opracowanie wtasne na podstawie (Expeditions...1894: 72,75, 77-78, 80-82, 84, 88).
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Wykres 5. Stosunek kupionego wina w przeliczeniu na fundusze
Zrédto: Opracowanie wtasne na podstawie (Expeditions...1894: 72,75, 77-78, 80-82, 84, 88).

Pierwszy zapis dotyczacy miodu pitnego pochodzi z 16 lutego 1391 roku. Dotyczy
zakupu 3 beczutek (ok. 8 litréw)’. Pézniejszy zakup dokonany miedzy 15 a 28 lute-
go moéwi o 4 beczkach (ok. 541 litréw®). W pézniejszym okresie dokupiono 2 beczki
(ok. 270 litréw). Biorac pod uwage objetos¢ nabytego trunku, nalezy domniemywag,
ze midéd pitny byt obiektem transakcji znacznie rzadziej niz wino i piwo (Expe-
ditions...1894:73, 75, 86).

7 Brak informacji na temat wskazanej wielkosci co do miodu. Postuzytem sie miarg chetminska i sto-
sunkiem cen. Z obliczen wynika, ze 1 beczutka miodu wynosi 6,765 litra.
8 Starochetminska miara objetosci: 1 beczka = 135,3 litra (Dtugokecki 2016: 43).



Konsumpcji podlegaty takze inne napoje, takie jak mleko czy woda. Skarbnik zapi-
sat tylko jeden rachunek dotyczacy mleka na 18 matych beczek (ok. 49 litrow®) (Expe-
ditions... 1894: 82). Znikoma ilo$¢ oraz szybki proces powstawania bakterii kwasu mle-
kowego powodowat, Ze byto ono spozywane raczej sporadycznie. Pojawia sie rowniez
informacja dotyczaca zakupu 5 barytek (ok. 13,5 litra) Smietany (Expeditions... 1894:82).

Wode pitna sprzedawano w beczkach o réznej objetosci. Jednostkowe zakupy to:
14 beczek (ok. 1894 litréw) oraz 1 pipa (ok. 450 litréw), 2 duze beczki (ok. 376 litréw)
i 1 beczka (ok. 135 litréw) (Expeditions... 1894: 81, 86). Wiadomo, ze byta donoszona
do posiadtosci od 15 lutego do 5 marcaiod 17 lutego do 17 marca oraz ze przyniesie-
nia kilku dodatkowych beczek wody w pdzniejszym okresie podjat sie rowniez Heyn
Logere (Expeditions... 1894: 74, 81).

Na napoje przeznaczono tacznie 208,3 grzywny, co byto réwnowarte 37,5 kg srebra.
Poszczegdlne zsumowane wydatki zawiera tabela 2 oraz wykresy 6-7.

Produkt Cena
piwo 52 grz, 18 sk.
wino 118,5 grz,, 5 sk., 95 szyl,, 21 fen., 7 f. st.
miod 6 grz., 8 sk., 3 szyl.
mleko i woda 6 grz., 17 sk., 9 szyl., 4 f. st.
Razem: 182,5 grz., 48 sk., 107 szyl., 21 fen., 11 f. st.
W przeliczeniu na grzywny: 208,31 grz.
W przeliczeniu na kruszec: 37,5 kg srebra

Zrédto: Opracowanie wiasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-88).

Z wykreséw 6-7 wynika, ze w otoczeniu ksiecia Henryka podczas jego pobytu w Gdan-
sku najpopularniejszym napojem byto piwo. Stosunek objetosciowy tego trunku
(70,01%) do innych napojéw (29,99%) pozwala wnioskowac, ze to whasnie piwo stano-
wito podstawe diety przebywajacych na Pomorzu krzyzowcéw. Ponadto piwo w okre-
sie sSredniowiecza stanowito jeden z podstawowych produktéw spozywczych. Wptyw
na jego popularno$¢ miata przede wszystkim zta jakos¢ wody, niski procent alkoholu
zawartego w napoju (okoto 2-3%) oraz niska cena w poréwnaniu do wina. Na piwo
wydano 25,2% $rodkoéw, za$ na wino az 64,6%. Przedstawione dane sa dowodem
na to, ze napoj produkowany przez browarnikéw traktowano jako ten podstawowy,
natomiast wino stanowito rozrywke dla elit. Inne napoje konsumowano stosunkowo

° Miara stopis nie wystepuje w przypadku wody pitnej, mleka i $mietany. Z powodu braku lepsze-
go odnosnika zaktadam, ze chodzi o miare podobna do miary wina (topf) wynoszaca 2,7-3,8 litra
(Badowicz 2017: 137).
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rzadko. Miod byt spozywany jako osobny trunek, ale przede wszystkim stuzyt on do
dostadzania krajowego wina (Dtugokecki 2016: 50). Sposrdéd trunkéw stanowit jedy-
nie 2,67% sposrod wszystkich nabytych napojéw (objetosciowo), z czego wynosit
3,03% wydanych srodkéw. Mleka kupiono zaledwie 49 litréw, co uniemozliwia wysnu-
cie szerszych wnioskoéw dotyczacych jego spozycia. Wody zakupiono duzg ilos¢, co
razem ze znikoma ilo$cig mleka i sSmietany stanowito 9,37% nabytych napojéw, ptacac
zaledwie 7,09% finanséw przeznaczonych na napoje. Niemozliwe jest jednak oszaco-
wanie ilosci spozywanej wody pitnej, poniewaz oprécz tej konsumowanej przez ludzi,
np. na okrecie, cze$¢ z zapasdw musiata by¢ przeznaczona dla utrzymywanych zwie-
rzat, a ich liczba pozostaje nieznana.

Woda i mleko

7%
Midd pitny X
39% Piwo
25%

Wino
65%

Wykres 6. Stosunek funduszy przeznaczonych na poszczegodlne napoje

Opracowanie wiasne na podstawie (Expeditions... 1894: 72-88).

Woda i mleko
9%

Midd pitny
3%

Wino
18%

Piwo
70%

Wykres 7. Stosunek nabytych napojow w przeliczeniu na litry

Opracowanie wiasne na podstawie (Expeditions... 1894: 72-88).



Podczas pobytu na Pomorzu Gdanskim Henryk i jego towarzysze podrézy zatrzymali
sie w dwodch miejscach. Ksigze Derby byt gosciem bogatego gdanskiego patrycjusza
Mikotaja Gottesknawta (Pauli 1882). Jednak jego towarzysze rezydowali w posiadto-
Sci nalezacej do biskupa wtoctawskiego, znajdujacej sie poza miastem, na Biskupiej
Gorce. Okres swietnosci dworu musiat juz mina¢, poniewaz, co ciekawe, wydano pie-
nigdze na odnowienie posiadtosci. Nie wiadomo, czy dwor podupadt na skutek braku
opieki kolejnych biskupéw wioctawskich po smierci Zbyluta z Wasosza (1383) czy
zostat rozgrabiony przez miejscowa ludnos¢. Jedno jest pewne: brakowato w $rod-
ku wszystkiego.

Kupiono 8 stotéw do jadalni oraz zlecono wykonanie nieznanej liczby krzeset. Do facz-
nego rachunku doliczono optate za wykonanie i materiat dla stolarzy. W pézniejszym
okresie zamoéwiono 3,réwne taborety”. Stoty mogty rowniez stuzy¢ do prac gospodar-
skich, np. do wyrabiania chleba (Expeditions... 1894: 72,75, 86).

Brakowato drzwi, ktére zostaty wykonane w miescie i przetransportowane na Bischofs-
berg (Expeditions... 1984:75). Naprawiono 3 stare i kupiono 3 nowe ktédki oraz napra-
wiono kolejne w nieznanej liczbie (Expeditions... 1984: 75). Nabyto réwniez gwoz-
dzie, haczyki, sznurki i swiece. Zaraz po dotarciu do fortalicium zlecono wykonanie
8 desek majacych postuzy¢ do remontu oraz przyniesienie ich z Gdanska (Expeditions. ..
1984: 75). Mikofaj Rodebrond podjat sie wykonania prac remontowych w posiadto-
$ci majacych trwac 10 dni (Expeditions... 1984: 75). Rachunki informuja o zakupie
6 drzew (jako opatu) i 10 desek (jako budulca), kamieni oraz zaprawy murarskiej.
Podjat sie tez drobnych prac w mieszkaniach Gottesknawta (Expeditions... 1984: 79).
W pracach uczestniczyt rowniez Hans Carpentario (stolarz). Spizarnie najprawdopo-
dobniej wytozono stoma (Pastoreau 1983: 48), a po pewnym czasie zakup stomianych
mat ponowiono.

Odpowiednie przygotowywanie potraw wymagato dobrych narzedzi. Nabyto 4 ttucz-
ki i 2 mtotki do obrébki ryb, tzw. sztokfiszy (Dembiriska 1963: 57). Dokonano zaku-
pu pustych beczek i naczyn do miejscowej kuchni. Prawdopodobnie noze kuchenne
znajdowaty sie w posiadtosci lub przywieziono je ze sobg, poniewaz zlecono napra-
we nieznanej liczby nozy. Zaopatrzono sie w haki, ktére stuzyty do podwieszania réz-
nego rodzaju produktéw, m.in. miesa. Na potrzeby kancelarii nabyto 6 kart papieru
(Expeditions... 1894: 73-74, 80, 85).

W zwiazku z okresem zimowym konieczne byto utrzymywanie ciepta w budynku
biskupiego dworu. Z informacji podanej przez skarbnika mozna wywnioskowa¢, ze
opat pochodzit z Biskupiej Gorki. Zgadzatoby sie to zobecnym stanem badan, bowiem
uwaza sie, ze w posiadaniu biskupa wioctawskiego lezata réwniez glinianka i taki poto-
zone w nizinnej czesci wsi (Bruski 2018: 21). Pola i taki byty bagniste, wiec mozliwe, ze
pozyskiwano tam torf (Bruski 2018: 21), ktéry nastepnie spalano, uzyskujac energie



cieplna. Zakupiono réwniez wegiel i drzewo dla ogrzania posiadtosci oraz urucho-
mienia pobliskiego mtyna. Swiadectwem tego moze by¢ rachunek méwiacy o zaku-
pie wegla razem z innymi wiktuatami, piwem oraz swiecami potrzebnymi dla pieka-
rzy, ktoérzy mieli przygotowac chleb na podréz do Anglii.

Pierwsze zakupy $wiec dokonano juz 15 lutego i dotyczg one nieznanej ilosci wosku do
oswietlenia piwnic oraz kolejnych 40 funtéw wosku (okoto 18 kg). Zakup ponowiono,
tym razem na 100 (ok. 45,5 kg) oraz 80 funtow (ok. 36,3 kg) (Expeditions... 1894:72-75,
84). W ciggu 4 dni rzemieslnicy mieli wykona¢ w Gdansku nieznang ilo$¢ pochodni
i duzych Swiec. Przystosowano réwniez stojaki scienne na pochodnie i duze $wiece
oraz pézniej sprowadzono specjalny rodzaj tkanin na pochodnie.

Oproécz oswietlenia dworu potrzebne byto zaopatrzenie sie w Swiatto podczas zeglugi.
W tym celu zakupiono 118 funtéw wosku, 14 latarni oraz knoty do wykonania $wiec
(Expeditions... 1894: 85, 87).

Juz podczas pierwszego dnia pobytu na Biskupiej Gérce dokonano zakupu duzego
stosu siana. W pdzniejszym okresie nabyto kolejne 11 kopcéw. Ostatnig wiadomo-
$cig na temat zakupu siana jest transakcja na ,nowe” siano (Expeditions... 1894: 72,
77,86-87).

Na potrzeby utrzymania koni kupiono 60 korcow owsa. Ponowiono zakup na 46 kor-
cow i kolejne 46 korcow od Hansa Meykyna. Ostatnie 46 korcéw zakupiono 9 marca
(Expeditions... 1894: 77). Dbajac odpowiednio o konskie kopyta, musiano zaopatrzy¢
sie w odpowiednie podkowy oraz opfaci¢ kowala. Kupiono réwniez tyzke stalowa do
czyszczenia kopyt i 2 podkowy. Niezbedne byto rozktadanie w stajni stomy. W tym
celu zakupiono 9,5 stoséw stomy. Nie nalezy réwniez zapomina¢, ze konie musiaty
by¢ odpowiednio napojone. W tym celu przeprowadzono transakcje na 10 beczek
(ok. 1353 litry) wody dla koni. Dokonano zakupu 4 koryt i 2 misek. Kupione naczynia
sprawowalty najpewniej funkcje ztobdw i poidet (Expeditions... 1894:72-73,77, 80, 86).

Wydatki poniesione na utrzymanie w miescie i na dworze biskupim zestawiono
w tabeli 3.

Produkt Cena
meble 3grz, 23 sk., 24 szyl.
zabezpieczenie dworu 31 sk., 31 szyl., 2 pen. st.
prace naprawcze 2,59grz., 54 szyl., 17 fen.
naczynia i puste beczki 14,5 grz., 80 sk., 46 szyl., 28 fen.
narzedzia 0,5grz, 11 sk., 8szyl,,
utrzymanie ciepta 52,5grz., 17 sk., 6 szyl., 19 fen., 16 szyl. st.




Produkt

Cena

oswietlenie

9grz, 17 szyl., 12 fen.

utrzymanie stajni

25 grz., 19sk., 99 szyl., 12 fen.

Razem:

107 grz., 181 sk., 285 szyl., 88 fen., 16 szyl. st., 2 pen. st.

W przeliczeniu na grzywny:

121,19 grz.

W przeliczeniu na kruszec:

21,81 kg srebra

Zrédto: Opracowanie wiasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-88).

Zakwaterowanie w nowym miejscu wymagato zatrudnienia licznych tragarzy i szy-
prow. tadunki byty przenoszone miedzy Gdanskiem, posiadtoscig na Biskupiej Gérce

i statkiem. Proces ten obrazuje tabela 4.

Kierunek

Przenoszony towar lub wykonana ustuga

Ustugodawca

6 duzych beczek 4 taszty piwa

Henryk Langhmere

?-miasto wiktuaty Hankyn Porter
- wiktuaty Ryszard Dancaster
miasto-posiadtosc bagaz ksiecia Derby Hans Haydn

20 pustych beczek

miasto—posiadtos¢ 1 taszt piwa Mikotaj Cremer
miasto—posiadtos¢ wino i piwo Piotr Broker
miasto-statek 4 taszty piwa Jan Cawode
miasto-posiadtos¢ 6 beczek piwa -

- 12 duzych beczek -
miasto-posiadtosc 2 duze beczki wina 1 taszt piwa -
miasto-posiadtosc 2 duze beczki wina 2 taszty piwa -
miasto—posiadtos¢ 0,5 tasztu piwa -

miasto-statek 3 beczki wina Hans Yongfrowe
- 29 duzych beczek Hans Yongfrowe
miasto-statek 3 duzych beczek wina Hans Yongfrowe

miasto—posiadtos¢

beczka octu

Hans Portour

1 faszt piwa

Jan Gylder




Kierunek Przenoszony towar lub wykonana ustuga Ustugodawca
- 3 beczki Jan Gylder
miasto—posiadtos¢ 0,5 tasztu piwa Jan Gylder

piekarnia—spichlerz

6 fasztow piwa

Jakub Salsale

piekarnia—spichlerz piwo i wino Mikotaj Heyngere
- olej -
piekarnia-spichlerz maka Jan Fyssher

15 pustych beczek 2 klatki dla kurczat

miyn-piekarnia

maka i pszenica ozima

Ryszard Catour

miasto—statek

mieso solone i ryby

Heyne Wegle

miasto-statek

przewiezienie ksiecia Henryka

Hans Skypher

posiadtos¢-spichlerz

zepsuty sprzet -

Zrédto: Opracowanie wtasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-88).

Podczas pobytu w miescie Henryk wydat polecenie zbudowania statku. W tym celu

scieto 40 sztuk,,duzych drzew”. Z rachunku pochodzacego z 26 lutego mozna wnio-

skowag, ze nabyto 660 desek. W pdzniejszym okresie dokupiono 180 sztuk (Expe-

ditions... 1894:75-76). Wykonano réwniez jakis rodzaj obicia scian na okrecie i we dwo-

rze, do czego przeznaczono 300 sztuk boazerii lub drzewa ozdobnego (Expeditions...

1894: 76). Na potrzeby budowy nabyto nieznang ilos¢ gwozdzi. Smota, ktéra mogta

stuzy¢ jako lepik, zostata kupiona w ilosci 2 beczek. Narzedzia potrzebne do zeglu-

gi, takie jak haki i sruby, nabyto w pézZniejszym okresie wraz z linami (Expeditions...

1894: 76). Umowy na budowe statku zawarto z kilkoma ré6znymi grupami rzemiesIni-

czymi (Expeditions... 1894: 78, 83):

1. Wykonywanie prac na okrecie przez Mikofaja Benhowa, mistrza cechowego. Jego

praca trwata okoto 3,5 tygodnia.

2. Czterech pomocnikéw mistrza cechu za wykonanie z grupg prac stolarskich na
okrecie. Pracowali 3 tygodnie.

. Mateusz von Ostremark za 2 tygodnie prac stolarskich z 4 wspétpracownikami.

. Hankyn Marenb za 2 tygodnie prac stolarskich na okrecie z 3 wspotpracownikami.

. Jakub Casseleyn pracowat wraz ze swoimi 5 pracownikami przez 1 tydzien.

. Hans™ Carpentere wspélnie z 2 wspétpracownikami i 4 wynajetymi pracownikami
podjeli sie pracy na okrecie. Pracowali 12dni.

7. Robert z Gdanska, bez wspoétpracownikéw, jego praca trwata 17 dni.
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1% Smith odczytata imie rzemieéInika jako Hans (Expeditions... 1894: 85), natomiast w edycji Prutza
odczytano jego imie jako Claus (Rechnungen... 1893: 76). Na potrzeby niniejszej pracy przyjatem
poézniejsza wersje z edycji angielskiej.



Dokonano zakupu haczykéw, sznurkéw, klamer, zasuw i fancuchéw (Expeditions...
1894: 76). Ponowiono zakup klamer i pierscieni (Expeditions... 1894: 86). Nabyto nie-
zbedne miski, topaty, kosze beczki i wiertta (Expeditions... 1894: 86). Kupiono kosz
i wiadro, a takze t6dz, ktéra stuzyta do transportu na statek. Przetransportowano nig
cze$¢ potrzebnych narzedzi oraz wiktuatow (Expeditions... 1894:76,79, 86). Nastepnie
przewieziono Jana Gyldera todzig na statek i z powrotem. Transport ten ponowiono
z seneszalem i skarbnikiem. Tenze regularnie dogladat inwestycji na morzu, bowiem
ponownie pojawit sie na statku. W konicowym etapie przeniesiono wiktuaty do pokfa-
dowej kuchni oraz przewieziono marszatka, seneszala, skarbnika i inne osobistosci
(Expeditions... 1894: 76, 80, 83). Ponadto dwdéch miejscowych tragarzy byto zobo-
wigzanych dostarczy¢ beczki z woda na okret. Odnotowano tez informacje o zakupie
wotdéw na statek. Postanowiono nadto wybudowa¢ w kuchni okretowej piec stuzacy
do wypieku chleba w trakcie podrézy.

W charakterze kapitanéw zatrudniono Edwarda Thorne’a i Roberta Haydona, ktérych
zadaniem byto dowodzenie statkami w drodze do Anglii (Expeditions... 1894: 87). Oby-
dwaj dostali wynagrodzenie w walucie angielskiej.

Skarbnik Ryszard Catour i Wilhelm Harpeden najprawdopodobniej mieli zostac o 6 dni
dtuzej w Gdansku, poniewaz przeznaczono dla nich na ten cel specjalne srodki (Expe-
ditions... 1894: 88).

W celu odpowiedniego przygotowania sie do $wiat Wielkiej Nocy zatrudniono pasz-
tetnika i piekarza. Ten pierwszy miat wykonywac swoje obowiazki miedzy 15 lutego
a 26 marca, a drugi podczas catego okresu przebywania ksiecia Henryka w miescie
(Expeditions... 1894: 74, 82). Korzystano réwniez z ustug lokalnych mtynéw (Expe-
ditions... 1894: 80).

Ponadto zatrudniono anonimowego malarza, aby pomalowat jakas czes¢ zbroi, praw-
dopodobnie pancerz. Szukajac wykonywanej lub naprawianej broni, znajdziemy tylko
cieciwe kuszy. Podczas rejzy ulegto uszkodzeniu lub zgubiono drzewiec choraggwi ksie-
cia Derby, wiec zlecono naprawe lub wykonanie styliska oraz kupiono pancerz (Expe-
ditions... 1894:74,79).

Praczki miaty otrzymywac¢ wynagrodzenie za czyszczenie i naprawe zniszczonych
ubran. Zaraz po przybyciu ksiecia Henryka do miasta zlecono im wypranie obrusu
i szat liturgicznych w kaplicy. Ustuge wykonano ponownie jeszcze przed 14 marca,
a 19 marca wyczyscity przescieradta na Niedziele Palmowa (Expeditions... 1894: 72,
76,79).

Szewcom zlecono naprawe panskich ubran. Wykonali 10 sztuk toreb, prawdopodob-
nie stuzacych do przechowywania i transportu maki. Naprawili 13 starych i wykonali
21 nowych workéw nieznanego przeznaczenia. Jeden z zapiséw méwi o zakupie goto-
wego materiatu do szycia i bawetny (Expeditions... 1894: 75, 80, 85, 87).

Sumy wydatkowane na opfacenie lokalnych rzemieslnikéw zestawiono w tabeli 5.



38 Kacper Panek

Tabela 5. Srodki przeznaczone na ustugi miejscowych rzemiesInikow

Rodzaj ustugi Cenataczna
tragarze 12 grz., 8 sk, 54 szyl,, 14 fen.
budowa statku 99 grz,, 1 sk, 15 szyl, 8 fen., 1 f. st,, 200 szyl. st.
lokalni rzemiesInicy 11 grz,, 20 sk., 24 szyl.
Razem: 122 grz., 29 sk., 93 szyl., 22 fen., 1 f. st., 200 szyl. st.
W przeliczeniu na grzywny: 146,78 grz.
W przeliczeniu na kruszec: 26,42 kg srebra

Zrédto: Opracowanie wiasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-88).

Zakonczenie

taczna kwota spozytkowana w Gdansku w przeliczeniu na kruszec wynosita 141,04 kg
srebra. Procentowy udziat Srodkéw zawiera wykres 8.
Ustugi

26,432
19%

Zywnosé
53,73
38%

Ulepszenie
warunkow zycia we
dworze i w miescie

23,23
16%

Napoje
37,65
27%

Wykres 8. Udziat wydatkow Henryka, ksiecia Derby, podczas pobytu w Gdansku
w przeliczeniu na kruszec (kg) i w wartosciach procentowych
Zrédto: Opracowanie wiasne na podstawie (Expeditions...1894: 72-88).

Z wykresu wynika, ze najwieksze wydatki przeznaczono na zywnos¢ (38,1% wydat-
koéw, 53,73 kg srebra) oraz napoje (26,69%, 37,65 kg srebra). Natomiast 1/5 ogdlnych
wydatkéw przeznaczono na optacenie ustug miejscowych (18,74%, 26,432 kg krusz-
cu). Na ulepszenie warunkéw zycia we dworze i w miescie pozostawiono pozostatg
kwote (16,47%, 23,23 kg srebra).

Zaprezentowana analiza wydatkéw poniesionych przez Henryka, ksiecia Derby,
w Gdansku wskazuje na duzy potencjat poznawczy zachowanej ksiegi rachunkowe;j
jako zrédfa. Odnotowuje ona nie tylko wydatki, ale wymienia takze przedstawicieli



miejscowej ludnosci (dostawcow, posrednikow, rzemiesinikéw). Zrodio stwarza wiele
mozliwosci zrozumienia Sredniowiecznej rzeczywistosci. Jednakze warunkiem koniecz-
nym jest analiza kolejnych fragmentéw pozostawionych rachunkéw. Przedstawiony
artykut ukazuje jedynie fragment zycia grupy skupionej wokét ksiecia Derby i lokal-
nych rzemies$lnikéw, jednakze pozwala chociaz w matej czesci zrekonstruowac zycie
codzienne w $redniowiecznym miescie.
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Streszczenie

Nad zagadnieniem miejskich prowizoréw przy szpitalu Ducha Swietego w Krakowie
badania prowadzit przeszto p6t wieku temu Stanistaw Piekarczyk, ktéry analizujac
wiekszos¢ dostepnego materiatu zrédtowego, gtéwnie wytworzonego przez orga-
ny samorzadu miejskiego, nakreslit obraz roli przedstawicieli rajcow krakowskich,
jaka odgrywali oni w zarzadzie majatkiem szpitalnym. Postawit on, zgodnie z du-
chem historiografii stalinistycznej, nacisk na udziat pierwiastka miejskiego w or-
ganizowaniu opieki spotecznej w sredniowiecznym Krakowie, marginalizujac role
zakonu kanonikéw regularnych Ducha Swietego de Saxia. Przygladajac sie jednak
blizej temu zagadnieniu, zauwazy¢ nalezy, ze nie wszystkie tezy postawione przez
Piekarczyka bronig sie w petni, gdy skonfrontujemy je ze zrédtami pochodzenia
klasztornego, zwtaszcza nowozytnymi, ktére role miasta w zarzadzie majatkiem
szpitalnym ukazuja w innym swietle. Takze skupienie sie Piekarczyka jedynie na
Sredniowieczu, przez co pominat wczesnonowozytna umowe zakonu z radg, do-
prowadzito go do czesciowo mylnych wnioskéw.

Zakres kompetencji rajcéw krakowskich w zarzadzaniu szpitalem Ducha Swie-
tego jest trudny do okreslenia, zwtaszcza ze podlegat ciggtej ewolucji do poza-
ru w 1528 roku, gdy ostatecznie ustanowiono urzad prowizoréw w zamian za
pomoc miasta w odbudowie zabudowan duchackich. Dlatego wyszczegdlnione
zostaty dwa okresy dziatalnosci miejskich prowizoréw: od 1324 do 1528 roku oraz
po 1528 roku. Badanym w artykule aspektem sa relacje tréjstronne miasto — szpi-
tal - klasztor. Podjeta zostata préba okreslenia, na ile w zarzadzie szpitalem brat
udziat klasztor, a na ile miasto.

Na podstawie opracowanego materiatu Zrédtowego wydaje sie, ze do 1528 roku
rada miejska, okreslana w dokumentach jako ,opiekun chorych”, wybierata pro-
wizoréw, ktérzy zajmowali sie¢ majatkiem szpitalnym w imieniu rady. Mieli oni jed-
nak nadzér jedynie nad tymi zapisami, ktére wyraznie zostaty oddane rajcom pod
opieke, nie mieli natomiast wptywu na zarzad szpitalem. Po 1528 roku rada miej-
ska wyraznie przejeta kontrole nad zarzadem szpitala do tego stopnia, ze duchacy



nie mieli wptywu na podejmowane w nim decyzje. Pojawity sie wéwczas kon-
flikty miedzy zakonem a prowizorami, ktérym wykazano defraudacje majatku
szpitalnego. Zakonnicy pozostali jednak w szpitalu jako organizatorzy opieki
duchowej, nadzorowali takze biezaca dziatalnos¢ w przyszpitalnym sierocifcu.

On the case of functioning of the administrators of the city at the hospital
of The Holy Spirit in Cracow (Summary)

Stanistaw Piekarczyk, over half a century ago, carried out research on the issue
of city administrators at the hospital of The Holy Spirit in Cracow. By analyzing
most of the available source material, mainly created by local urban authori-
ties, he has painted a picture of a role of the representatives of the Cracovian
councilors which they had played in the management of the hospital proper-
ties. In accordance with the Stalinist historiography, he has placed emphasis
on the participacion of the townsfolk in the organization of the social welfare
in the medieval Cracow, marginalizing thus role of the Orden of Canons Regu-
lar of the Holy Spirit de Saxia. However, looking closer at the issue, we can no-
tice that not all of the Piekarczyk’s theses can be fully defended when confront-
ed with the sources provided by the monastery, especially the modern ones,
which present the role of the city in the management of the hospital proper-
ties in a different light. Moreover, his focus merely on the Middle Ages, which
resulted in disregarding of early modern agreement between the monastery
and the council, has led him to partially wrong conclusions.

It is hard to determinate the range of competence of the Cracovian councilors
in the management of the hospital of the Holy Spirit, especially since it was under
constant evolution since the fire in 1528, at which time the office of the admin-
istrators was definitively established in return for the help of the city in the re-
construction of the building complex of the Order of the Holy Spirit. Therefore,
two periods of the functioning of the city administrators were specified: from
1324 to 1528 and after 1528. This article focuses on triangular relationship be-
tween the city, the hospital and the monastery. In this article an attempt was
made to see in what extent the monastery was involved in the management
of the hospital, and in what extent the city.

After analyzing the source material, we can say that till 1528 the city council,
defined as “caretaker of the sick” in the documents, has been choosing the ad-
ministrators who were handling estates in the name of the council. However,
they were supervising only those properties, which have been directly given
to the councilors to manage, while they didn’t have any influence on the man-
agement of the hospital. After 1528, the city council definitively took control over
the management of the hospital to such a degree that the Order of the Holy Spir-
it had no influence on the decision-making. At that time there occurred a con-
flict between the Order and the administrators, who were proven to be guilty
of embezzlement of the hospital properties. However, the monks remained
in the hospital as the organizers of the spiritual care. They have also supervised
ongoing activities in the orphanage located by the hospital.



W XIV-wiecznym Krakowie, podobnie jak w innych miastach europejskich, zachodzi-
ty procesy komunalizacji, czyli przejmowania przez rade miejska kontroli nad nieza-
leznymi do tej pory instytucjami w miescie, takimi jak szkoty czy szpitale. Szpital pro-
wadzony przez zakon kanonikéw regularnych Ducha Swietego de Saxia byt jedng
z takich instytucji. Zagadnieniem prowizoréw szpitala zajmowat sie juz w latach 50.
XX wieku Stanistaw Piekarczyk, analizujac wiekszo$¢ dostepnych zrodet (Piekarczyk
1952: 100-139). Po uptywie szesciu dekad warto przyjrzec sie ponownie tej proble-
matyce, uzupetniajac dotychczasowe ustalenia i porzadkujac wiedze.

Dotychczasowe ustalenia, tak Piekarczyka, jak i innych historykéw zajmujacych
sie historig $redniowiecznego Krakowa, uwypuklaty przede wszystkim role samo-
rzadu miejskiego, ktéra rzeczywiscie wybija sie w ksiegach miejskich (Wysmutek
2015: 324-325). Sa jednak zZrédta, w Swietle ktérych postawiona przez Piekarczyka
teza, ze pod koniec XV wieku szpital Ducha Swietego juz w praktyce byt miejski (Pie-
karczyk 1952: 124) wydaje sie by¢ mocno niepewna.

Piekarczyk wtasciwie utozsamia fakt pojawienia sie miejskich opiekunéw z zapisem
Spytka Liliwity, wojewody (w latach 1320-1331) i kasztelana (w latach 1331-1350)
krakowskiego (Dworzaczek 1971: 65-67). Na dzier 28 maja 1324 roku datowany jest
dokument Marcina, magistra szpitala Swietego Ducha, w ktérym poswiadczyt on,
przywotujgc na swiadkéw rajcow miejskich, ze przyjmuje darowizne potowy docho-
doéw z jednego z mtynéw nad Rudawg ofiarowang przez tegoz Spytka, ktérymi, wedle
wczesdniejszych ustalen, zawiadywad maja ustalani przez rade prowizorzy.

Wychodzac poza ustalenia Piekarczyka, nalezy uwypukli¢ dwa aspekty, wynikajace
posrednio z rzeczonego dokumentu. Pierwszym z nich jest odniesienie do wladz gene-
ralnych zakonu, co umieszcza proces komunalizacji szpitala krakowskiego w szerszym
kontekscie, gdyz dokument ten wymienia z imienia Ortolfa, przetozonego general-
nego zakonu z Rzymu, ktéry wyrazit zgode na takie rozwigzanie. Wskazuje to przede
wszystkim na wole samych duchakéw, dazacych do ustanowienia prowizoréw, ktérzy
zabiegali o zgode na taka umowe u przetozonego generalnego. Nadto warto zazna-
czy¢, ze jak wiemy z pracy Carli Keyvanian, dotyczacej szpitalnictwa w Rzymie, wiek XIV
byt réwniez czasem silnych zwigzkéw szpitala w tym miescie z senatem ze wzgledu na
niewole awinionska, ktdre to zwiazki papiestwo po jej zakonczeniu z trudem zrywato
(Keyvanian 2015: 58-59). Mogto to sprzyja¢ ogolnej polityce wspierania wspotpracy
miedzy radami miejskimi i szpitalami w catym zakonie. W tym kontekscie nalezy tez
rozpatrywaé wspomniane wczesniej potwierdzenie przywilejéw domu rzymskiego
jako obowiazujacych takze w Krakowie. Nadto w Europie Srodkowo-Wschodniej taka
wspotpraca z przyczyn materialnych byfa czesto praktykowana i uznawana w XIV wieku



za norme. Czesto jednak dochodzito do odsuwanie duchakéw od zarzadu nad szpi-
talami przez rady miejskie (Fara 2008: 101-143). Stad by¢ moze takze wynika ksztatt
umowy zawartej w Krakowie, ktéra dawata rajcom ograniczone kompetencje, aby
zapobiec konfliktowym sytuacjom, ktére zakon Ducha Swietego znat z innych czesci
Europy. Z tym trendem nalezy takze wigza¢ kwestie szerokiej autonomii wzgledem
wiadz miejskich i koscielnych, z ktérej od poczatku korzystali duchacy, a ktéra zosta-
ta potwierdzona przez papieza Kaliksta Ill w 1461 roku.

Poszukujac doktadnej daty ustanowienia prowizoréw, nalezy wspomniec takze o rene-
sansowym dziele dotyczacym historii zakonu autorstwa prepozyta Wojciecha Baze-
usza ze Szczebrzeszyna z drugiej potowy XVI wieku (Barycz 1935: 348). W jednym z jej
rozdziatéw, poswieconym prowizorom i ich 6wczesnemu zarzagdowi nad majatkiem
szpitalnym, pojawia sie na marginesie, nienawiazujaca scisle do tresci, data ,A.D.1311"
(Bazuesz 1570: 14r). Poniewaz dzieto to spisane zostato juz po pozarze z 1527 roku,
nalezy watpic, czy jej autor korzystat zdokumentéw pochodzacych z okresu Srednio-
wiecza. By¢ moze opierat sie na ustnej tradycji istniejacej w klasztorze, ktéra pod tym
rokiem umieszczata jaka$ pierwsza umowe z radg miejska.

Piekarczyk jasno ukazat w swojej pracy istnienie prowizorow, ktérzy dziatali jako przed-
stawiciele rady miejskiej wzgledem powierzanego im majatku pochodzacego z réz-
nego rodzaju darowizn, gtéwnie zapisywanych w testamentach. Jednakze nieprecy-
zyjnie podat on, ze pierwszy zapis testamentowy na rzecz szpitala duchakéw znajduje
sie w testamencie Mikotaja Kromera z 1421 roku (Pikarczyk 1952: 113). Najstarszym
znanym nam obecnie legatem testamentowym na rzecz szpitala duchakéw byt jed-
nak najprawdopodobniej ten dokonany juz w 1313 roku przez Henryka z Raciborza.

Warto jednak przyjrze¢ sie, w pewnej opozycji do dotychczasowych ustalen, roli zako-
nu Ducha Swietego w zarzadzie nad szpitalem. W $wietle dotychczasowych ustaler
nie ulega watpliwosci, ze funkcje prowizora szpitala sprawowali w praktyce dziatajacy
kolegialnie przedstawiciele grupy majacej wtadze w miescie, czesto sami urzedujacy
rajcy, ktorzy zostali do tego celu delegowani przez cafg rade miejska, na co wskazu-
je fakt czestego utozsamiania ,opiekunéw chorych” z radg miejska. Jednak znajdu-
jemy w materiale Zrédtowym niekonsekwencje samych mieszczan oraz testatorow
spoza miasta, odnosnie do odwotywania sie do opieki rady nad zapisami. Wskazuje
to na pewna fakultatywnos$¢ oddawania darowizny pod opieke prowizorom oraz duza
role, jaka wciaz w zarzadzie nad majatkiem sprawowali duchacy. Trzeba tutaj zazna-
czy¢, ze nie wszystkie zapisy dla szpitala duchakéw byty oddawana pod opieke radzie
miejskiej. Na przyktad testament Katarzyny, wdowy po Pragerze z 1439 roku, w kto-
rym znajduje sie legat na potrzeby biednych w szpitalu Ducha Swietego, nie zawie-
ra zadnej wzmianki o prowizorach ani rajcach miejskich. Nadto Przywilejinnowacyjny



szpitala duchakéw z 1530 roku wyraznie wspomina o prawach duchakéw do wiasno-
sci niektoérych débr podarowanych przez mieszczan w testamentach, wymieniajac je
na koncu opisu uposazenia.

Wspomniec takze nalezy o zapisie wsi Wola i Rzanki z przetomu XIV-XV wieku. Wedtug
XVI-wiecznej tradycji klasztornej dokonac go miata trzecia zona Wiadystawa Jagiet-
ty, Elzbieta Granowska w 1418 (Antosiewicz 1966: 179) lub 1419 roku (Piwowarczyk
2010: 17). Znany jest jednak dokument Jadwigi z Melsztyna, Zony wojewody sando-
mierskiego, Ottona z Pilczy, z 1395 roku, w ktérym przekazata ona duchakom te wsie.
W literaturze zazwyczaj btednie wiaze sie darowizne wspomnianych wsi z osobg kro-
lowej Elzbiety (Antosiewicz 1966: 179), dokument wydany przez Jadwige zauwazyta
dopiero Elzbieta Piwowarczyk (Piwowarczyk 2010: 17). Zaznaczy¢ tez warto, ze Elzbieta
Granowska byta corkg wspomnianej Jadwigi z Melsztyna, ktéra natomiast byta wnuczka
Spytka z Melsztyna (zwanego tez Liliwitg), znanego z zapiséw na rzecz szpitala Ducha
Swietego z lat 1324 i 1339 (Wdowiszewski 2005: 69-71; Niemczyk 2009: 142-143).
Widzimy tutaj, niezauwazony dotad przez historykéw, zwigzek wielu pokolen jednej
rodziny moznowtadczej z zakonem duchakéw i ich dziatalnoscig w okresie ponad stu
lat. Widac tez pewne réznice miedzy poszczegolnymi zapisami: Spytko Liliwita dazyt
do wzmocnienia roli rady miejskiej, natomiast Jadwiga z Melsztyna i Elzbieta Granow-
ska gospodarowanie dochodami z przekazanych débr wyraznie przekazywaty bezpo-
srednio zakonowi. Poniewaz szpitalnictwo byto wiodacym elementem charyzmatu
zakonu duchakéw, sadzi¢ mozna, ze zapis tego typu wynika¢ mogt z checi wspar-
cia dziatalnosci dobroczynnej klasztoru, ktéra jeszcze wtedy byfa z nim utozsamiana.
Na scisty zwigzek dziatalnosci szpitalnej z klasztorem duchakéw w Krakowie u schyt-
ku XIV wieku wskazuje takze fundacja filii tego konwentu, wraz ze szpitalem, przez
ta sama Jadwige z Melsztyna, ktéra sprowadzita ich do tancuta — miasta znajdujace-
go sie w jej posiadaniu. Chociaz dalsze losy tej placéwki nie sa znane, wiemy o niej
ze wspomnianego dokumentu przekazujgcego wsie Wole i Rzanke, skad dochod - kté-
rym zgodnie z dyspozycja rozporzadza¢ miat klasztor krakowski — stuzy¢ miat utrzy-
maniu dwoch szpitali: w Krakowie i w tancucie.

Pewnga wskazéwke stanowi tez réznica w sposobie ujmowania débr miedzy Przywi-
lejem innowacyjnym a innymi zrédtami dotyczacymi wsi Wola i Rzanka, ktére moga
miec¢ zwigzek z udziatem prowizoréw w zarzadzie dochodami z nich. O ile wszystkie
dokumenty zgodnie przyjmujg, ze nalezg one do duchakéw, tak w Liber Beneficiorum
Dtugosza znajduje sie zapis méwiacy, ze czes$¢ czynszu z nich idzie na potrzeby klasz-
toru, a cze$¢ na potrzeby pensjonariuszy szpitala (a zawiadywac czescig przeznaczo-
na na rzecz szpitala mieli prowizorzy). Takiego rozdzielenia nie ma ani w Liber Reta-
xationum (tutaj jednak ze wzgledu na jego charakter) ani w Przywileju innowacyjnym.
W pierwotnym dokumencie z 1395 roku znajdujg sie zapisy przekazujace dochody
ze wsi rzeczywiscie tak na utrzymanie zakonnikéw i potrzeby klasztoru, jak i na szpital
i jego pensjonariuszy, jednak bez konkretnego rozgraniczenia sum, ktére miatyby by¢
przekazywane na kazdy z podmiotéw. Najpewniej Dtugosz, zapisujac konkretne sumy,



wskazat na pewna regulacje wystepujaca w zwiazku z gospodarowaniem dochoda-
mi lub byto to zwigzane z innym, nieznanym dzis dokumentem. Nie ulega takze wat-
pliwosci, ze w zamysle ofiarodawczyni kontrole na catoscig dochodéw z tych wsi miat
sprawowac zakon.

Momentem przetomowym w roli, jaka odgrywali prowizorowie w szpitalu Ducha
Swietego, byt pozar z 1528 roku, ktéry doszczetnie strawit zabudowania duchakoéw,
co wigzato sie z koniecznoscig poniesienia ogromnych kosztéw na ich odbudowe.
O tym, ze lata 1528-1530 byty przetomowe, jesli chodzi o udziat rady miejskiej w zarza-
dzie majatkiem szpitala, Swiadczy wiele Zzrédet. Przede wszystkim wiemy, ze doszio
wtedy do zawarcia umowy miedzy duchakami a rada miasta, w wyniku ktorej zakon
dopuscit rajcéw do zarzadu catym majatkiem szpitalnym w zamian za partycypacje
w kosztach odbudowy zabudowan. Fakt, ze zawarto wéwczas takie porozumienie
Swiadczy o tym, ze wczeéniej udziat prowizoréw w zarzadzaniu majatkiem byt jedy-
nie czesciowy. Za ta teza przemawia takze zapis znajdujacy sie we wspomnianej juz
kronice klasztornej Wojciecha Bazeusza z drugiej potowy XVI wieku, w ktérej stwier-
dzit on, ze prowizorowie zostali ustanowieni dopiero po pozarze z 1528 roku (Bazu-
esz 1570: A4r-A4v), co oznacza, ze wczesniej ich wtadza byfa znacznie mniejsza, skoro
nie zostata przez niego wzieta pod uwage. Co ciekawe, wypomina on w swoim dzie-
le dwczesnemu prepozytowi, Janowi z Raciborza, ze owa umowa zostata zawarta bez
zgody przetozonego generalnego zakonu oraz kapituty prowincjalnej. Traktuje takze
witadze prowizoréw jako szkodliwg dla dziatalnosci szpitala i oskarza ich o niegospo-
darnosc¢ (Bazeusz 1570: 14r-K3r).

Piekarczyk uznat, ze w latach 1528-1530 nie zaszta znaczaca zmiana, jesli chodzi o zna-
czenie prowizoréw w nadzorze nad szpitalem duchakéw, gdyz jego zdaniem juz ,w koi-
cowym okresie wieku XV ciezar utrzymania chorych szpitala sw. Ducha spoczywat
wytacznie lub prawie wylacznie na barkach zarzadu miejskiego” (Piekarczyk 1952: 124).
Chociaz istotnie przez ich rece przeptywat znaczny majatek (jego wielko$¢ poréwny-
walna byta zdochodami klasztoru), w swietle ustalen poczynionych powyzej nalezato-
by postawic teze, ze gléwny ciezar zarzadu nad szpitalem nalezat do zakonu. Swiadczg
o tym wydarzenia, ktére nastapity w zwigzku z zarzagdem nad szpitalem po 1528 roku.
Do umowy miedzy klasztorem a rada miejska nie dosztoby, gdyby miasto sprawowato
juz wezesniej wtadze nad szpitalem. Kwestie materialne po pozarze okazaty sie decy-
dujace. Mozna stwierdzi¢, ze kanonicy zostali zmuszeni do dopuszczenia prowizoréw
do zarzadu nad majatkiem szpitala. Rada miejska wywigzata sie z umowy i istotnie
partycypowata w kosztach odbudowy i bez watpienia weszta do szpitala jako zarzad-
ca, wypierajac duchakéw. Urzad prowizora ulegt wéwczas $cistemu sformalizowaniu.
Wiemy, ze byli oni powotywani na urzad corocznie we wspomnienie $w. tucji (13 grud-
nia) i petili go kolegialnie, po dwéch (Przybytowicz 2015: 197). Zachowalty sie takze



w Archiwum Narodowym w Krakowie rejestry rachunkéw szpitala Swietego Ducha pro-
wadzone przez prowizoréw. Swiadectwem nowych stosunkéw w szpitalu byty konflik-
ty miedzy zakonem a prowizorami, ktére zdominowaty catg druga potowe XVI wieku.
Problem ten oméwita juz Olga Miriam Przybytowicz przy okazji analizy rachunkéw
Macieja Regimontowicza (Przybytowicz 2015: 191-224). Z jej badan wiemy, ze rzeczy-
wiscie prowizorowie dopuszczali sie niegospodarnosci, defraudujgc majatek szpitalny.

Rozpatrujac relacje miasto — szpital i zakon — szpital w okresie wczesnonowozytnym,
nalezy wspomniec¢ na koniec o wizytacji z 1614 roku, ktéra w szpitalu duchakéw prze-
prowadzit biskup krakowski Piotr Tylicki. Miata ona czes$ciowy zwigzek z faktem przeka-
zania cztery lata wczesniej catkowitej wtadzy nad zakonem Ducha Swietego w Polsce
wspomnianemu hierarsze. Wizytacja odbyta sie w obecnosci burmistrza oraz rajcéw
krakowskich i dotyczyta przede wszystkim kwestii zwigzanych z opieka nad sierotami.
Wynika z niej, ze duchacy wciaz brali udziat w pracy w szpitalu i w jakis sposéb czuwa-
li nad jego zarzagdem, gdyz wskazania odnoszace sie do funkcjonowania szpitala kie-
rowane sg do zakonnikéw, jednak nie dotycza one kwestii majatkowych a porzadko-
wych (Bruzdzinski 2004: 61-62). Uprawnione jest zatem twierdzenie, ze rada miejska
czuwata nad majatkiem szpitala, podczas gdy duchacy w nie mniejszym stopniu niz
wczesniej kierowali biezaca praca w szpitalu, a w szczegélnosci wychowaniem sierot
oraz opieka duchowa nad pensjonariuszami.

Wobec tego postawic nalezy jeszcze pytanie, na ile stan ten réznit sie od relacji mia-
sto - klasztor sprzed 1528 roku Zakon catkowicie stracit wptyw na majatek szpitala,
w konsekwencji dochody klasztoru nie stuzyly juz do finansowania dziatalnosci dobro-
czynnej. Nie do duchakéw nalezato tez podejmowanie decyzji chociazby o remon-
tach budynkéw i nie mogli oni skutecznie zapobiec ich niszczeniu, mimo ze zalezato
im na dobrym ich stanie. WyrazZnie kontrastuje to z sytuacja sprzed 1528 roku, gdyz
wiemy, ze w drugiej potowie XV wieku, czyli w okresie gdy istniata juz funkcja prowi-
zoroéw, szpital byt rozbudowywany i nie ma podstaw, aby twierdzi¢, ze inwestorem nie
byt zakon, co stwierdzit tez Piekarczyk, zaznaczajac, ze ,nie ma zadnego dowodu, by
rada miejska interesowata sie stanem szpitala” poza wptacaniem drobnych kwot na
przetomie XIV-XV wieku ,w zwigzku z akcja restauracji budynkoéw szpitalnych” (Piekar-
czyk 1952: 124). Wszystko to wyraznie wskazuje, ze w latach 1528-1530 urzad prowi-
zoréw zostat zreformowany i zdefiniowany na nowo w odniesieniu do szpitala Ducha
Swietego.

Obecno$¢ prowizoréw przy szpitalu Ducha Swietego w Krakowie podzieli¢ mozna
na dwie wyrazne fazy. Pierwsza w latach 1324-1528 i druga po 1528 roku. W pierw-
szym okresie prowizorzy, wywodzacy sie z rady miejskiej, sprawowali funkcje, do kto-
rej odwotywali sie darczyncy szpitala, przekazujagc mu w zarzad swoje zapisy. Powie-
rzenie tej funkgji przedstawicielom rady miejskiej wynikato z roli sprawowanej przez



nig w miescie. Stan ten byt oparty na, jak sie zdaje, dobrowolnym porozumieniu obu
stron, a wspétpraca przebiegata harmonijnie. Sam zas$ szpital pozostat wciaz de facto
szpitalem zakonnym. Sytuacja diametralnie zmienita sie w 1528 roku, kiedy to ducha-
cy przymuszeni ogromem zniszczen poprosili rade o pomoc w odbudowie w zamian
za przekazanie catosci zarzadu nad szpitalem. Funkcja prowizora zostata wéwczas
zreorganizowana i zdefiniowana na nowo. Od tego czasu pojawiaja sie napiecia mie-
dzy zakonem a prowizorami, ktérych skrajna niegospodarno$¢ zmuszata nieraz kano-
nikéw do podejmowania krokéw prawnych przeciw miejskim prowizorom szpitala.
Mimo to zakonnicy wcigz zachowali wptyw na dziatalno$¢ szpitala w jego aspekcie
dobroczynnym i duchowym.
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Summary

In the late Middle Ages in Prussian big towns some brotherhoods of knights
consociating the elites of rich burghers came into being. It can assume, it was
connected to some extent with local knightly tradition created by Teutonic Or-
der. On the other hand, some facts allow to claim that these brotherhoods had
Western origins and they were the symptom of broad phenomenon of the imi-
tation of knightly culture by burghers. In the present paper we shall take a closer
look at art foundations in the domain of sculpture, painting and silver work by
the brotherhoods of knights: St George and St Reinhold. Iconography in these
foundations, what is obvious, focused on the emphasizing of the patrons saints
of the brotherhoods. We shall see that in some work of art founded by private
sponsors the hints as to the affiliations of him to brotherhood of knights can
be seen, we shall see also an example of brotherhood'’s foundation with icon-
ographic references to their most important members. Very well founders’ ac-
quaintance with the Central - and West European art offer and sophisticated
taste are striking. High, extraordinary standard of these art foundations reflect-
ed elitism of brotherhoods of knights. Both confraternities” art foundations
should have reflected their position, arouse admiration and envy. They were el-
ements of competition with other social groups. They triggered artistic rivalry
as well. The replicas having been commissioned by other confraternities, other
social groups or even by other fractions of chivalric associations testify this fact.

Bractwa rycerskie w Prusach i ich fundacje artystyczne w p6znym
Sredniowieczu i wczesnej epoce nowozytnej (Streszczenie)

U schytku sredniowiecza w wielkich miastach pruskich powstato kilka bractw ry-
cerskich zrzeszajacych elity bogatych mieszczan. Mozna przypuszcza¢, ze mia-
to to po czesci zwiazek z lokalna tradycja rycerska stworzona przez Krzyzakéw.
Jednak pewne fakty pozwalaja twierdzi¢, ze bractwa te miaty réwniez korzenie
zachodnioeuropejskie i byty przejawem szerszego zjawiska nasladowania kul-
tury rycerskiej przez mieszczan. W niniejszym artykule skoncentrowano sie na



dwdch najwazniejszych bractwach rycerskich dziatajacych w Prusach: sw. Jerze-
go i $w. Reinholda. Omoéwiono miejsca w przestrzeni Sredniowiecznych miast
pruskich, w ktérych funkcjonowaty oba stowarzyszenia, formy ich wizualnej re-
prezentacji; zwrécono tez uwage na ich znaczenie dla sztuki w Prusach. Wie-
le sposrod fundacji artystycznych obu bractw to dzieta odznaczajace sie bar-
dzo wysokim poziomem artystycznym. Nierzadko byty to importy z czotowych
6wczesnych osrodkéw artystycznych. Dzieta te Swiadcza o wielkiej dbatosciich
wiascicieli o wysokojakosciowg wizualna reprezentacje. Uderza bardzo dobra
orientacja fundatoréw w 6wczesnej srodkowo- i zachodnioeuropejskiej ofercie
artystycznejiwyrafinowany gust. Niepospolity standard tych zamdéwien stano-
wit odzwierciedlenie elitarnosci obu rycerskich bractw. Fundacje obu bractw
miaty odzwierciedlac ich range, budzi¢ podziw i zazdros¢. Byty elementem ry-
walizacji z innymi grupami spotecznymi. Wyzwalaty tez rywalizacje artystycz-
na. Swiadcza o tym ich repliki zamawiane przez inne stowarzyszenia, kregi spo-
teczne badz inne odfamy tego samego bractwa.

Confraternities were one of the distinctive manifestations of social life in the late Mid-
dle Ages'. They were extremely durable phenomenon with universal extent. They
began to appeared at the beginning of the second millennium, accomplishing their
highest point in the Late Middle Ages and Renaissance; and their relicts exist until
now. Religion left a strong imprint on their activity. Care of soul salvation belonged
to the main aims of their engagement. Charitable activity and aid to confraters were
very important as well. These associations acted according to the rules defined in their
statutes. On the one hand, some groups of confraternities had egalitarian charac-
ter because they consociated people of different social states, different professions,
both men and women. On the other hand, there were confraternities in which mem-
bership depended on material census or profession; these type of confraternities ful-
filled beyond religious aims also political or economic function; these association
had exclusive nature and were oriented on rivalry. Confraternities had great impact
on the development of many cults (Dompnier, Vismara 2008; Ehrich, Oberste 2010).
It expressed itself also through works of art. Images of saint patrons of confraternities
were set on altars in their chapels, secular residences and banners. Cult and represen-
tational needs caused that confraternities played very important function in whole
Europe as art founders®. Confraternities appeared numerously in big towns of Prussia:
in Gdansk, Elblag, Torun, Braniewo and Kénigsberg (Czarcinski 1993). In 1570, there
were 34 confraternities and guilds in Elblag; even more of that kind of associations were

' On medieval confraternities see e.g. (Le Bras 1956: 423-462 (chapter: Les confréries chrétienne);
Remling 1980: 89-112; Remling 1986: 1-53; Johanek (Hrsg.Von) 1993; Schneider 1994: 65-87; Frank
2002; Militzer 2002; Helbich 2009/2010: 79-117).

2 On that see e.g. (Humfrey 1988: 401-423; Eisenbichler 1991; Schiferl 1995: 207-246; Militzer
1999: 35-51; Wisch, Ahl 2000; Vincent 2001: 253-276; von Mallinckrodt 2002: 119-140; Dehmer
2004: 34-40 (see: 2. 3 Exkurs: Konfraternitdten als Kunstpatrone); Dehmer 2005: 206-214; Eckstein
2005:9-32).



active in Gdansk. Among Prussian confraternities there were some that invoked chiv-
alric traditions (Wozirski 1988: 79-89; Selzer 1996: 93 ff, 123 ff; Wenta 2005: 199-213).
They had saint knights as patrons and heroes from chivalric romances were very close
to them; they preserved a memory of historical events, in which knighthood played
important role; they organized tournaments. Such a character was common to the con-
fraternities of St George, St Reinhold, St Martin, partially to Three Holy Magi’s confrater-
nity and known only from Gdarisk Malbork confraternity. Genesis of these associations
is complex. We can assume that, in some extent, they were connected to local chiv-
alric tradition created by Teutonic Order, which ruled whole Prussia by 1454, and not
like after this date only little, eastern part of its territory. On the other hand, some facts
allow to claim that these confraternities had Western origins and they were the symp-
tom of broad phenomenon of the imitation of the chivalric culture by burghers®.

In present paper we shall focus on two most important chivalric confraternities acted
in Prussia: St George and St Reinhold. Prussian confraternities of St George emerged
in the first half of 14th century (Gehrke 1895: 24; Simson 1900: 3; Hipler 1881: 608 f;
Grunau 1955; Selzer 1996: 109 ff, 123 ff; Pilecka 2005: passim). The oldest one is known
from Torun. According to Zernecke’s chronicle, confraternity in Torur was established
in 1311 by Siegfried von Feuchtwangen, the grand master of the Teutonic Order (Sem-
rau 1930: 24)*. From the very beginning it had elite character, because, as mentioned
in that record, only participants of combats against non-believers in Prussia could
belong to it (Semrau 1930: 24) Confraternities of St George were established in Elblag,
Gdansk and Braniewo too. Casus of these associations points that chivalric tradition
grafted in the Teutonic Order’s period was continued by rich burghers also after the fall
of the Teutonic Knights. In contrary to St George’s confraternities, St Reinhold’s con-
fraternity emerged only in the post Teutonic Order’s period as quite new formation
consociating merchants. They referenced to chivalric ethos and customs in their activ-
ities, although in fact they had nothing to do with Knighthood. The oldest confrater-
nity of St Reinhold in Prussia was recorded in Torun. Around 1460 it was admitted
to the local Artus Court (Heuer 1917: 7). Gdansk confraternity under Saint Reinhold’s
protection was mentioned for the first time in 1481 (Simson 1900: 36).

Both associations are very interesting due to relatively well recorded, both materially
and archivally, art foundation activity and due to fact, that majority of work commis-
sioned by them present very high artistic standard. We shall analyse where both con-
fraternities functioned in the space of medieval Prussian towns; we shall look at forms
of their visual representation; we shall point out their significance for art in Prussia.

Like many other associations and guilds, confraternities of St George and St Reinhold
had their private chapels in main parish churches. In Our Lady’s Church in Gdansk,
St George’s confraternity chapel was located in the northern arm of the transept

* On imitation of the chivalric culture by burghers see e.g. (Selzer 1996: 66 ff; Crouzet-Pavan
2008: 1748; Paravicini 2013: passim).
4 See also (Pilecka 2005: 313, note 23).



but the exact space used by confraters was larger, because the altar stood beside
the pillar in front of chapel, and to the confraternity belonged also adjacent wall
(Hirsch 1843-1847: 430; Drost 1963: 133). The space belonging to confraternity dis-
tinguished not only by its size but also by its location near main altar. From original
décor of the chapel preserved some elements: sculpted image of St George against wall
painting which completes whole composition, the retable, to which was added triptych
of the Last Judgement by Hans Memling, fragments of liturgical vestments and missal.
Archival records report abort silver reliquary of St George belonging to this chapel’.

The Chapel of the confraternity of St Reinhold was located in the same church, from
the western side, on the extension of the northern aisle, next to the tower (Hirsch
1843-1847: 434-441; Drost 1963: 103-104). From the chapel comes for sure a reta-
ble. The chapel was maybe location of silver reliquary of St Barbara (Szczepkowska-
Naliwajek 1986: 56-59, il. 18-20; Szczepkowska-Naliwajek 1997: 270-274, il. 10).

St George confraternity in Elblagg had its chapel in the parish church of St Nicolas.
Confraternity’s altar was destroyed during the fire in 1777. Visitation in 1568 report-
ed, that with annual purse in the amount of 230 Prussian mark, the altar belonged
to the richest in the whole town (Toeppen 1872: 121-122). From the altar equipment
comes perhaps one of two Elblag silver reliquaries of St George (Berlin, Kunstgewerbe
Museum and Hamburg, Museum fiir Kunst und Gewerbe) (Szczepkowska-Naliwajek
1986: 41 ff, il. 1-5; Lambacher 2015: Cat. 72; Richter 2015: Cat. 73). In Torun, local con-
fraternity of St George possessed a chapel of St Nicolas in the church of St Johns.
From that church came lost silver figure of St George, which was preserved in Artus
Court in Torun by 1596 (Semrau 1920: 87 ff). Nothing is known about equipment
of St George’s confraternity chapel in the church of St Catherine in Braniewo. It is not
certain whether St George’s confraternities had patronage over hospitals dedicat-
ed to this saint. The silver reliquary of St. George had been found bricked in a wall
in the hospital church of New Town in Elblag in 1652. It is considered to be Elblag con-
fraternity’s foundation but it seems that its provenance from this church is doubtful.
We shall return to this question later.

Both confraternities had also their places in the secular space - in Artus Courts — build-
ings known from above mentioned Prussian towns (Selzer 1996: 93 ff; Pilecka 2005:
passim). These residences served as places of meetings and pastime. Their significance,
and thereby their users, was reflected in towns topography. Without exceptions, they
all stood in the town centre, in immediate vicinity of the most important municipal
buildings — town hall and parish church.

Originally, probably the only users of Artus Courts were confraternities of St George.
Only later, at the end of Middle Ages other confraternities, including St Reinhold’s,
appeared in these residences. It took place not without protests by the former, exclu-
sive user. The example from Gdansk shows such a case. When Town Council enabled

® About original décor of St George’s confraternity chapel see (Selzer 1996: 110, 113-115).



admission to the Artus Court to other confraternities in 1421, St George’s confraterni-
ty demarcated in the building separate space so-called “little court”, which remained
exclusive — accessible only to this association (Simson 1900: 16, 19, 23; Selzer 1996: 90 ff,
108 ff). The excellent statue of St George slaying the dragon comes from the time when
confraternity used this building (Tuchotka 1965: 155-165; Wozinski 1999:296-298, il. 4,
6, 8; Jasko 2010: Cat., lI.7.10, p. 266-267). In 1487 due to the hassle with Malbork con-
fraternity, confraternity of St George abandoned the Artus Court. It moved to its inde-
pendent residence completed in 1494 next to modern Coal Market. Unfortunately, from
inner décor of the Court of St George lasted nothing (Jedrysik 1992: 233-250). Archival
sources reports about images of St George in Artus Courts in Torun (Heuer 1917: 10,
14, 80), Elblag (Grunau 1955: 14) and Old Town in Konigsberg (Boetticher 1897: 215).

Second confraternity, which we are interested in, also marked its presence in some
Artus Courts by saint patron images. In Gdansk, St Reinhold statue from 1533 stands
on the cornice, in the corner above confraternity’s bench. The saint is shown as a youth
in fancy armour al antica, holding the shield and halberd with the head of defeated
by him Moorish king Saforet on its tip (Simson 1900: 166, il.; Woziriski 2002: 84-87,
il. 104). In Artus Court in Torun there was a wall painting with St Reinhold in armour
and sword with Saforet’s head on the tip which was located above confraternity’s
bench (Heuer 1917: 15).

Both confraternities existence and activity were visible in a common space used by
town inhabitants. The associations organized tournaments, shooting competitions,
parades, processions (Gehrke 1895; Simson 1900: 27 ff; Chodynski, 1992a: 51-66;
Chodynski, 1992b: 69 ff; Selzer 1996: 123 ff, 137 ff). Visual elements as vestments, badg-
es, heraldic shields, banners must have accompanied those feasts but there is known
little about it. Armours above St Reinhold’s bench in the Artus Court in Gdansk are
the only remains (Chodynski 1992b: 80 ff); armours were displayed in Torun Artus
Court as well (Heuer 1917: 15).

Many foundations of both confraternities have very high artistic quality. Very good
founders’ acquaintance with the Central — and West European art offer and sophisti-
cated taste are striking. High, extraordinary standard of these art foundations reflect-
ed elitism of chivalric confraternities.

Let us call some examples to prove it. We can find outstanding artistic qualities
in the painting of the Holy Trinity from the Chapel of the Confraternity of St George
in Our Lady’s Church in Gdansk (Fig. 1) (Labuda 2012: 20-66; Kemperdick 2018: 148-186).
The theme presented in the Pietas Domini version, echoing Burgundian models, is ren-
dered in an extremely solemn way, against a golden patterned curtain spread by
angels. The artist resorted to strong, powerful forms with figures stunning with their
materiality. Worth of mention is the advanced realism in the showing of a human body,
a subtle modelling, and detail precision. Painted in ca 1420 by an artist from Robert
Campin's/Master of Flémalle circle, it constitutes Gdansk’s oldest preserved import



from the Netherlands. Placed in the confraternity’s Chapel on the predella featuring
the Holy Trinity, depicted as the Throne of Grace, as well as St. George and Maurice
(or Olaf), it served as a retable; in addition, the images of King Arthur and the Master
of the Teutonic Order were painted on the panel reverse already in Gdansk®.

Excellent triptych of the Last Judgement by Hans Memling (De Vos 1994: Cat. 4; Nut-
tall 2004: 54-60; Ziemba 201 1: 545 ff; Wozirski 2019: 131-154), ended up in Gdansk by
accidentin 1473; it was robbed by Gdansk privateers from a ship on its way from Brug-
es to Florence (Mozejko 2011: 198). But not by accident it found its place in the Chap-
el of confraternity of St. George in Our Lady’s Church. The Owners of the ship, which
brought the painting to Gdansk, were members of St. Georges’ confraternity: Johann
Sidinghusen, Tiedeman Valandt i Heinrich Niederhof (Selzer 1996:115; Mozejko
2011:169-170). The second reason, that decided on its inclusion to Chapel’s equip-
ment may have been exceptional artistic quality. At last iconography. Main person,
beside of Christ, is Archangel Michael. He is wearing a glistening armour. He is shown
as miles christianus executing divine sentence. His image evoked then chivalric ethos
preserved by confraternity very well. Furthermore, during the Middle Ages close rela-
tionships with Archangel Michael have been attributed to St. George, what is repeat-
edly visible in iconography (Krefting 1937; Braunfels-Esche 1976: 119 ff).

As mentioned, the silver reliquary of Saint George (Berlin, Kunstgewerbe Museum,
Fig. 2) had been found in 17th century in the hospital church dedicated to this saint

¢ Recently Stephan Kemperdick expressed another opinion about the Holy Trinity panel’s original
place (2018: 148-186).



in Elblag. It is dated around 1475. The place of its foundation is unknown. Schol-
ars pointed out: Netherlands, Lower Rhineland, Westphalia, Liibeck or Prussia, but
without convincing proofs (Szczepkowska-Naliwajek 1986: 44 ff; Lambacher 2015:
Cat. 72). At any rate, it is work of art of superior quality, in many ways innovative.
Beside advanced technical level, what is striking is new approach to figure: it has no
traditional frontal side, it should be seen from all angles. The play between an insta-
bility and a balance, realistic study of a movement, elongated proportions, sophisti-
cated elegance are worth noticed. The novelty is also genre and narrative elements
in the piece of art. Round basis holding by three wild men is formed as a rocky ground.
The bones of dragon’s victims are lying on it; lizard and little dragon are crawling; a lit-
tle human being with spear can be seen as well. The site is surrounded by wicker fence.
Closed gate seems to invite to be open it and walk into imagined reality, that evoke
legendary deeds of famous saint knight. As Kinga Szczepkowska-Naliwajek pointed
rightly out, the movement of St George recalls works by the most prominent sculp-
tor of the second half of 15th century — Netherlander Nicolas Gerhaert van Leyden,
genre-narrative motives comes in turn from Burgundian tradition (Szczepkowska-
Naliwajek 1986: 53 f). It seems unlikely, that reliquary of such quality could be founded
for such a modest temple as hospital church with so limited circle of beholders. Such
foundation had to fulfil not only religious functions, but also representative one; thus,
it required broader, sophisticated, socially and politically significant audience. It seems
more plausible, this reliquary belonged to the equipment of mentioned above con-
fraternity’s altar in the parish Church of St Nicolas in Elblag.




Gdansk confraternity of St Reinhold chased persistently an appropriate artistic setting
forits chapel in Our Lady’s Church. It directed its commissions to the milieu, that guar-
anteed high quality and expressive, attractive artistic formula, which was extremely
regarded in whole Europe. In 1491 confraternity commissioned a retable in Amster-
dam. It is not preserved - archival source mentioned that on its way to Gdansk it was
robbed by privateers. Finally it went to Hamburg cathedral as a gift of two local burgh-
ers. Endeavours for it remitting to Gdansk were unavailing (Szmydki 1986: 15; Wei-
landt 2010: 79).

The next attempt to achieve a work of art from the Netherlands was successful.In 1516,
high quality winged retable made in Antwerp went into confraternity chapel. Its sculpt-
ed parts were made by well-known workshop of Jan de Molder and painted ones - by
one of leadnig netherlandish painters Joos van Cleve (Szmydki 1986: 23 ff). The reta-
ble must have been appreciated, since Georg Melmann in Prussia Chronicle noted its
interposing in the chapel of St Reinhold. Significant is, that this note have been written
just after information about great retable by Michel of Augsburg, which was placed
on the main altar in the same church, the same year’.

One assume, that the prestigious reliquary of St Barbara, 1514, was foundation of con-
fraternity of St Reinhold. Main part is the figure of saint. She is young, beautiful, ele-
gant, clothed in very rich array. In the socle, she is standing on, there are little figures
of saints: Sigmund, Leonard, George, Paul, Adalbert, Stanislas and Reinhold. The lat-
ter could indicate, in opinion of some scholars, that reliquary was commissioned
by the confraternity of his name (Szczepkowska-Naliwajek 1986: 56; Szczepkowska-
Naliwajek 1997:274). It is not excluded but equally one could suppose, it was St George
confraternity foundation, since this saint belongs to iconographic programme of work.
Its style has numerous references to Prussian sculpture but its genesis can be traced
in Southern Germany?®. It is not excluded, that author of silver statue was trained on that
area, and for sure author of its model was.

Members of chivalric confraternities prided themselves on belongingness to them.
It occurred they showed these affiliations even in private foundations. Johann Ferber,
Mayor of Gdansk in 1479-1501, founded in ca 1480 a retable, so-called Large Altar
of the Ferbers, for their family chapel in Our Lady’s Church (Labuda 1979:71-79, Cat. 6;
Labuda 1990: 127-128; Labuda 2015: 46-52, Cat. 6). In its genuine shape it was pro-
duced in the Lower Rhineland. The retable corpus featured a sculpted many-figure Cal-
vary (lost during WW II.) echoing Netherlandish models. The obverse of the inner paint-
ed wings showed the Ferber family accompanied by St John the Evangelist and St John
the Baptist, while the reverse depicted the Annunciation. In ca 1500, the retable was

7 Melmann’s passage about St Reinhold’s retable quoted by Szmydki (1986: 23).

® Compare with sculptures of St Mary from Crucifixion group in Our Lady’s Church in Gdansk by Mas-
ter Paul or Virgin and Child in the retable in Mingajny by his workshop. His sculptures style has a lot
of counterparts in South German works of that period. Master Paul must had been trained on this
region (see Wozinski 2002: 60 ff, il. 62, 86).



extended by adding fixed external wings and the predella depicting subsequent
topics related to the Ferber family. Constantine the Great and his mother Helena,
to whom belonged Jerusalem became the main pilgrimage destination for Christians,
commemorated the pilgrimage of the founders’ son, Eberhard Ferber, to the Holy
Land in 1496-1498. The saints on the predella have also personal references. St John
the Baptist was patron of the Ferber family, St Giles and St Sebastian were the patrons
of the Shooting Confraternities, the Ferbers’belonged to, and St Reinhold hinted they
were members of association of his name.

Visual hints to the Ferber family are perhaps included in the mentioned Antwerp’s
retable from the Chapel of St Reinhold in Our Lady’s Church in Gdansk (Szmydki,
1986: 23 ff, especially p. 46 ff, fig. 23-25). On the reverses of external wings imag-
es of St Reinhold and St John the Baptist appear, but on the predella by Man of Sor-
row, thus on the prominent place, St Sebastian is shown. Juxtaposition of main per-
sons reminds then iconography of the predella of the Large Altar of the Ferbers.
References to this family are likely, because in the period when the retable went into
the confraternity chapel, Mauric Ferber (Stownik Biograficzny Pomorza Nadwislariskiego
1992: 414-416) began to fulfil the service of parish priest in this church, while his
brother Eberhard (Sfownik Biograficzny Pomorza Nadwislariskiego, 1992: 410-411) was
the Mayor of Gdansk. However, it would be necessary to allow for possibility, that imag-
es of St John the Baptist and St Reinhold could alluded to old and new chapel’s patro-
cinium (Hirsch 1843-1847: 434).

Both confraternities” art foundations should have reflected their position, arouse admi-
ration and envy. They were elements of competition with other social groups. They
triggered artistic rivalry as well. The replicas having been commissioned by other con-
fraternities, other social groups or even by other fractions of chivalric associations tes-
tify this fact.

Soon after appearance the above mentioned Netherlandish painting of the Holy Trinity
in the Chapel of the Confraternity of St George in Our Lady’s Church in Gdansk, the con-
fraternity of Shoemakers commissioned its replica in ca 1430°. Unusually enough, it was
placed in the same church as the original. The replica was by an artist using a style bear-
ing resemblance to the works of, active in Hamburg, Master Franke. It is very similar,
both in general form and details, but not identical. Landscape in the sphere, the way
of rendering transparent loincloth, a modelling of body are different. Replica’s author
did not follow the original slavishly, he tried to introduce his own solutions. Let us
point out, the replica, in contradistinction to the original, had wings. They are known
after archival photo. It showed two angels with Arma Passionis (Drost 1938: Taf. 14).

Artistic quality of another element of décor of the Chapel of the Confraternity
of St George in Our Lady’s Church in Gdansk — equestrian statue of the patron —is difficult

® See (Labuda 2012: 24, here previous literature about that painting). Kemperdick expressed recent-
ly diverse view about a relation between both paintings (2018: 148-186).



to appreciate at present, since the sculpture is seriously damaged (fig. 3). What
stands out with respect to Gdansk work of art, it is a paraphrase of famous statue
of St George standing next to the cathedral in Prague, have been cast from bronze
in 1373 by Martin and Georg of Cluj (Kolozsvar), perhaps based on a project by imperi-
al architect and sculptor Peter Parler (Jakubek-Raczkowska 2006: 59 ff, il. 12; Wozinski,
2008: 409, il. 4; Korzeniowski, 2010: Cat. l11.7.9, p. 264-265). Despite damages, we rec-
ognize in Gdansk sculpture suggestively expressed movements, both the knight
and the horse. St George torso is contorted and leaned towards the dragon. He is stick-
ing his right, straight leg out to one side in order to keep a balance and not to fall
down the horse. Horse body is echoing knight’s body turn; animal is jumping: it is
lifting its forelegs on different height, whilst bending them at various angels. Very
similar statue came from the St George’s Church in Stara Koscielnica near Malbork
(Jakubek-Raczkowska 2006: 59 ff, il. 13; Wozinski 2008: 409, il. 5; Jakubek-Raczkowska
2010: Cat. I.5.11, 107-108). Unfortunately, it is preserved only in part. In comparison
to Gdansk sculpture, pose of St George from Stara Koscienica is stiff, natural move-
ment, torso turn and leg sticking out of St George from Gdansk were missing here.
It seems, the sculpture from Stara Koscielnica was simplified replica of this one from
Gdansk™. Its author followed general scheme, but he was not able to render nuanc-
es of form, which determined the dynamic of the scene and artistic attractiveness
of Gdansk prototype.

1% Monika Jakubek-Raczkowska (2010) claims on the contrary that sculpture from Stara Koscielnica
was older than this one from Gdansk.



The same may be said about the relationship between two reliquary of St. George:
above mentioned, found in the church of this saint in Elblag (Berlin, Kunstgewere Muse-
um) and the second one coming from Elblag too (Hamburg, Museum fir Kunst und
Gewerbe). They are closely related. Similarity of bases with genre-narratives motives:
lizards, little dragons, wicker fences, closed gates; golden containers for relics; wild
mens as supports are striking. The most noticeable difference concerns a portrayal
of main figure. In the reliquary discussed earlier, the saint is pictured in sophisticated
but at the same time natural pose; its composition invites beholder to watch the fig-
ure from all sides. In the second reliquary a pose of knight is rigid, traditionally fron-
tal, it misses dynamic. “Far-reaching similarities but also differences between two rel-
iquaries seem to point out, the first one was prototype, the second one its replica
a little simplified but very well done from technical and quality point of view. Similar-
ity of engraved design on the back side of the relics’ container of the second reliquary
to other Prussian works, especially to reliquary in Zarnowiec, speaks in favor of Prussia
as a place of its execution” (Szczepkowska-Naliwajek 1986: 54, il. 16—17). On the other
hand its prototype seems to be an import, maybe from the Netherlands, or a work
of art by goldsmith from abroad made in Prussia ca 1480.

Origin of the younger reliquary remains obscure. Most of scholars assumed it was
the foundation of St George confraternity to its Chapel in the St Nicolas’ Church
in Elblag. This is not certain however. As we said above, the older and artistically supe-
rior reliquary would be more appropriate to such prestigious place as the chapel
in the Old Town parish church in Elblag, instead its replica could have served as visual
sign of the existence of confraternity of St George in other places in this town. Archi-
val sources recorded figural reliquaries of St George in Elblag churches of Holy Magi
and Corpus Christi in the mid of 16th century (Szczepkowska-Naliwajek 1986: 51).
It cannot be excluded, that younger reliquary could come from Artus Court or Town
Hall in Elblag.

These three works of art and their replicas show, that renaissance rules — imitatio,
aemulatio and translation (Fulinska 2000) — had some precedents in artistic practice
of late medieval Prussia. They prove also, that elite and influential chivalric confra-
ternities generated these rivalry, and in the same time contributed to development
of art on this area.
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Summary

The decentralization of the Polish-Lithuanian state and the disintegration of its
administrative structures since the middle of the 17th century led to a decline
in the importance of the Commonwealth in the international arena, and to limi-
tation of its sovereignty. The only way to save the country was to follow the mod-
ern Western European countries, and adopt the enlightened governance stand-
ards from them. An attempt to rectify the system of the Polish state was made
during the reign of Stanistaw August Poniatowski (1764-1795); progressive re-
forms were introduced during the sessions of the general sejm in 1788-1792, lat-
er referred to as the Great Sejm, or the Four-Year Sejm. The law, entitled The Meth-
od of Recruitment in the Crown and the Grand Duchy of Lithuania was approved
by the Sejm estates on December 7, 1789. The article On Recruitment was includ-
ed in the constitution on the Crown Civil-Military Commissions — newly estab-
lished institutions of local administration, which were to be responsible for mil-
itary units stationed locally. In the years 1790-1792, two institutions of this type
operated in the Krakéw voivodeship: for the Krakéw and Proszowice poviats with
headquarters in Krakéw, and for the Leléw and Ksiaz poviats with headquarters
firstin Leldw, and then in Szczekociny. Despite numerous difficulties related to re-
cruitment, of which primarily we should itemize problems such as numerous delays
in the delivery of soldiers by the local authorities, unfitness of recruits for military
service, irregular conscriptions, or local no remittal, the first conscription was ulti-
mately a success of local administration. Subsequent attempts were not as smooth,
in spite of the efforts of both institutions, such as those undertaken to fight deser-
tion, and despite the fines. Despite the cessation of the activity of the Civil-Military
Order Commissions in 1792, the members of the Targowica Confederation did not

' The author of the article is the head of the project“Local administration at the end
of the First Republic of Poland. Civil-Military Order Committees of the Krakéw
Voivodeship in the era of the Great Sejm’, financed by the National Science Centre;
registration no. 2014/13/N/HS3/04533.



manage to totally nullify the reforms of the Great Sejm, which were largely re-
stored by the administration of the Kosciuszko Uprising in 1794 — including
the conscription of recruits.

Sprawa reorganizacji armii koronnej na przyktadzie poboru rekruta
w wojewddztwie krakowskim w dobie Sejmu Wielkiego (Streszczenie)

Decentralizacja panstwa polsko-litewskiego oraz rozkfad struktur jego admi-
nistracji od potowy XVII wieku doprowadzity do spadku znaczenia na arenie
miedzynarodowej i ograniczenia suwerennosci Rzeczypospolitej. Jedyna dro-
g3 ocalenia kraju byto podazenie za nowoczesnymi panstwami zachodnioeu-
ropejskimii przejecie od nich oswieceniowych wzorcéw zarzadzania. Prébe na-
prawy ustroju panstwa polskiego podjeto za panowania Stanistawa Augusta
Poniatowskiego (1764-1795), a postepowe reformy wprowadzono w czasie ob-
rad sejmu walnego w latach 1788-1792, nazwanego przez potomnych Sejmem
Wielkim lub tez Czteroletnim. Prawo nazwane ,Sposéb dawania rekruta w Ko-
ronie i Wielkim Ksiestwie Litewskim” zostato uchwalone przez stany sejmujace
7 grudnia 1789 r. Artykut O rekrutowaniu” zostat wpisany do konstytugcji o ko-
ronnych komisjach cywilno-wojskowych, nowo powotanych instytucjach admi-
nistracji terenowej, ktére lokalnie miaty odpowiadac za stacjonujace jednostki
wojskowe. W latach 1790-1792 na terenie wojewddztwa krakowskiego funkcjo-
nowaty dwie instytucje tego typu: dla powiatéw krakowskiego i proszowskiego
zsiedzibg w Krakowie oraz dla powiatéw lelowskiego i ksigskiego z siedziba naj-
pierw w Lelowie, a nastepnie w Szczekocinach. Mimo licznych trudnosci zwia-
zanych z poborem rekruta, z ktédrych mozna wymieni¢ m.in. liczne opdznienia
w dostarczaniu zotnierzy przez wtadze danych miejscowosci, niezdatnos¢ re-
krutéw do stuzby wojskowej, nieregulaminowy werbunek, czy brak uiszczania
optat za zotnierzy, pierwszy pobdr zakonczyt sie sukcesem administracji tere-
nowej. Dopiero nastepne przebiegaty mniej sprawnie, mimo wysitku obu insty-
tucji, cho¢by w zwalczaniu zjawiska dezercji i naktadania licznych kar pieniez-
nych. Mimo ustania dziatalnosci komisji porzadkowych cywilno-wojskowych
w 1792 r. nie udato sie targowiczanom w petni przekresli¢ reform Sejmu Wiel-
kiego, a jego liczne reformy, w tym w kwestii poboru rekruta, przywrécita ad-
ministracja insurekgji kosciuszkowskiej w 1794 r.

The decentralization of the Polish-Lithuanian state and the disintegration of its adminis-
trative structures since the middle of the 17th century led to a decline in the importance
of the Commonwealth in the international arena, and to limitation of its sovereignty.
The only way to save the country was to follow the modern Western European coun-
tries, and adopt the enlightened governance standards from them. An attempt to rectify
the system of the Polish state was made during the reign of Stanistaw August Poniatows-
ki (1764-1795); progressive reforms were introduced during the sessions of the general
sejm in 1788-1792, later referred to as the Great Sejm, or the Four-Year Sejm.



The first efforts to outline a general framework of the process of conscriptions were
made by nineteenth-century historians: Tadeusz Korzon, Adolf Pawinski and Walerian
Kalinka (Korzon 1882: 427-455; Korzon 1897, t. 2: 296-297, 301; t. 5: 196-232; Kalin-
ka 1895: 642-647; Pawinski 1888: 411)?, and later, at the beginning of the twentieth
century, by Ignacy Baranowski (1907: 107-150). After World War Il, Leonard Rataj-
czyk (1975a; 1975b), Katarzyna Bucholc-Srogosz (2007: 97-131) and Jerzy Gordziejew
(2010: 319; 2002: 167-192) devoted more attention to the issue of recruitment into
the Crown army. Gordziejew also discussed the involvement of the Lithuanian Civil-
Military Order Commissions in this matter.

One of the main problems senators and deputies had to tackle in the initial stages
of the Four-Year Sejm was the reform of the army. Since the mid-17th century, the army
of the Commonwealth was divided into two types of conscriptions: the Polish and Lith-
uanian (standing army and levée en masse), and the foreign one (foreign regiments).
The reform, which established the framework for the operation of the Commonwealth’s
army for more than half a century, was adopted in 1717 during the sessions of the Silent
Sejm.The Crown army was to have permanent posts of 18,000 soldiers, and the Lith-
uanian army - of 6,200. However, it was an illusory figure, and the actual strength
of the Commonwealth’s army in 1717-1789 ranged from 12,000 to 16,000 people
(Nowak, Wimmer 1981: 558-559).

Despite several proposals of military reforms during the reign of August ll, e.g.in 1736
and 1744, they were never realized®. This did not change until 1764. The Convocation
Sejm appointed a Military Commission for the Crown (and in December for Lithua-
nia); they acted as ministries of war. After 1775, these institutions were subordinated
to the new magistrate - the Military Department in the Permanent Council in 1775,
and were dissolved a year later.

The new office introduced some reforms in the army, such as free recruitment,
the so-called “drum recruitment” was allowed only in the royal and clerical domains;
in 1776, the Crown army was divided into three divisions: Lesser Poland, Great-
er Poland and Ukraine-Podolia, which encompassed all variants of the Polish army.
General-lieutenant, aided by a major general, was in charge of a division. Further-
more, in 1775, an engineer corps was created — a unit assigned to artillery (Bucholc-
-Srogosz 2007: 72-73).

% The collection of Tadeusz Korzon's publications edited by Marian Henryk Serejski is also impor-
tant (Korzon 1975: 264-296).

* The Pacification sejm of 1736 finally appointed only the commissions that were supposed to estab-
lish the army numbers, and the 1744 conscription project, which was approved by the local author-
ities, has not been realized (cf. Bucholc-Srogosz 2007: 39-40).



It should be noted that apart from the Department, a significant function in the mili-
tary structure of the Commonwealth was performed by the Military Chancellery. It was
formed on the initiative of the king in April 1776, which emphasized the Stanislaw
August’s increase in power in matters related to the military. General Jan Chrzciciel
Komarzewski became its first leader, superseded in 1788 by general major Augustyn
Natecz Gorzewski (Bucholc-Srogosz 2007: 53). According to Leonard Ratajczak,
an expert in military history of the Great Sejm era, the creation of both the Depart-
ment and the Military Chancelleries resulted in modernization of the entire system
of the army leadership (Ratajczyk 1975b:149). The Chancellery had its own budget
and was organized independently. It cooperated both with the Department and later
with the Military Commission of the Commonwealth; some competence-related con-
flicts arose in the relations with the latter. In May 1792, the Chancellery was restruc-
tured into the general staff of the armies of the Commonwealth. It was not dissolved
until January 1795 (Bucholc-Srogosz 2007: 53-54).

Another reorganization of the Polish-Lithuanian army happened after the dissolu-
tion of the Military Department. As mentioned above, the Department was replaced
by the Military Commission of the Commonwealth - a single entity that served both
the Crown and Lithuania. In practice, it has taken over minor, army-related competenc-
es of the Military Department. It was supposed to prepare grain warehouses, organize
arms factories as well as uniforms and equipment for soldiers*. Contrary to the pre-
vious magistracy, the Commission had broader judicial powers, as it also held juris-
diction over civil cases between the military and the public. Military commissioners
could not decide on their own about the size of the army, its location, nor could they
introduce changes to the regulations. In these areas, the Commission was to comply
with the provisions of the Sejm. The soldiers’ pay was to be disbursed by tax commis-
sions at the request of the Military Commission, and later by the Treasury Commission
of the Commonwealth (Volumina Legum 1889: 52-57). A new fund for the army was
adopted on 27 July 1789 (Biblioteka Czartoryskich w Krakowie, sig. 968: 325; Volumi-
na Legum 1889: 104-105).

Since the beginning of December 1789, the Sejm estates were debating the conscrip-
tion project. The new discussion was sparked by the army’s abuse of drafted soldiers,
which was not uncommon and resulted in the reluctance of the local population
towards the army. An example is the conscription conducted in Cracow in January
1789, when Colonel Adam Heppen, with the help of several officers and 12 gema-
jns, conducted a recruitment on different tracts of the Krakéw voivodeship using

* This number of soldiers was confirmed by the Sejm during the session on 3 December. 1789, cf.
AGAD, ASCz. sig. 5: 22.



the round-up method, and in the city itself, he ransacked houses in search for vaga-
bonds to be drafted (Zaktad Narodowy im. Ossolinskich we Wroctawiu, sig. 11636/I:
139-140). Finally, it was written in the project that the royal and clergymen domains
were obliged to supply two recruits per every 100 households, whereas the nobility
domains had to supply one recruit per 100 households. Lesser estates were obliged
to pay 2 or 4 zlotys per household to the neighboring domains that provided recruits.
If the owner did not agree to the surcharge, the nobility of neighboring estates was
to report such cases to Civil-Military Commissions, which were obliged to initiate
the execution of debts’.

Much attention was given to the dispute with neighboring states regarding the recruit-
ment of soldiers in border domains, which took place on 3 December 1789. The reg-
ulation concerning the recruitment in these areas was regulated during the session
on 4 December. The Sejm decided that these domains had the right to pay a fee
to the Civil-Military Order Commissions, which were obliged to create funds for reg-
iments that lacked soldiers for further recruitment of cantonists (volunteers) (AGAD,
ASCz, sig. 5: 53-54). In accordance with the Act of 7 December, it was decided that
noble estates would be obliged to pay 2 zlotys, and royal and clerical estates 4 zlotys
per household for a recruit (Volumina Legum 1889: 144).

Another problem that occupied the minds of deputies was the issue of granting free-
dom to peasants after they fulfilled a period of military service. Already at the ses-
sion of 1 December 1789, it was established that the Civil-Military Commissions,
upon receiving a notification from the Military Commission of the Commonwealth,
were to inform the population about the draft of recruits for 6, 7 or 8 years' “capit-
ulations” (pl. kapitulacje - years of military service) (AGAD, ASCz, sig. 5: 17). Initially,
it was planned to exempt wealthier peasants from servitude after two years of service.
Among those who objected this was Jan Sebastian Krasnodebski, a deputy of Podla-
sie, who suggested that freedom should be granted to peasants on the basis of their
merits during service. The final vote was that freedom would be granted to a soldier
after one 12-year or two 6-year capitulations, provided they had received the con-
sent of the landlord and had not committed any violations of the military regulations.
Civil-Military Order Commissions were the organs that granted exemption from ser-
vice (AGAD, ASCz,, sig. 5: 56-60).

Members of the Sejm also debated on the question of appropriate age and height
of the soldiers. In the bill, it was proposed that recruits should be at least 65 inch-
es tall (about 163 cm) (Ratajczyk 1985b: 121). Prince Kazimierz Sapieha, the Marshal
of the Lithuanian confederation, complained about this limit of height of the cantonists.

® Piotr Ozarowski, the castellan of Wojnitsa, the later Grand Hetman of the Crown, hung for betray-
al during the insurrection, who sought to carry out free recruitment only in cities with jurisdiction
to settle disputes in the vicinity. The amendment was voted through and introduced into the bill.
However, it was decided to ban free recruitment in all royal cities and clergy during fairs and trade
fairs (cf. AGAD, ASCz. sig. 5: 15, 61).



After measuring it on the Marshal'’s staff, he said that “A soldier will be unable to carry
weapons and other necessary items” (AGAD, ASCz. sig. 5: 16). Walerian Strojnowski,
aVolhynian deputy, objected to such assessment, arguing that this could “Upset citi-
zens in case a village could not produce a taller man” (AGAD, ASCz, sig. 5: 16). He also
suggested that the recruit may be shorter barefoot, but will be taller in heeled shoes.
Young, eighteen-year-old recruits would also become taller in time. After a short dis-
pute, a minimum of 66 inches of soldiers’ height was agreed upon, and the age limits
were set between 18 and 35 years.

The law, entitled “The Method of Recruitment in the Crown and the Grand Duchy
of Lithuania” was approved by the Sejm estates on December 7, 1789 (Volumina
Legum 1889: 143-145). The article “On Recruitment” was included in the constitu-
tion on the Crown Civil-Military Commissions — newly established institutions of local
administration, which were to be responsible for military units stationed locally.
In the years 1790-1792, two institutions of this type operated in the Krakéw voivode-
ship: for the Krakéw and Proszowice poviats with headquarters in Krakéw, and for
the Leléw and Ksigz poviats with headquarters first in Leléw, and then in Szczekociny®.

After the hasty establishment of a one-hundred-thousand-strong army, and then
the introduction, on 22 January 1790, of a temporary force of 65,074, the Military
Commission of the Commonwealth started the completion of the army. As early
as 12 January 1790, the Commission issued the so-called Dislocation of the Crown
Army in the Inowroctaw voivodeship on the right side of the Vistula river, the Duchy
of Masovia, in Podlasie, Cracow, Sandomierz, Lublin, Krasnostaw poviat of the Chetm
land, to the Bug near Dubienka’, according to which, in the area administratively sub-
ordinate to the Krakéw Civil-Military Commissions, the following forces were sup-
posed to be introduced: two infantry regiments of generals Jézef Wodzicki and Mikotaj
Czapski - a total of 2,880 soldiers®; two national cavalry brigades under the com-
mand of Piotr Onufry Hadziewicz and Jan Potocki — 3,638 soldiers; garrisons of the city
of Krakéw under captain Antoni Pierécinski® (143 people); an infantry regiment battalion

® For more information on the Krakow civil-military order commissions, refer to: (Wielebska
1987:187-197; Follprecht 2008: VII-IX; Zarubin 2012: 86-91; Jedrzejewski 2013b: 77-80; idem, 2013a:
138-142; idem 2015a: 193-194; idem, 2015b: 120-127).

7 The dislocation was accepted by the Krakéw and Proszowice poviats' Commission on 27 February
1790 (cf. B. Czart. in Krakow, 11614: 897; ANKTr,, sig. 29/30/26: 5-6).

® According to General Wodzicki's note of 9 March 1790, one regiment consisted of eight companies
and two battalions, which included: a five-member higher staff (boss, colonel, lieutenant-colonel,
and two majors) and a medium and lower staff (27 officers), who were entitled to two four-horse
staff wagons with 27 soldiers. In one company there was a captain, lieutenant, second lieutenant,
a chorqzy, a feldscher, sergeant, wagon master, eight corporals, two carpenters, three drummers
and 156 gemajns, who had at their disposal a four-horse wagon and one functional horse (cf. ANKr.,
sig. 29/30/11: 25-29).

® The officer's patent was granted a few days later, on 20 January to be precise (cf. AGAD, MK, sig.
KK 92:25).



(70 men-strong), and the Jasna Gora fortress'® - 191 soldiers. Under the law of 27 July
1790, the income from the property of the bishopric of Krakéw and the Duchy of Sie-
wierz was earmarked for the maintenance of the army; it amounted to 82,267 zlo-
tys a year from the Krakéw poviat, 38,625 zlotys a year from the Proszowice poviat,
and 35,551 zlotys a year from the Kozieglowy estates in the Duchy of Siewierz. The pen-
sion of the bishops’estates was administered by the Military Commission from 24 June
1790 onwards and was to remain valid for six years (Biblioteka Czartoryskich w Kra-
kowie, sig. 968: 327-328).

As soon as 27 February 1790, The Military Commission posted a letter to the Krakéw
Civil-Military Order Commissions with an instruction to send in the household tar-
iffs to its office in order to determine the number of recruits (ANKr., sig. 29/30/30: 7).
The first universal that regulated recruitment was published by the Commission for
Krakéw and Proszowice poviats on 4 March 1790. It concerned the exemption from mil-
itary service of allimmigrants who settled in the area under the jurisdiction of the Com-
mission. This right also applied to the descendants of newcomers up to and includ-
ing the third generation (Biblioteka Czartoryskich w Krakowie, sig. 11614: 899; ANKr.,
sig. 29/30/1: 22). In order to exempt them from recruitment, the committee issued
the appropriate certificates for the immigrants on 3 May 1790, as well as on other dates.
Such certificates were granted to Jakub Filipiak from the village of Kuréw (ANKr., sig.
29/30/1: 49) and Jan Mika from Rybaki upon Vistula (ANKr sig. 29/30/1: 73), who set-
tled in Kazimierz, and on August 26, to Jakub Wisniowski and Kazimierz Zurek from
Galicia, who settled together with their families in Chrzanéw (ANKTr., sig. 29/30/2: 112).

In the first month of its operation, another requisition for recruitment was issued by
the Commission of Krakdw and Proszowice poviats, on 20 March 1790.Then, in accord-
ance with the act of 7 December, the administrators of domains located up to two miles
from the border were to submit declarations to chancellery of the commission, in which
they undertook either to deliver the soldier or pay a fee (ANKr., sig. 29/30/7: 1095;
sig. 29/30/9: 14). Between 23 March and 10 May, the Krakéw-Proszowice magistrate’s
chancellery received 84 declarations from border areas, in which as many as 62 royal,
clerical and noble towns and villages undertook to deliver a recruit in natura, and only
22 to pay the fee (ANKTr., sig. 29/30/7: 359-361).

The first of the three household conscripts planned for 1790, which was the respon-
sibility of the Krakéw’s Civil-Military Order Commissions, commenced in April, while
on 6 October, the Military Commission sent precise guidelines to the Order Commis-
sions’chancelleries, in which it specified the details regarding the delivery of cantonists,
even though their recruitment to the regiment of General Wodzicki had already been
carried out in June 1790 (ANKr., sig. 29/30/1: 83)."All recruits conscripted by regiments
into military service according to past canton arrangement under the ordinances

'® Reconstruction and fortification of the fortress began in 1783; cf. ANKr,, sig. 29/30/30: 115. For
the construction of embankments and sunbeds in 1790, 15,000 zlotys was spent (cf. AGAD, ASK,
sig. dz. 86: 26).



and instructions of the Military Commission and before the enactment of the law that
established the cantons, should not number among the canton recruits, for initial-
ly — and in accordance with the law - the enlargement of regiments was undertaken
through the Commonwealth’s treasury funds, which also for conscription were allo-
cated, and so the above class of recruits shall apply to the law of loose conscript. As for
the security of the nation, (...) the law designated clearly and bound that not loose peo-
ple, but people of fixed abode shall consist in the recruits, so that vagabonds, to reg-
iments issued within the numbers of cantonists, cannot be counted among the con-
scripts” (ANKr., sig. 29/30/6: 75-77).

The letter also states that the committees should encourage new recruits by issuing
personal certificates indicating the amount of remuneration paid upon termination
of military service. Local administration institutions were obliged to assign canton-
ists to the appropriate corpses and to inform the division general about each deserter
caught, who was then to be brought back to their regiment (Idem). In order to make
sure that the recruit was not a randomly-caught vagabond, the local authorities were
obliged to send special statements to the Commission offices, with an assurance
of the“legitimacy” of the given recruit. This was related to cases of numerous desertions
from the July tranche conscription, which Colonel Heppen complained about in a note
from 12 July, demanding that the Krakéw magistrate would be assured that the given
recruit is indeed coming from the city itself or its surroundings (ANKr., sig. 29/30/7: 365).
Nearly 200 such certificates confirming the“legitimacy” of the recruits, issued between
23 November 1790 and 22 February 1791, can be found in the file legacy of the Com-
mission for the districts of Krakéw and Proszowice (ANKr., sig. 29/30/1: 185-250). Failure
to produce such certificates was subject to a fine of 200 zlotys (ANKTr., sig. 29/30/7: 365).

The commission of the Krakéw and Proszowice poviats issued several requisitions with
areminder that the recruits should appear at the recruitment points, e.g. on April 22nd,
to Mr. Kotlinski from the Teczyn (ANKr.,, sig. 29/30/1: 43) estate. Landowners and rep-
resentatives of towns and villages filled in printed forms prepared for the recruit-
ment process. In the poviats of Krakow and Proszowice, the following template was
applied: ,In the parish... town... royal... estate... church... village... royal... estate...
church... jurydyka... royal... estate... church... vicarage... containing the number
of households... produces a recruit... NO... for... years of service and will deliver him
to Krakéw for a receipt, and pay the Civil-Military Order Commission zlotys... will col-
lect from the Commission zlotys..., will pay to the Commission zlotys... to repay its
neighbor. Collection of the recruits will commence on... month... year... All of this
under the pain of the law, Titulo............. On the procedure of taking recruits.
[Signatures of commissioners]” (ANKr., sig. 29/30/7: 1151).

A military escort was dispatched to transport new soldiers. Information confirming this
can be found in the document legacy of both of Krakow’s local administration bodies.
Colonel Adam Heppen notified the Krakéw-Proszowice Commission on the last day
of August 1791 about a dispatch of Lieutenant Makary Gostkowski along with two



non-commissioned officers, one feldsher, 24 gemajns, one companion, and eight reti-
nues to escort 110 cantonists to the regiment of General Wodzicki, in Warsaw, on Sep-
tember 5. Together with second lieutenant Wincenty Strzyzowski, the civil-military
commissioner, they were to measure the recruits. Accommodation for cantonists was
organized in two chambers and a barn, closed from the outside. In order to prevent
desertion, a guard was set in front of the door.

According to the notification of the Military Commission of 30 April 1790, the districts
of Krakéw and Proszowice were supposed to produce 383 recruits, of whom 339 were
to beincluded in the regiment of General Wodzicki, while the remaining 44 were to join
the crown artillery as coachmen (ANKr.,, sig. 29/30/6: 37). In May the same year, a simi-
lar requisition was issued to the Commission of the Leléw and Ksigz poviats. According
to the register of households, at least 100 recruits should apply from the poviat of Ksiaz
alone, and 177 from the poviat of Leszno (ANKr,, sig. 29/30/33:9, 13, 15) — see Table 1.

Poviat Type of goods Number of households Recruits produced
Ksiaz royal 1569 25
clergy 1993 26
noble 5155 49
Lelow royal 3668 73
clergy 1835 36
noble 6832 68
gross total 21052 277

Source: (ANKr,, sig. 29/30/30: 82; sig. 29/30/33: 23, 27, 33).

Additionally, the Military Commission wanted to assign 120 cantonists to the artillery
of the Leléw poviat, in April 1790 (ANKTr,, sig. 29/30/26: 31-32). During the first conscrip-
tion in 1790, it was not possible to assemble all the recruits. According to the“Balance
sheet of the number of recruits” from the poviats of Krakéw and Proszowice, a total
of 366 soldiers were recruited, out of whom 322 were assigned to the regiment of Gen-
eral Wodzicki". 252 soldiers from the Krakéw poviat were sent for an eight-year ser-
vice (ANKTr., sig. 29/30/6: 102-104). The set of recruits was 17 people short of complete,

" From the Cracow county 295 people were appointed to military service (265 included in the reg-
iment of General Wodzicki and 30 wagons), and from the Powisle county 88 soldiers (74 of them
were included in the same regiment, and 14 were assigned to the Crown Artillery); (cf. ANKr.,
sig. 29/30/1: 121; sig. 29/30/6: 70; sig. 29/30/7: 311; sig. 29/30/8: 77).



but the local authorities paid the appropriate compensation'. Generally, the recruit-
ment fund from the districts of Krakéw and Proszowice in 1790 received 28,442 zlo-
tys, of which the Commission paid 13,778 zlotys to the local authorities as a subsidy
for the recruits (ANKr,, sig. 29/30/7: 355). The Commission of the Leléw and Ksigz pov-
iats received a payment of 8,242 zlotys, out of which 6,144 zlotys were paid to given
towns and villages (ANKTr,, sig. 29/30/33: 9 and subsequent). The number of recruited
soldiers and a list of fees for conscripts from selected parishes in the Krakéw poviat
and cities of Krakow, Kazimierz and Kleparz (without suburbs), as well as additional
payments to them from the recruitment fund, are presented in Table 2.

Parish name Number Number of pro- Fee for the given Recruit surcharge
of house- vided recruits parish' recruit for the parish
holds
Kazimierz (city) 243 - 972 zlotys -
Kleparz (city) 120 - 480 zlotys -
Krakow (city) 2,646 5 9,436 zlotys -
Luborzyca 406 6 504 zlotys 308 zlotys
Mogjita (all clerical do- 290 6 - 40 zlotys
mains)
Olkusz 673 13 160 zlotys 60 zlotys
Pleszéw 246 2 258 zlotys 24 zlotys
Pobiednik (all clerical 79 2 - 106 zlotys
domains)
Raciborowice 220 2 498 zlotys 128 zlotys
Ruszcza 356 4 166 zlotys 152 zlotys
Stawkow 750 15 24 zlotys 240 zlotys
Wiectawice 349 9 238 zlotys 800 zlotys

Source: (ANKr,, sig. 29/30/7: 335-354).

2 |n mid-June 1791, 17 under-delivered recruits were still remembered by the Military Commis-
sion, which wanted to join them into the battalion of Lieutenant Colonel Dembowski from the 7th
Crown Army Infantry Regiment of Jan Fryderyk Brodawski. In a letter dated June 15th, the Com-
mission of Krakéw and Proszowice poviats explained that a fee has been paid to the recruitment
fund for these soldiers equal to 14,654 zlotys from border domains, and general Wodzicki himself
did not bother claiming the recruits, since he'd already had a full set thanks to volunteers (cf. ANKr.,
sig. 29/30/2: 61-62; sig. 29/30/6: 127-129).



The recruitment in the poviats of Ksigz and Leléw was also only partially successful.
In the former poviat, during the April conscription, only 40 (instead of 100) recruits
were issued from royal, clergy and nobility domains (ANKr., sig. 29/30/33: 9, 13, 15).
The second recruitment was carried out more efficiently: 170 soldiers were appointed
to serve —only seven men short of a full set (ANKr,, sig. 29/30/33: 23, 27, 33). Recruitment
of the cantonists from the Leléw poviat to the crown artillery corps was also carried
out without major problems. According to the reports of the Commission of the Leléw
and Ksigz poviats addressed to Duke General Ludwik Wirtemberski and Crown Artillery
General Stanistaw Potocki, 116 cantonists (four men short of a full set) were recruited
as coachmen in the artillery corps, on whom 5,107 zlotys and 25 groszy were spent
from the recruiting fund (ANKT., sig. 29/30/25: 41-42).

Subsequent conscripts in 1790 did not bring the expected increase in the numbers
of the royal army. At the beginning of February 1791, the Military Commission issued
a requisition to local administration units, asking them to submit information about
the number of cantonists recruited and the status of the recruitment funds (Biblioteka
Narodowa, sig. XVII1.3.8379). According to the notes of the Civil-Military Commission
for the Leléw and Ksigz poviats, on 27 October 1790, 24 soldiers, instead of 94, were
sent for 8 and 6-years’service tenures to the regiment of the Crown Guard, and the next
day, 50 soldiers were appointed to serve in the Czestochowa garrison, instead of 56
(ANKr, sig. 29/30/33:36-37,48-49)" - to the disappointment of the Jasna Géra strong-
hold commandant, Marcin Wierzbowski (ANKr., sig. 29/30/38: 393). This was caused by
recruitment problems and resulted in a reduction of the number of soldiers in each
of the regiments'. This is evidenced by the shrinkage of recruitment in mid-June 1791,
to 110 cantonists to General Wodzicki’s regiment from the districts of Leléw and Ksiagz
(ANKTr., sig. 29/30/25: 140). The above data corresponds to the thesis of Leonard Rataj-
czak, who stated that since the middle of 1789, there was a slowdown in the rate
of recruitment and a reduction of the strength of the Commonwealth’s army (Ratajczak,
1975b: 115). Shortages of recruits during the conscriptions in the Krakéw voivodeship
in 1790 did not, however, affect the overall numbers of General Wodzicki’s regiment.
According to the commander’s report of 8 September 1790, deserters from the Austrian
army were recruited to the Crown Army with the consent of the Military Commission.
The influx of soldiers from behind the cordon was so large in fact, that in the fourth
quarter of 1790, a surplus of several dozen soldiers (Zaktad Narodowy im. Ossolifskich
we Wroctawiu, sig. 9786/11: 36)"* was reported in General Wodzicki’s regiment. This was

 The cantonists were delivered to the stronghold of Jasna Gora on the basis of the requisition
of the Military Commission of 10 October 1790. In December, the Commission of the poviats of Leléw
and Ksiaz obliged the following county councils to issue recruits: Olsztyn — 13, Ktobuck - 13, Krze-
pice — 19; from cities: Pilica - 3, Leléw — 1; from the domains of the Przybylski family — 1 (cf. ANKr.,
sig. 29/30/38: 415).

" This is the result of General Michat Czapski's resolution to Colonel Kazimierz Jaroszewski, dated
October 23rd, 1791 (cf. Biblioteka Czartoryskich w Krakowie, sig. 2178: 82).

' This information is also confirmed by the correspondence of the Krakéw and Proszowice povi-
ats' Commissions with the Military Commission (cf. ANKTr., sig. 29/30/2: 61-62; sig. 29/30/6: 127-129.



not, however, a common phenomenon for other poviats of the Crown. Units in other
regions suffered a shortage of recruits for military posts, as exemplified by the note
of the Civil-Military Commission of the Poznan and Miedzyrzecz poviats of 28 Jan-
uary 1792, in which a complaint was filed about the Poznan magistrate’s one-year
delay in delivering 36 soldiers (AGAD, AKP, sig. 233: 220-221)"°. Only the final peri-
od of the activity of the Great Sejm showed an increased momentum in this matter.

Overall, problems with enlisting recruits were not uncommon. After the first con-
scription in April 1790, general J6zef Wodzicki stated in a report that the main reason
for the incomplete assembly of soldiers in the Krakéw voivodeship was the recruit-
ment point created by Austrians in the neighboring town of Podgérze, where: “every-
day music plays, many people from Krakéw, and peculiarly craftsmen pass for curi-
osity to the other side, where some, having engaged with the recruiters, themselves
acquiesce, while other are taken by coercion” (Zaktad Narodowy im. Ossolinskich
we Wroctawiu, sig. 9786/11: 7; Ratajczyk 1985b: 117)". Also, the very conscription of sol-
diers had so far been carried out in a brutal fashion, which caused the reluctance
of the local population to give out “compatriots” to military service. Walerian Kalinka
described these practices quite vividly. He pointed out that the people were recruit-
ed with use of force, and peasants fought with soldiers. This resulted in the fleeing
of the rural population abroad - for example as many as 10,000 peasants may have
fled from Greater Poland to Prussia (Kalinka 1895: 642)".

Afailure to deliver recruits on time resulted in fines imposed on the authorities of a given
town or village by the Civil-Military Commissions. Still in December 1789, the volume
of these fees was debated on in Sejm. Initially, the amount of 600 zlotys was proposed,
but in the end the amount of 200 zlotys was approved. It had to be paid at the cash
desk of a given order commission after a four-week-long notice of a fine. Subsequent
delays resulted in the amount due being doubled every week (AGAD, ASCz. sig. 5: 29).
The commission of the poviats of Krakéw and Proszowice confirmed these findings
with the universal letter of 16 June 1790 (ANKr., sig. 29/30/7: 675; sig. 29/30/9: 62-64).
Already in July, Krakéw was punished for failing to deliver recruits. The city’s magistrate
explained the delay by having only Prussian coin (ANKT., sig. 29/30/1: 111) at their dis-
posal in the vault. The Commission ordered the city to pay the amount due to Gen-
eral Wodzicki in foreign currency (Idem). In August, a fine of 200 zlotys was imposed
on other towns in the poviats of Krakéw and Proszowice: Luborzyca, Opatkowice, Rab-
sztyn, Stomniki, Trzebinia, Wegrzynowice and Olkusz, which was punished again for

'* The regiment of General Mikotaj Czapski was also not completed fully. Lack of 50 recruits was
recorded at the end of August 1790, which was caused by the transfer of such a number of soldiers
to riflemen (cf. Biblioteka Czartoryskich w Krakowie, sig. 3188: 139).

']t was not an isolated matter, and Prussians and Russians were also involved in stealing the Pol-
ish recruit (cf. Ratajczyk 1985a: 83-84).

'® This is also confirmed by the sources of Lithuanian civil-military commissions, e.g. the universal
of the Grodno Commission of 31 December 1789, in which it was stated that recruitment was gross-
ly flawed (cf. Gordziejew 2010: 274).



the delay on 28 August, with the amount of 400 zlotys (ANKr., sig. 29/30/9: 123-124,
140). Despite imposing penalties on the administration of the concerned domains,
the situation did notimprove in 1791. An example is the city of Skalbmierz, which was
called on 14 February to pay a fee and deliver the recruit Ludwik Mayowicz (ANKr.,
sig. 29/30/1: 246, 248), as well as the Pieskoskalski estate (Pieskowa Skata), which was
to issue a healthy and fit soldier until 30 April (ANKr., sig. 29/30/2: 37). The village
of Bolestaw, which belonged to the Romiszewski (ANKr sig. 29/30/2: 2, 14) family, also
received a reminder about the delivery of recruits. The two Civil-Military Commissions
in Krakéw received memos asking for cancellation of financial penalties imposed
for failure to deliver the recruits on time. Such notes were received by the Commis-
sion of Leléw and Ksiagz poviats on February 5th; submitted by the city of Leléw, they
informed about the delivery of the soldier to his command and the Olsztyn starosty
(ANKTr., sig. 29/30/25: 113, 115). Commissioners refused to revoke the penalty fees
in both cases, but there were instances of penalty waivers, e.g. the Commission exempt-
ed the districts of Krakéw and Proszowice on 18 August 1790 from the financial fine
imposed on the Augustinian monastery in Olkusz (ANKTr., sig. 29/30/1: 140). Howev-
er, these were isolated cases.

There were numerous cases of bringing in recruits unfit for military service in the Krakow
voivodeship. According to the Commission’s files of the poviats of Krakéw and Proszo-
wice, one of the commissionaires was dispatched, along with a physician, to assess
the physical and mental health of the conscripts. The report of Jézef Wielowiejski
and Colonel Adam Heppen of 28 February 1791 can serve as an example of the result
of such a survey. There, it was stated that some of the recruits are unfit for service
(ANKTr., sig. 29/30/2: 6, 9). Due to poor health internal disease and derangement of sens-
es, in September 1790, a cantonist Jerzy Peron from the Lipnica estate was released
from service, and the local administration was obliged to deliver a new recruit (ANKr.,
sig. 29/30/7:721). Also, the following recruits — Wojciech Wéjcik delivered in February,
and Jézef Mazgajewski, who arrived in April 1791, were not accepted by the staff (ANKr.,
sig. 29/30/2: 26, 30). For repeated delivery of recruits unfit for service, the commission
fined the Skalbmierz magistrate in 1790: ,Because the city of Skalbmierz (...) deliv-
ered from cantons, for the third time, due recruit to JW Wodzicki’s regiment in Krakéw
a man unhealthy; for his head was scabbed! (...). A rigour over it stretches and two
hundred Polish zlotys, on the 26th day of the month of February under the execution
of the commission [orders to — P.J.] submit” (ANKr., sig. 29/30/4: 28).

Similar problems occurred in the recruitment process in the districts of Leléw and Ksigz.
According to Colonel Ignacy Hoffman’s letter of 7 December 1790, two of the 24 can-
tonists sent to the regiment of the National Guard were unfit to perform their duties
in the army. As Hoffman said, Gabriel Miwon (30 years old, 66, 5 inches tall) and Jozef
Buc (19 years old) have neither health nor strength to serve in the cavalry (ANKr, sig.
29/30/30: 267). After receiving 6 zlotys each, they were sent back to their homes.
At the request of a woman named Rozalia Maznerowa, the Commission of the Leléw



and Ksiaz poviats agreed to release from the service, in May 1791, two men: Filip
Magtowski and Tomasz Maznera, and requested the city of Krzepice to deliver new
recruits (ANKr., sig. 29/30/25: 136) instead. Then, in August the same year, the commis-
sion issued a requisition to the Jasna Géra monastery, for the recruitment of eight new
cantonists from the monastic domains under penalty of 200 zlotys, because the pre-
vious recruits were persistently incapable (ANKr. sig. 29/30/38: 575).

Many localities had problems with adequate selection of recruits, and they oftentimes
complained about this to the order commissions. Two towns from the Krakéw povi-
at - Olkusz and Stawkéw - from which came five recruits rejected from General Wod-
zicki's regiment (ANKr., sig. 29/30/1:130; sig. 29/30/7: 255-257, 455-457), may serve
as a good example here. Regardless of the military officials’ objections, numerous com-
plaints were submitted to the Civil-Military Commission of Krakéw and Proszowice
by commoners concerning irregular conscription or abuse of recruits. In 1790 alone
there were a few of these. Two letters of complaint, dated March 15 and 17 and post-
ed by Mrs. Teresa Wielopolska, the starost of Lanckorona, exemplify the phenomenon.
There, she remonstrated the coercive methods of recruitment employed by the staff
of gen. Jan Koczurk’s (ANKr., sig. 29/30/7: 1, 5, 7) regiment.

In conclusion, primarily responsible for the actual execution of the army expan-
sion plans — which, as evidenced above, proved quite problematic both for citizens
and the Commonwealth’s central administration — were institutions of local admin-
istration — the Civil-Military order commissions. Despite numerous difficulties relat-
ed to recruitment, of which primarily we should itemize problems such as numerous
delays in the delivery of soldiers by the local authorities, unfitness of recruits for mili-
tary service, irregular conscriptions, or local nonremittal, the first conscription was ulti-
mately a success of local administration. Subsequent attempts were not as smooth,
in spite of the efforts of both institutions, such as those undertaken to fight deser-
tion, and despite the fines. Despite the cessation of the activity of the Civil-Military
Order Commissions in 1792, the members of the Targowica Confederation did not
manage to totally nullify the reforms of the Great Sejm, which were largely restored
by the administration of the Kosciuszko Uprising in 1794 - including the conscrip-
tion of recruits.
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Summary

When industrialization came to East Prussia, namely to the City of Kdnigsberg,
in the late 19th century, a huge number of people where attracted by new steady
jobs and moved to the city. The city itself became more open to the surrounding
periphery by grinding their fortifications. With the people a number of social prob-
lems arose: insufficient safety concerning hygiene, health and finances caused by
overcrowded apartments and insecure jobs and work. These issues strengthened
the social democrats, which caused a feeling of pressure within the German gov-
ernment. To react they invented several insurances to secure the workers'’ life con-
ditions. The first steps to a modern welfare state only applied to workers and paid
treatment was very restrictive. The process of developing and evaluating the so-
cial politics in the first phase of the German Reich, from the beginning to the First
World War and the circumstances that made them necessary for Kénigsberg are
explained as well as the special social structure of this city.

Nowa polityka spoteczna — ustawodawstwo spoteczne i jego efekty w drugiej
potowie XIX wieku. Warunki zycia robotnikéw w Krélewcu (Streszczenie)

W koncu XIX wieku w zwigzku z industrializacjg w Prusach Wschodnich, a dokfad-
nie w Krélewcu, ogromne rzesze ludzi zacheconych nowymi stanowiskami pracy
przeniosty sie do tego miasta. Sam Krélewiec stat sie bardziej otwarty na otoczenie
po niwelacji watéw. Wraz ze wzrostem liczby ludnosci pojawity sie problemy natu-
ry socjalnej - niewystarczajace bezpieczenstwo higieniczne, zdrowotne i finanso-
we spowodowane przepetnionymi mieszkaniamii niebezpieczng praca. Te czynniki
wptynety na wzmocnienie socjalistow, co przetozyto sie na nacisk na niemiecki rzad.
W efekcie tego zaproponowano szereg ubezpieczen majacych zabezpieczy¢ warun-
ki zycia robotnikow. Pierwsze kroki w kierunku nowoczesnego panstwa opiekun-
czego byty skierowane tylko do robotnikéw, a pfatne leczenie byto bardzo restryk-
cyjne. W artykule oméwiono proces ksztattowania sie i rozwoju polityki spotecznej
w pierwszej fazie istnienia Rzeszy Niemieckiej od poczatku do | wojny Swiatowej
oraz okolicznosci, ktére uczynity te polityke niezbedna dla Krélewca, a takze spe-
cyfike struktury spoteczna tego miasta.



In 1871 most of the German population lived in the country. When industrialization
came to the cities a rural exodus started and encountered the cities with their inad-
equate infrastructure.

Freedom of trade and the economic power of the key industries (railway construc-
tion, coal mining, and engineering) caused diversification of life conditions (Rohloff
2015c: 223). But they also were a valuable source of social problems. Hoping to find
work easily, people moved to the cities. Thus workers were not dependent on their
host anymore, who had been, their boss and their carer. Now workers were depend-
ent on their wages now and often suffered from poverty (Rohloff 2015c¢: 227). This
caused a debate on their social status — among them and in politics. The industriali-
sation labour movement became stronger, also in the peripheric city of Kdnigsberg.

Politically, discourses on social policy emerged, also inspired by the discourses of other
European countries, e.g. in Great Britain. In the following, the first German social laws
will be presented and their effects explained against the background of the specific
population composition of Kénigsberg in East Prussia, a city of 180,705 people around
the year 1900. Along with the conservatives and the liberals the social democrats
became a fixed size in society. Some of the leaders like the medical studies graduate
and democrat Johann Jacoby were well known all over the country. But being social
democrat did not mean to be disloyal to the monarchy. Another source of influence
and organization were associations and clubs, that arose in a large number in the 19th
century. Workers'associations were a“supra- familiar, non-governmental form of collec-
tivization, organized in a liberal way” (Konigsberger Statistik 1906: 8). Among the work-
ing class there were conservatives and liberals, too, not only social democratic vot-
ers (Ritter, Tenfelde 1992: 805). The emperor was still identification even for worker’s
families. Also the churches still had a strong impact on them. Kénigsberg therefore
had alternating social democratic and liberal governments during the last 20 years
of the 19th century. Before the German government invented the accident assurance,
workers, who had had an accident at work, needed to proof that really their work or
the place where they worked was responsible for the accident to get financial com-
pensation. Workers seldom succeeded at court. People who had accidents because
of bad conditions at work got nothing. Invalidity thus ruined whole families. Invalids
and people with disabilities were not present in society.

So the accident assurance was supposed to improve the standing towards the employ-
ers as work was often very dangerous and inhumane. In general the working shifts
were too long and the wage was low to afford times of sickness (Tennstedt 1981: 151).



1871 Liability Act

1883 Health Insurance Act

1884 Disability Insurance

1884 Old Age Pension

1891 Accident Assurance

1892 Amendment of Health Insurance Act

1882, 1903, 1911 amendments concerning work on Sundays and bank-holidays, children’s work
and cottage industry

Source: Own elaboration.

Social Policy means “political, especially legislative and administrative measures, [...]
that cause social reforms to create better conditions for disadvantaged social class-
es. Besides it includes initiatives of bourgeois-philanthropic and other charitable ini-
tiative that aim at risks concerning socially marginalized groups of society, churched-
organized care for poor and old people. Another part of non-governmental social
policies is a company’s internal social policy” (Ritter, Tenfelde 1992: 69).

This quote describes the situation in which social political changes took place
in the second half of the 19th century, as the self-perception of polity after the foun-
dation of the German Reich, which it had changed from direct governmental power
executed by police violence to a system of “law and indirect interventions” (Ritter,
Tenfelde, 1992: 104). Reichs-Chancelor Bismarck argued that, the most significant
function of the State was conservation and regulation. His policy proves Bismarcks
reactionary or at least anti-socialist attitude. Behind his social policy apart from ideo-
logical motivations, poverty should be fought supra-regionally by the new social poli-
cy and the structural changes caused by the industrialization should be taken account
of. In 1871 4,8% of the population lived in eight big cities (cities with over 100.000
inhabitants) whereas in 1905 19% of it lived in 41 big cities (Tennstedt 1981: 197).
The industrialization reached East Prussia later than other parts of the German Reich.
But when it came to Konigsberg it also brought poverty, uncertainty and disease for
a sewage system was invented much later —in 1900 (Baumann 1911: 24). Another con-
sequence of the industrialization-caused rural exodus was the overcrowding of the cit-
ies, that caused bad living conditions. There were homeless people and jobs depend-
ed on the market. Therefore migration was very high. The population of Kénigsberg
grew faster and faster in the last 20 years of the 19th century. Between 1885 and 1895
by around 10,000 people, between 1895 and 1905 by over 50,000 people.



In East Prussia the population grew by 20% between and 1871-1910 (in the Reich
on average 58%). In the eastern parts of the German Reich the profession was the dis-
positive that structured society. Evidence for that is to be found in the Kénigsberg
address book from 1899 that informs about name, address, telephone number
(in the few cases, in which exists a phone) and profession or the husband’s profes-
sion'. 1 argue that the city around 1900 is like a sample of areas that the society is divid-
ed in. Compared to the working class, that established itself between the underclass
and the bourgeoisie, traditional craft professions were destabilized by the industriali-
zation. Craft lost its importance as production processes were de-individualized. While
employment in the civil-service doubled between 1882 and 1907 (to 2.7 Mio. employ-
ees in this sector in the German Reich in 1907). As industry was interested in well-
educated workers education became more and more important and more money was
supplied to teach (Rohloff 2015d: 187). Compared to this action, military expenditure
was negligible, although the arms race had already started (Ritter, Tenfelde 1992: 107).

In Koénigsberg, where until the First World war the professional code of conduct struc-
tures the society of the city. The average size of the different professional groups dif-
fered. Evaluating the directory of the year 1899, where the people of Kénigsberg were
listed with their names, addresses and professions, shows that 1.4% of the population
belonged to the first class (military and nobility). 7.8% to the second (7.8%) entrepre-
neurs, senior officials, manufacturers, owners, directors, higher academics, master
craftsman. 6.1% were merchants, 8.2 % in jobs regarded as upper middle class. The fifth
class (26.3% of the listed people in the directory) was the lower middle class (crafts-
men, assistants forwarding agents, aspirants, musicians, technicians, dealer, landlord,
switchman, ferrymen, guards, conductors, waiters). Assistants, stokers, coachmen,
servants, factors, invalids, sergeants, hackers, messengers, cleaners, servants, sailors,
chauffeurs were regarded as under class (8.3%) as well as workers (13.9%).

Some of them indicated occupations that were related to industrialization and mech-
anization and were training occupations. In some cases, these were accompanied
by permanent positions. These workers, labeled as “skilled workers” for the evalua-
tion, had a more secure and in some cases higher income and thus somewhat more
prosperity than the “workers” listed in the address book as the penultimate (before
the women). For the evaluation, however, it must be assumed, due to the increas-
ing self-esteem of the working class, that some skilled workers could be record-
ed as workers, not under their more specific job title. A tendency can nevertheless
be determined. Workers, who made up 13.9% of the occupational classes recorded
in the address book, lived primarily in the Nasser Garten (around 42% of the record-
ed district residents), Haberberger Grund (around 35%), in the area where the Hintere

' Cf. Kénigsberger Adressbuch; The Ranking of the names followed the social position of the pro-
fessions. It starts with the nobility and Daher beginnt die Auflistung steht mit Adeligen und military
staff, followed by civil servants, medicines, members of the educated middle class and other aca-
demics in senior service and academics in-training, then merchants, craftsmen, employees, workers
and at last widows (ranked by their late husbands’jobs and not married women.
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Vorstadt and Vordere Vorstadt meet (around 24%), in the area where the Vordere Vor-
stadt and Nasser Garten meet (around 22%) and on the Sackheim (20%). A particu-
larly large number of skilled workers lived in relation to the workers. In the suburban
village Ponarth there was one skilled worker for every two workers. There were fewer
than 10 workers per skilled worker at the Kneiphof, Neurossgarten and in the Vordere
Vorstadt (around 8 workers per skilled worker each), between 10 and 12: on Stein-
damm (12) in Oldtown and the Vordere Vorstadt / Hintere area Vorstadt (11), Hinteren
Vorstadt (10). On the Laak 13 workers per 1 skilled worker, next to Lomse 15, in Lében-
icht 16. All other values were significantly higher. On the Anger and in the RoBgar-
ten, the value was over 70. Not all areas where there were many skilled workers were
workers' districts. On the Kneiphof, in the old town, the Hintere Vorstadt, the Lében-
icht, Neurossgarten and Ponarth, Steindamm and Vordere Vorstadt / Nasser Garten
there were no“workers’ districts”. The proportion of workers living in these districts was
below the city average or just reached it (Vordere Vorstadt). Nevertheless, the skilled
workers who were better off than the workers lived here.
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Fig. 1. Map of Kdnigsberg 1905
Source: (Signature: GStA PK_XX_HA_AK_E 10321, Geheimes Staatsarchiv PreuBischer Kulturbesitz Berlin).



The zeitgeist influenced the budgetary policy Between 1971 and 1914 expenses
increased threefold to 18.6% (Ritter, Tenfelde 1992: 107). Under Bismarck the indus-
trial and argrarian state coexisted. As a large part of society was organized in non-
political associations, that exerted)pressure on politics. Therefore the conservatives
created a social policy that was supposed to keep the working class loyal the state.
Social relationships were increasingly heard from the respective or municipal budgets,
for example for social security insurance or municipal housing. But until 1890 the bal-
ance of power shifted to the conservatives. Social policies that were not anymore influ-
enced by Bismarck but by his successor Caprivi and by Wilhelm Il. aimed at creating
a social system that lead to a kind of social state as it included larger parts of society.

In 1900 5337 died in Kdnigsberg (8% of them were “foreigners in clinics” - significant-
ly fewer people than were born). In 15% of the cases, the cause of death could not
be determined according to the medical status of the time or they were not inves-
tigated accordingly. Especially many with an unknown cause of death had lived
on the Sackheim (poorer district) or on the Konigstrasse — here many lived with fam-
ilies and also older people under healthy conditions (warm, dry apartments, suffi-
cient fish air and high quality nutrition). A particularly large number of accidents
occurred on the densely populated Haberberg and on the Sackheim. Especially few
on the Tragheim, the RoBBgarten and the Koenigstrasse, as well as the Weidendamm
(the population of the first mentioned districts (Weidendamm, where younger families
lived. Most of them had servants, so that they were hardly active in the household -
the source of the proven most accidents). There were mostly suicides on the Stein-
damm (the economic center with a rather younger population and on the Tragheim,
where many members of the military lived) and the Haberberg. The murder happened
to a resident of the RoBgarten. Respiratory diseases were the leading cause of death
(8%). Another 7% of the people died of lung contraction. With a total of 15% from
diseases of the respiratory system, 3% from diseases of the digestive organs. Anoth-
er 7% from heart disease and almost 3% from kidney diseases, almost 1% from liver
diseases. 1% suffered an “accident” and one person was murdered. 1% of the peo-
ple committed suicide. Due to the high population density, a particularly large num-
ber of people died on the Haberberg (16%). Practically the same number of men
and women. The statistical office does not provide any information on the division
of men and women in the district. Respiratory diseases are also particularly common
within the garrison. They suggest poorly ventilated homes. A disease of poverty, as well
as digestive tract diseases caused by malnutrition or increased alcohol consumption.
Hygienic infrastructure and safety at work became a central focus, as the lack of hygien-
ic infrastructure especially in working places but also in private living circumstances
apartments caused diseases and workers had to face danger in their jobs. The connec-
tion between health and infrastructure was evident quite early in the military.In 1911
the contemporary reservist captain Friedrich Baumann recommended the health sys-
tem in the military as an example for the whole society. In his opinion military health
care defended society from epidemics (Baumann 1911: 25).



De facto health care in the military barracks (at least in Kénigsberg — but also in other
garrisons) were not of good condition, as you can learn from medical reports of the mil-
itary hospital, bronchial and lung diseases and also sufferings of the gastro-intestinal
tract as well as several, in those days called, “nerve-sufferings” were widely spread.
This can be traced back to a bad and humid climate in the barracks and unfavora-
ble nutritional habits and a high consumption of alcohol. People of different profes-
sion and class, like medicines, charitable bourgeois women and scientists focussed
on hygiene and health as the basis for labour and man power. They all recommended
motion, even training for the whole body, a good distribution of work and rest, clean-
liness of the body and the clothes and in the rooms (Baumann 1911: 24 f).

In 1895 the first Congress for hygiene and demography took place in Budapest,
in which many Germans participated and where the Federation of Samaritan Work-
ers was founded. Thus Emergency service was institutionalized supra-regionally. Med-
icines became advisors for policy, an“isolated” system of institutes widened. Diagnos-
tics, surgery, hygiene and medical techniques improved. More people went to hospital
to be healed (Tennstedt 1981: 210). Workers" health was emphasized in the industrial
sector. It was implemented top down. Workers were not anymore seen only as resource
or at least this “resource” had to be cared of. At the same time an esprit de corps grew
among the workers. Aware of the existential danger that could be caused by their
working life, this new social group stood up for their rights and health care. This leads
to a certain understanding of distribution power that contemporary Max Weber calls
“a chance of different opportunities of behavior as result of a certain social constella-
tion” and“an opportunity to enforce a mind of one’s own against opposition and enti-
tlement of social appreciation” (Tennstedt 1981: 210).

Thus it has to be emphasized that by the industrialization and social laws balance
of power changed in the German Reich as diversification of work and independence
from employers became possible. Over the time a system of different insurances was
established.

Before the social policy discourse started social demands and conservative concep-
tion of statehood collided. To demands for social laws the government reacted by
enforced police control: Apart from the socialist law “homeless and unemployed peo-
ple were punished by up to six weeks in prison or even up to two years, when the deci-
sion is to be made by the second instance” (Tennstedt 1981: 206). Therefore from 1878
to 1890 with the “socialist law** labour activities and associations were limited or for-

% Socialist laws (in force from October 22, 1878 to September 30, 1890): Prohibition of socialist, social
democratic and communist publications, assemblies and associations.



bidden (Tennstedt 1981: 194). At the same time the conservatives created their own
social policies. That caused strike and rebellion among the working class.

To keep the labour movement calm from 1878 to 1890 the “socialist law” limited or for-
bid labor activities and associations were limited or forbidden (Tennstedt 1981: 194)

In 1889 a wave of strikes of the minors were the cause for new social policies. Anoth-
er reason for Bismarck and his conservative followers was fear of the labor movement
and social democrats. Therefore they tried to widen the safety at work. There were
many walking beggars and unemployed, so the Government was forced to take meas-
ures, to include all the poor people in legal aid. Especially because it was common that
poverty and crime were closely connected (Rohloff 2015d: 187).

Thus beside politically motivated reasons for social policies, that aim at power against
social democrats, clear social motivated ones can be found, too, in the discussion
(cf. Lehmann 1969: 424).“That is why [de facto] Bismarck preferred a state controlled
comprehensive solution in social politics, with only a minimum of ideologic acces-
sory” (Reidegeld 1999: 625). Nevertheless you can see Bismarck’s style of govern-
ment characterized by a conservative upper class attitude when it heated the bour-
geoisie’s fear by sayings like: “The classes without possession wanted to raise their
standard at the expense of the property-owning class. The Government has to avoid
this The social scientist Reidegeld argues that in Bismarcks social policy you can find
the Christian idea of the state” (Reidegeld 1999: 625) — which seems to be presump-
tuous and not possible to verify (Herz-Eichenrode 1996: 141).

The Quote expresses the fear that was wide spread among the wealthy classes.
The workers were at the mercy of their employees. Low wages and hard work forced
many people to migrate (Herz-Eichenrode 1996: 140). The labour movement, in Kdnigs-
berg the social democrat Johann Jacoby was very active, had many reasons to com-
plain but people of the working class did practically not attend the Prussian parlia-
ment or the court of lay assessors, were no civil servants or members of the local
self-government. Despite the Prussian three-class franchise only a few workers were
allowed to vote. For in many communities the minimum salary for the allowance
to vote was higher than theirs (Tennstedt 1981: 198). The workers’ wage situation was
precarious, therefore child labour and low-paid women'’s work was natural. Women
were often driven into prostitution (Rohloff 2015d: 187). In 1907 still 300,000 children
under 14 years were employed in the German Reich. In 1882: 18.5% of the women
were employed, 1907: 26.4%. The lowest salaries were paid in the clothing industry.
In 1896 a female cottage worker earned 6.83 marks a week, female garage workers:
9.60 marks for a daily working time of 10-16 hours. As the statistical office evaluated
wages around 1900 in Kdnigsberg, it is possible to show the earnings of different pro-
fessional groups fairly precisely. The unmarried qualified male worker was in the best
material situation when he was looked after as a sleeping lad or boarder for a fee
in a foreign family; if it was his own family in which he continued to be accepted, he



probably contributed more to the family income. Such a worker could spend a relative-
ly large amount of money over a relatively long period of time on clothing and pleas-
ure, or save this money, because the high-performance and high-earnings phase
was reached early, at 18-20 years of age, and a marriage did not become on average
until 27-29 from men, from 25-27 years from women. In the — apart from military ser-
vice — around seven to ten years of this phase there was a good livelihood for men,
while for working women this phase was shorter, about 5-7 years, and, moreover, less
room for manoeuvre due to much lower wages rendered. The savings bank, mostly
with the aim of establishing a household rather than for long-term services of gener-
al interest, could be created in this phase (Ritter, Tenfelde 1992: 530 f.). In 1895 three
quarters of the taxpayers were below an annual income of 900 marks. 1906 Wages
and salaries: In 1906 the average annual earnings of a full-time worker in the German
Reich was 1,028 (almost 86 marks per month). In 1913 an unskilled worker employed
in a rich company received a weekly wage of 23.70 marks; In 1913, a skilled worker
earned 34.56 marks for a week (including allowances for a wife and two children). For
Konigsberg, the family’s expenses are determined on average for the time around
the turn of the century. This is based on a certain financial security through insur-
ance. With an income of less than 1200 marks a year, around 54% of that was spent
on food and beverages in large cities in the north and east of Germany. 20% for home
and household, around 6% for heating and lighting, 9% for clothing, laundry, cleaning
and 10% for“miscellaneous’, which probably also includes pleasure and other “luxury
goods’, but possibly also costs for doctors.

The shares that had to be spent on food, housing and heating tended to decrease
with increasing income, while the items for clothing and other items rose. A working-
class family, four people with an annual income of 1,600-2,000 marks, spent 124.50 for
124.50 marks (one can assume that it was meat of a different quality than the civil
servant family of 3 people consumed), as the price per kilo varied they spent around
20 marks less on butter (55 marks around). Eggs were also used less (397 for a total
of 24 marks), flour for around 52 kg for around 18 marks), sugar around 49 kg (29 marks),
potatoes for 22 marks around (495 kg) in total 271.58 much more potatoes. Milk con-
sumption and prices were not collected until 1902. A working-class family of 4 peo-
ple with a salary of 900-1200 marks spent an average of 297.78 marks on basic food
in 1900.That is — considering the much lower income, hardly less than a family of 3 offi-
cials. She spent as much on coffee as a family of civil servants — albeit with three people,
on potatoes less (around 12 marks), and eggs she ate less than half as many (183 piec-
es in the Schmitt — for 10.50 marks. Instead, much more meat, 139, 2 kg for 180 marks
(civil servant families 3 people: 84.5 jpg for 109 marks - kilo price more expensive)
A working-class family was content with the inferior parts of the animals. They only
used half of the butter (13.5 kg for 30 marks), In return, however, more than dou-
ble the amount of cheaper lard (12.7 kg for 13.20). They afforded four kilos less sau-
sage per year (8 kg for 10 marks, cheese only 1/5 of the consumption of a civil servant
family (3.6 kg on average - at 5.70 marks. Slightly more than half as many potatoes



(266 kg at 11.70 marks). School fees in secondary schools cost locals around 30 marks
per quarter, while non-residents paid more (Students and teachers of the Loben-
ichtschen Realgymnasium, 1992, 128. Newsletter). Women were paid less compared
to men and did not get help from poor relief. Until 1910 they was no gestation safety.
Women working in dangerous and hard circumstances seen as morally reprehensible.
Before 1878 there were no maternity protection act (and it was not invented during
the Bismarck era). Finally in 1891 women’s work was limited to 11 hours per day, 1908
to ten hours (Rohloff 2015: 232). The Prussian servants’order from the year 1810, that
was amended in 1878 (inter alia) gave mothers the right of maternity protection after
birth for 3 weeks (after 1890: 4 weeks). Night work and work which might cause dan-
ger for health or might hurt decency was forbidden. Women in childbed where enti-
tled to get childbed money (Neyer 1997: 744, 756). Work on Sundays and bank hol-
iday was limited to up to eight hours (cf. Ritter, Tenfelde 1992: 210). In 1837 the first
debate about child protection came up in the Rhenish County Council. In this region
girls were often employed in textile fabrics while boys worked in coal mines. 1839 a ban
on employment for children under the age of nine years was invented. They had
to attend school for at least three years for working children and were not allowed
to work more than ten hours a day. Work at night, on Sundays and on public holiday.
Children under 12 were not allowed to work in fabrics anymore (Saxony was the first
county to implement this rule), but they could work in cottage industry and in farm-
ing. Children from 12 to 16 years were allowed to work for six hour, when they spent
three hours at school (Rohloff 2015: 232). Thus in the years before the First World War
many social and economic changes were needed. The social democrats and workers’
movement became stronger. From 1891 wives were allowed to lengthen their lunch
breaks to prepare meal for their families Work on Sundays and bank holidays were pro-
hibited and the working time for women and children was shortened.

To stem poverty and safe public health, private charity was needed for a long time.
Diseases and epidemics like cholera often broke out in poorer living areas of the cities.
Among the upper classes the knowledge about relation between hygiene and health
spread more quickly than in the lower ones. Well-off bourgeoise Bettina von Arnim
spread her knowledge among the poor. In 1844 she argued: “The poor are supposed
to participate in public affairs to let the legislator learn the right terms of public spir-
it and welfare”. At least the outcome of initiatives like von Arnim’s was governmen-
tally influenced “employment service” for poor people (Tennstedt 1981: 207). Poor
relief was most often organized privately. Society and state were f closely connect-
ed in this field. As communities and clubs were legally organized mutual respect was
needed (Ritter, Tenfelde 1992: 120). Also in other terms charity was not an end in itself.
It could be religiously motivated, because “a good deed every day”. But Kénigsberg
was mainly protestant and the evangelical dogmatics rejected this belief of relief
(Rohloff 2015a: 49). Some people used their benevolence as mean to teach the lower
classes moral standards (Rohloff 2015a: 31). In Kdnigsberg there were different kinds
of safety net for poorer members of society, the population group which was not



integrated in the value-creating processes. Many entries in the address book of Kénigs-
berg in 1899 show that widows mostly lived in their children’s homes. Others and sin-
gle women lived in the “Lobenicht Hospital” Klosterstral3e 1, which was meant as liv-
ing house for “local persons of both sexes” and “especially” for “royal and municipal
official’s widows and orphans”. There were “conditioned”, “full-“ and “optional” sections.
“Conditioned” means a“free apartment, a pension of 180 marks plus wood compensa-
tion of 60.90 marks p.a, money for milk of 4.14 marks, money for clothes of 12 marks,
for light, 2.05 marks” For a “full” section inhabitants got the apartment, nutrition,
heating and light for free, 17.38 marks they got for clothes and a little money for beer.
With the optional sections there was only free apartment, heating and light and peo-
ple got money from the municipal relief fund if necessary (Kénigsberger Adressbu-
ch 1899, Third part: 44).

In Konigsberg there were over 30 foundations and ten orphanages in the districts
of Oldtown, Sackheim, Haberberg, Tragheim and Hintere Vorstadt (Adressbuch 1899,
part 3: 39-49) Also patriotic societies offered poor relief and had cultural, educational
and economic functions. They were societies of the upper classes, of medicines, mer-
chants, lawyers, academics and civil servants (Becker, Hockerts, Tenfelde 2010: 17) Many
of them were family endowments, some were organized by the City Council and by
the royal institutions. The state/ city and the church shared the organization for poor
relief with a fluent transition (Rohloff 2015a: 43). During institutionalizing beneficence
private charity got less important (Rohloff 2015b: 108).

Also on Kneiphof one could find institutional poor relief: a widows’home and an orphan-

age (BrandenburgerthorstraBe and Kronenstral3e) for widows and orphans of the upper

middle class which included widows of royal officials, professors and clergymen*®., For

girls female orphans of the upper class [...], royal officials and clergymen” from the age
u4

of 14 up™”.

Besides them, there were charitable trusts for other professional groups (37 in general).
Besides them in Konigsberg there were more than 100 foundations with different spon-
sorships, royal ones, ecclesiastical ones, and private ones — more than 20 financed by
the merchants. For merchants the St. George’s Hospital in Turnerstral3e, which offered
“six places to impoverished Merchants and maltster from Oldtown*, the municipal
infirmary for “local persons only without differences concerning religion”. The Fahr-
enheit poor house (Sackheimer HinterstraBe), in the poorer part of the city took “old
and fragile female persons’, send by the “poor direction”

* “Each inhabitant gets free living and 6 marks per month cash” 21 places were available there.“Eve-
rybody” could get a place in the residences of the Kneiphof — orphanage and widow’s residence.
The city council, local court and merchants shared procurement (12 - 4 - 5).

* “Free living and 10 marks per month of pension.; plus interest rates of the residence’s capital; 9 Plac-
es were assigned by the vergeben von municipal authorities (5), the local court (2) and the of the head
of the merchants (2).



“The occupants got an apartment, heating and lightening for free, the endowed plac-
es included 56 pfennigs per week” (Kénigsberger Adressbuch 1899, Third part: 44).

Institutions tried hard to find employment for the inhabitants. They could keep their
wages. For boys the city offered the municipal orphanage (Sackheimer Hinterstral3e).
32“Sons of local citizens of protestant religion aged over 8, as far as they are half or
fully orphaned”. Before admission to the orphanage the boys had to pass an scholas-
tical exam. The boys attended municipal schools. Girls whose parents were dead or
were supposed to be “morally dead”, found refuge in the “Johannisstift” (Sackheimer
Hintersral3e), where they were educated to become maids. Children of the lower class-
es (boys and girls) could attended an educational institution on Konigstraf3e no. 88.

Support for “annually six to seven craftsmen, that failed without own negligence got
aid of 300 Marks to buy operating material. As far as the supported had a better finan-
cial situation he had to pay back half of the received benefit, the other half stays donat-
ed"”. To people with physical disabilities the foundation delivered support to local needy
people every year on Juni 17th. People with a bent backbone were preferred. They got
between 20 and 100 Marks one-time payment (Konigsberger Adressbuch 1899, Third
part: 45 f). Injured persons who moved, lost their Insurance status. Unskilled work-
ers, who lived in the German Reich in a large number did not have access to insuranc-
es. That slowly changed after 1883, when the health insurance act was implemented.
(Ritter, Tenfelde, 1992: 699).

The source for the health insurance act is to be found in the Prussian industrial code
from 1845. The government tried to react to the labour movements claims by wid-
ening the industrial code’s paragraphs concerning health insurance’s criteria in 1849,
1854 and 1869 (before 1883 when the health insurance law was passed). The Health
Care Insurance Act intended primarily included “factory insurances, which were reject-
ed by the social democrats” they preferred independent societies (Becker, Hockerts,
Tenfelde 2010: 17, 22). These insurances were very popular with the workers — 832.098
of them were members of these in 1891. That is twice as much as there were mem-
bers in the independent trade unions in the German Reich. The ideal member was
a young, male skilled worker under 45. In 1892, when the Health Care Insurance Act
was amended, independent insurances had to changed their rules, as they had offer
contribution in kind from now on and had to reduce sickness payments to be no rival
product anymore for other health insurances (Ritter, Tenfelde 1992: 31 f.).

The social democrats suggested that only the employees should be responsible for
health insurances and the employers for accident assurance. August Bebel formulat-
ed this issue in his brochure “How do workers behave toward the new Health Care
Insurance Act?”.

By inventing the health insurance, into which every worker, that it included, was
forced, society was “medicalized” as the social scientists Florian Tennstedt calls it.
As a consequence people went to hospitals which they had avoided before (as it was



associated with death instead of recovery) and the medical system got a better repu-
tation. In Kdnigsberg there were 36 clinical institutions, out of which seven were hos-
pitals, most of them were on Steindamm, on Ro3garten, Lobenicht and Tragheim. For
the working class the insurances made life more predictable. To cover the employed
worker’s backs two laws were passed during the Bismarck era: the Health Care Insur-
ance Actin 1883 and the disability insurance and old age pension in 1884°. Health Care
Insurance, disability insurance and old age pensioned widow and orphanage insurance
(and later accident assurance) built the workers’insurance (Baumann 1911: 10 f) Health
insurance included free medical care, daily benefits were equivalent to 50% of the miss-

ing wage. The “hight of the sickness benefit depended on the customary daily wage*®.

According to the law, 10% of the population became members of the insurances,
25% until 1914 - 15,6 Mio. people, that got wage substitute by daily wage and medi-
cal care for free. Another 10 Mio. benefitted from payment in kind, especially relatives
of policyholders. Often it was based on personal initiative (Ritter, Tenfelde 1992: 699).
The contribution rate was assessed according to the wages and not to the certain risks
that people were exposed to at work or because of their physical conditions. No med-
ical certificate was needed when workers acceded to the system. Thus the insuranc-
es contributed to a social balance.

Employees were allowed to found private business, factory or guild insurances, that
workers would have to accept as a local obligation in the Health Care Insurance
Act. Many employers founded Insurances but did not force their employees to join,
as mobility in Prussia became more and more common, so that workers preferred
insurances that were not regionally limited as poor relief was spore-regional either
(Herz-Eichenrode 1996: 169).

The tendency that older employees were not attractive for industry increased old age
poverty. Apart from this, old people were dependent on their family’s money and care.
Invalids had the same problems. To stop this invalidity insurance and old-age pension
were discussed after Bismarck had (been) “dropped”. After five years of contribution
payment the members got benefits. Invalids only got payments, when they were not
able to generate one third of “what a physically and psychologically healthy person
of the same education in the same region could earn through work” (Ritter, Tenfel-
de 1992: 700). In the whole of East Prussia, 400 invalidity and 986 old-age pensions
or 3,593 marks were paid to married co-insured wives and 805 to surviving depend-
ents in 1895. Also groups of workers with “bad risk” were insured (Hausen 1983: 696).

Critique after the invention of the polity concerned the low benefits and the restric-
tive way of conceding.

> The legislation did not include the self-employed and the craftsmen (Ritter, Tenfelde 1992: 409).
® 1907: Berlin weekly wages: masons: 40, 50 M., unskilled construction worker: 27,00 M., printers:
31,25 M., machine builders: 32,16 M. (Rohloff 2015c: 152).



Nevertheless it improved the workers' situation economically and legally. The civil
control by bourgeois poor relief poor decreased and made the lower classes mere
independent. Mobility was made easier. The law, which only affected a small group
of the population, and the parallel pioneering spirit of the workers encouraged
the esprit de corps and this strengthened the workers'rights. Women's suffrage encour-
aged the emancipation of the female workers (Ritter, Tenfelde 1992: 712).

The social democracy criticized the insurance system as not extensive enough. They
pointed out that the heaviest risks for workers (especially in industry) were the bad
conditions and the danger of accidents at their workplaces. In the “Erfurt Programme”
the social democrats formulated a new focus for their policies: occupational safe-
ty and a fully state financed workers' insurance. Thus the Reich has to create: health
insurance, accident assurance, invalidity insurance and old-age pension, social policy,
occupational safety (care of efficiency by limiting the working hours, industrial safe-
ty and hazard protection), wage conservation and regulatory for minors in factories.
The social democrats focussed on health protection in working life. The Bismarck gov-
ernment had bypassed it.

The construction business was dangerous and uncertain, because people lost their
jobs in winter and the firms were often dependent on the constructors. Many firms
were insolvent — 5700 firms in Berlin in 1894.

After Bismarck’s dismissal the conservatives understood that they could no long-
er ignore the social democrats’ demands. Considering a loss of power the govern-
ment again worked on amendments for the Health Care Insurance Act and the dis-
cussion about an accident assurance came up again. Most of the accidents happened
in the construction industry. Many were not reported to the insurances. If people had
to work with machines, they suffered from nervous tension.

Occupational safety was the reason for new social laws and was “the beginning
of the modern development of labour law in Germany” (Ritter, Tenfelde 1992: 392 f)
Before the accident assurance there was a Liability Act that passed the government
in 1871.

The Liability Act was substituted by an obligatory insurance. That preserved workers
from indebtedness after an accident at work (Becker, Hockerts, Tenfelde 2010: 19).
The insurance was for ordinary day laborers and the rate differed between women
and men. Before the Accidence Assurance Act passed the Reichtag the profession-
al associations tracked the payments “to the state insurance office and the number
of insurance members and their income” for the already existing liability insurance
(Ritter, Tenfelde 1992: 473).



But this was also a temporal solution one“resolution step” in a long process on the steps
to the social state. Thus as reaction to Accident Assurance Act followed critique: As not
more than 2/3 of the former wage were paid after the worker could invoke his right
before the court against his firm. In a court proceeding about liability workers could
get full wage, but they had only a very small chance to win against the employers,
as there was no workers’ representation. After an accident the health care insurance
financed the costs of living for 13 weeks. Most of the accidents healed within this time.
The community of workers financed 2/3 of the health care insurance (Becker, Hockerts,
Tenfelde 2010: 19).1n 1890 149.188 accidents were reported, only were compensated.

Slowly the social acceptance of the insurances grew, but the local organizations, espe-
cially the uncertainty about the benefits that could be shortened subsequently was still
criticised (Konigsberger Statistik 1906: 54). The accident assurance passed the Reich-
stag in the third attempting in 1891. The state insurance office was supposed to be
“worker-friendly”. It was financed by the professional associations and substituted
the liability of the entrepreneurs (Ritter, Tenfelde 1992: 697).

The social policy proceeded as crises-restoration-cycle. Policy reacted to social or
the worker’s problems as the social democracy made their issues. After inventing
a new law critique and more precise demands concerning health care and work-
ers’needs and working conditions arose. The social security system was revised over
and over again.

Workers had to work 10-11 hours at least six days a week, holiday only rarely existed.
Safety at work increased with the bottom up and depending to the season. In construc-
tion industry people could only stay over the winter if they were employed for “prep-
aration of construction material” (Rohloff 2015c: 152). Only in quicksilver and smelt-
ing works people had to work less than 10 hours. 10 hours in metal industry, machine
factories, iron foundry, ink factories, timber industry, 1 hours in textile industry, some
firms expected 12 hours or more. Workers in brickworks, breweries, malting plants,
mills, steam-powered sawing, hammer mills, laundry fabrication, sugar industry peo-
ple had to work more than 10 hours” (Rohloff 2015c: 156).

After the Bismarck area not only the national but also the municipal social policy devel-
oped. Even in the last years of the 19th century three important issues of social poli-
cy have been worked out: social laws and legislation concerning working conditions
such as working hours, work on Sundays and safety at work. Measures to help unem-
ployed that often forced people to move into smaller apartments that were not in pro-
portion to size of the family. Often they moved to other family members and the sec-
ondary employment of the women and children became the primary one (Hausen
1983: 693). After the implementation of the social laws the social and economic sit-
uation of the workers and their families improved crucially over the medium term.
In 1914 almost 1 billion marks of benefits were paid in the German Reich, which was
around 40% of the whole national budget - to 15.6 million members of the health



insurances, to 28 million members of the accident assurance and the 16.6 million mem-
bers of the old age pension. In Prussia there were 20 beds for 10,000 inhabitants in 1885
and 120.7 people who got medical care in kind or were victualed. In 1913 the number
increased to 41.06 beds and 349.67 victualed; in Berlin: 60.12 beds and 603.12 vict-
ualed. In Berlin 56.1% of the people victualed by hospitals were charity-paid, 34.5%
insured 8.3 paid for themselves (1.2 others) (Tennstedt 1981: 211).

Anotherimportant fact is the increase of the density of doctors between 1885 and 1913
from 35 to 51 medicines per 100,000 inhabitants, as more and more people could afford
medical care (Tennstedt 1981: 703). For comparison, in East Prussia there was one doc-
tor for every 60 people, the Prussian average for just under 23 people. The social needs
of the working class were raised by the law. Wage replacement benefits were prom-
ised for retirement and for lost time in old age, illness, accidents at work and unem-
ployment (Brock 2011: 332).

The capital of the insurances was provided means for better equipment in hospi-
tals. Therefore medical care improved. The money was also used for people’s edu-
cation and to build apartments for workers (Ritter, Tenfelde 1992: 707). Insured
persons and direct payer paid a nursing charge, which covered 75% of the
expenses for public health. Compared to insured people, the number of ill peo-
ple financed by organized charity decreased (Tennstedt 1981: 211). In 1905
there were 23,127 health insurances, which were divided in “local sickness
insurance funds, municipal sickness insurance funds, company or factory sickness insur-
ance funds, construction or guild sickness insurance funds as well as registered national
disability funds” (Ritter, Tenfelde 1992: 699). Regarding the national health care system
and the upcoming knowledge about personal health care, workers paid more atten-
tion to caring about their health and defending against premature disability. They paid
tribute to the system of industrial society and learned about a healthy moral and sen-
sible way of life (Hausen 1983: 705)That (plus the fact of economic growth) led into
a decreasing rate of emigration from Germany (Hausen 1983: 708). That was partial
victory. As again critique rose. The old-age pension was criticized by the social dem-
ocrats because after its implementation people in need of it had to prove their enti-
tlement by showing receipt of their payment of contribution. Thus receipt cards were
invented (Hausen 1983: 709).

Low benefits, restrictive conditions of approval, complicated and incomplete organiza-
tion of the social laws and tendencies of interpretation of the laws against the insured
interests were justified. Nevertheless the social laws in Germany were progressive
and improved the workers'status significantly. It decreased the worker's dependence
on their employers, as well as the importance of poor relief and thus the social control
over the lower classes, it strengthened the workers'rights and improved their mobility.
The social laws and the beginning discussion about the universal suffrage strength-
ened the esprit de corps of the workers and their social standard. Workers there-
fore became an integrated part of society (Hausen 1983: 709). Regarding the trading



regulations until 1908 there were only a few amendments concerning work on Sun-
days and bank-holidays (1882) and children’s work (1903) and cottage industry (1911)
(Ritter, Tenfelde 1992: 260).

Concerning the implementation of safety at work the Reichstag discussed the Brit-
ish etiquette about safety at work (1876) and the “Redgrave-Report” (1853) and read
reports about the experiences of Austrian and Swiss company inspectors. A law was
formulated after that in 1908. It included a ten hours day for women and materni-
ty leave of 6 weeks (Ritter, Tenfelde 1992: 210). In May 1908 the Law in Associations
passed the Reichstag. With this not only workers but also women were equated before
the law (Kurzer 2019). From 1890 to 1914 the legal system was worked over sever-
al times. In 1911 a retirement and survivor’s pension for employees was invented
(Tennstedt 1981: 701).

In 1913 one’s health insurance included 2-3 family members. The health insurance
was not only financial help (as it included sickness and death benefit) but also pay-
ment in kind like free doctoral treatment, medicine, glasses, dressing materials etc.
(Tennstedt 1981: 170).

Policy invented public and free health insurances. For the free ones people needed
health certificates. Employers liked their staff to participate in free insurances because
(they were sector bound and the employers did not have to pay for them (Tennstedt
1981:171). With the social insurances the social and economic conditions of the work-
ers and their families had improved in the medium term. But police was subjected
to conservative restriction.

The Prussian Minister of trade and commerce Freiherr von Berlepsch (1890-1896)
promoted the independence of the working class although he was minister in a con-
servative government. Therefore he had to step down in 1896. Nevertheless he kept
supporting the workers'rights and was one of the founders of the International Asso-
ciation of statutory worker protection in July 1900 (Rohloff 2015c¢: 73).

In Kbnigsberg apartments were built by the railway for their workers. The employees
cared for their workers and expected loyalty from their employees.“Work rules” struc-
tured the work routine. The other side of the coin that every day work was not always
practiced stringently as one might think regarding the strict hierarchical structures
in the labour market. Willingness to move was very widespread around 1900. Many
people had already moved to the cities from the country others came from other cit-
ies and even inside the city people moved between different districts. It could happen
that workers did not go to work without “warning’, making blue for a few days or never
returned to work, because they had found another job (Ritter, Tenfelde 1992: 408).



In Kbnigsberg the largest group of migrants among women in 1900 were maids
(6467) and among men business assistants (9600). Day laborers (3097 immigration,
3575 immigration) and male servants followed, of whom more departed than immi-
grated (1742 immigration, 1259 immigration). Around 70% of the newcomers came
from the countryside, around 30% from a city. This is logical against the background
of industrialization. What is more surprising is that an equally high percentage moved
to the countryside. Traditionally, a particularly large number of craftsmen from the con-
struction industry moved to the city from April. However, more went away than came
(in January, for example, 16 bricklayers were added, while 83 went, in April 142 bricklay-
ers came, 58 went in the same month. In July 100 went, while only 56 new ones were
added. The market in Kénigsberg appears to have been made. Among the migrants
were many skilled workers (18-25% of them were builders and just as many waiters
and waitresses) mostly from the countryside and the surrounding provincial towns
who had justified hope of working in other towns as well, but above all in the only
large town in Koenigsberg to find. Mostly servants, day laborers and workers came
from the country. By 1900 many came from the surrounding province. Particularly often
in April and October (not “with the self-employed and in some years with the rent-
iers etc” More with civil servant students, especially in the vacation months of April
and August In the spring the walls come and in the autumn the builders move from
the city to the province at the same time, as in August 1897, July 1900, August 1902
and 1904 each. Over 100 masons and then gradually goes back. Since 1893 the num-
ber of removals“increased little”, despite the population growth in the city. This means
that the number of people moving has decreased. According to the statistical office,
the number of moves decreased slightly between 1893 and 1905. One concludes that
the desire to settle down had increased. But still there was movement: Whoever got
married moved. Fewer relocators had to leave their homes because of demolition.

Between 1899 and 1900 75% of the immigrants came to Konigsberg from East Prussia,
around 6% from West Prussia, almost 4% came from Berlin but 6% moved to the cap-
ital in those days. Around 3% came from the rest of Germany and just as much left
the city thither. Another worth mentioning migration came from and went to Russia
(3% immigration and emigration) Only less the 1% of the population came from or
moved to other countries. In 1900 37,136 moved to Konigsberg and 44,115 left the city
in 1900. In the years around 1900 the numbers differed only marginally. In any case
more people moved to the city than away from it (Konigsberger Statistik 1906: 49).
Even inside the city people there were migration flows.
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As shown in the previous graphic there was movement especially from Kénigstral3e
to Sackheim (former maids or other service personnel who worked in the palaces
on KonigstralBe moved to Sackheim were many people of the underclass (lived, after
they had married. People from Nasser Garten and Weidendamm, moved to Haberberg
to live there with their families especially people of the fifth occupational standard).
Memebers of the higher classes moved between the “better” districts Steindamm,
Tragheim and Rof3garten each in both directions.

De facto the “German Workers’' Insurance from 1885 to 1910 had resources of about
117,000 million marks and expenses of 9,400 million marks (Baumann 2011: 10 f).

Calculation examples of disability and invalidity pension: For occupational invalid
insured persons have been made: 40 payments of the first pay category, 50 of the sec-
ond one, 70 of the third, 90 of the fourth and 100 of the fifth, plus 20 attested weeks
period of sickness and ten weeks of military service, so that he proved 380 weeks
of payment in total, which is 120 less than 500. Old-age pension got people who had
made payments for at least 30 years at an age of 70 or more. Shortly after the law had
passed younger retired were included. From 1871 to 1888 only 18% of the male popula-
tion reached the age of 70; between 1901 and 1910 27%. Only a minority of them were
employed in “working professions”. Responding to this at last the legislator changed



the law so thatin 1913 around 2 Mio. disability and around 200,000 old-age pensions
were paid. Most of the recipients of the disability pension were between 55 and 69 years
old (cf. Ritter, Tenfelde 1992: 700)’.

Legislation as alternative concept to the labour movement.

An increasing awareness for the workers’ rights, hygiene and self-responsibility for
their health caused sensitization for occupational safety and better conditions at work.
The idea of “free-time” as opportunity to spend time apart from work promoted room
for “new activities, group building and orientations” (cf. Ritter, Tenfelde 1992: 798).
For political influencers “from Wilhelm Il to the social democrats widen[ed] the safe-
ty at work and strengthen[ed] the workers’ rights was priority task in policies (cf. Rit-
ter, Tenfelde 1992: 71).

To understand employees as own social or even political power was a learning process
which started in the middle to the end of the long 19th century in the Eastern part
of the German Reich. Within 30 years health, old-age, accident and disability insur-
ances were invented and passed through the policy cycle of decision making, inven-
tion, evaluation and correction.

In general the insurances helped the workers in being less dependent on their employ-
ers and less dependent of the control of poor relief. Another outcome of the social pol-
icy was its impact on the spirit of the working class. Their common issue, their esprit
de corps was strengthened.

Compared to other European countries Germany invented the health care insurance
system relatively late (Ritter, Tenfelde 1992: 392 f). The new legislation did not trans-
form Prussia into a welfare state. Not even into social state.“For that the extent of redis-
tribution through direct taxes and measures was too low.” (Ritter, Tenfelde 1992: 107)
Compared to other countries like Denmark and Great Britain where social insuranc-
es were financed by the tax system, in Germany they depended on paid in contribu-
tions. State financed models safeguarded the livelihood, the German mode, was sup-
posed to safeguard the standard of living (cf. Ritter, Tenfelde 1992: 702). Although
after the discussed period there were still social conflicts in society the conditions
for chances and changes concerning career were made possible for a larger group
in society. That as one of different facts helped creating mass society that included

7 Exact figures: 1,099,783 disability insured, 101,977 old-age pensions. “Of 1000 invalidity pen-
sions that were granted in 191 30-39 Jahren 149 were paid to insured at the age of 30-39 years,
202 at the age von 40-54 years, von 514 at the age 55-69, 70 and more at the age of 40-54 years
and 135 from the age of 70 up.

The average age, when people got old age pension for the first time was 56,8 in 1913. The pay-
ment for old age pensioners was 165.27 Marks per year and 183.49 Marks for disabled pensioners
in the year 1911 still quite low".



more and more social groups. Social policy helped creating a middle class that could
afford a certain standard of living with certain cultural standards. But at the beginning
of the 20th century society was still divided into classes. At last social policy changed
the social value of free time and family and of the individuals and thus of work itself.
At the same time medical norms and values about hygiene, health and the attitude
toward the own body. As the insurance system burdened the citizens themselves they
learned to care about a healthy way of life. The road from corporate to the bourgeois
society was a process of structural and awareness process that mutually depended
each other.“The 18th century is the last mainly corporative society in the “ German”
territory with an often class originated economic system and a bound and person-
ally dependent population” (cf. Reidegeld 1999: 207). “Dependent’, because people
of the lower classes were dependent on their families, or on their place of residence,
where his employer cared for him and where he was cared for at old age. Because
of the social laws the different areas of society grew closer together. Life conditions
became more homogeneous. Emigration was curbed because of the new social condi-
tions and supra regional laws but also because of the economic power after the indus-
trialization (Ritter, Tenfelde 1992: 707).

Generally spoken, apart from his political motivation the social laws of the 19th cen-
tury were a first step to the social welfare state, but were not sufficiently developed
at all, e.g. retired had pension entitlement only from their 71st year of age, which was
only up to 40% of the last wage. The social gap grew notwithstanding the social laws.
Instead it caused anger and sometimes radicalism. Thus this issue is a characteristic
example, for the crises-progress-restauration-crises-cycle.

For Kdnigsberg and other German cities of a similar size and social structure the ques-
tion now is: Did the system of social laws bring together the different areas of Konigs-
bergs society? Like in all over the German Reich, Bismarck’s social law was a first step
towards what the Danish political scientist Esping-Anderson calls the “conserva-
tive welfare-state” even if welfare of the working class was not really if his concern.
In the eastern parts of Germany differences between the social classes and bound-
aries between areas of social societies were of high importance and held up longer
than in the western parts of the country, therefore no one ever imagined (in those
days) a system of redistribution like we have today.

But in general the crisis-restauration-cycle concerning social policy in Germany
brought society closer together.
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- historyczka i politolozka, jest kuratorem wystaw w muzeach historycz-
nych, zajmuje sie historig Prus Wschodnich. Niedawno obronita prace doktorska w katedrze Histo-
rii Europy Wschodniej na Uniwersytecie w Greifswaldzie.
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Streszczenie

Ksieza katoliccy narodowosci polskiej i niemieckiej — Johannes Wohlert, Jézef
Dydymski i Jozef Walgg — w latach 1933-1989 penili postuge duszpasterska
w Pruszczu (Gdanskim) w trudnej rzeczywistosci dwoch totalitaryzmoéw — na-
rodowosocjalistycznego i komunistycznego. Kazdy z duchownych, w innych
okolicznosciach, miejscu i czasie, doswiadczyt szykan i represji bedacych skut-
kiem niezaleznej postawy wobec oficjalnej wykfadni proponowanej przez oba
totalitaryzmy. Ksigdz Johannes Wohlert miat odwage otwarcie wystapic prze-
ciw hitlerowskiej ideologii. Po wojnie, decyzja komunistycznych wtadz, zostat
deportowany z Polski Ludowej. Ksigdz Jozef Dydymski bronit polskosci na te-
renie Wolnego Miasta Gdanska, za co w konsekwencji zostat ukarany podwoj-
nie — bezposrednio przez nazistowskie i posrednio przez komunistyczne wtadze.
Ksigdz Jozef Walag, jako kapelan Armii Krajowej, a pdzniej Zrzeszenia ,Wolnos¢
i Niezawistos¢”, takze rzucit wyzwanie dwém totalitaryzmom. Ze wzgledu na
swojg wojenng i powojenng niepodlegtosciowg aktywnos¢ niemal do korca
PRL pozostawat pod obserwacja komunistycznych stuzb.

Johannes Wohlert, J6zef Dydymski, J6zef Walag -
catholic clergy of Pruszcz (Gdanski) in the grip of two totalitarianisms —
nazism and communism (1933-1989) (Summary)

Catholic priests of polish and german nationality - Johannes Wohlert, Jézef
Dydymski and Jozef Walgg - in the years 1933-1989 conducted their pasto-
ral activities in Pruszcz (Gdansk) in the difficult reality of two totalitarianisms —
national socialism and communist. Each of the above-mentioned priests in dif-
ferent circumstances, place and time, experienced harassment and repression
resulting from an independent attitude towards the official ideology of both



totalitarianisms. Johannes Wohlert had the courage to openly stand against nazi
ideology. After the war, by the decision of the communist authorities, he was
deported from Poland. J6zef Dydymski defended polish identity in the Free City
of Gdansk and because of that he was punished twice — by the nazi and after
the war by the communist authorities. J6zef Walag, as the chaplain of the Pol-
ish Home Army (Armia Krajowa) also challenged two totalitarianisms. Due to his
wartime and post-war independence activity, he was harassed by the commu-
nist services almost until the end of the Polish People’s Republic.

Celem niniejszego artykutu jest przedstawienie trzech sylwetek duchownych rzym-
skokatolickich petnigcych postuge w Pruszczu (Gdanskim) w latach 1933-1989, pro-
wadzacych dziatalnos¢ duszpasterska w warunkach dwoch totalitaryzmow - nazizmu
i komunizmu. W kilku przypadkach, w celu petniejszego opisu, wykraczam poza wyzna-
czone ramy chronologiczne. Pruszcz otrzymat dopisek ,Gdanski” w 1951 roku. Bede
stosowat zapis nazwy miejscowosci zgodnie z tg cezura.

Parafia rzymskokatolicka w Pruszczu do czasu reformacji nalezata do archidiakona-
tu pomorskiego diecezji wtoctawskiej. Jednak na skutek popularnosci nauk Marci-
na Lutra w Gdansku i jego okolicach wiekszos¢ mieszkancow éwczesnej wsi Pruszcz
przeszta na protestantyzm. Katolicy w Pruszczu, zaréwno Niemcy, jak i Polacy, stano-
wili na tyle niewielka liczebnie spotecznos¢, ze nie byli w stanie doprowadzi¢ do ery-
gowania nowej parafii. W drugiej potowie XIX wieku Pruszcz liczyt 1869 mieszkarncow,
z czego 1071 oséb byto ewangelikami, a 725 katolikami. Na poczatku XX wieku licz-
ba ta wzrosta do 900 oséb, zas na terenie gminy wiejskiej, w sktad ktorej wchodzity
pobliskie miejscowosci, katolikow byto tacznie ok. 2000 (Sliwinski 2008: 146). Spotecz-
nos¢ katolicka, nie posiadajac wiasnego kosciofa, uczeszczata na msze do oddalonej
o dwa kilometry parafii Sw. Wojciecha w Gdansku (Chlebowski, Walewski 1888: 103).

W celu zmiany tego stanu rzeczy 16 maja 1913 roku powofane zostato Towarzystwo
Budowy Kosciota Katolickiego w Pruszczu (Katholisches Kirchenbau-Verein in Praust).
Plany utworzenia parafii pokrzyzowat jednak wybuch | wojny swiatowej. Powrécono do
nich po jej zakonczeniu. W niedziele 20 lutego 1921 roku, w sali sportowej w Pruszczu,
odprawiona zostata pierwsza Eucharystia od XVI wieku. Podczas nabozenstwa ogto-
szono publicznie wiadomos¢ o reaktywowaniu Towarzystwa Budowy Kosciota. W jego
sktad weszto dziesieciu Swieckich, zas kolejne dziatania koordynowat ks. Johannes
Wohlert. Pierwszym krokiem byto wyznaczenie miejsca pod budowe nowego koscio-
ta. Wybor ostatecznie padt na cze$¢ parku znajdujacego sie w centrum éwczesnej wsi,
w poblizu gtéwnego skrzyzowania drég, przy dzisiejszej ul. Chopina. Parcela w formie
darowizny zostata przekazana przez Alberta i Klare Chilléw (Archiwum Parafii Matki
Boskiej Nieustajacej Pomocy w Pruszczu Gdanskim [dalej: APMBNP], Akt darowizny



ziemi pod budowe kosciota z dnia 16 kwietnia 1921 r.; por. APMBNP, Kronika parafii
Matki Boskiej Nieustajacej Pomocy w Pruszczu Gdanskim [dalej: Kronika parafialnal).
W 1923 roku zostat potozony kamien wegielny pod budowe nowej swiatyni. Zakon-
czono ja po pieciu latach. W miedzyczasie parafia uzyskata zgode gdanskiej kurii
biskupiej oraz Senatu Wolnego Miasta Gdanska na utworzenie cmentarza katolickie-
go. Uroczyste poswiecenie odbyto sie 14 kwietnia 1927 roku, a dokonat go kuratus'
ks. Wohlert wraz z ksiezmi Maksymilianem Wiese z Sopotu oraz Maksymilianem Pie-
chowskim ze Starych Szkotéw (Oruni) [Kronika parafialna]. 20 lutego 1929 roku biskup
gdanski Edward O'Rourke ogtosit dokument erygujacy samodzielng parafie w Prusz-
czu (Archiwum Archidiecezji Gdanskiej [dalej AAG], Il KBp, 5, Errichtungs-Urkunde Gber
die Errichtung einer Filialkirchengemeinde in Praust, 20.02.1929). Osiem dni pézniej
decyzje biskupa zatwierdzit Senat Wolnego Miasta Gdanska (AAG, Il KBp, 5, Der Senat
der Freien Stadt Danzig, 28.02.1929).

Obok Towarzystwa Budowy Kosciota Katolickiego w Pruszczu spiritus movens utwo-
rzenia autonomicznej parafii w Pruszczu byt jej pierwszy proboszcz ks. Johannes Woh-
lert. Duchowny urodzit sie 19 kwietnia 1885 roku w Gdarisku w rodzinie rzemieslnika
Jerzego Augusta Wohlerta i Anny Marii Potschinskiej. Ukonczyt gimnazjum w Gdansku,
nastepnie studiowat w Seminarium Duchownym w Pelplinie, gdzie 9 marca 1913 roku
otrzymat swiecenia kaptanskie (AAG, llp, 163, Bischoflichen Klerikalseminars, Pel-
plin 9.03.1913, b.p). Byt kolejno wikariuszem w Czarnym Lesie (gm. Skércz), Subko-
wach, Tczewie i Gniewie. W czasie | wojny swiatowej stuzyt jako kapelan na froncie
wschodnim. Za swoja postawe zostat odznaczony Zelaznym Krzyzem Il klasy (Hlebo-
wicz 2012: 31). Po demobilizacji zostat wikariuszem w Gdansku-Siedlcach, a w latach
1919-1924 byt kuratusem sierocinca dla chtopcéw w Gdarisku-Oruni. W 1923 roku
petnit obowigzki administratora i proboszcza tytularnego parafii w Pruszczu (Mross
1995:362-363; Dawidowska 2000: 64). Byt jednym z 39 duchownych biorgcych udziat
w obradach | Synodu Gdanskiego w grudniu 1935 roku (Bogdanowicz 2001: 162).

28 maja 1933 roku Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnikéw (National-
sozialistische Deutsche Arbeiterpartei, NSDAP) zdobyta 50,03% gtoséw i 38 manda-
tow Volkstagu Wolnego Miasta Gdanska. Z objeciem samodzielnych rzadéw przez
nazistow rozpoczety sie szykany wymierzone w duchowienistwo zaréwno ewange-
lickie?, jak i katolickie. W grupie ksiezy, ktérych praca duszpasterska zostata nega-
tywnie oceniona przez hitlerowskie wtadze, znalazt sie m.in. ks. Wohlert. W 1937 roku
duchowny wygtosit kazanie, ktére policja gdanska uznata za obraZzliwe dla organizacji

' Kuratus byt duchownym sprawujacym opieke nad kuracja, czyli jednostka koscielng wydzielong
zmacierzystej parafii na podstawie kanonu 1427 § 1 Kodeksu Prawa Kanonicznego z 1917 r. Kuracja
posiadata wiasne terytorium, wiernych, kosciét lub kaplice i odrebnego duszpasterza.

* Wiecej na temat sytuacji Kosciota ewangelickiego pod rzadami nazistéw w Wolnym Miescie Gdan-
sku zob. (Zukowska 2014).



Hitlerjugend. Z tego powodu kaptan zostat skazany na kare grzywny w wysokosci
300 guldendw. Zostat takze aresztowany przez hitlerowcéw, miat liczne rozprawy sado-
we, skazywano go na kolejne wysokie grzywny (Mross 1995: 362-363). W 1938 roku
musiat po raz kolejny zaptaci¢ kare (tym razem 1000 guldenéw) za wygtoszenie homi-
lii rzekomo wrogiej wobec cztonkéw NSDAP (Zwarra 1984: 342-343). Jak relacjono-
wat Alojzy Makurath, dziatacz Polonii Gdanskiej, przed wojng dyzurny ruchu Polskich
Kolei Paristwowych na stacji Pruszcz, w nocy z 29 na 30 sierpnia 1939 roku, kiedy bito
na peronie Polakoéw, ,starszy wiekiem ksigdz niemiecki z [pruszczanskiej] parafii row-
niez oberwat przy okazji, gdyz hitlerowcy mieli i do niego pewne pretensje” (cyt. za:
Zwarra 1984: 338-339). Duchownym tym byt ks. Wohlert, liczacy wéwczas 54 lata.
W 1941 roku pruszczanski proboszcz borykajacy sie z problemami zdrowotnymi (AAG,
llp, 163, Das arztliche attest, 15.12.1938), przeszedt na emeryture. Na prosbe biskupa
Carla Marii Spletta, petnigcego réwniez funkcje administratora apostolskiego diecezji
chetminskiej, w 1943 roku ks. Wohlert objat parafie w Dabréwce pod Kamieniem Kra-
jenskim. Podjat tam aktywna prace duszpasterska, uczac sie jezyka polskiego. Czesto
tamat niemieckie zakazy, spowiadajac po polsku, co grozito surowymi konsekwencjami.
,Po zakonczeniu dziatann wojennych miejscowi Polacy zeznali, ze kaptan byt przychyl-
nie do nich nastawiony (...). Byt jednym z nielicznych Niemcéw, ktérzy swoja posta-
wa zdobyli szacunek Polakow” (Lesniewski 1996).

W Dabréwce ks. Wohlert pracowat jako kaptan przez dwa lata po zakorczeniu wojny.
W 1947 roku na mocy decyzji wiadz komunistycznych zostat deportowany z Polski do
Niemiec. Zamieszkat w miejscowosci Neuss am Rhein, gdzie zmart 23 maja 1953 roku.
Pierwszego od czaséw reformacji proboszcza pruszczanskiego spotkat los wygnanca
tylko dlatego, ze byt Pomorzaninem narodowosci niemieckiej. Jako duchowny Koscio-
ta katolickiego, petnigcy swa misje w trudnych czasach rezimu narodowosocjalistycz-
nego, troszczyt sie o parafian bez wzgledu na ich narodowosc¢.

W kwietniu 1940 roku przebywajacego na urlopie zdrowotnym Johannesa Wohlerta
w obowigzkach duszpasterskich w Pruszczu zastapit Johannnes Kischitzki (AAG, llp,
163, Der Bischof von Danzig an Herrn Pfarrer Wohlert, 25.04.1940)>. Swoja postuge pet-
nit do 10 stycznia 1944 roku (AAG, Il KBp, 5, And as Kath. Pfarramt, 14.01.1944)*, kiedy
to bp Splett mianowat administratorem parafii MBNP ks. Romualda M(hlhoffa’. 4 listo-

* Ks. Johannes Kischitzki urodzit sie 30 kwietnia 1896 roku w Mitobadzu. Studiowat w Seminarium
Duchownym w Knechsteden w Nadrenii-Westfalii, gdzie w 1934 roku otrzymat $wiecenia kaptan-
skie. W latach 1935-1939 przebywat w Afryce jako misjonarz. Nastepnie byt zarzadca, a od 1949 roku
proboszczem parafii Matki Bozej Sianowskiej w Sianowie. Po wojnie uzywat spolszczonej pisowni
nazwiska Jan Kisicki. Duchowny, poczatkowo z trudem méwiacy w jezyku polskim, zapisat sie bar-
dzo dobrze w pamieci sianowskich parafian. Zmart 17 stycznia 1963 roku (Hlebowicz 2012: 32-33).
* Przejecie obowigzkéw przez nowego kuratusa trwato kilka dni do 14 stycznia 1944 roku (AAG,
Il KBp, 5, Verhandelt im katholischen Pfarrhause, 14.01.1944).

* Ks. Romuald Mdhlhoff urodzit sie 7 lutego 1912 roku w tebnie koto Kartuz. 7 marca 1937 roku
przyjat swiecenia kaptanskie. Od kwietnia 1937 do 31 grudnia 1939 roku pracowat jako wikariusz
w parafii Gdansk-Emaus i Gdansk-Oliwa. W dniu 1 stycznia 1940 roku zostat kapelanem i sekreta-
rzem generalnym bp. C.M. Spletta. Funkcje te petnit do 31 grudnia 1943 roku W kolejnym roku jako
kuratus objat parafie w Pruszczu. Ks. Mihlhoff z wielkim zaangazowaniem przystapit do naprawy



pada 1945 roku duchowny odprawit w pruszczanskiej Swigtyni swojg ostatnig msze sw.
Dzien pdzniej zarzadzanie parafig objat ks. J6zef Dydymski (AAG, llp, 29, Pismo wika-
riusza generalnego oraz kanclerza diecezji gdanskiej dot. mianowania ks. Dydymskie-
go kuratusem Matki Boskiej Nieustajagcej Pomocy 5 listopada, 22.10.1945).

Joézef Dydymski urodzit sie 9 listopada 1911 roku w Dortmundzie (AAG, llp, 29, An den
Herrn Polizeiprasidenten Passierscheinstelle, 5.07.1940; Archiwum Instytutu Pamieci
Narodowej Biuro Udostepniania [dalej: AIPN BU], 01283/598, Charakterystyka ks. J6zefa
Dydymskiego). Ukonczyt studia w Seminarium Duchownym w Pelplinie. Wyswiecony
zostat 14 marca 1937 roku. Doktadnie miesigc p6zniej przybyt do Gdanska i rozpoczat
prace jako wikariusz w kosciele pw. Chrystusa Kroéla, a jednoczes$nie petnit obowigz-
ki duszpasterskie we wsi Piekto (Peickel) lezacej na terenie Wolnego Miasta Gdanska.
4 czerwca 1937 roku przeniesiono tam ks. Dydymskiego na state. W Piekle penit obo-
wiazki wikariusza, kapelana siostr dominikanek, prefekta szkoty polskiej (mieszcza-
cej sie w miejscowym Domu Polskim im. J6zefa Czyzewskiego), opiekuna organiza-
¢ji polskich (Stefaniak 2015: 237; Dawidowska 2000: 66), a takze miat wspotpracowac
z Oddziatem Il Sztabu Generalnego Wojska Polskiego zajmujacym sie m.in. wywiadem,
kontrwywiadem oraz dywersjg pozafrontowa (AIPN BU, 01283/598, Charakterystyka
ks. Jozefa Dydymskiego, Gdarisk 26.09.1962, k. 19). Nalezy doda¢, ze podane zadania
wchodzity w sktad wiekszego wykazu obowiazkéw Oddziatu [ SGWP.

W potowie 1939 roku w Piekle nasility sie niemieckie represje wobec polskiej spo-
tecznosci. Nazisci wydali rozporzadzenie dotyczgce blokady Domu Polskiego (zaden
pojazd nie moégt do niego dojechac) oraz zakazali jakichkolwiek dostaw polskiej prasy.
Polakom zaczeto wybija¢ okna, smarowac okna i drzwi fekaliami, napadano na mto-
dziez. Ksigdz Dydymski wraz z dominikankami oraz lokalnymi dziataczami polonijny-
mi znaleZli sie na przygotowanej przez hitlerowcéw liscie proskrypcyjnej. Po napadzie
bojéwek nazistowskich na polskich celnikéw w pobliskim Katdowie piekielski Oddziat
Szturmowy NSDAP (Die Sturmabteilungen der NSDAP, SA) zagrozit mieszkarnicom
Domu Polskiego $miercia (Stefaniak 2015: 239). W potowie sierpnia 1939 roku wojsko
niemieckie rozpoczeto okupacje Domu Polskiego. Mimo to zajecia w szkole i ochron-
ce odbywaty sie bez zmian. Ksigdz Dydymski wraz z siostrami zakonnymi zdecydo-
wali sie pozostac na miejscu, aby w tych tragicznych dniach nie opusci¢ miejscowe;j

powstatych na skutek dziatar wojennych uszkodzern w kosciele. Cho¢ duchowny byt Niemcem, uczyt
sie chetnie jezyka polskiego, kazania pisat po niemiecku, lecz przetozone przez ttumaczke préobowat
wygtaszac po polsku. Postugiwat sie takze spolszczona wersja swojego nazwiska, Mtynski”. W czerw-
cu 1945 roku rozpoczat nauczanie religii w kosciele, a od wrze$nia réwniez nauke przygotowawcza
do | Komunii $w. Na skutek zagrozenia ze strony nowych wtadz panstwowych i atmosfery nienawi-
sci tworzonej wokét niemieckich duchownych 4 listopada 1945 roku ks. Mhlhoff odprawit w Prusz-
czu ostatnig msze $w., nastepnie przez kilka miesiecy pracowat w Chojnicach, a ostatecznie wyje-
chat do Niemiec (AAG, llla, 61p, Korespondencja do Kurii Biskupiej w Gdansku Oliwie, 11.07.1945,
k. 1; Hlebowicz 2012: 35-38).



Polonii. W obliczu nieuchronnie zblizajacej sie wojny oraz Swiadomosci, ze pozostanie
w Piekle mozna oznacza¢ utrate zycia, warto podkresli¢ heroiczny charakter powzie-
tej przez duchownego i zakonnice decyzji.

1 wrzesnia 1939 roku, okoto piatej rano, do Domu Polskiego wtargneli zotnierze nie-
mieccy, zastajac na miejscu ks. Dydymskiego oraz trzy dominikanki. W catej wsi rozpo-
czely sie aresztowania Polakéw. Jak pisat Piotr Stefaniak: ,O godzinie széstej niemiec-
ki nauczyciel Neumann aresztowat w towarzystwie dwéch innych przedstawicieli SA
i kilku zotnierzy duchownego i zakonnice. Po godzinie aresztowanych wyprowadzo-
no do oberzy Dauraua, gdzie zagrozono rozstrzelaniem, gdy podczas rewizji zosta-
nie odkryta bron lub sie okaze, ze aresztowani dziatali na szkode panstwa niemieckie-
go”(cyt. za: Stefaniak 2015: 239). Aresztanci trafili najpierw do Biatej Gory, a nastepnie
pod nadzorem gestapo zostali wywiezieni do niemieckich wiezien - ks. Dydymski
trafit do Sztumu, siostry zakonne do Malborka. Ze Sztumu duchowny zostat prze-
wieziony i osadzony w obozie koncentracyjnym Stutthof, w ktérym przebywat do
potowy 1940 roku (AIPN BU, 01283/598, Charakterystyka ks. J6zefa Dydymskiego,
26.09.1962, k. 19). Wedtug podanej przez siebie informacji w kwestionariuszu perso-
nalnym ks. Dydymski przebywat jedynie w wiezieniu w Sztumie od 19 wrze$nia 1939
do 30 czerwca 1940 roku (Archiwum Diecezji Pelplinskiej [dalej: ADP], Akta personal-
ne, 104, Kwestionariusz personalny ks. J6zefa Dydymskiego, 11.02.1959). Na istnieja-
ce watpliwosci zwigzane z obecnoscia ks. Dydymskiego w Stutthofie zwracat uwage
takze Jan Wiestaw Wysocki (1981: 334). Po opuszczeniu wiezienia w Sztumie lub obozu
koncentracyjnego Stutthof duchowny miat przez blisko dwa lata ukrywac sie na tere-
nie Generalnego Gubernatorstwa. W 1942 roku wyjechat na Lubelszczyzne, gdzie do
konca wojny jako wikary petnit postuge duszpasterskg we wsi Batorz, wspétpracujac
jednoczesnie do zakoriczenia wojny z miejscowym oddziatem Narodowych Sit Zbroj-
nych (AIPN BU, 01283/598, Charakterystyka ks. J6zefa Dydymskiego, 26.09.1962, k. 19).
Na podstawie posiadanego materiatu Zrodtowego okolicznosci opuszczenia przez
ks. Dydymskiego wiezienia w Sztumie lub obozu koncentracyjnego Stutthof pozo-
staja nieznane. Podobnie wcigz wymagajaca doprecyzowania kwestig pozostaje fakt
przebywania duchownego na terenie Generalnego Gubernatorstwa.

Do diecezji gdanskiej ks. Dydymski powrdcit pod koniec 1945 roku i zostat mianowa-
ny proboszczem parafii MBNP w Pruszczu. Pierwszym zadaniem kaptana byt remont
zabytkowego poewangelickiego kosciota przy ul. Wojska Polskiego, ktéry zastat bez
dachui okien. Dydymski zorganizowat w tym celu loterie, przedstawienia i zbiérki, by
zebrac¢ potrzebne fundusze. Dodatkowo duchowny wraz z parafianami wyremonto-
wat salke parafialng w domu nalezacym do kosciota pw. Podwyzszenia Krzyza Swie-
tego, gdzie odbywaly sie zajecia dla mitosnikéw $piewu koscielnego. Uporzadkowat
rowniez cmentarz parafialny przy ul. Wita Stwosza (Kronika parafialna). Czynnie zaan-
gazowat sie takze w codzienng prace duszpasterska (AAG, llla, 61p, Sprawozdanie
duszpasterskie sporzadzone przez ks. Jozefa Dydymskiego, 13.10.1947, k. 8). Zorga-
nizowat m.in. misje, ktére prowadzili ojcowie oblaci z Gdanska, a po usunieciu religii



ze szkét w 1950 roku gromadzit mtodziez na nauke w kosciele parafialnym. Poczatko-
wo lokalne wtadze nie tylko tolerowaty dziatalnos¢ ks. Dydymskiego, ale wrecz wsp6t-
pracowaty zduchownym. Zapowiedzi slubne wywieszano w biurze Zarzadu Miejskie-
go, ponadto kaptan uzyskat (wprawdzie bez formalnej decyzji Zarzadu Miejskiego) do
dyspozycji dawne budynki parafii ewangelickiej i zostat wiceprzewodniczacym sie-
demnastoosobowego prezydium Miejskiego Komitetu Obywatelskiego, zajmujacego
sie m.in. wsparciem materialnym dla ubogich rodzin. 22 grudnia 1946 roku wspdélny-
mi sitami ks. Dydymskiego i wtadz miasta udato sie zorganizowac gwiazdke dla bied-
nych dzieci (Archiwum Panstwowe w Gdansku [dalej: APG], 1182, 52, Protokét posie-
dzenia Miejskiego Komitetu Obywatelskiego, 22.12.1946, k. 116).

Juz kilka miesiecy po tym wydarzeniu wzajemne relacje pomiedzy lokalnym Koscio-
tem a wtadzami zaczety sie komplikowac. Jednym z pierwszych symptoméw, zaostrze-
nia kursu” byto wtargniecie milicji podczas uroczystosci Pierwszej Komunii Swietej
15 czerwca 1947 roku. W trakcie wykonywania grupowej fotografii mtodych ludzi na
tle ottarza do swiatyni wkroczyli funkcjonariusze MO w Pruszczu, usitujgc wylegitymo-
wac fotografa.,Fotografa, mimo mego protestu zabrali ze soba i za chwile przyprowa-
dzili (...). Milicjanci weszli na teren koscielny w czapkach, a jeden z nich zwracat sie do
mnie wobec wiernych per «pan» (...) MO naduzyta w ten sposéb swoich uprawnien
tamiac wolnos¢ Kosciota, zagwarantowang przez Konstytucje. Mnie osobiscie nawet
w czasie okupacji nie spotkata podobna nieprzyjemnosc ze strony gestapo na terenie
koscielnych” - relacjonowat zajscie kapucyn o. Kornel Gadacz, éwczesny prefekt szkot
na terenie Pruszcza (AAG, llla, 61p, Oswiadczenie o. Kornela Gadacza, 26.06.1947, k. 6).

Po tym wydarzeniu ks. Dydymski zaczat by¢ wzywany, podobnie jak wielu innych
duchownych w catym kraju, pod rozmaitymi pretekstami do Urzedu Bezpieczeristwa,
gdzie wciggano go w dtugie i wyczerpujgce rozmowy. Funkcjonariusze bezpieki byli
zainteresowani przede wszystkim tym, co ksigdz robit podczas okupacji niemieckiej,
czy nalezat do organizacji podziemnej, z kim utrzymywat kontakty itd. Kazania duchow-
nego zostaty zakwalifikowane jako ,wrogie wystapienia” (Hlebowicz 2012: 41). Pod
koniec 1948 roku ks. Dydymski zaczat by¢ inwigilowany przez UB z powodu ,przyna-
leznosci do organizacji NSZ w czasie okupacji” (AIPN BU, 01283/598, Prosba o udzie-
lenie informacji w sprawie ks. Jézefa Dydymskiego, 21.02.1964, k. 18). Komunistycz-
ne stuzby pozyskaty w ten sposéb,materiaty kompromitujace”, ktérymi szantazowaty
kaptana. Ksigdz Dydymski ulegt zastraszeniu i w 1949 roku zostat pozyskany do wspot-
pracy przez Powiatowy Urzad Bezpieczeristwa Publicznego w Sopocie. Jednak jak oce-
niata bezpieka, ,do wspotpracy byt niechetny. Zostat wyeliminowany z agenturalnej
wspotpracy w 1955 roku” (AIPN BU, 01283/598, Charakterystyka ks. J6zefa Dydym-
skiego, 26.09.1962, k. 19).

Ksigdz Dydymski przystapit rowniez do grupy ,ksiezy patriotéw"” dziatajgcych na tere-
nie wojewodztwa gdanskiego — kaptanéw podlegtych komunistycznym wtadzom
panstwowym i partyjnym, wspétpracujacych z nimi na ptaszczyznie spotecznej i poli-
tycznej. Jedna z grup duchownych objetych akcja werbunkowa do grupy ,ksiezy



rezimowych”byli kaptani — byli wieZniowie obozéw koncentracyjnych. Wsréd nich zna-
lazt sie réwniez ks. Dydymski, na ktérym dodatkowo cigzyty,,materiaty kompromituja-
ce” dotyczace jego dziatalnosci podziemnej z okresu Il wojny swiatowej. Pruszczanski
proboszcz byt poczatkowo sympatykiem, pdzniej zas cztonkiem Okregowej Komisji
Ksiezy przy Zwigzku Bojownikéw o Wolnos¢ i Demokracje. Pod koniec 1951 roku zostat
nawet wybrany do prezydium, czyli $cistego kregu kierowniczego OKK (APG, 2384,
1850, Protokét nr 19/51 z walnego zebrania Okregowej Komisji Ksiezy, 22.11.1951,
k. 287). Jednak, jak wynika z protokotéw zebran Komisji Ksiezy, duchowny nie nalezat
do szczegdlnie aktywnych ,ksiezy patriotéw”. Nie udzielat sie na zebraniach, rzadko
zabierat gtos, incydentalnie uczestniczyt w tzw. akcjach spotecznych.

Mimo formalnej, cho¢ nieaktywnej (zdaniem funkcjonariuszy) wspotpracy z UB oraz
przynaleznosci do srodowiska, ksiezy patriotow”, ks. Dydymski nieustanie pozostawat
pod obserwacja bezpieki. W otoczeniu duchownego znajdowato sie co najmniej dwéch
informatoréw UB. Opisywali oni m.in. jakoby ksigdz miat publicznie potepi¢ zachowa-
nie jednej z cztonkin Zwigzku Mtodziezy Polskiej, ktdra poprzez wspdtprace zkomuni-
stycznymi stuzbami (zdaniem ks. Dydymskiego) miata zty wptyw na mtodziez. Wedtug
funkcjonariuszy kobietg ta byta komendantka organizacji Stuzba Polsce, ktérej gro-
zono. ,Zachodzi mozliwos¢, ze byto to z inspiracji miejscowych ksiezy Dydymskiego
i Gutowskiego z parafii Pruszcz Gdanski - pisat funkcjonariusz UB w jednym z meldun-
kow (AIPN Gd., 0046/179, t. 5, cz. 3, Meldunek miesieczny z obiektu kleru i organiza-
¢ji katolickich za okres od dnia 1 lipca do 31 lipca 1952 roku [1952 r.], k. 22). Bezpieka
odnotowywata rowniez domniemane kontakty ks. Dydymskiego z zotnierzami Woj-
ska Polskiego (AIPN Gd., 0046/179, t. 5, cz. 3, Sprawozdanie analityczne gdanskiego
PUBP za miesigc czerwiec 1952 r.,5.07.1952, k. 21). W innym ze sprawozdan funkcjo-
nariusze UB podawali, ze ks. Dydymski miat odby¢ spotkanie ,,z mtoda kobietg, ktérg
odprowadzit na dworzec kolejowy” (AIPN Gd., 0046/179, t. 5, cz. 3, Sprawozdanie ana-
lityczne gdanskiego PUBP za miesigc czerwiec 1952 r., 5.07.1952, k. 21). Warto w tym
miejscu dodac, ze w okresie stalinowskim podstawa do represji mogty by¢ wszelkie
dwuznacznie interpretowane wypowiedzi czy zachowania, powtarzanie plotek (tzw.
szeptana propaganda), opinie wyrazone w prywatnej rozmowie lub w liscie do bliskich
itp. Niemal kazdy pretekst byt dobry, by zdyskredytowa¢ dana osobe, przestuchac ja,
oczerni¢ w oczach spoteczenstwa. Dochodzito réwniez do przekazywania funkcjona-
riuszom UB informacji nieprawdziwych.

W 1955 roku w pruszczanskiej parafii wybucht konflikt miedzy ks. Dydymskim a wika-
riuszem ks. Alfonsem Zieliriskim (mianowanym na to stanowisko 9 listopada 1954 roku).
Mtody ksigdz miat nie podporzadkowywac sie woli swojego przetozonego, urzadzaé
prace przy kosciele pw. Podwyzszenia Krzyza Swietego (wéwczas tzw. kosciét szkol-
ny) oraz organizowac spotkania z mtodzieza bez wiedzy proboszcza. Kuria gdan-
ska na czele z wikariuszem kapitulnym ks. Janem Cymanowskim stanefa po stro-
nie ks. Dydymskiego. Po wystuchaniu obu stron orzekta, iz ks. Zielinski ,bez wiedzy
i zgody ks. Dydymskiego zamierzat wprowadza¢ nowe nabozenstwa w kosciele



i przeprowadzac remonty” (AAG, llla, 61p, Decyzja Kurii Diecezjalnej Gdanskiej wobec
ks. J6zefa Dydymskiego i ks. Alfonsa Zielinskiego, 2.09.1955, k. 42). Kuria pouczyta row-
niez wikariusza, ze ,wszystkie kolekty i ofiary wiernych, ztozone do skarbonek kosciel-
nych (...) musi oddac do kasy parafialnej na rece ksiedza proboszcza” (AAG, llla, 61p,
Decyzja Kurii Diecezjalnej Gdanskiej wobec ks. J6zefa Dydymskiego i ks. Alfonsa Zie-
linskiego, 2.09.1955, k. 42). Dodatkowo ordynariusz diecezji udzielit nagany ks. Zie-
linskiemu za niestosowne odnoszenie sie wobec swego koscielnego przetozonego
(AAG, llla, 61p, Decyzja Kurii Diecezjalnej Gdanskiej wobec ks. J6zefa Dydymskiego
i ks. Alfonsa Zielinskiego, 2.09.1955, k. 42).

Od samego poczatku antagonizmy miedzy kaptanami przetozyty sie na relacje mie-
dzy parafianami. Cze$¢ pruszczan staneta murem za mtodym wikariuszem, inni bro-
nili ks. Dydymskiego. Ostatecznie ks. Zielinski zostat przeniesiony 18 lipca 1956 roku
do innej parafii, co z jednej strony wywotato niezadowolenie czesci parafian, a z dru-
giej — spotkato sie z aprobata znacznej czesci pruszczanskiej spotecznosci.

Rok p6zZniej, na mocy decyzji z 3 czerwca 1957 roku, réwniez ks. Dydymski zostat
przeniesiony do diecezji chetminskiej oraz mianowany proboszczem w Boleszynie®.
Duchowny zmart 17 sierpnia 1971 roku w Toruniu (ADP, Akta personalne, 104, Infor-
macja o $mierci ks. J6zefa Dydymskiego, 31.08.1971). ,To byt ksiagdz na miejscu, z klasa.
Nieugiety wobec komunistycznej wtadzy. Powiem krétko: bardzo dobry kaptan” - tak
oceniat po latach ks. Dydymskiego Leon Wejer, dtugoletni mieszkaniec Pruszcza Gdan-
skiego (Ustna rozmowa z Leonem Wejerem przeprowadzona przez autora 6 lutego
2006 roku).

Administratorem parafii Pruszcz Gdanski 1 lipca 1957 roku zostat ks. Jozef Walag.
Duchowny przyszedt na swiat we wsi Moszczenica, niedaleko Gorlic, 2 stycznia
1910 roku (Archiwum prywatne Haliny Walgg-Galiszewskiej, Wyciag metryki urodze-
nia Jézefa Walaga, 2.01.1910, k. 1; AIPN Kr.,, 010/7862, Arkusz ewidencyjny, 16.10.1945,
k.3). 19 czerwca 1933 roku ukonczyt studia na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwo-
wie, dzien wczesniej otrzymujac $wiecenia kaptanskie (Hlebowicz 2017: 21).

Kilka miesiecy po rozpoczeciu Il wojny swiatowej duchowny wstapit w szeregi Zwigz-
ku Walki Zbrojnej-Armii Krajowej’. 12 kwietnia 1941 roku zostat zaprzysiezony jako
kapelan oddziatéw ZWZ-AK z przydziatem do Okregu Krakéw, Inspektoratu Przemysl,
Obwodu Przeworsk, placowki Lubaczéw-tukawiec (Przeméwienie Kazimierza Szpo-
nara, Prezesa Kota Gdansk Swiatowego Zwigzku Zotnierzy Armii Krajowej, wygtoszo-
ne w dniu 7 maja 2000 r. w kosciele Matki Boskiej Nieustajacej Pomocy w Pruszczu

® Decyzja ta weszta w zycie 1 lipca 1957 roku (AAG, llp, 29, Pismo Kurii Biskupiej Gdanskiej do Prze-
wielebnego ks. dziekana Jozefa Dydymskiego, 3.06.1957).
7 Szczegdtowy opis dziatalnosci niepodlegtosciowej ks. Jézefa Walgga zob. (Hlebowicz 2017).



Gdanskim [zbiory autoral). Przyjat pseudonim ,Goéral”. Ks. Walag brat aktywny udziat
w gromadzeniu broni, prowadzit tajne nauczanie (Jakieta-Chamiec, Dobrowolska
2016:5), dostarczat meldunki, kolportowat tajna prase, chronit zotnierzy ZWZ-AK przed
wywo6zka na roboty przymusowe do Niemiec (Przeméwienie Kazimierza Szponara...).
Zostat rowniez kapelanem frontowym ZWZ-AK w lasach bitgorajskich. Ze wzgledu
na swojg aktywnos¢ kaptan zaczat by¢ poszukiwany przez gestapo. Ukrywat sie pod
fatszywym nazwiskiem (najprawdopodobniej Edward Nogalski (AIPN Rz., 05/6, Kwe-
stionariusz osobowy, 14.02.1977, k. 388).,,Za prace swa w czasie okupacji byt scigany.
Cafa jego rodzine szczegdlnie przesladowano” - relacjonowali mieszkaricy Moszcze-
nicy w 1946 roku (AIPN Lu., 02/381/4, List mieszkanncéw Moszczenicy do Powiatowe-
go Urzedu Bezpieczenstwa Publicznego w Tomaszowie Lubelskim, 27.09.1946, k. 88).

W 1944 roku ks. Walag przyjat awans na kapitana i kapelana catego Obwodu ZWZ-AK
Lubaczéw, angazujac sie m.in. w organizacje samoobrony przed Ukrainska Powstan-
czg Armig w tukawcu. Po zakonczeniu okupacji niemieckiej na terenach potudniowo-
-wschodniej Polski duchowny rozpoczat walke z sowieckim okupantem, najpierw
w szeregach ZWZ-AK, p6zniej w ramach struktur Zrzeszenia ,Wolnos¢ i Niezawistosc”.
Zostat zatrzymany przez bezpieke na oczach swoich parafian 12 wrzesnia 1946 roku
w tukawcu (AIPN Lu., 81/186, Akt oskarzenia, b.d., k. 73-83) i przewieziony do aresztu
i wiezienia Ludowego Komisariatu Spraw Wewnetrznych (NKWD) i UB w Tomaszowie
Lubelskim, nazywanego ,smocza jamg". Aresztowani skazani byli nie tylko na fatalne
warunki bytowe, ale takze na brutalne przestuchania.

Kilka miesiecy pdzniej, juz przed sagdem w Lublinie, ks. Walag przyznat, ze podczas prze-
stuchan w,smoczej jamie” grozono mu biciem i uzywano wobec niego obelzywych
stow.,Oficer sledczy pisat, tak jak chciat”— moéwit przed komunistycznym sadem kapfan.
Ksigdz Walag podpisat protokét przestuchania,z powodu zastosowanych metod sled-
czych” (AIPN Lu., 571/6, t. 4, Protokét rozprawy, 14.03.1947, k. 12). Po szybko przepro-
wadzonym $ledztwie 8 pazdziernika 1946 roku (AIPN Lu., 571/6, t. 4, Pokwitowanie,
08.10.1946, k. 40) duchowny zostat przewieziony do okrytego ponura stawa wiezie-
nia na Zamku Lubelskim, gdzie w czasie okupacji niemieckiej mordowano uczestni-
kow organizacji podziemnych i ktére po rzadach hitlerowcéw przeszto w rece NKWD
i UB, stajac sie najwieksza stalinowska katownia w Polsce (Wotek 2015: 9). Wtasnie tam
miato by¢ kontynuowane $ledztwo w jego sprawie. J6zef Walag zostat oskarzony przez
podprokuratora kpt. J6zefa Feldmana m.in. o uczestnictwo ,w zwigzku majacym na
celu zmiane przemoca ustroju Panstwa Polskiego i z wiedzg o tym, ze faszystowska
organizacja WiN gromadzi srodki walki oreznej, udzielat pomocy temuz zwigzkowi
i powtarzajacej sie pomocy jego cztonkom przez dostarczanie informacji o urzedach
panstwowych i przez zaopatrywanie w srodki materialne, tudziez w srodki do fatszo-
wania dokumentéw” (AIPN Lu., 81/186, Akt oskarzenia, k. 81).

Rozprawie, ktéra odbyta sie 15 marca 1947 roku, przewodniczyt sedzia por. Flo-
rian Kirschke, ten sam, ktéry dwa lata pézniej skazat na kare $mierci Henryka Wie-
liczke ,Lufe”, dowddce 4. szwadronu 5. Wilenskiej Brygady AK pod dowdédztwem



mjr. Zygmunta Szendzielarza ,kupaszki”. Ksigdz Walag zostat skazany na cztery lata
pozbawienia wolnosci (AIPN Lu., 81/186, Wyrok, 15.03.1947, k. 139).,,Jest winnym tego,
ze latem 1946 roku w powiecie lubaczowskim udzielit pomocy nielegalnemu zwiaz-
kowi WiN usitujgcemu przemoca zdusi¢ ustréj Panstwa Polskiego” — mowit sedzia Kir-
schke (AIPN Lu., 81/186, Wyrok, 15.03.1947, k. 138). Jednak na mocy ustawy amnestyj-
nejz 22 lutego 1947 roku kare darowano duchownemu w catosci (AIPN Lu., 02/381/2,
Naczelnik Wydziatu Il Biura C MSW, [listopad 1984 r.], k. 131). Kaptan opuscit Zamek
Lubelski dwa dni po ogtoszeniu wyroku (AAG [bez sygnatury], List ks. Walaga do Kurii
w Gdansku. Materiaty parafii pw. Matki Boskiej Nieustajacej Pomocy w Pruszczu Gdan-
skim, 24.06.1995, k.1). Zwrdcit sie o pomoc do abp. Eugeniusza Baziaka, ktéry tymcza-
sowo urzedowat w Lubaczowie. Za zgoda hierarchy ks. Walag, pod zmienionym nazwi-
skiem (Nogalski lub Wachowski), wyjechat na pétnoc Polski.

Duchowny trafit do Gdanska. Decyzjg administratora apostolskiego diecezji gdan-
skiej ks. Andrzeja Wronki® 20 listopada 1947 roku zostat wikariuszem parafii katedral-
nej w Oliwie (APG, 2375, 1799, Poufne, 25.11.1953, k. 208), a 23 kwietnia 1948 roku
otrzymat nominacje na dyrektora Zwigzku ,Caritas” Diecezji Gdanskiej. Juz na przeto-
mie 1947 i 1948 roku wiadze zaczety kwestionowac legalnos¢ funkcjonowania Cari-
tasu, posiadajacej jedynie koscielng osobowos¢ prawnga. Komunisci rozpoczeli wiec
propagandowg kampanie, polegajaca na oskarzaniu organizacji o réznego rodzaju
naduzycia. Domniemane afery byly szeroko nagtasniane w mediach. Organizowano
tez maséwki i zebrania, w czasie ktérych potepiano ,koscielne naduzycia”

Takie same metody zastosowano takze wobec Caritasu diecezji gdanskiej dziatajacego
pod kierownictwem ks. Walagga. Na poczatku 1949 roku wiadze zaczety intensywnie
kontrolowac organizacje, domagajac sie sprawozdan i wyjasnien, m.in. dotyczacych
sktadu osobowego zarzadu z wyszczegdlnieniem imienia i nazwiska, wieku, zawodu,
przynaleznosci partyjnej oraz doktadnych adreséw cztonkow, a takze petnego wgladu
w finanse (AAG, VI, 5, Zwigzek Caritas Diecezji Gdanskiej w Oliwie, 30.12.1948, k. 50).
Duchowny nie stosowat sie do powyzszych zalecen wtadz partyjnych, uznajac je za
przejaw ograniczenia samodzielnosci Caritasu (AAG, VII, 5, Zwigzek Caritas Diecezji
Gdanskiej w Oliwie, 12.01.1949, k. 51). W odpowiedzi na niezalezng postawe ks. Wala-
ga inspektor szkolny zamknat przedszkole prowadzone przez organizacje w Gdansku-
-BrzezZnie, rekwirujgc wszystkie meble, urzadzenia i pomoce naukowe (AAG, VI, 5,
Odpis, 14.04.1949, k. 52). Po kilku miesigcach podobnych dziatan ze stron wtadz pan-
stwowych ks. Walag zostat oskarzony o naduzycia finansowe w diecezjalnym Caritasie
(AIPN BU, 01283/598, Charakterystyka ks. Kossak-Gtéwczewskiego, 25.06.1950, k. 255).
Zbiegto sie to w czasie z ogdlnopolska akcja kierowana i nadzorowang przez aparat
panstwowy, administracje wyznaniowa i organy bezpieczenstwa, na ktéra ztozyty sie
zakaz organizacji zbiérek pieniedzy, cofniecie dotacji panstwowych oraz personal-
ne oskarzenia o oszustwa majatkowe w wybranych komaérkach terenowych Caritasu.

® Ks. Andrzej Wronka penit funkcje administratora diecezji gdanskiej od 1 wrze$nia 1945 do 26 stycz-
nia 1951 roku (Bogdanowicz 2000: 8).



Ksigdz Walag musiat uciekac z terenu Pomorza Gdanskiego. Ukrywat sie, ponownie pod
zmienionym nazwiskiem Wachowski (Archiwum prywatne Haliny Walag-Galiszewskiej,
Tymczasowe zaswiadczenie tozsamosci, 2.03.1950, k. 1), w réznych miejscowosciach
diecezji chetminskiej, a takze w innych rejonach Polski. Bezpieka rozestata za kapta-
nem listy goncze (Przeméwienie Kazimierza Szponara...). Zdaniem informatoréw UB
w tym czasie utrzymywat on kontakty z podziemiem antykomunistycznym (AIPN BU,
01283/598, Charakterystyka ks. Kossak-Gtéwczewskiego, 25.06.1950, k. 255), gtdwnie
z Polskg Podziemna Armia Niepodlegtosciowa, ktérej kapelanem byt jezuita o. Wta-
dystaw Gurgacz ps.,Ojciec”. Najprawdopodobniej podejrzenia bezpieki byty mylne
(AIPN BU, 012383/629, Zeznania ks. Wtadystawa Gurgacza, b.d., k. 293). Ostatecznie
ks.Walag zostat zatrzymany na poczatku 1950 roku (Archiwum prywatne Haliny Walag-
-Galiszewskiej, Tymczasowe zaéwiadczenie tozsamosci, 2.03.1950, k. 1) w Mgoszczu'™®.
Przez okoto rok byt wieziony w Chetmie, Bydgoszczy i na ul. Koszykowej w Warszawie
(AAG [bez sygnatury], List ks. Walgga do Kurii w Gdansku. Materiaty parafii pw. Matki
Boskiej Nieustajacej Pomocy w Pruszczu Gdanskim, 24.06.1995, k.1; AIPN Rz., 65/77,
Skorowidz repertorium ,W"” Wojskowej Prokuratury Rejonowej w Rzeszowie na lata
1949/1952, b.d., k. 90).

Po powrocie z wiezienia trafit jako wikary do parafii pw. Najswietszej Maryi Panny
,Gwiazdy Morza” w Sopocie (AAG, llla, 26p, t. 1, Sprawozdanie duszpasterskie za rok
1950, b.d., k. 86). Ze wzgledu na akowska przesztos¢ duchownym zainteresowali sie
~ksieza patrioci” dziatajacy na terenie wojewddztwa gdanskiego. OKK naciskata, by
kaptan wstapit w szeregi organizacji, lecz ks. Walagg odmoéwit. 9 lutego 1953 roku Rada
Panstwa PRL wydata,Dekret o obsadzaniu duchownych stanowisk koscielnych”. Fun-
damentalny dla realizacji dalekosieznych celéw politycznych dokument dawat wia-
dzy mozliwos¢ obsadzania wszystkich stanowisk w Kosciele: poczawszy od bisku-
pa, a skonczywszy na wikariuszu. Uzalezniat rowniez wszelkie zmiany organizacyjne
i personalne w Kosciele od akceptacji organéw panstwowych, a takze zobowigzywat
duchowienstwo do sktadania slubowania wiernosci Polsce Ludowej przed urzedni-
kami panstwowymi (Noszczak 2009: 55). Slubowanie stato sie narzedziem witadzy stu-
zacym do dzielenia przedstawicieli duchowieristwa na,postepowych”i, reakcyjnych’,
a takze do szantazowania niepokornych kaptanéw. Kolejne punkty dekretu umozliwi-
ty de facto panstwu dowolnie ksztattowac polityke personalng Kosciota.,Ksieza patrio-
ci” prébowali naktoni¢ do ztozenia przysiegi takze ks. Walaga. Tak swoje spotkanie
i rozmowe z bytym kapelanem ZWZ-AK zapamietat jeden z czotowych i najaktywniej-
szych cztonkéw OKK w diecezji gdanskiej ks. Ambrozy Dykier: ,Ks. Walag powiedziat,
ze unizac sie nie bedzie i prosi¢ o dopuszczenie do slubowania nie bedzie nikogo (..).

° Wiadystaw Gurgacz byt uczestnikiem podziemia antykomunistycznego po Il wojnie $wiatowej,
kapelanem Polskiej Podziemnej Armii Niepodlegtosciowej. Za swojg dziatalno$¢ zostat 2 lipca
1949 roku aresztowany przez UB, a nastepnie skazany na kare $mierci. Wyrok przez rozstrzelanie
wykonano 14 wrzeénia 1949 roku w wiezieniu przy ul. Montelupich w Krakowie (Suchorowska-
-Sliwinska 1999).

1% Wies w Polsce, potozona obecnie w wojewddztwie kujawsko-pomorskim, w powiecie chetminiskim.



Ksieza twierdza, ze ci, ktérzy nie slubowali nie zostang na dotychczasowych parafiach,
tylko w najlepszym razie p6jda gdzie$ na jakas dziure. Ks. Walag powiedziat, ze péj-
dzie pracowac jako robotnik fizyczny, gdyz on wie, ze siedzac juz w wiezieniu po woj-
nie, niczego sie nie spodziewa” (APG, 2375, 1799, Notatka stuzbowa, k. 201., por. APG,
2384/1973, Informacja o nastrojach panujacych wsréd duchowienstwa na Wybrzezu
w zwigzku z dokonywaniem $lubowania, 22.04.1953, k. 52). Po tej deklaracji byty kape-
lan ZWZ-AK i WiN zostat zaklasyfikowany przez wiadze do kategorii ,wrogowie, kté-
rych nie nalezy dopusci¢ do slubowania” (APG, 2384, 1854, Lista wrogich ksiezy, kto6-
rych nie nalezy dopusci¢ do slubowania, 12.06.1953, k. 43).,Ks. J6zef Walag jest wrogo
nastawiony do obecnej rzeczywistosci. Ma by¢ wysiedlony z pasa granicznego. Przed
tym w zadnych zebraniach [, ksiezy patriotéw”] udziatu nie brat. Ostatnio wzigt udziat
w zebraniu kameralnym ksiezy [, patriotéw”], organizowanym przez komisje przy Fron-
cie Narodowym. Byt to raczej wymiar zewnetrzny, a nie zmiana stosunku do obecnej
rzeczywistosci” (APG, 2384, 1854, Wykaz ksiezy, ktorzy nie slubowali wraz z krotkimi
charakterystykami, b.d., k. 50).

Réwniez UB nie zapomniato o ksiedzu-akowcu i bytym dziataczu antykomunistyczne-
go podziemia. Odwiedziny ubekéw na plebanii i wezwania na przestuchania do lokal-
nej siedziby bezpieki byly na porzadku dziennym. Podczas tych ,rozméw” funkcjona-
riusze straszyli kaptana przede wszystkim powrotem do stalinowskiego wiezienia.
«Zostates zwolniony, powinienes$ by¢ wdzieczny i lojalny Wiadzy Ludowe]” — podkre-
$lali (APG, 2384, 1854, Meldunek Referatu ds. Wyznan w Sopocie, 10.03.1953, k. 200).
Urzad Bezpieczenstwa regularnie podstuchiwat takze kazania ks. Walaga.,Ksigdz wika-
ry w sposéb perfidny wykorzystuje ambone dla celéw wrogiej propagandy przeciwko
PRL (...). W kazaniach przejawia nienawis¢ do Demokracji Ludowej. Wrogo ustosun-
kowany do obecnej rzeczywistosci” (APG, 2384, 1854, Meldunek Referatu ds. Wyznan
w Sopocie, 10.03.1953, k. 200).

20 lutego 1953 roku ks. Walag zostat wezwany do Referatu do Spraw Wyznan w Sopo-
cie, gdzie byt przestuchany w kontekscie swojej dziatalnosci w ZWZ-AK. Duchowny nie
zdradzit jakichkolwiek szczegétéw na temat organizacji, swoich przetozonych i pod-
wiadnych. Nie podat Zadnych nazwisk, stopni oraz przebiegu akgji, w ktérych brat
udziat. Ograniczyt sie jedynie do stwierdzenia, ze ,wstepujac do AK, kierowat sie tymi
pobudkami, aby walczy¢ z bandami ukrainskimi, ktére bezlitosnie mordowaty ludnos¢
polska na tym terenie, gdzie przebywatem (..). Nasza organizacja akowska nie brata
zadnego udziatu w walce z Niemcami” (APG, 2384, 1854, Notatka z przeprowadzonej
rozmowy z ks. wikarym Walag Jézef, 20.02.1953, k. 197).

Z powodu niechetnej postawy wobec ruchu,ksiezy rezimowych” oraz,,wrogiego sto-
sunku” do komunistycznej rzeczywistosci, na przetomie 1953 i 1954 roku, na skutek
decyzji Prezydium Wojewddzkiej Rady Narodowej w Gdansku, ks. Walag zostat wysie-
dlony z Sopotu (APG, 2384/1854, Poufne, 20.11.1953, k. 208). Komunistyczne wiadze
na Pomorzu, korzystajac z przedwojennych przepiséw, postanowity wysiedli¢ kapta-
na z terenu nadgranicznego jako ,element wrogi”. W éwczesnej rzeczywistosci byta



to powszechna praktyka represji politycznej. Podobny los spotkat m.in. ks. Zygmunta
Pawtowicza (pézniejszego biskupa) (Macholak 1997:87-97; Bogdanowicz 2013:43-44;
Perkowski 2013: 90-93). Ksigdz Walag po wysiedleniu zamieszkat w Pszczétkach, do
konca 1955 roku stuzgc wiernym w kosciofach filialnych w Kozlinach i Krzywym Kole
jako tzw. rezydent.

Po objeciu funkcji administratora parafii MBNP w Pruszczu Gdarskim w lipcu 1957 roku
ks. Walag nadal znajdowat sie pod statg obserwacja Stuzby Bezpieczenstwa" (do
1984 roku), chociaz funkcjonariuszom nie udato sie pozyskac statych informatoréow
zjego najblizszego otoczenia (Sliwiriski 2008: 188). Byt karany zaréwno finansowo, jak
i administracyjnie za nauczanie lekcji religii, odmowe rejestracji punktu katechetycz-
nego oraz nieprowadzenie ksiegi inwentarzowej kosciota. Starano sie zdyskredytowac
kaptana jako hazardziste i alkoholika, ktéry z powodu rzekomych dtugéw traci doby-
tek koscielny. 5 sierpnia 1987 roku ks. Walag przeszedt na emeryture. Po 1989 roku
niechetnie opowiadat o swojej przesztosci w ZWZ-AK, a o zaangazowaniu w WiN nie
mowit wcale. Pierwszy zyciorys, ktory zawierat informacje o niepodlegtosciowej dzia-
talnosci, wystat do gdanskiej kurii dopiero w 1995 roku. Wczesniejsze tego typu doku-
menty liczyty zazwyczaj kilka linijek i byly bardzo lakoniczne. Podsumowanie zycia,
ktérym podzielit sie z duchownymi przetozonymi na dwa lata przed $miercia, byto
niewiele diuzsze. Znacznie réznito sie jednak w tresci. ,Przepraszam za te poczte, ale
moj czas jest juz krotki. Wiec dla historii archidiecezji gdanskiej, prostuje dane” - pisat
ks. Walag (AAG [bez sygnatury], List ks. Walaga do Kurii w Gdansku. Materiaty parafii
pw. Matki Boskiej Nieustajacej Pomocy w Pruszczu Gdanskim, 24.06.1995, k.1). Dalej
krotko wyliczat oddziaty, w ktérych stuzyt w ZWZ-AK, kilka stéw poswiecit aresztowa-
niom i pobycie w stalinowskich wiezieniach. Nie poinformowat jednak o swojej roli
w WiN. Ksigdz Walag zmart w szpitalu na ul. takowej w Gdansku 7 listopada 1997 roku.

Pruszczanscy ksieza katoliccy narodowosci polskiej i niemieckiej w latach 1933-1989
petnili postuge duszpasterska w trudnej rzeczywistosci dwoéch reziméw - narodowo-
socjalistycznego i komunistycznego. Kazdy z duchownych, w innych okolicznosciach,
miejscu i czasie, doswiadczyt szykan i represji bedacych skutkiem niezaleznej posta-
wy wobec oficjalnej wyktadni proponowanej przez oba totalitaryzmy. Ksigdz Johan-
nes Wohlert miat odwage otwarcie wystapic przeciw hitlerowskiej ideologii. Po woj-
nie, decyzja komunistycznych witadz, zostat deportowany z Polski Ludowej. Ksigdz
Jézef Dydymski bronit polskosci na terenie Wolnego Miasta Gdanska, za co w kon-
sekwencji zostat ukarany podwdjnie — bezposrednio przez nazistowskie i posrednio
przez komunistyczne wtadze. Ksigdz J6zef Walgg, jako kapelan ZWZ-AK, a pdzniej WiN,

" Stuzba Bezpieczenstwa powstata na skutek reorganizacji aparatu bezpieczeristwa PRL. W listopa-
dzie 1956 roku SB zastgpita Komitet ds. Bezpieczenstwa Publicznego (powotany w grudniu 1954 roku
w miejsce rozwigzanego Ministerstwa Bezpieczenistwa Publicznego).



takze rzucit wyzwanie dwém totalitaryzmom. Ze wzgledu na swoja wojennga i powo-
jenna niepodlegtosciowa aktywnos$¢ niemal do korica PRL pozostawat pod obserwa-
cja komunistycznych stuzb.

Po raz pierwszy traumatyczne doswiadczenie duchownych Pruszcza Gdanskiego
zostato opisane w tak szczegétowy sposdb, ukazujac skomplikowang i ztozong sytu-
acje lokalnego Kosciofa przed, w czasie i po zakoriczeniu Il wojny swiatowej. Rdwniez
wiele podstawowych faktéw dotyczacych zycia i dziatalnosci kaptanéw zostato usta-
lonych dzieki analizie Zrodet r6znej proweniencji. Artykut nie wyczerpuje jednak tema-
tu i powinien stac sie punktem wyjsciem do dalszych pogtebionych badan nad histo-
rig Kosciota rzymskokatolickiego w Pruszczu (Gdanskim). Pozostaje mie¢ nadzieje, ze
szerszego opracowania doczekaja sie m.in. pozostali wzmiankowani w artykule prusz-
czanscy duchowni - ks. Johannes Kischitzki oraz Romuald Mihlhoff.

Archiwum Archidiecezji Gdanskiej:

[bez sygnatury], List ks. Walgga do Kurii w Gdarisku. Materiaty parafii pw. Matki Boskiej Nieustajacej
Pomocy w Pruszczu Gdanskim, 24.06.1995, k.1.

llp, 29, An den Herrn Polizeiprasidenten Passierscheinstelle, 5.07.1940.
Il KBp, 5, And as Kath. Pfarramt, 14.01.1944,
lIp, 163, Bischoflichen Klerikalseminars, Pelplin 9.03.1913.

Illa, 61p, Decyzja Kurii Diecezjalnej Gdanskiej wobec ks. J6zefa Dydymskiego i ks. Alfonsa Zielinskie-
go, 2.09.1955, k. 42.
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Illa, 61p, Korespondencja do Kurii Biskupiej w Gdarnsku Oliwie, 11.07.1945, k. 1.
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3.06.1957.
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Akta personalne, 104, Kwestionariusz personalny ks. J6zefa Dydymskiego, 11.02.1959.
Archiwum Instytutu Pamieci Narodowej Biuro Udostepniania:
01283/598, Charakterystyka ks. Kossak-Gtéwczewskiego, 25.06.1950, k. 255.
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012383/629, Zeznania ks. Wtadystawa Gurgacza, b.d., k. 293.

Archiwum Instytutu Pamieci Narodowej Oddziat w Krakowie:

010/7862, Arkusz ewidencyjny, 16.10.1945, k. 3.

Archiwum Instytutu Pamieci Narodowej Oddziat w Lublinie:

81/186, Akt oskarzenia, b.d., k. 73-83.

02/381/4, List mieszkancédw Moszczenicy do Powiatowego Urzedu Bezpieczenstwa Publicznego
w Tomaszowie Lubelskim, 27.09.1946, k. 88.

02/381/2, Naczelnik Wydziatu Il Biura C MSW, [listopad 1984 r.], k. 131.
571/6, t. 4, Pokwitowanie, 08.10.1946, k. 40.

571/6, t. 4, Protokot rozprawy, 14.03.1947, k. 12.

81/186, Wyrok, 15.03.1947, k. 139.

Archiwum Instytutu Pamieci Narodowej Oddziat w Rzeszowie:

65/77, Skorowidz repertorium,W” Wojskowej Prokuratury Rejonowej w Rzeszowie na lata 1949/1952,
b.d., k. 90.

Archiwum Panstwowe w Gdansku:

2384/1973, Informacja o nastrojach panujacych wséréd duchowienstwa na Wybrzezu w zwiazku
z dokonywaniem slubowania, 22.04.1953, k. 52.
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2375, 1799, Notatka stuzbowa, k. 201.
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Streszczenie

Na przestrzeni dziesiecioleci zmieniat sie wizerunek postaci tworzonych przez
wytwornie filmowa Walta Disneya. Szczegdlnej ewolucji zostaty poddane boha-
terki z serii o ksiezniczkach. Przemiany zachodzace w zachowaniu basniowych
postaci doskonale odzwierciedlajg zmiany, jakie zachodzity w spoteczenstwie,
szczegolnie amerykanskim, od czaséw Il wojny Swiatowej az po wspotczesnosc.

Poczatkowo krélewny reprezentowaty tradycyjny model kobiecosci, rodem
z XIX wieku, wraz z uptywem czasu ich osobowos$¢ zmieniata sie. Kobiece bo-
haterki powoli porzucaty domowe obowiazki i balowe suknie na rzecz miecza
i tuku, za pomoca ktérych zaczety walczy¢ o swoje prawa i przywileje. Wspoét-
czednie ksiezniczki to symbole kultury, odzwierciedlajace problemy spotecz-
ne. Badacze dopatruja sie wsrdd nich alegorii niepetnosprawnosci lub walki
z rasizmem. Animowane opowiesci coraz czesciej powstajg w wersjach aktor-
skich, ktére nierzadko tamia klasyczna konwencje i pokazuja $wiat przedsta-
wiony w zupetnie inny sposéb.

W artykule poruszono watki zwigzane ze statusem ksiezniczek Disneya
w popkulturze, ewolucja ich zachowan oraz nieoczywistymi symbolami w po-
szczegolnych historiach.

The transformation of female characters in Walt Disney’s animated films
(Summary)

Over the decades, the image of the characters created by the Walt Disney film
studio has changed. The heroines of the Princess series have undergone spe-
cial evolution. The changes taking place in the behavior of fairy-tale characters
perfectly reflect the transformation that have taken place in society, especially
American from the time of World War Il to the present day.

At the beginning the princesses represented the traditional model of feminin-
ity, straight from the nineteenth century, with the passage of time their per-
sonality changed. Female heroines slowly abandoned their household chores
and ball gowns in favor of the sword and bow, with the help of which they began



to fight for their rights and privileges. Today, princesses are symbols of culture
that reflect social problems. Researchers see among them allegories of disabil-
ity or the fight against racism. Animated stories are more and more often creat-
edinactors’ versions, which often break the classical convention, show the sto-
ry in a completely different way.

In my article, | would like to raise topics related to the status of Disney prin-
cesses in pop culture, the evolution of their behavior and non-obvious sym-
bols in individual stories.

Filmy animowane, w szczegdlnosci te pochodzace z wytworni Walta Disneya, s3 ele-
mentem kreujagcym postrzeganie rzeczywistosci przez najmtodszych. Na podstawie
obserwacji zachowan bohateréw dzieci ulegaja socjalizacji oraz internalizujg wtasci-
we zachowania miedzyludzkie (Radkiewicz 2003: 18). Kino dzieciece ksztattuje ich
schematy postepowania (Laska 2005: 129) oraz przyspiesza proces rozwoju spotecz-
nego, poniewaz ukazuje prawidtowe wzorce postepowania, a takze utatwia nadawa-
nie znaczen emocjonalnych (Laska 2005: 128). Pozornie moze sie wydawa¢, ze ogla-
danie animowanych produkcji wigze sie jedynie z przyjemnoscia oraz jest mita forma
spedzeniem wolnego czasu. Jednakze te wytwory sg ogromnym nosnikiem reproduk-
¢ji kulturowej oraz znaczen w niej zawartych.

Wytwornia filmowa Walta Disneya wspotczesnie stata sie potega na rynku Hollywood,
jej produkcje zdobyty popularnos¢ nie tylko w srodowisku dzieciecym, ale réwniez
wsréd dorostych odbiorcow, ktorzy uwazaja je za kino familijne. Bohaterami disne-
jowskich historii sg czesto zwierzeta (Krdl lew, Zakochany kundel), przedmioty (Auta,
Samoloty), ale mozemy zauwazy¢, ze Disney uprzywilejowat dziewczynki, tworzac dla
nich cata serie filméw o basniowych krélewnach (Golden, Jacoby 2017).

Henry Giroux w swoich badaniach nad edukacja oraz kulturg zauwazyt ogromny wptyw
disnejowskich animacji na rzeczywistos¢ (Giroux 1999: 20). Filmy przenikaja do dziecie-
cych umystéw, tworzac wyidealizowana rzeczywistos¢, ktéra przenika sie z codzienno-
$cig najmtodszych (Bogunia-Borowska 2006: 109). Wzorce i schematy kreuja dzieciece
zachowania, ktére sg spotecznie akceptowalne (Siemieniecki 2012: 23). Dodatkowo
Swiat fikcji Disneya przenika ogrom stereotypow, chociazby ptciowych czy rasowych.
Dzieta Disneya tworza produkty totalne, szeroko obecne w zyciu dzieci oraz nastolat-
kow, ktorzy podazajg za moda kreowang przez disnejowska kulture (Zajac 2000: 52).

Na przestrzeni dziesiecioleci bardzo wiele watkéw w Swiecie animowanych opowie-
$ci ulegto przemianie. Producenci podjeli sie nowych rozwigzan, ktére znalazty swoje
odzwierciedlenie w dzieciecej codziennosci (Witek 2019: 91).



Na przestrzeni dziesiecioleci zmieniat sie wizerunek oraz osobowos¢ ksiezniczek
Disneya. W pierwszej fazie filméw (1937-1959) dominowaty wycofane dziewczeta,
bojace sie otaczajgcego je $wiata i zyjace w izolacji. Krélewna Sniezka, Aurora oraz
Kopciuszek sg alegoriami niepewnosci, niesmiatosci oraz reprezentacjami tradycjo-
nalnego postrzegania kobiecosci. Szczescie tych postaci byto zdeterminowane przez
znalezienie wielkiej mitosci, ktdra zawsze reprezentowat ksigze. Ponadto mezczyzna
zdaje sie by¢ wtadcg zycia zaréwno Sniezki, jak i Spigcej krélewny, poniewaz bez niego
obie bohaterki nigdy by sie nie obudzity z zakletego snu, tylko pocatunek prawdzi-
wej mitosci moégt je ocali¢. Ukazuje to zaleznos¢ ksiezniczki od ksiecia oraz brak samo-
dzielnosci kobiecych postaci. W ten sposdb relacja mitosna miedzy bohaterami stata
sie watkiem przewodnim animacji pierwszej epoki, to ona nadaje opowiesciom sens.
W scenie otwierajacej film Sniezka, stojac przy studni zyczen, co od razu przywotuje
skojarzenie ze strefg pragnien, Spiewa o tym, jak bardzo chciataby pozna¢ doskona-
tego mezczyzne. Co ciekawe, ksigze powiela sposéb myslenia Sniezki i odpowiada jej
w tym samym utworze, stawiajac uczucia réwniez na pierwszym miejscu.

Sniezka: To najwiekszy sekret, ja go jedna znam,
Zrédto zyczer bije na dnie tam, jesli o czem serce $ni,
To tylko krzyknij tu, gdy echo stqd odpowie Ci,
Sny spetniq sie co tchu.

Ksiaze: Piosnke znam tylko jednq, piosnke z bajki i snéw
Serce mam tylko jedno, ktdre do Ciebie biegto az tu.

W utworach Someday my prince will come' oraz Przez cienisty bor réwniez wystepuje
stowo ,sen’, zawsze w kontekscie spotkania idealnej mitosci. Dzien, w ktérym spetnia
sie sny Sniezki, to dzien $lubu: Pewnego dnia, gdy moje sny sie spetniq, za$ ciagle $nia-
cy jej sie sen — To sen, co mi wciqz sie $ni rowniez dotyczy wyjscia za maz, co wynika
z analizy catej piosenki i pokazuje fiksacje bohaterki na matzenstwie oraz osobie ksie-
cia nawet wtedy, gdy jeszcze go nie poznata. Identyczna sytuacja ma miejsce w przy-
padku Spiacej krélewny, ktéra podobnie jak Sniezka pragnie pozna¢ doskonatego
mezczyzne i ostatecznie spotyka go po raz pierwszy wtasnie we $nie.

Aurora: Znam ze snu twe usta i oczy twoje znam,
Jak we snie te samg masz postac, nawet usmiech ten sam,
Zawsze tylko snie,
Niech wreszcie ten sen nie bedzie snem,
Prosze zostan tu, nie wracaj do snu,
Na jawie mi mdw, jak w kazdym ze snéw,

Ze kochasz mnie.

' Tytut zostat zachowany w oryginale.



W drugiej fazie filmow o ksiezniczkach(1989-1998) twdrcy animacji o ksiezniczkach
odeszli od archetypéw i pokazali bohaterki z zupetnie innej, nieznanej dotad strony.
Sa one bardziej samodzielne oraz zadne przygéd. W 1991 roku debiutowata Piekna
i Bestia, a w 1992 roku Aladyn. Bohaterki tych animacji Bella i Jasmina nie przypomi-
naja juz swoich poprzedniczek. W srodkowym etapie filméw Disneya mozemy zaob-
serwowac, ze krolewny staty sie bardziej niezalezne i jednoczesnie mniej kobiece niz
przedstawicielki pierwszej ery.

Bella: Tak bardzo chciatabym inaczej zy¢,
Ja pragne przygdd, hen, w szerokim swiecie (...)

Pragne wiecej niz los da¢ mi chce

Dla Ariel, Jasminy i Vaiany sen jest synonimem innego $wiata, do ktérego pragna sie
dostag, ale jest on dla nich niedostepny, dla Ariel jest to swiat ludzi, dla Jasminy swiat
poza patacem, dla Vaiany swiat poza wyspa. Jednakze jako ksiezniczki lub nastepczynie
tronu nie moga tam sie dosta¢, sa niczym uwiezione, poniewaz cigzy na nich powin-
nos$¢ krélewska lub kobieca, ktéra moze by¢ utozsamiana ze zniewoleniem kobiet,
postrzeganym jako zmuszanie do wypetniania tradycyjnych rél (matzenstwo, prowa-
dzenie gospodarstwa domowego, posiadanie dzieci). Ariel powinna podporzadkowaé
sie wtadzy ojca, Jasmina musi wyjs¢ za maz, za$ Vaiana objac tron.

Vaiana: Gdzie sie niebo i morze chcq zejs¢ cos wota
Daleko stqd marzenia sq
Jeslitédz mojq pchat bedzie wiatr i mnie wesprze
Te sny za mgtq zdotam znalez¢
Wcale nie tak daleko stqd (...)

Swiat Ktéry z marzeri znam
Zamierza szukacé snow

W tabeli 1 ukazano relacje ksiezniczka - jej ukochany. Tabela ukazuje udziat wybran-
kéw ksiezniczek w akcji filmow oraz ich zakonczenia. Na jej podstawie mozna wywnio-
skowa¢, ze w coraz pozniejszych animacjach relacja ksiezniczka - ksigze ulega prze-
ksztatceniu, a bohaterowie stopniowo zaczynaja wspotpracowac ze soba, aby osiaggnac
wspolny cel.

Ciekawostka moze wydawac sie zaleznos¢ miedzy wyzwoleniem postaci z cech typo-
wo kobiecych i zmiang ich pochodzenia kulturowego (Davis 2014). Réwniez miej-
sce akgcji opowiesci przeniosto sie z charakterystycznej dla basni nieokreslonej loka-
lizacji, za gérami, za lasami” do konkretnych miejsc na kuli ziemskiej, takich jak Bliski
Wschod, Ameryka Pétnocna czy Chiny. Wytwdérnia na kilkanascie lat porzucita basnio-
we, idealizowane opowiesci na rzecz ukazania kobiet-ksiezniczek w réznych cywiliza-
cjach (Davis 2014).



Tytut filmu Ukochany Rola ukochanego Zakonczenie
Krélewna Sniezka Ksigze Florian Odnalezienie ksieznicz- | Pocatunek prawdziwej
(1937) ki i obudzenie jej mitosci
Kopciuszek Ksigze Zlecenie stugom szu- Idealnie dopasowany
(1950) kania dziewczyny, na pantofelek

ktéra pasuje pantofelek
Spiqgca krélewna Ksigze Filip Zabicie smoka i obu- Pocatunek prawdziwej
(1959) dzenie ksiezniczki mitosci
Mata syrenka Ksigze Eryk Obiekt obsesyjnej Walka z wiedZma
(1989) mitosci bohaterki morska
Piekna i Bestia Bestia Wewnetrzna przemiana | tzy prawdziwej mitosci
(1991) pod wptywem Belli
Aladyn Aladyn Pokazanie Jasminie Wzajemna pomoc bo-
(1992) Swiata poza krolewskim | hateréw w ktopotach,
patacem oparta na uczuciu
mitosci
Pocahontas John Smith Reprezentant innej Ocalenie wioski Indian
(1995) kultury
Mulan Kapitan Shang Wspottowarzysz walk Powrét bohaterki do
(1998) domu
Ksiezniczka i zaba Ksigze Naveen Ztamanie stereotypu Wzajemna pomoc bo-
(2009) idealnego ksiecia hateréw w ktopotach,
oparta na uczuciu
mitosci
Zaplqtani Flynn Rider Pomoc Roszpunce Wzajemna pomoc bo-
(2010) w dotarciu do kréle- hateréw w ktopotach,
stwa z lampionami oparta na uczuciu
mitosci
Kraina lodu Christoph Pomoc Annie w ratowa- | Zwyciestwo siostrzanej
(2013) niu siostry mitosci
Vaiana: skarb oceanu brak - .
(2016)

Zrédto: Opracowanie wiasne.

Pocahontas istniata naprawde i zyta na przetomie XVI/XVII wieku na terenie Wirgi-
nii. W rzeczywistos$ci nazywata sie Matoaka (Biate Pidrko), zas okreslenie Pocahon-
tas (Mafa tobuziara) byto jej przydomkiem w okresie dziecifstwa. Kobieta wyszta za
maz za Johna Rolfa, zmienita imie na Rebecca oraz przyjeta chrzest. Istniejg informa-
cje, wedtug ktérych uratowata przed $miercia z rak Indian Johna Smitha. Wyraznie
zatem widag, ze twdrcy animacji inspirowali sie losami autentycznej Indianki, czerpali



pomysty z historii jej zycia, przyblizajac odbiorcom $wiat kolonizowanej Ameryki P6t-
nocnej (Price 2020).

Mulan (1998) jest animacjg stworzong na podstawie chinskiej legendy, ktéra
w 2020 roku doczekata sie wersji aktorskiej. Gtdwna i tytutowa bohaterka uchodzi za
wyjatkowa, poniewaz jest bardziej wykreowana na mezczyzne niz na kobiete. Che¢
ratowania ojca jest dla niej najwazniejsza, co upodabnia ja do Belli z Pieknej i Bestii,
ktdéra rowniez poswieca sie dla dobra ojca i zostaje wiezniem Bestii. Mulan jednak dla
odréznienia musi zrezygnowac ze swojej kobiecosci i przywdzia¢ kostium wojowni-
ka. Kiedy wspottowarzysze odkrywaja, ze jest kobiety, traci ich szacunek, przyjazn,
a nawet zastuguje na smier¢. Ostatecznie wraca do swojej kobiecosci, ale juz na swo-
ich zasadach, bez narzucania sztywnych schematéw postepowania, ktére byty wazne
dla jej matki oraz babci (England, Descartes, Collier-Meek 2011). Mulan pokazuje, ze
ksiezniczka moze takze by¢ waleczna i dzielna, nie musi by¢ reprezentacja typowej
kobiecosci. Bohaterka posiada dwie osobowosci, narzucona typowo kobieca i meska,
wytworzona na potrzeby ratowania ojca. Sama znajduje sie gdzies pomiedzy, czego
nie moze zaakceptowac spoteczenstwo, w ktérym zyje. Jednakze na koncu przyjmu-
je postawe klasycznej ksiezniczki, spotyka mitos¢ zycia i zostaje w domu.

Ksiezniczkom z pierwszej epoki $nit sie slub jako spetnienie ich marzen, zas Mulan,
przedstawicielka drugiej ery, spoglada na ta sama sprawe z zupetnie innej perspek-
tywy. Jej rodzina uwaza, ze matzenstwo bohaterki przyniesie zaszczyt dla catej rodzi-
ny oraz uszczesliwi dziewczyne. Motyw tradycyjnej roli kobiety reprezentowany jest
przez bliskich Mulan, natomiast ona przedstawia juz inne spojrzenie na kobiecos¢,
wyraznie reprezentujgc nowy sposob kreowania postaci ksiezniczek.

Dziewczyna rados¢ bliskim da gdy za mqz wyda sie,
Swym slubem ona tez marzenia spetnia swe.

Ksiezniczka i zaba (2009) jest pierwszym filmem w najbardziej wspotczesnej epoce ani-
macji — uchodzi on za rewolucyjny, poniewaz pierwszy raz w historii wytwoérni mamy
do czynienia z czarnoskora krolewna. Wokot karnacji ksiezniczki z Nowego Orleanu
powstato wiele kontrowersji i sprzecznych interpretacji. Wydawac¢ by sie mogto, ze
czarnoskoéra bohaterka w serii o krélewnach promuje réwnouprawnienie, podejmu-
je walke z rasizmem oraz réwnosc¢ kulturowa. Tak sie jednak nie stato. Czarnoskora
publiczno$¢ posadzita producentéw o rasizm, doszukujac sie motywu podjecia pracy
zarobkowej przez Tiane. Nigdy wczes$niej zadna protagonistka Disneya z tej serii nie
zajmowata sie niczym poza,zawodem” bycia ksiezniczka. Wtasnie ten watek uderzyt
w grupy walczace z rasizmem (England, Descartes, Collier-Meek 2011). W pierwot-
nym zamysle bohaterka miata nosi¢ imie Maddy i pracowac jako pokojoéwka, jednak
publiczna krytyka spowodowata koniecznos¢ zmiany. W ten sposéb wytwérnia wykre-
owata Tiane, ktéra otworzyta wtasng restauracje. Rasizmu w animacji mozemy dopa-
trzec sie rowniez na innych ptaszczyznach. W filmie pojawia sie watek, ktéry wydaje
sie by¢ zaczerpniety z filmu Shrek (2001), nienalezagcego do imperium Disneya. Otéz



wedtug oryginalnej basni zaba pocatowana przez ksiezniczke powinna stac sie ksie-
ciem. W opisywanej wersji tak sie nie dzieje. Gtdwna bohaterka nie odczarowuje zakle-
tego krolewicza, lecz sama ulega ztym mocom i réwniez przemienia sie w zabe, co moze
$wiadczy¢ o jej degradacji, poniewaz stracita ludzka postac, stajac sie ptazem, ktéry
jest nizsza forma rozwojowa. Takie przedstawienie przywotuje skojarzenia z niewyso-
kim statusem spotecznym oraz marginalizacjg bohaterki, szczegélnie w zestawieniu
z pozostatymi ksiezniczkami. Ponadto akcja historii rozgrywa sie w Nowym Orleanie,
w stanie Luizjana, w ktérym do wojny secesyjnej panowato niewolnictwo. Dodatko-
wo Tiana zdaje sie zy¢ w cieniu swojej przyjaciétki Charlotty, ktéra swoim wizerunkiem
bardziej przypomina krélewny z disnejowskiej serii, jest stereotypowa blond piekno-
$cia, noszaca rézowe sukienki i pragnaca poslubi¢ ksiecia.

Film spotkat sie réwniez z niezadowoleniem wsréd europejskich odbiorcow. W Inter-
necie pojawita sie fala komentarzy, ktére krytykowaty przede wszystkim uczynienie
czarnoskorg bohaterki klasycznej basni. Wedtug publicznosci postac z afrykanskiej
legendy powinna by¢ czarnoskdra i wtedy $miato mogtaby dofaczy¢ do zaszczytne-
go grona ksiezniczek Disneya, nie zas bohaterka basni braci Grimm (Czarna ksieznicz-
ka Disneya propaguje rasizm, film.wp.pl, dostep: 28.09.2019). Film nie przyniost ocze-
kiwanego przychodu, nie wiadomo czy to z powodu czarnoskérej bohaterki, czy tez
tworcy oczekiwali na zbyt wiele. Wytwornia jako przyczyne porazki wskazata tytut
produkgcji, ktéry miat wskazywac, ze jest to animacja kierowana gtéwnie do dziecie-
cego odbiorcy. Ten watek zdaje potwierdzac fakt, ze kolejne filmy zostaty zatytutowa-
ne w bardziej neutralny sposoéb: Zaplqgtani, Kraina lodu. Zatem opowies¢ o Ksiezniczce
i zabie konczy disnejowska podréz dookota rozmaitych kultur.

Basnh o Krolewnie Sniezce wspbtczesnie jest niezwykle popularna, przyczynit sie do
tego zapewne Disney, produkujac animacje o tym samym tytule. Stawa Sniezki wcigz
nie przemija, wszyscy wiedza, kim ona jest, dlatego zyskata status ikony kultury popu-
larnej. Jest symbolem znanym i rozumianym przez uczestnikdw spoteczenstwa, repre-
zentuje sobg réwniez okreslony zespdt wartosci oraz norm. Osoba lub rzecz staje sie
ikong poprzez uniwersalnos¢, gtebie symboli oraz wieloznaczno$é. Fantastyczne ikony
kultury pozwalaja dziata¢ wyobrazni poza ograniczeniami, sa tym, co zrobig z nimi
ludzie (Rogers 2003: 18-24).

Pierwszym petnometrazowym filmem animowanym, ktéry zostat wyprodukowany
przez wytwérnie Walta Disneya w 1937 roku, byta wiaénie Krélewna Sniezka i siedmiu
krasnoludkdéw.W 1950 roku wyszta na ekrany kin kolejna animacja z ksiezniczka w roli
gtéwnej, czyli Kopciuszek, natomiast 9 lat pézniej debiutowata Spigca Krélewna. Sniez-
ka, Kopciuszek i Aurora sa bohaterkami adaptacji klasycznych basni, ktérych autor-
stwo jest przypisywane braciom Grimm (Bettelheim 2010: 392). Jednak od oryginatu
dzieli je dtuga droga. Pierwowzory disnejowskich produkcji byty petne okrucienstwa,



przemocy i krwi. W niczym nie przypominaty opowiesci o delikatnych i subtelnych
ksiezniczkach. Klasyki Grimmow zostaty przerobione na basnie dla dzieci, ktore z kolei
wytwdrnia Walta Disneya poddata kolejnej obrébce. W ten sposdb z czesto makabrycz-
nych historii powstaty urocze opowiesci o szczesliwych zakonczeniach, zazwyczaj kie-
rowane do matych dziewczynek. Sniezka, Kopciuszek i Aurora naleza do pierwszego
okresu filméw o ksiezniczkach, reprezentuja cechy charakteru, ktére przypisuje sie
kobietom. Sg wycofane i niepewne, nie podejmujg aktywnych dziatan. Bohaterki tej
ery filmoéw animowanych zyja w izolacji od $wiata i poswiecaja sie obowigzkom domo-
wym (Davis 2014). Ich najwiekszym marzeniem jest znalezienie prawdziwej mitosci
oraz wyjscie za maz (Rogers 2003: 63).

Ogromna przemiane w obszarze zachowania oraz cech osobowosci ksiezniczek przy-
nidst 2012 rok, kiedy to na ekrany weszta disnejowska, aktorska adaptacja Krélewny
Sniezki. Film przynosi wiele nowosci oraz mozna zaobserwowa¢ odejscie od wielu
klasycznych motywoéw. Niezmienng cecha animacji o krélewnach byto wysuniecie na
pierwszy plan tytutowej bohaterki, natomiast w wersji fabularnej to zta krélowa stata
sie gléwna postacia. W role wyrodnej macochy wcielita sie znana aktorka Julia Roberts,
co automatycznie skupia uwage widza na jej osobie. Sniezka pozostaje w jej cieniu,
jest obecna na drugim planie. W filmie mozna zauwazy¢ nie tylko watek konfliktu mie-
dzy macocha a pasierbicg o piekno zewnetrzne, ale przede wszystkim walke poko-
len, ktéra uwidacznia sie jako wojna staroéci z mtodoscia. Sniezka reprezentuje wiosne
zycia, za$ Zta Krélowa uosabia lek przed staroscia, brzydotg i Smiercia, ktory uwidacznia
sie na kilku ptaszczyznach. Mozemy go zobaczy¢ w scenach przedstawiajacych pod-
dawanie macochy bolesnym zabiegom odmtadzajacym, odnalez¢ w zamiarze poslu-
bienia przez krélowga znacznie mtodszego od niej mezczyzny, ktory jest réwiesnikiem
Sniezki, oraz cenie, jakg ptaci ztym mocom za utrzymanie jej w dobrej kondycji fizycz-
nej oraz zachowanie zewnetrznego piekna. W filmie mozemy dostrzec spoteczng sytu-
acje kobiet, ktore decyduja sie na przerézne ingerencje chirurgiczne lub kosmetyczne,
aby jak najdtuzej utrzymac ztudzenie mtodosci oraz zachowa¢ doskonate ciato. Posta¢
Julii Roberts, ktéra reprezentowata status pieknej kobiety, dodatkowo zarysowuje ten
problem. Film jest opowieécig o Ztej Krélowej i jej problemach, nie za$ o Sniezce, ktéra
w tej adaptacji niczym nie przypomina swojej rysunkowej poprzedniczki. Animowa-
na Sniezka z 1937 roku to uosobienie spokoju, wycofania oraz tradycyjnej kobiecosci
(England, Descartes, Collier-Meek 2011), natomiast filmowa Sniezka to dziewczyna,
ktora potrafi walczy¢, przeciwstawia sie innym, nie boi sie zosta¢ sama w lesie i stawiac
czota przeciwnosciom. Jest zaradna i pomystowa, stwarza plan walki ze ztg macocha.
Tabela 2 przedstawia zmiane w zachowaniu Sniezki w dwéch adaptacjach Disneya.



Animowana Krélewna Sniezka z 1937 roku

Filmowa Krélewna Sniezka z 2012 roku

stabos¢ fizyczna zwinnos¢, umiejetnosc walki
ulegtos¢ niezaleznos¢
niepewnos¢ pewnosc siebie

bojazliwos¢ — ukrywa sie w lesie w chatce krasno-
ludkow

odwaga, dzielnos¢, walecznos¢ - podejmuje walke
zmacochg

wycofanie

pomystowos¢, kreatywnosé

Zrédto: Opracowanie wiasne.

Réwniez ksigze w filmowej wersji odbiega od klasycznego stereotypu, chociaz Disney
juz tworzyt tego typu postacie. W filmie Zaczarowana (2007), gdzie swiat animowa-
ny przeplata sie z fabularnym, pojawia sie posta¢ ksiecia-nieudacznika, nieradzacego
sobie nawet w najmniejszych ktopotach. Partner filmowej Sniezki, ksigze Alcott, posia-
da wiecej cech uznawanych za tradycyjnie kobiece i to on w tej adaptacji potrzebu-
je by¢ ratowanym. W opowiesci nastepuje zmiana rdl, ksiezniczka i ksigze prezentuja
odmienne niz zazwyczaj cechy, ktére sa takze przeciwstawne.

Przyczyna zmiany pewnych motywow nie jest oczywista, natomiast przesuniecie gtow-
nej bohaterki z ksiezniczki na ztg kobiete (macoche, wrézke) moze by¢ spowodowane
obsadzeniem gtéwnej roli przez stawne aktorki. [dentyczny motyw pojawia sie w Cza-
rownicy z Angeling Jolie, adaptacji Spigcej krélewny.

Za najbardziej niezwykta wsréd disnejowskich ksiezniczek uwaza sie Else, bohaterke
Krainy lodu (2013) oraz Krainy lodu 11 (2019). Do wyjatkowosci postaci przyczynito sie
kilka aspektow. Elsa posiada tajemng moc, z ktdra sie urodzita, ale nad ktéra w ogdle
nie panuje, polega ona na mozliwos$ci zamieniania przedmiotéw w 16d czy sypania
$niegiem. W dziecinstwie Elsa wydaje sie by¢ zadowolona z posiadania swojego daru,
ktory wykorzystuje gtéwnie do zabawy. Dopiero nieszczesliwy wypadek z udziatem jej
mtodszej siostry Anny sprawia, ze moc zostaje uznana za przeklenstwo. Rodzice Elsy
decyduja sie odciac jg od swiata, aby nikt nie dowiedziat sie 0 magicznych zdolno-
sciach. Dziewczyna zostaje umieszczona w pokoju, w ktérym spedza czas az do doro-
stosci, dodatkowo paftac krélewski zamyka swoje bramy, nikt nie ma prawa do niego
wejs¢. Moc jest ukazana jako przyczyna nieszczescia catej rodziny, przede wszyst-
kim siostr, ktére w dziecinstwie byty przyjaciétkami, zas od czasu fatalnego incyden-
tu musza zy¢ w odosobnieniu. Dlatego wtasnie moc Elsy stata sie alegorig choroby.
Michelle Resene, badaczka z uniwersytetu w Connecticut, dopatruje sie w posta-
ci Elsy symbolu niepetnosprawnosci. Ponadto bohaterka jest traktowana jakby byta



faktycznie chora. Magia, z ktéra sie urodzita, nie przynosi jej nic dobrego, jest ukaza-
na jako dysfunkcja (Resene 2017). Elsa jest zmuszona przez caty czas nosi¢ rekawicz-
ki, poniewaz to rece sg zrédtem magii, dlatego powinna je ukrywa¢, co dodatkowo
utwierdza w trafnosci poréwnania mocy do niepetnosprawnosci. Innos¢ bohaterki od
poczatku jest postrzegana negatywnie i pietnowana, uchodzi za cos, czego nalezy sie
wstydzi¢, wiec nalezy to przemilczec.

Co wazne, pierwszy raz w historii wytworni pojawia sie niepetnosprawna ksieznicz-
ka. Dotad takie postacie byty kojarzone z fizyczng brzydota, np. Quasimodo, bohater
Dzwonnika z Notre Dame, lub niezdarnoscig - krasnoludek Gapcio z Krélewny Sniezki.
Symbolike niepetnosprawnosci zdaje sie dodatkowo potwierdzac fakt, ze John Lasse-
ter, jeden z tworcow produkgji, zaznacza koneksje miedzy Kraing lodu a jego synem
cierpigcym na cukrzyce. Elsa urodzita sie zmagiczng mocg, podobnie dzieje sie z ludz-
mi, ktérzy przychodza na $wiat z r6znymi genetycznie uwarunkowanymi schorzenia-
mi (Resene 2017). Stworzenie niepetnosprawnej ksiezniczki Disneya wiaze sie ze zmia-
nami, jakie zachodzg w spoteczenstwie. Badaczka twierdzi, ze piekna bohaterka, jaka
jest Elsa, normalizuje niepetnosprawnos¢ oraz zaznacza, ze kazdy moze stac sie jej
uczestnikiem. Wizerunek Elsy jest pozytywny, dlatego ukazuje dysfunkcyjnos¢ w spo-
séb etyczny. Wedtug Paula Longmora osoby niepetnosprawne najczesciej pokazywa-
no w filmach jako postacie negatywne lub nawet jako potwory (Resene 2017). Zas
umiejetnosc¢ postugiwania sie czarami zazwyczaj przypisana byta negatywnej postaci.

Elsa zdaje sobie sprawe ze swojejinnosci, o czym Swiadcza stowa piosenek, ktére wyko-
nuje: Pierwszy raz jak siega pamie¢ oraz Mam te moc. Bohaterka $piewa ten sam frag-
ment. Wie, Zze nie moze normalnie zy¢, mieszka odizolowana od $wiata i jest Swiado-
ma, ze nie moze nawet marzy¢ o swobodzie.

Elsa: Niech nie wie nikt, nie zdradzaj nic,
Zadnych uczud, od teraz tak masz zy¢,
Bez stéw, bez snéw, nie dac sie fzom.

Jednoczesnie Elsa jest pierwszg ksiezniczka, ktéra nie znalazta swojego ukochanego.
Jej obojetnos¢ uczuciowa doprowadzita do przywtaszczenia tej postaci przez orga-
nizacje i ruchy na rzecz réwnouprawnienia zwigzkéw homoseksualnych. Grupy LGBT
zinterpretowaly brak zainteresowania krélewny picig przeciwng jako oznake bycia
homoseksualna. Na Instagramie powstata akcja pt.,Dajcie Elsie dziewczyne’, w ktorej
zwolennicy legalizacji oraz tolerancji zwigzkdw jednoptciowych nawotywali wytwornie
filmowa do stworzenia takiego watku w kontynuacji Krainy lodu. Jednakze Disney nie
zdecydowat sie na tak kontrowersyjny krok — w drugiej czesci filmu Elsa nadal pozo-
stanie samotna i niezaangazowana w relacje damsko-meska, jak zdradza autorka pio-
senek do animacji Kristen Anderson-Lopez. Oczywiscie pozostaje szereg spekulacji
w srodowisku LGBT, ktére - rozczarowane tym faktem — oczekuja, ze Elsa doczeka sie
dziewczyny w trzeciej czesci, ktérej powstania wytwornia Disneya nawet jeszcze nie
potwierdzita (Wakefield 2019). Cho¢ Elsa stafa sie gtdéwng bohaterka gtosnych haset



o réwnouprawnieniu zwigzkéw jednoptciowych, to nie jest ona odosobniona. Grupy
LGBT spodziewaty sie rowniez homoseksualnego Simby w najnowszej adaptacji Kréla
Iwa (Simba will be gay in Disney’s live action remake of Lion King and it's awesome 2018)
oraz biseksualnego Chudego w czwartej odstonie Toy Story (Disney announces that
Woody will be openly bisexual in Toy Story 4 2019). Jednakze powyzsze teorie zdaja sie
by¢ wyolbrzymione, a ich przyczyny mozna dopatrywac sie w popularyzacji watkéw
zwigzkoéw jednoptciowych w popkulturze, spowodowanych coraz $mielszymi prote-
stami i zagdaniami rbwnouprawnienia przez te grupy.

Na przestrzeni dziesiecioleci zmieniat sie wizerunek postaci kobiecych tworzonych
przez wytwornie filmowa Walta Disneya. Szczegdlnej ewolucji zostaty poddane boha-
terki z serii o ksiezniczkach. W pierwszej epoce animacji krélewny odzwierciedlaty tra-
dycyjne stereotypy dotyczace pftci, natomiast od 1989 roku dostrzegalna stata sie ich
przemiana. Bohaterki stopniowo rezygnowaty z klasycznych wzorcéw postepowania,
stawaty sie coraz bardziej autonomiczne, a ich marzenia przestaty dotyczy¢ wytacznie
znalezienia prawdziwej mitosci.

Animacje Disneya sg warte analizy nie tylko w obszarze archetypoéw ptci. W filmach sg
poruszane liczne problemy spoteczne, takie jak rasizm czy niepetnosprawnos¢. Poja-
wita sie korelacja miedzy zachowaniem ksiezniczek a ich pochodzeniem, ktéra wytwo-
rzyta teze, méwiaca, ze im bardziej europejski wyglad ma bohaterka, tym wiecej cech
typowo kobiecych reprezentuje. W analizach zostat poruszony zatem problem rasizmu,
szczegolnie w produkcji Ksiezniczka i Zzaba, w ktoérej pierwszy raz w historii zostata
wprowadzona czarnoskoéra ksiezniczka, budzac wiele kontrowersji w réznych srodo-
wiskach. W filmach animowanych zostaty ukazane rézne oblicza innosci. Elsa, ikona
najmtodszych odbiorczyn, bohaterka Krainy lodu, stata sie obiektem czestych inter-
pretacji, w ktérych zaprezentowano ja jako osobe z niepetnosprawnoscia lub pierw-
sza homoseksualna ksiezniczke.

Opowiesci o Slicznych krélewnach ciagle ewoluuja i od 1937 roku ulegty znaczacej
zmianie. Cechy bohaterek czesto zostajg dopasowane do realidéw, w jakich aktual-
nie zyjemy, i ogolnie przyjetych przez spoteczenstwo pogladéw. Bez zmian pozosta-
je zadanie animacji, maja bowiem wcigga¢ odbiorce we wspaniaty, magiczny $wiat,
ktéry jest odskocznig od rzeczywistosci. Dlatego warto pamieta¢, ze choc¢ krélewny
wydaja sie doskonate, sg tylko sztucznym wytworem, ktéry ma stuzy¢ naszej rozrywce.
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Streszczenie

Traf moralny byt dotychczas obecny przede wszystkim w nauce filozofii, zas
przedmiotem zainteresowania nauk prawnych stat sie dopiero niedawno. Uwa-
ge poswiecit mu miedzy innymi Tomasz Snarski, ktéry w swoim artykule prze-
prowadzit rozwazania nad zastosowaniem tej konstrukcji w polskim systemie
prawa karnego, odnajdujac w niej gtéwnie okolicznos$¢ wytaczajacg lub zmniej-
szajacq wine. Wsrod wielu wnioskow zaprezentowat stanowisko, by zmodyfi-
kowac¢ dotychczasowe koncepcje winy i wtasnie w nich uwzglednic traf. Celem
niniejszej publikacji jest kontynuacja tych rozwazan i poszukiwanie miejsca tra-
fu moralnego w prawie karnym. Analiza skupia sie jednak nie tyle na aksjolo-
gicznym uzasadnieniu dla uwzgledniania trafu w prawnej ocenie czynu, lecz
na konkretnych rozwiazaniach legislacyjnych i doktrynalnych. Zdaniem auto-
ra modyfikacja teorii winy moze sie okazac bezskuteczna. Traféw warto nato-
miast poszukiwac przede wszystkim w juz istniejgcym materiale normatywnym
i naukowym (ktéry moze stac sie pewniejszg podstawa argumentacji zaréwno
obroncy, jak i oskarzyciela), a takze w dzietach kultury, ktére sa przeciez ,krzy-
wym zwierciadtem” rzeczywistosci.

The place of moral luck in criminal law — a few dogmatic remarks
(Summary)

Until now, moral luck has been present mainly in the philosophy, however it has
recently become the area of interest in law studies. Tomasz Snarski is the one
who putitinto consideration in his article, where he considered the application
of this legal construct to the Polish criminal law system. He described it main-
ly as a circumstance of excluding or reducing guilt. He provided many conclu-
sions, among which he presented the view of modifying the existing concepts
of guiltand include luck into them. The purpose of this publication is to continue
these considerations and to search a moral luck’s place in criminal law. However,
the analysis does not focus so much on the axiological justification for includ-
ing luckin the legal assessment of the act, but on specific legislative and doctri-
nal solutions. According to the author, modification of the theories of guilt may
appear to become ineffective. Luck is worth looking for in the already existing



normative and scientific material (which can become a more reliable basis for
the attorney’s or prosecutor’s argumentation), as well as in works of culture,
which are, after all, a ‘distorted mirror’ of reality.

Opublikowany w 46 numerze ,Studiéw Prawnoustrojowych” artykut Tomasza Snar-
skiego pt. Traf moralny a prawo karne. Kilka refleksji na temat zawinienia, wolnej woli
i odpowiedzialnosci (2019: 395-415) zwrdcit uwage na chyba mato popularng kon-
strukcje filozoficzna. Autor podjat nietatwa (bo interdyscyplinarna, balansujaca mie-
dzy prawem i filozofig) refleksje nad okolicznosciami, ktére sg niezalezne od spraw-
¢y, a mimo to - stanowiac bezposrednia lub posrednig przyczyne przestepstwa — nie
wylaczaja jego odpowiedzialnosci (traf moralny).

Juz samo poprzedzajace zdanie brzmi nieco absurdalnie. Powszechnie przyjety model
subiektywnej odpowiedzialnosci karnej zaktada przeciez, ze sprawca co do zasady
moze by¢ karany wytgcznie za czyny zawinione, czyli — ujmujac rzecz najlapidarniej -
wynikte z jego ztej i nieakceptowanej spotecznie decyzji, stajacej sie Zrodtem zarzu-
tu. Podobnie jak niesprawiedliwym jest kara¢ w ogdélnosci tego, ktérego wolna wola
byta wytaczona, trudno jest kara¢ surowo tego, ktérego wolna wola byta wysoce ogra-
niczona. Jezeli zas sprawca nie ma mozliwosci zapanowania nad swoim postepowa-
niem (i nie chodzi tu wytacznie o poczytalnos¢), wéwczas jego zachowanie — w Swie-
tle zatozenia odpowiedzialnosci subiektywnej — pozostaje poza zainteresowaniem
prawa karnego, ktére opiera sie na wspomnianej wyzej zasadzie winy'.

Powyzsze prowadzi do wniosku, Ze organy stanowigce i stosujace prawo co do zasa-
dy nie powinny opiera¢ swych decyzji na konstrukgji trafu moralnego, ktéra dopusz-
cza ocenianie jednostek, pomimo ze nie panowaty nad swoim zachowaniem, lecz na
zasadzie kontroli, zgodnie z ktorg przedmiotem oceny maja by¢ wytacznie zachowa-
nia kontrolowane przez jednostke. Jest to konieczne, aby chroni¢ cztowieka przed
zbyt surowa odpowiedzialnoscia, a zwtaszcza przed odpowiedzialnoscig obiektywna.
Nalezy jednak zachowac zasade, aby nie minimalizowac¢ karnoprawnych konsekwencji
pochopnie i nie doprowadzi¢ przez to do zatarcia podstawowych funkcji prawa karne-
go, sposréd ktorych najwazniejszg jest ochrona débr prawnych. W pewnych przypad-
kach bowiem nawet nie w petni kontrolowane zachowanie powinno by¢ przedmiotem
karnoprawnej oceny, aby okreslone dobra prawne zostaty skutecznie zabezpieczone.

Trafy moralne sa wszechobecne nawet w kulturze, ktéra jest przeciez krzywym zwier-
ciadtem otaczajacej nas rzeczywistosci. Skoro wiec stanowig one cze$¢ naszego zycia,
konieczne jest zajecie wobec ich konstrukgji stanowiska przez ustawodawce, doktry-
ne i podmioty stosujace prawo.

! Istnieja jednak poglady, ze w takiej sytuacji odpowiedzialno$¢ sprawcy jest obiektywna. Bedzie
jeszcze o tym mowa.



Snarski wyrazit w swoim opracowaniu zapatrywanie, ze nalezatoby zrewidowac¢ dotych-
czasowe teorie winy?, postugujac sie trafem moralnym. Préba modyfikacji tych kon-
cepcji moze sie jednak okazac¢ niekonkludentna, wszak sp6r o przewage jednej z nich
nad inna toczy sie w doktrynie prawa karnego od dziesiecioleci i zapewne nigdy sie nie
zakonczy. Trudno jest zmieni¢ ksztatt czegos, co nigdy nie stato sie jednolicie ksztattne.
Warto natomiast zauwazy¢, ze niektdre z aktualnych rozwiazan legislacyjnych i pro-
pozycji doktrynalnych zdajg sie zajmowac stanowisko wzgledem traféw moralnych.
Ewentualne wykorzystanie trafu moralnego w postepowaniu karnym moze zatem
nastapi¢ wtasnie za posrednictwem tych dwdch srodkoéw.

W niniejszym artykule zostang przeanalizowane wybrane instytucje prawa karnego
pod katem poszukiwania odpowiedzi na pytania: jakie jest stanowisko ustawodawcy
i doktryny wzgledem trafu moralnego, czy jest ono jednoznaczne, czy jest whasciwe
i jakie sa jego skutki. Mozna wiec traktowac to opracowanie jako rozwiniecie poczy-
nionych przez Snarskiego rozwazan o kilka uwag natury poréwnawczej, przystawia-
jacych wnioski ptynace z abstrakcyjnej analizy do konkretnych rozwiagzan, ktére moga
postuzy¢ miedzy innymi jako budulec linii obronczej lub oskarzycielskiej.

Wedtug potocznego znaczenia traf oznacza,zaskakujace, nieprzewidziane wydarze-
nie”, ,przypadek’, ,zbieg okolicznosci” (Dunaj 1998: 433). Recepcja do prawa karnego
tak rozumianego trafu, jako zdarzenia przypadkowego, realizuje model subiektywnej

odpowiedzialnosci karnej.

Natomiast tytutowe trafy moralne mozna - zdaniem Thomasa Nagela - zidentyfiko-
wac wowczas, gdy ,dziatanie w istotny sposéb zalezy od czynnikéw, na ktére dziata-
jacy nie ma wptywu, a mimo to nie przestaje by¢ dla nas pod tym wzgledem obiek-
tem osadu moralnego” (Nagel 1997: 39). Wedtug encyklopedycznego ujecia z trafem
moralnym mamy do czynienia, gdy ,cztowiek moze by¢ traktowany jako przedmiot
oceny moralnej, mimo ze istotny aspekt tego, za co jest oceniany, zalezy od czyn-
nikéw pozostajacych poza jego kontrolg™ (Nelkin 2004). Traf moralny nie jest wiec
przypadkiem, lecz zjawiskiem polegajacym na przeprowadzeniu oceny wartosciuja-
cej przy zignorowaniu ewentualnych przypadkéw, zbiegdéw okolicznosci itp. Zatem

% Wsréd najznamienitszych wymienia sie: psychologiczng (wina jest stosunkiem psychicznym spraw-
cy do czynu), normatywng kompleksowa (wina jest zarzucalnym stosunkiem psychicznym spraw-
cy do czynu), normatywnga czysta (wina jest zarzutem mozliwym do postawienia sprawcy, ze nie
dat postuchu normie prawnej, cho¢ moégt i powinien to uczyni¢), relacyjna (wina jest relacjag miedzy
sprawca a jego zachowaniem), finalna (wina jest ocena, wartosciowaniem), funkcjonalng (o winie
decyduja celowos¢ kary, wzgledy prewencji i spoteczne oczekiwania) oraz dyskursywna, wedtug
ktdrej wina jest brakiem lojalnosci wobec spotecznego porozumienia o sprawiedliwym wyréwna-
niu intereséw (Barczak-Oplustil 2006: 79-86).

* Ang. Moral luck occurs when an agent can be correctly treated as an object of moral judgment despite
the fact that a significant aspect of what she is assessed for depends on factors beyond her control (thum.
wiasne).



wspomniana we wstepie zasada kontroli pozostaje w naturalnym konflikcie z trafem
moralnym, wszak dopuszcza ona ocene jednostki jedynie wtedy, gdy jej zachowanie
jest wynikiem czynnikéw, ktére byty od niej zalezne (Nelkin 2004). Zas zaimplemen-
towanie trafu moralnego do prawa karnego moze oznaczac jednoczesne wprowadze-
nie don modelu odpowiedzialnosci obiektywne;j.

Wsréd wielu propozycji wyrdzniamy cztery rodzaje traféw moralnych, ktére sg najcze-
$ciej przywotywane w literaturze (Juzaszek 2017: 37-42). Traf konstytutywny wynika
z postaw nabytych w procesie socjalizacji, edukacji i wychowania, a takze z uwarun-
kowan fizycznych i psychicznych (w skrécie pierwotne i wtérne cechy cztowieka). Traf
okolicznosci taczy sie z czynnikami determinujacymi podejmowanie réznych dziatan
i decyzji, jak chociazby krytyczne potozenie zyciowe, tzw. okazja czy przystowiowe zna-
lezienie sie w niewfasciwym miejscu i czasie. Traf rezultatu dotyczy skutkéw zachowa-
nia cztowieka, ktére byty niezalezne od podjetej przezenh decyzji, a wiec powstatych
nieuchronnie, niejako ,z przeznaczenia” Traf kauzalny natomiast stanowi o przyczy-
nach, ktére leza u podstaw naszych dziatan i decyzji, jak przyktadowo che¢ zemsty.
Zastrzega sie jednak, ze poszczegdlne rodzaje traféw moga sie wzajemnie przenikac.

Traf prawny jest w istocie tym samym, z tg r6znica, ze sprawca nie podlega jedynie
ocenie moralnej, lecz przede wszystkim prawnej, jest to traf moralny przeniesiony do
prawa (Juzaszek 2017: 74-75), czy tez po prostu majacy znaczenie prawne.

Dotychczasowe osiggniecia nauki w temacie trafu moralnego sg znacznie bardziej
obszerne, co zawdzieczamy szczegdlnie Bernardowi Williamsowi (1981) i Thomasowi
Nagelowi (1997). Jednak zaprezentowane powyzej podstawowe informacje sa wystar-
czajace dla ram niniejszego opracowania.

Stusznie postuluje Snarski, by zerwa¢ z dotychczasowym dychotomicznym podziatem
na determinizm i indeterminizm oraz by uwzgledni¢ mozliwos¢ stopniowania kontro-
li nad decyzjamiizachowaniami. Argumentacja tego autora zmierza chyba do stwier-
dzenia, ze miejscem na ewentualng recepcje trafu moralnego lub zasady kontroli jest
struktura przestepstwa, a konkretnie elementy dotyczace winy i spotecznej szkodli-
wosci czynu, poniewaz stopnie tylko tych elementéw da sie wprost proporcjonalnie
przetozy¢ na stopien kontroli zachowania.

Wydaje sie jednak, ze czynniki przypadkowe moga zosta¢ uwzglednione nie tylko przy
(wyzej wymienionych) stopniowalnych elementach struktury przestepstwa, lecz takze
przy elemencie kryminalnej bezprawnosci. Obecne rozwigzania legislacyjne $wiad-
cza o tym, ze ograniczona kontrola zostata uwzgledniona chociazby przez uzaleznie-
nie odpowiedzialnosci za przestepstwa nieumyslne od przepisu szczegélnego, czyli
jedynie w wyjatkowych sytuacjach.



Prézno szukac sposobu, jak przetozy¢ wprost stopien kontroli na kryminalng bezpraw-
nosc. Idealnej proporcjonalnosci tu zwyczajnie nie ma, wszak tego elementu nie da sie
stopniowac (albo co$ jest bezprawne, albo nie). Mozna jednak zauwazy¢ tendencje do
zmniejszania konsekwencji prawnych (lub ich dolegliwosci) wraz z wyraznie zmniej-
szonym stopniem kontroli. Zatem im bardziej cztowiek nie ma wtadztwa nad swym
zachowaniem, tym ustawodawca jest mniej surowy, tj. nie przewiduje odpowiedzial-
nosci za zachowania, ktére nie sa w petni kontrolowane, badz ustanawia narzedzia
legislacyjne stuzace do ztagodzenia kary przy kontroli w jakim$ stopniu ograniczone;j.

Jezeli wiec szukac w prawie karnym miejsca dla trafu moralnego badz zasady kontroli,
to przede wszystkim w strukturze przestepstwa, a konkretnie w elementach dotycza-
cych winy, spotecznej szkodliwosci i ewentualnie kryminalnej bezprawnosci. Mozna
jednak odnalez¢ je tez w innych miejscach — w zasadach wymiaru kary i Srodkéw kar-
nych. To wiasnie one beda przedmiotem dalszych rozwazan.

Uktonem ustawodawcy wobec zasady kontroli i jednocze$nie wyrazem zignoro-
wania trafu moralnego (tu: gtéwnie konstytutywnego) jest uregulowanie niepo-
czytalnosci catkowitej w art. 31 § 1 ustawy z dnia 6 czerwca 1997 r. - Kodeks karny
(tj.Dz.U.z2020r., poz. 1444 z pdzn.zm., dalej: k.k.), czyli niezdolnosci do rozpoznania
znaczenia swoich czynéw lub pokierowania swoim postepowaniem. Gdyby przywo-
tanego przepisu zabrakto w systemie prawa, sprawca czynu zabronionego popetnio-
nego w tym stanie nie przestatby by¢ dla nas obiektem oceny*. Ustawodawca wyklu-
czyt go jednak z kregu osgdzanych podmiotéw, poniewaz uznaje, ze osad ten bytby
moralnie niewtasciwy, a przez to jest niepozadany. Podobnie mozna zreszta rozumiec
art. 31 § 2, ktéry pozwala na nadzwyczajne ztagodzenie kary w sytuacji, gdy zdolnos¢
do rozpoznania znaczenia czynéw lub pokierowania swoim postepowaniem byty zna-
czaco ograniczone. Chociaz nie wytgcza on sprawcy spod oceny prawnej, to daje orga-
nowi procesowemu mozliwos¢, by dokonat tej oceny tagodniej i ustalit konsekwencje
prawne powsciagliwiej, a to z uwagi na brak w petni wolnej woli podczas popetnie-
nia czynu zabronionego.

Nieco odmienne wnioski daja sie wyprowadzi¢ z przypadku niepoczytalnosci wywo-
tanej przez samego sprawce w rozumieniu art. 31 § 3 k.k., polegajacej na wprawieniu
sie w stan nietrzezwosci lub odurzenia, ktéry byt przezen mozliwy do przewidzenia.
Doktryna interpretuje te regulacje dwojako.

* Mozna to stanowisko kontestowac i przyja¢, ze wylgczenie winy niepoczytalnego sprawcy i tak
bytoby mozliwe na podstawie art. 1 § 3 k.k., postugujac sie teorig zawinienia, ktéra uzaleznia odpo-
wiedzialnos¢ karna od poczytalnosci. Wydaje sie jednak, ze mnogos¢ teorii winy oraz réznorodnosc
ich fundamentéw (wsréd ktérych nie zawsze zasadniczym elementem jest samokontrola sprawcy)
przemawiaja przeciwko wyfgczeniu winy na podstawie ogélnej zasady z art. 1 § 3 k.k. Zatem prze-
pis art. 31 k.k. mozna postrzega¢ jako doprecyzowanie zasady winy, ktére nie tyle utatwia, co raczej
warunkuje jej urzeczywistnienie.



Wedtug pierwszego pogladu jest to wyjatek od zasady winy i jednoczesnie przyktad
obiektywnego przypisania odpowiedzialnosci karnej (Kaczmarek 2017: 717). Przyj-
mujac go za stuszny, art. 31 § 3 k.k. mozna uznac za zaimplementowanie trafu moral-
nego przez ustawodawce, poniewaz mimo braku petnej kontroli - ba, pomimo braku
winy — i tak sprawca jest przedmiotem oceny prawnej (podlega odpowiedzialnosci).

Natomiast wedtug drugiego pogladu zasada winy nie zna wyjatkéw, a przywotany
przepis konstytuuje jedynie wyjatek od zasady koincydencji czynu i winy, przesuwa-
jac ocene prawng na przedpole przestepnego zachowania (Barczak-Oplustil 2016: 30;
Wrébel, Zoll 2016a: 647). Czyn przestepny nazywamy wowczas actio libera in causa, sed
non in eventu, czyli wolny w przyczynie, lecz bezwolny w chwili wykonania (Kaczmarek
2017: 717). Zakfadajac, ze to ujecie jest bardziej przekonywajace, omawiany przepis
stanowi wyraz uznania trafu za nieistotny, poniewaz ustawodawca, chcac by sprawca
odpowiadat jedynie za to, co w petni kontrolowal, przesuwa ocene jego zachowania
na moment, gdy ten miat jeszcze panowanie nad swym postepowaniem. Przedmio-
tem oceny nie jest zatem zachowanie niekontrolowane (eventus), lecz kontrolowana
przez sprawce decyzja o wprawieniu sie w stan niepoczytalnosci (causa). Mozna jednak
powrdci¢ do tezy przeciwnej i stwierdzi¢, ze art. 31 § 3 k.k. jest oznaka recepcji trafu,
poniewaz organ procesowy ostatecznie ocenia sprawce za zachowanie wypetniaja-
ce znamiona czynu zabronionego (eventus), a podczas wypetniania tych znamion nie
dysponowat przeciez petng swoboda wyboru, zuwagi na odurzenie lub nietrzezwos¢.

Niemozliwe jest jednoznaczne ustalenie, czy ustawodawca przy tej konstrukgji praw-
nej implementuje traf do porzadku prawnego (pozostawiajgc sprawce w obrebie
oceny prawnej pomimo braku catkowicie wolnej woli), czy go pomija, poniewaz owe
stwierdzenie zalezy od doktadnego oznaczenia: ktéry etap zachowania sprawcy pod-
lega karnoprawnej ocenie oraz gdzie jest miejsce winy w prawie karnym i w strukturze
przestepstwa (dwa ostatnie pytania sg w zasadzie zrédtem sporu, czy istnieja wyjat-
ki od zasady winy).

Zgodnie z art. 53 § 1 k.k. sad wymierza kare wedtug swojego uznania, w granicach
przewidzianych przez ustawe, baczac, by jej dolegliwosé nie przekraczata stopnia winy,
uwzgledniajac stopien spotecznej szkodliwosci czynu oraz biorac pod uwage cele
zapobiegawcze i wychowawcze, ktére ma osiagnac¢ w stosunku do skazanego, a takze
potrzebe w zakresie ksztattowania swiadomosci prawnej spoteczenstwa. Jak wskazano
wyzej, miejscem na uwzglednienie trafu w strukturze przestepstwa jest przede wszyst-
kim wina i spoteczna szkodliwos¢ czynu, ktérych stopien sad musi uwzgledni¢ przy
wymiarze kary. Ustawodawca wiec nie tyle sam bierze pod uwage mozliwos¢ wysta-
pienia trafu moralnego i jego wptyw na odpowiedzialnos¢ karng, co raczej wyposaza
sad w narzedzie, pozwalajace temu organowi uznac traf za istotny. To do sadu nale-
zy jednak decyzja, czy traf ma prawnokarne znaczenie, czy wptywa na stopnie wyzej



wymienionych elementéw, a jezeli tak — to w jaki sposéb. Takie uksztattowanie dyrek-
tyw wymiaru kary naktada na sad jedynie obowiazek rozwazenia, czy przyzna prymat
trafowi moralnemu czy zasadzie kontroli. Nie tworzy jednak prawnego automatyzmu,
ktéry nakazywatby tagodzic kare w zaleznosci od stopnia kontroli zachowania przez
sprawce. W tym zakresie zastosowanie ma zasada swobodnego uznania.

Jezeli chodzi o uwzglednienie celéw zapobiegawczych i wychowawczych, réwniez
ustawodawca przekazuje do kompetencji sagdu decyzje, czy traf moze wptynaé¢ na
ich realizacje. Jakkolwiek sad moze uzna¢, ze czynniki przypadkowe rzeczywiscie
zmniejszaja stopien winy sprawcy, to wymiar kary moze mimo to zaostrzy¢, z uwagi
na koniecznosc¢ osiggniecia celdow prewencji. Tak bedzie w sprawach o przestepstwa
charakteryzujace sie wysokim stopniem spotecznej szkodliwosci, ktérego zasada kon-
troli nie bedzie w stanie obnizy¢. Uwzglednienie owego stopnia ma bowiem na celu
miedzy innymi zapobiezenie wymierzaniu kary zbyt fagodnej (Gérniok i in. 2005: 90),
a nawet moze stanowi¢ uzasadnienie surowszego wymiaru kary’. Tytutem przykfadu,
trudno wyobrazi¢ sobie sytuacje, aby rodzaj lub wysokos¢ kary byty zanizone przez
sad wobec sprawcy zabojstwa dziecka, z tego powodu, ze 6w sprawca wychowat sie
w patologicznej rodzinie. Zabezpieczenie spoteczehstwa przed nim moze sie okazac
na tyle istotne, ze ostatecznie traf moralny bedzie miat znaczacy wptyw na wymiar kary
(konkretnie doprowadzi do jej zaostrzenia, poniewaz wzgledy kryminalno-polityczne
moga sie okaza¢ wazniejsze od zasady kontroli). Nalezy jednak pamieta¢, ze ,bez-
wzglednga granice dolegliwosci sankgji karnej w kazdym przypadku wyznaczac bedzie
stopien winy, za$ rodzaj i charakter orzeczonych srodkéw penalnych, [...] powinny
zawsze pozostawac¢ w merytorycznym zwigzku z popetnionym przez sprawce prze-
stepstwem” (Wrébel, Zoll 2016b: 30-84, teza 63).

Daje sie zauwazy¢ posredni wptyw trafu moralnego na ksztattowanie swiadomosci
prawnej spoteczenistwa. Mozna przy wymiarze kary uwzglednic czynniki przypadko-
we, by spoteczenstwo otrzymato sygnat, ze przy nie w petni kontrolowanych zacho-
waniach wymiar sprawiedliwosci jest w stanie je zrozumiec i ztagodzi¢ kare (uznanie
dla zasady kontroli). Ta moze by¢ wéwczas powszechnie odebrana jako bardziej spra-
wiedliwa, niz kara surowa natozona na sprawce, ktéry nie kontrolowat w petni swo-
jego postepowania. Z drugiej strony zabieg taki zawsze niesie za soba zagrozenie, ze
niektorzy cztonkowie spoteczenstwa beda sie czuli uprzywilejowani, wiedzac, jakie
okolicznosci moga im pomdc w konstruowaniu strategii obronczej. Cho¢ wiec gtow-
nym celem omawianej dyrektywy jest ,przekonanie spoteczenstwa o nieuchronno-
sci kary za naruszenie débr chronionych prawem i nieopfacalnosci zamachéw na te
dobra, wzmozenie poczucia odpowiedzialnosci, ugruntowanie poszanowania prawa
i wyrobienie wtasciwego poczucia sprawiedliwosci oraz poczucia bezpieczenstwa"®,
to uwzglednienie przypadkéw moze sie okazac¢ nawet czynnikiem kryminogennym,
jezeli kara bedzie przez nie wyraznie ztagodzona. Préba ksztattowania swiadomosci

®> Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 4 pazdziernika 1971 r.1 KR 182/71, OSNKW 1972, nr 2, poz. 33.
¢ Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 30 grudnia 1977 .,V KR 190/77, OSNKW 1978, nr 4-5, poz. 44.



prawnej spoteczenstwa moze zakonczy¢ sie niepowodzeniem w kazdym przypadku
ustalenia razaco tagodnych konsekwencji prawnych, nieprzystajacych do realiéw spra-
wy. Dlatego niekiedy pozytywne skutki dla ksztattowania Swiadomosci prawnej spo-
teczenstwa bedzie mozna osiggnac tylko przez (sprawiedliwe) ukaranie, pomimo ze
czynniki wptywajace na przestepstwo moga sie okazac niezalezne od sprawcy (uzna-
nie dla trafu moralnego).

waniu na uwage zastuguja jednak wytacznie: motywacja (traf kazualny), sposéb zacho-
wania sprawcy (traf okolicznosci), rodzaj i rozmiar ujemnych nastepstw przestepstwa
(traf rezultatu), whasciwosci i warunki osobiste sprawcy oraz jego sposéb zycia przed
popetnieniem przestepstwa, a takze kierowanie sie wychowaniem sprawcy nieletnie-
go (traf konstytutywne).

Sposrod powyzszych dyrektyw szczegétowych warto skoncentrowac sie na motywa-
cji. Jako przyktad trafu kauzalnego wskazano na wstepie zemste’. Zacytowany przez
Tomasza Snarskiego Michat Peno pisze: ,nawet jezeli przestepstwo jest czynem dez-
aprobowanym czy amoralnym, sytuacja prowadzgaca sprawce do popetnienia tego zta
moze by¢ wynikiem znacznie wiekszej niesprawiedliwosci - przejawiajacej sie w réznie
pojmowanym wykluczeniu i pozostawieniu poza ramami standardowego spoteczen-
stwa; [...] nawet jezeli jaki$ czyn jest zty moralnie, w pewnych okolicznosciach moze
by¢ usprawiedliwiony” (Peno 2017: 20). Poglad ten zdaje sie prowadzi¢ do postulatu,
aby motywacja w postaci poczucia niesprawiedliwosci byta okolicznoscia wytaczajaca
wine. Od razu nasuwa sie watpliwos¢, czy bytoby to stuszne w konteksécie samosadow,
ktére przeciez polegaja na czynieniu zta w reakcji na niesprawiedliwo$¢. Pytanie brzmi,
czy mozna uznac, ze czyny samosgdowe sa mniejszym ztem niz (nawet obiektywnie
zaistniate) btedy panstwowego systemu? Czy samosady w ogdle mozna usprawiedli-
wiac, czy raczej powinny sie spotkac ze szczegdlnie surowym ukaraniem? Czy dosta-
tecznym usprawiedliwieniem dla sprawcy jest przywilaszczenie sobie ius puniendi, ktére
zarezerwowato dla siebie panstwo, lecz nie wykonato go nalezycie? Czy jednostka ma
prawo wigzaco dla panstwa oceniac nalezytos¢ wykonania jus puniendi? Czy istnieja
przypadki, gdy przestepstwa motywowane checig zemsty nie beda ocenione nega-
tywnie, przez brak petnego wtadztwa sprawcy nad zachowaniem? Te pytania nadaja
sie jednak do rozwazenia w osobnym opracowaniu.

7 Che¢ zemsty mozna odebrac tez jako element sktadowy trafu konstytutywnego. Jego podobien-
stwo z trafem kauzalnym jest znaczace, poniewaz oba dotycza tego co,mamy w gtowie” Wydaje
sie, ze na przyktadzie zemsty traf kauzalny jest,blizej” zachowania sprawcy, zas konstytutywny ,gte-
biej” Decyzja o czynie zabronionym moze wynikac¢ z checi zemsty, ta moze wynikac¢ z nienawisci,
a taz wychowania. Wydaje sie wiec, ze zemsta (jako czyn, decyzja lub pragnienie) moze by¢ zaréw-
no samodzielnym trafem kauzalnym, jak i konstytutywnym powodujacym kauzalny, a takze jed-
nym i drugim jednoczes$nie.



Fakt uregulowania odpowiedzialno$ci w warunkach recydywy swiadczy o tym, ze
ustawodawca uznat czynniki przypadkowe za co najmniej nieistotne dla oceny zacho-
wania sprawcy®, tym samym implementujac traf moralny do prawa karnego. Mozna
pokusic sie nawet o stwierdzenie opozycyjne wzgledem tezy Snarskiego, ze czynnik
przypadkowy moze by¢ nie tylko irrelewantny lub tagodzacy odpowiedzialnos¢, lecz
moze réwniez prowadzi¢ do jej zaostrzenia.

Recydywista bynajmniej nie spotka sie ztagodniejszym osagdem, nawet gdy determi-
nantami jego postepowania byly czynniki pozostajace poza jego kontrola. Przeciw-
nie, ustawodawca w art. 64 § 1i 2 k.k. zwieksza bowiem zagrozenie karne z powodu
recydywy niezaleznie od jej Zrodfa (np. natogu). Tak samo, gdy sprawca uczynit sobie
z popetnienia przestepstwa state Zrédto dochodu, to niezaleznie od czynnika beda-
cego poza kontrola sprawcy (np. trudnej sytuacji zyciowej, wynikajacej z nieznalezie-
nia legalnego zatrudnienia) aktualizuje sie odpowiedzialno$¢ jak za recydywe. W swie-
tle tych regulacji ustawodawca zdaje sie uznawac czynniki przypadkowe nie tyle za
okolicznosci nieistotne, co wrecz obcigzajgce. Fakt, ze sprawca jest zdemoralizowa-
ny i niezdolny do zachowania lojalnosci wobec prawa - co jest od niego niezalezne -
prowadzi miedzy innymi do podwyzszenia zagrozenia karnego na podstawie przy-
wotanych przepiséw prawa.

Rozprawiajac o notoryjnych przestepcach, trzeba wzig¢ pod uwage jeszcze instytu-
cje zatarcia skazania. Ma ona na celu umozliwi¢ sprawcy ponowne osiggniecie statu-
su petnoprawnego cztonka spotecznosci (Paprzycki 2016: 921), a zatem swoiscie da¢
mu ,drugg szanse”. Ustawodawca uznat, ze wiekszos¢ btedéw powinna zostac z cza-
sem wybaczona, by¢ moze miedzy innymi dlatego, ze moga one wynikac¢ z czynni-
koéw nie w petni zaleznych od sprawcy, ktérych ten po skazaniu bedzie sie starat uni-
kac (zasada kontroli). Réwniez sad moze samodzielnie wzig¢ pod uwage wystapienie
tych czynnikow i zarzadzi¢ zatarcie przed uptywem podstawowego terminu ustawo-
wego (art. 107 § 2 k.k.). Odmienne wnioski mozna wyciagnac¢ z uregulowania, ze nie
ulegaja zatarciu niektore przestepstwa przeciwko wolnosci seksualnej popetnione
na szkode matoletniego ponizej 15 roku zycia (art. 106a k.k.). Przepis ten umozliwia
m.in. dozywotnie napietnowanie sprawcy czynéw popetnionych pod wptywem zabu-
rzen preferencji seksualnych, choc¢ stopnien kontroli zachowania mégt by¢ tu znacz-
nie ograniczony (traf moralny).

® Por. z konstatacja Wojciecha Zalewskiego (2010: 380), ktéry pisze: ,Jak wynika z wielu przeprowa-
dzonych badan, recydywisci sa w przewazajacej czesci [...] ludzmi «marginesu», zyciowymi nieudacz-
nikami’, co zdaje sie wskazywac, ze czynnikiem implikujgcym recydywe czesto jest traf.



Silne uwiktfanie prawa w konstrukcje trafu moralnego i zasade kontroli mozna prima
facie zauwazy¢ w ustawie z dnia 26 pazdziernika 1982 r. o postepowaniu w sprawach
nieletnich (t.j. Dz. U. z 2018 r. poz. 969, dalej: u.p.n.), cho¢ analiza tego zagadnienia
prowadzi do ambiwalentnych wnioskéw.

Z jednej strony sam fakt uregulowania odpowiedzialnosci nieletnich oznacza, ze usta-
wodawca akceptuje traf moralny i nakazuje ocenia¢ zachowanie mtodych ludzi, pomi-
mo ze mtody wiek moze per se ogranicza¢ zdolnos¢ samokontroli. Jak stusznie wska-
zuje Piotr Zakrzewski (2016: 284-302): ,bezprawiem bytoby kara¢ cztowieka, ktérego
wola nie stata sie nigdy na tyle wolna, aby mozna go byto uczyni¢ odpowiedzialnym za
jej site, a wiec cztowieka, ktory nigdy sam nie zaczat ksztattowac wiasnego charakteru”.

Z drugiej strony odpowiedzialno$¢ nieletnich opiera sie na uprzywilejowanych zasa-
dach, opisanych w odrebnej ustawie®, co $wiadczy o uszanowaniu ograniczenia kontro-
li przez wiek (o implementacji zasady kontroli). Wynika to zart. 5 u.p.n., konstytuujace-
go nakaz stosowania wobec nieletniego przede wszystkim srodkéw wychowawczych
i poprawczych, natomiast kare zezwala orzeka¢ wytgcznie wtedy, gdy inne $rodki nie
s w stanie zapewni¢ mu resocjalizacji.

Z jednej strony - jak wyzej — zasady odpowiedzialnosci nieletnich sg tagodniejsze,
bardziej wyrozumiate dla nieletnich, ,opiekuriczo-wychowawcze", ale przeczy¢ temu
zdaje sie tres¢ art. 10 k.k., ktéry pozwala pociggna¢ do petnej odpowiedzialnosci kar-
nej nawet pietnastolatka, jezeli popetni powazne przestepstwo'®, co $wiadczy o recep-
¢ji trafu moralnego przez ustawodawce.

Z drugiej zas - ten sam przepis ustanawia warunek, ze petnej odpowiedzialnosci pod-
lega tylko taki nieletni, ktérego stopien rozwoju na to pozwala (por. traf konstytu-
tywny w postaci uwarunkowan fizycznych i psychicznych, pierwotnych i wtérnych)
oraz wobec ktérego srodki wychowawcze lub poprawcze nie odniosty skutku (w tym
zakresie znajda zastosowanie uwagi poczynione przy analizie przestepcéw niepo-
prawnych, dla ktorych czynniki przypadkowe moga stac sie przyczyna zaostrzenia
odpowiedzialnosci).

° Jarostaw Warylewski (2017: 633-634) uzasadnia odrebno$¢ zasad odpowiedzialnoéci nieletnich
dynamicznym wzrostem przestepczosci tej grupy i jednoczesnym spadkiem liczby narodzin, co -
jego zdaniem - determinuje koniecznos¢ szczegoélnej troski o mtodego cztowieka. Marian Cieslak
(1994: 470) z kolei akcentuje wybitnie wychowawczo-opiekuniczy charakter tych zasad.

1 Chodzi tu o przestepstwo: zamachu na zycie Prezydenta RP, zabdjstwa (typu podstawowego i kwa-
lifikowanego), spowodowania ciezkiego uszczerbku na zdrowiu (w tym gdy skutkiem jest smierc
cztowieka), sprowadzenia zdarzenia powodujgcego zagrozenie dla zycia lub zdrowia wielu os6b
albo dla mienia w wielkich rozmiarach (typu podstawowego i kwalifikowanego), piractwa wodne-
go lub powietrznego, sprowadzenia katastrofy w ruchu lgdowym, wodnym lub powietrznym (typu
podstawowego i kwalifikowanego), zgwatcenia (tylko typu kwalifikowanego), czynnej napasci na
funkcjonariusza publicznego z nastepstwem w postaci ciezkiego uszczerbku na zdrowiu, wziecia
zaktadnika, a takze rozboju.



Z jednej strony odpowiedzialnosci w sprawach nieletnich podlega nawet osoba, ktéra
ukonczyta lat 13 (art. 1 § 1 pkt 1-3 u.p.n.), wiec ustawodawca zdaje sie akceptowac
traf moralny, wszak zachowanie 0séb tak mtodych - co wynika z wiedzy powszech-
nej i doswiadczenia zyciowego — bardzo czesto jest determinowane oczekiwaniami
powigzanych z nim grup spotecznych (rodzicéw, znajomych i nauczycieli). Ich zdol-
nos¢ samokontroli moze by¢ dodatkowo ograniczona, gdy nie nabyli jeszcze umiejet-
nosci przyjmowania postawy asertywnej. Jej nabycie z kolei jest uzaleznione od jesz-
cze innej kompetencji — odrézniania dobra i zta, ktorej takze 13-latek mogt jeszcze nie
posias¢, zuwagi na znikome doswiadczenie zyciowe. Uregulowanie odpowiedzialno-
sci tak mtodych oséb czyni wiec z nich obiekt oceny prawnej, pomimo ze wiek moze
znaczaco ograniczy¢ ich wolng wole.

Z drugiej natomiast — ustawodawca wyraza w tym przepisie zrozumienie dla oséb
ponizej 13 roku zycia, ktérzy tym bardziej moga charakteryzowac sie brakiem wyzej
wymienionych umiejetnosci lub rozwinieciem ich na jeszcze nizszym poziomie. Takie
ujecie prowadzi do wniosku, ze ustawodawca ma na wzgledzie zasade kontroli, ponie-
waz bardzo mtodzi ludzie - szczegdlnie podatni na czynniki przypadkowe — zostaja
wytgczeni spod rezimu odpowiedzialnosci karnej.

Zagadnienie przestepstw nieumysinych moze swiadczy¢ o implementacji trafu do
porzadku prawnego i dopuszczeniu do oceny zachowania sprawcy, pomimo ze nie
w petni wtadat swym postepowaniem, jak rowniez — opozycyjnie — o jego pominieciu
i dopuszczeniu do oceny tylko zachowan w petni kontrolowanych.

Z jednej strony fakt, ze istnieje odpowiedzialno$¢ za czyny, ktérych popetnienia spraw-
ca nie przewidywat lub przewidywat wadliwie, $wiadczy o tym, ze ustawodawca afir-
muje traf moralny". Szczegélnie chodzi tu o traf konstytutywny, ktéry odnosi sie do
cech osobowych sprawcy (te zas wptywaja na ocene, na ile byt on w stanie przewi-
dzie¢ konsekwencje swojego postepowania i szanse unikniecia pewnych nastepstw),
a takze traf rezultatu, ktéry odnosi sie do niepozadanych przez sprawce skutkéw (tu:
popetnienia czynu zabronionego). Przy ocenie stopnia winy i spotecznej szkodliwo-
$ci czynu popetnionego w niedbalstwie zwykle stosuje sie zasade obiektywnej prze-
widywalnosci. Subiektywna ocena jest tu zwyczajnie niemozliwa, poniewaz niedbal-
stwo dotyczy braku wymaganej starannosci, a zeby wyznaczy¢ jej granice, konieczne
jest postuzenie sie oceng obiektywna. Wine w formie niedbalstwa mozna wiec przy-
pisa¢ tylko wtedy, gdy z perspektywy wzorca osobowego modelowego obywatela'

" Stanistaw Stomma stwierdza wprost, ze ,w przypadku nieumyslnosci sprawca dopuszcza sie prze-
stepstwa wbrew woli i nawet mimo wiedzy [podkreslenia — PG.]” (Stomma 1947: 13).

2 Jak pisze Andrzej Zoll: ,Mozliwoé¢ przewidzenia popetnienia czynu zabronionego, nie odno-
si sie do indywidualnych mozliwosci sprawcy wynikajacych z jego osobowosci, wyksztatcenia,
stanu zdrowia itp., lecz jest wyznaczana wedtug mozliwosci modelowego obywatela o wtasciwych
do wykonywania danej czynnosci kwalifikacjach, sumiennie traktujacego swoje obowiagzki oraz



sprawca hipotetycznie mégt i powinien byt przewidzie¢ nastepstwa swojego zacho-
wania. Wéwczas nie przestaje on by¢ przedmiotem prawnokarnej oceny, cho¢ w rze-
czywistosci nie przewidywat konsekwencji swego zachowania, a skutek jego czynu
(jezeli powstat) byt przez niego niepozadany. Zasada kontroli doznaje tu wiec — a con-
trario — powaznych ograniczen.

Z drugiej strony mozna przyjac, ze ustawodawca uwzglednit ograniczong zdolnos¢
sprawcy do rozpoznania, co czyni, wszak przeciez za przestepstwo nieumyslne odpo-
wiada sie tylko wtedy, gdy ustawa tak stanowi (w zdecydowanej mniejszosci typow
czyndéw zabronionych), a nadto przewidziane jest wowczas nizsze zagrozenie karne.
Nieumyslnos¢ mozna wiec traktowac jako swoisty wyraz ztagodzenia odpowiedzial-
nosci karnej ze wzgledu na nizszy stopien winy (Budyn-Kulik 2017: 207), wynikajacy
z czynnikoéw niezaleznych od sprawcy. Jezeli sprawca nie przewiduje mozliwosci popet-
nienia czynu (negligentia) lub zachodzi zarzucalny btagd w sposobie powziecia przez
niego decyzji (luxuria), to w znakomitej wiekszosci przestepstw nie podlega on odpo-
wiedzialnosci, a jezeli nawet podlega, to tagodniejsze;.

Warto zacytowac stanowisko Nataszy Szutty przywotane rowniez przez Snarskiego,
zgodnie z ktérym ,niemozliwe jest przewidywanie wszelkich potencjalnych skutkéw
dziatania, a nawet przewidywalne skutki dziatania moga bardzo rézni¢ sie od aktual-
nych, zas o tym, ktére stana sie realne, decyduje traf [tu wedtug potocznego znacze-
nia: okolicznos¢ przypadkowa — P.G.], na ktéry kalkulujacy sprawca nie ma wptywu;
kalkulacje skutkéw dziatania dokonuja sie w znacznej mierze w sytuacji permanentnej
niepewnosci; kazdy [...] moze popetni¢ powazny bfad w swoich kalkulacjach i de facto
uczyni¢ cos moralnie niestusznego” (Szutta 2017: 55). W ptaszczyZnie prawa karnego
rozumowanie takie budzi watpliwosci, poniewaz moze ono prowadzi¢ do niestuszne-
go postulatu zniesienia lub ztagodzenia odpowiedzialnosci za przestepstwa nieumysl-
ne (uznanie dla zasady kontroli). Ustawodawca domaga sie od cztowieka przewidywa-
nia nastepstw swoich czynéw i wykonywania tego w sposéb prawidtowy. Oczywiscie
nikt nie jest w stanie przewidzie¢ wszystkiego ,doktadnie’, ale cztowiek - jako isto-
ta rozumna - jest zdolny przewidywac chociaz ,mniej wiecej". Nieco kontrowersyjne
stanowisko w tej kwestii zajat Stanistaw Stomma, uznajac, ze karalnos¢ przestepstw
nieumyslnych jest konieczna, jezeli nie za sama wine sprawcy, to chociaz ku celom
prewencji ogdlnej i szczegdlnej, aby nie doszto do poluzowania wiezéw spotecznej
dyscypliny i aby kazdy nie zaczat sie zachowywac bezmyslnie, bedac przy tym bezkar-
nym (Stomma 1947: 30). Autor ten zwerbalizowat swoja mysl nastepujaco: ,Nie da sie
postawic sprawcy zarzutu; a jednak ukarac trzeba; delikwentowi méwi sie wtedy: trud-
no, przez twoje zachowanie sie nastgpita katastrofa pociggu, musisz to odpokutowag,

dysponujgcego nadzwyczajnymi informacjami posiadanymi ewentualnie przez sprawce” (Wrébel,
Zoll 2016a: 141-146, teza 42). Konstrukt wzorca osobowego krytykuje natomiast Piotr Zakrzew-
ski (2016: 284-302): ,nie jest przeciez mozliwe zbudowanie odpowiednich modeli cztowieka nor-
malnego, typowego dziecka, typowego nastolatka czy typowego dorostego” oraz Konrad Lipiriski
(2018: 61): ,standard modelowego obywatela ustuznie pojawia sie wszedzie tam, gdzie dostrzega-
my powazniejszy problem”.



aby$ wiedziat na drugi raz i aby inni byli ostrozniejsi” (Stomma 1947: 29)" (uznanie
dla trafu moralnego). Chociazby z tych wzgledéw, przyjmujac je za stuszne, nalezato-
by utrzymac obecne zasady odpowiedzialnosci za przestepstwa nieumysine, majac
jednak na wzgledzie teorie zwigzkéw przyczynowych, ktére moga te zasady zniwe-
czy¢, szczegolnie gdy skutki zachowania byly np. anormalne, a przypisanie winy za
nie bytoby niesprawiedliwe.

Zagadnienie przyczynowosci nie zostato uregulowane w przepisach prawa. Koniecz-
nos¢ istnienia zwigzku przyczynowego pomiedzy czynem sprawcy a skutkiem prze-
stepnym wynika z osiggnie¢ doktryny. Wymag ten $wiadczy o ochronie obywatela
przed odpowiedzialnoscig wynikajaca z trafu rezultatu. Skutek wystepujacy nieza-
leznie od woli sprawcy jest traktowany przez nauke prawa karnego jako okoliczno$¢
uwalniajaca od odpowiedzialnosci.

Analizowanie kazdej teorii znacznie przekraczatoby ramy tego opracowania, dlatego
warto poswieci¢ uwage jedynie najbardziej znanym.

Teoria ekwiwalencji w ujeciu Leszka Lernella zaktada, ze ,do stwierdzenia zwigzku
przyczynowego jako obiektywnej przestanki odpowiedzialnosci karnej jest koniecz-
ne i wystarczajace, azeby zachowanie sie cztowieka stanowito warunek sine qua non
nastapienia skutku” (1962: 191). Warunek ten mozna zwerbalizowa¢ w pytaniu: czy
skutek nastapitby, gdyby nie badane przez nas zdarzenie (przede wszystkim zachowa-
nie sprawcy). Przypisanie odpowiedzialnosci za spowodowanie skutku odpada wiec,
jezeli zachowanie wywota nastepstwa, ktore powstaty niezaleznie od decyzji sprawcy.

Teoria adekwatnego zwigzku przyczynowego z kolei zaktada, ze pomiedzy zachowa-
niem sprawcy a danym skutkiem musi zajs¢ wiez kauzalna. Ta za$ istnieje tylko wow-
czas, ,gdy zwykle, typowo i przecietnie (a wiec zgodnie z jaka$ ogdlng reguta czy
tendencjg) zdarzenie A prowadzi do wystapienia zdarzenia B. Za anormalne nalezy
natomiast postrzega¢ nastepstwo, do ktérego doszto z powodu zdarzenia niezwy-
ktego, nienormalnego, niemieszczacego sie w granicach doswiadczenia zyciowego,
na skutek nadzwyczajnego zbiegu okolicznosci, ktérego przecietnie nie bierze sie
w rachube” (Giezek 2017: 467). Nie mozna wiec przypisac skutku sprawcy, jezeli dane
zdarzenie wprawdzie zostato wywotane decyzjg sprawcy, lecz byto anormalne i niety-
powe, tj. gdy przecietnie dana decyzja nie powoduje zaistniatego nastepstwa. Wyta-
cza sie tym samym owe zachowania z zakresu karnoprawnej oceny.

Coraz powszechniejsza jest réwniez koncepcja obiektywnego przypisania skutku, ktora
wymaga naruszenia zasad postepowania zdobrem prawnym i przez to spowodowania
lub zwiekszenia niebezpieczenstwa dla tego dobra prawnego do nieakceptowalnego

" Takie ujecie wykazuije silne uwikfanie w szeroko krytykowang funkcjonalna teorie winy, zgodnie
z ktéra odpowiedzialnos¢ powinna by¢ zalezna gtéwnie od celdw prewencji.



spotecznie poziomu (w czynie musi urzeczywistnic sie niebezpieczenstwo, ktéremu
miato zapobiec przestrzeganie naruszonego obowigzku ostroznosci'). Po pierwsze,
nikt nie odpowie za dane nastepstwo, jezeli zachowat sie zgodnie z przyjetym mode-
lem postepowania w okreslonej sytuacji. Po drugie, nie odpowie za nastepstwo ten, kto
nie sprawit, ze dobro prawne stato sie zagrozone, ani nawet ten, kto wywotat zagroze-
nie, lecz uczynit to w granicy dopuszczalnego spotecznie ryzyka. Obie te zasady przy-
pominaja warunek normalnego nastepstwa w adekwatnym zwigzku przyczynowym®.

Teorie ekwiwalencji i adekwancji chronig przed odpowiedzialnoscia te osoby, ktére
nie miaty wptywu na bieg zdarzen lub nie braty w rachube danego zdarzenia, mimo
ze byto ono do przewidzenia, lecz na bardzo niskim poziomie prawdopodobienstwa.
Teoria obiektywnego przypisania natomiast — nieco upraszczajac — chroni przed odpo-
wiedzialnoscig osoby, ktdre postepuja ostroznie. Wszystkie wskazane koncepcje negu-
ja wiec odpowiedzialnos¢ w warunkach trafu rezultatu, szczegélnie za przestepstwa
materialne, popierajgc tym samym zasade kontroli.

Tomasz Snarski nawigzat w kontekscie trafu konstytutywnego do Jagny — postaci
z Chtopéw Wtadystawa Reymonta. Dopatrywat sie w niej przyczyny pozostawania
obiektem oceny moralnej z uwagi na kod kulturowy. Jagna, bedac zwigzana wiejski-
mi tradycjami, pozwalata sobie na czeste kontakty seksualne z wieloma mezczyznami.
Jednak nie byto to w petni jej wkasnym wyborem, wszak determinantami jej postepo-
wania byt poped, warunkowany przeciez biologicznie, czy tez nieprzystosowanie spo-
teczne, warunkowane wychowaniem (w obu przypadkach jawi sie traf konstytutywny).

Odhniesienia do traféow moralnych mozna jednak zauwazy¢ w wielu innych tekstach
kultury. Wsréd dziet hotdujacych nurtowi determinizmu, czyli negujgcemu istnienie
wolnej woli, mozna wyréznic: 1) Lalke Bolestawa Prusa, gdzie Izabela tecka zdomi-
nowana przez konstytutywne trafy w postaci salonowego wychowania i przyjetych
w procesie socjalizacji obyczajéw jawi sie jako kobieta chtodna oraz pozbawiona zdol-
nosci do prawdziwego kochania, i z tego powodu jest przez nas negatywnie ocenia-
na, 2) Zbrodnie i kare Fiodora Dostojewskiego, gdzie Rodion Romanowicz Raskolni-
kow zabit kobiete siekiera, kierujac sie trafem kauzalnym, by zdoby¢ pieniadze, trafem
okolicznosci, poniewaz skorzystat z okazji, ze stara lichwiarka byta sama w mieszka-
niu i trafem konstytutywnym, bedac zdominowanym przez nowo przyjeta ideologie
nadcztiowieka, 3) Cierpienia mtodego Wertera Johanna von Goethego, gdzie dziata-
nia tytutowego bohatera byty motywowane - konstytutywna, chciatoby sie powie-
dzie¢ — mitoscia, nad ktéra ten nie byt w stanie zapanowag, 4) utwory liryczne, jak Dies
irae Jana Kasprowicza, gdzie osoba méwigca zarzuca Bogu, ze ten sadzi cztowieka za

" Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 8 marca 2000 ., Il KKN 231/98, OSNKW 2000, nr 5-6, poz. 45.
* Edmund Mezger twierdzi wrecz, ze teoria adekwatnego zwigzku przyczynowego stanowi nauke
o obiektywnym przypisaniu (za: Giezek 2017: 467).



zte uczynki, pomimo iz sam stworzyt go stabym, podatnym na wptywy, niepotrafia-
cym w petni sie kontrolowa¢, a nawet 5) opowiesci biblijne o stworzeniu Swiata, gdzie
Adam i Ewa podjeli decyzje o spozyciu zakazanego owocu na skutek namowy przez
weza (trafu okolicznosci) i wtasnej ciekawosci (trafu kauzalnego).

Niektore przyktady kulturowe wykazuja sciste powigzanie traféw z zachowaniami prze-
stepnymi. Jak zas zasygnalizowano na wstepie, wszystkie przywotane dzieta sa krzy-
wym zwierciadtem rzeczywistosci. Opowiesci w nich zaprezentowane, cho¢ fikcyjne,
nie odbiegaja znaczaco od realiéw swoich epok. Zapoznajac sie z nimi, mozna $mia-
to stwierdzi¢, ze mogty sie faktycznie wydarzy¢, a nawet wiecej — zdarzajg sie do dzis,
cho¢ moze maja nieco inny przebieg, dostosowany do czaséw wspdtczesnych. Obec-
nos¢ traféw moralnych w kulturze oznacza - co wskazano na poczatku opracowania -
ze sg one obecne réwniez w naszym zyciu codziennym. Miedzy innymi dlatego wta-
Snie w naturze prawa karnego lezy, aby sie do tej koncepcji odnosito: implementujac
ja i dopuszczajgc ocene prawng pomimo braku petnej kontroli, jak zapewne uczynili-
bysmy w przypadku Raskolnikowa, badz odrzucajac ja i dopuszczajac jedynie ocene
prawng zachowan wynikajacych z wolnej woli.

Na koniec warto powrdécic¢ do zarysowanej na wstepie tezy, ze powszechnos$¢ wyste-
powania traféw moralnych (ocen przypadkéw i zbiegéw okolicznosci) determinuje
koniecznos¢ zajecia wobec nich stanowiska przez ustawodawce, doktryne i podmio-
ty stosujgce prawo. Powyzsza analiza (cho¢ niewyczerpujaca'®) dowodzi, ze zaréwno
ustawodawstwo, jak i doktryna nie sg obojetne na okolicznosci, ktére ograniczaja zdol-
nos¢ samokontroli. Z ich prawnego uzasadnienia mozna wnioskowa¢, ze uwzglednia-
jalub negujg istotnos¢ trafow. Zas podmioty stosujace prawo sg wyposazone w narze-
dzia prawne, ktore umozliwiajg im dostosowanie sity konsekwencji karnoprawnych
do okolicznosci konkretnej sprawy (w tym czynnikéw przypadkowych).

Moze wiec nie tyle - jak twierdzi Snarski — powinno sie uwzgledniac traf moralny w kar-
noprawnej ocenie czynu, modyfikujac poszczegdlne teorie winy, lecz raczej wprowa-
dzi¢ go do postepowania karnego przy uzyciu tych rozwiazan legislacyjnych i doktry-
nalnych, ktére juz istnieja. Ich zastosowanie nalezatoby jednak we wiasciwy sposéb
uzasadni¢, wszak niektére z nich nadaja sie do obustronnej argumentacji, zaréwno
w obronie, jak i oskarzeniu (na korzys¢ i niekorzys¢ sprawcy). Z jednej strony bowiem
zaprezentowane w analizie regulacje mozna uznac za wyraz wrazliwosci ustawodawcy
na przypadek i checi ochrony obywatela przed niezasadna odpowiedzialnoscia. Z dru-
giej zas, mozna w nich dostrzec przejaw zaostrzenia odpowiedzialnosci, szczegdlnie

' Dalszej analizie mozna podda¢ np. eksces, btad, rozkaz, silne wzburzenie, a takze niektére prze-
pisy czesci szczegdlnej k.k., jak art. 233 § 2 i 3 (sktadanie fatszywych zeznan bez pouczenia o odpo-
wiedzialnosci lub o prawie odmowy) czy 240 § 2 i 3 (niewykonanie prawnego obowigzku denun-
cjacji wobec najblizszych lub pod wptywem btedu)



w razie okazania przez obywatela razacej nielojalnosci wobec prawa. Ten dwugtos
wynika prawdopodobnie z preferowania przez ustawodawce rozwiazan posrednich.

Oczywiscie powyzej przeanalizowane przepisy i konstrukcje prawne nie znajda zasto-
sowania na gruncie kazdej sprawy, poniewaz nie zawsze zaistniejg odpowiednie ku
temu okolicznosci. Ujecie traféw moralnych badz zasady kontroli w teoriach winy, co
proponuje Snarski, niewatpliwie pozwolitoby na ich uniwersalne zastosowanie, cho¢ -
jak juz zasygnalizowano na wstepie — zmiany tych koncepcji moga napotkac nie tylko
nieprzezwyciezone, co nieprzezwyciezalne przeszkody, wynikajace z braku jednolite-
go rozumienia pojecia winy.
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- student V roku prawa (podczas specjalizacji karnoprawnej) na Wydziale Prawa
i Administracji Uniwersytetu Gdanskiego, Przewodniczacy Kota Naukowego Prawa Karnego dziata-
jacego przy tej uczelni, wieloletni beneficjent stypendium Rektora UG dla najlepszych studentéw
z tytutu wysokiej sredniej ocen oraz wybitnych osiggnie¢ naukowych, laureat Nagrody Rektora UG
| stopnia za osiggniecia naukowe. Jego aktualne zainteresowania badawcze skupiaja sie wokét stro-
ny podmiotowej czynu zabronionego i przestepczosci komunikacyjnej.
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Moje zwigzki z Uniwersytetem Gdanskim
w latach 1974-2020

Janusz Burza | Absolwent historii 1972

»Ach gdziez sa niegdysiejsze $niegi...”

/Francois Villon Wielki testament/

W ksiazce Uniwersytet Gdariski — struktury, postacie, wydarzenia t. 1,
w tekscie Moje zwiqzki z Wyzszq Szkotq Pedagogicznq i Uniwersyte-
tem Gdariskim w latach 1967-1972, przedstawitem przebieg stu-
diow i wszystkie ich aspekty, a takze udziat w dwéch obozach nauko-
wych w latach 1973-1974, ktére odbytem jako senior senioréw Kota
Naukowego Historykéw. Zapowiedziatem, ze dalsze zwigzki z UG
od roku 1974 do chwili obecnej zawre w materiale, ktéry ponizej
przedstawiam.

1 wrzesnia 1974 roku rozpoczatem prace w KM MO w Sopocie. Moim
warunkiem zatrudnienia w milicji byto uzyskanie zgody Komendanta
Wojewddzkiego MO na podjecie zaocznych studidw doktoranckich
w zakresie historii. Zgode takg bez probleméw uzyskatem. Wigzato
sie to z ponoszeniem okreslonych swiadczen rzeczowych i finanso-
wych ze strony milicji w postaci: dodatkowych urlopéw, zwrotu kosz-
tow podrozy i zakwaterowania i wyzywienia podczas wykorzystywa-
nia dodatkowych urlopéw.

Na skutek réznych zbiegéw okolicznosci, do ktérych naleza-
ty: skierowanie mnie na studia podyplomowe w Akademii Spraw



Wewnetrznych w Swidrze (styczen-sierpien 1975) i reformy administracji paristwowej
w czerwcu 1975, skutkujacej znacznym przyrostem obowigzkow stuzbowych na sta-
nowisku, ktére petnitem w KM MO w Sopocie, nie miatem zadnych mozliwosci pod-
jecia studiow doktoranckich.

W listopadzie 1979 roku rozpoczatem prace w Wydziale Specjalnym KW MO w Gdani-
sku na stanowisku st. inspektora ds. gospodarczego planowania obronnego. Pojawi-
ty sie warunki do rozpoczecia studiéw doktoranckich. Zgoda na ich podjecie byta cia-
gle aktualna.

Po wczesniejszych uzgodnieniach rozpoczatem je w roku akademickim 1980-1981,
na seminarium najnowszej historii Polski i historii wojen i wojskowosci, prowadzonym
wspOdlnie przez prof. dr. hab. Romana Wapinskiego — promotora mojej pracy magister-
skiej — i doc. dr. hab. Jerzego Romualda Godlewskiego — mojego nauczyciela, men-
tora i przyjaciela. Pierwsze seminarium z moim udziatem miato miejsce 10 listopada
1980 roku.

Dwa lata (rok akademicki 1980/1981 i 1981/1982) zajeto mi wypracowanie i okresle-
nie tytutu i zakresu mojej pracy. W jej okresleniu pomogt mi réwniez inny moj przy-
jaciel, niezyjacy juz niestety, prof. dr hab. Leszek Gondek. Profesor Wapinski ostrze-
gat mnie, ze moge miec trudnosci z uzyskaniem materiatéw z Centralnego Archiwum
Wojskowego, ja jednak bytem optymista. Po latach okazato sie, ze racje miat nieste-
ty prof. Wapinski. Tak dtugi okres okreslania tematu i zawartosci pracy byt spowodo-
wany faktem, ze bytem mocno zaangazowany w przygotowanie i przeprowadzenie
stanu wojennego od strony mobilizacyjnej siti sSrodkdw resortu spraw wewnetrznych
na terenie wojewddztwa gdanskiego.

Temat mojej pracy ostatecznie brzmiat: ,Poglady wojskowych na rozwdj gospodarczy
Polski w latach 1919-1939 pod katem zaspokajania potrzeb mobilizacyjnych wojska
i kraju”. Terenami mojej pracy badawczej byly zasoby: Wojskowego Przegladu Histo-
rycznego —w matym stopniu — i Centralnego Archiwum Wojskowego — w przewazaja-
cym stopniu. Obie te instytucje miescity sie w Rembertowie, na terenie Akademii Szta-
bu Generalnego. Obok gmachu, w ktérym miescity sie instytucje wymienione ponizej,
w latach 20. ubiegtego wieku zamieszkiwat marszatek Jozef Pitsudski.

Pierwszy moj wyjazd do CAW miat miejsce w pazdzierniku 1982 roku. Nie pamie-
tam daty dziennej, ale tego dnia na terenie ASG miata miejsce odprawa kierowniczej
kadry Wojska Polskiego, prowadzona przez gen. Wojciecha Jaruzelskiego. W czasie tej
odprawy poinformowano, ze z internowania zostat zwolniony Lech Watesa. ASG sta-
nowifa jakby zamknietg dzielnice Rembertowa, byta cata na state zradiofonizowana.
Przebieg narady byt wiec sita rzeczy znany wszystkim przebywajacym na terenie aka-
demii, a wiec i mnie.

Wszystkie wyjazdy byty zorganizowane w sposdb ponizej opisany. Rocznie w CAW

spedzatem 30 dni podzielone na dwa lub trzy wyjazdy. Zawsze posiadatem przy sobie
delegacje stuzbowa, wystawiong przez méj macierzysty wydziat, w ktérej odnotowano



fakt odbycia delegacji (CAW) i zakwaterowania (hotel MSW badz ryczatt). Do i z War-
szawy jezdzitem | kl. pociagu ekspresowego (oficerowie resortu SW mieli takie prawo).
W czasie pierwszych dwoéch lat kwaterowatem w hotelu MSW przy ul. Stonecznej.
Od drugiej potowy roku 1984 do kornca zamieszkiwatem u swojego przyjaciela Jacka
Banacha, ktory byt komendantem OHP przy AWF na Bielanach. W archiwum siedzia-
tem od otwarcia do zamkniecia z przerwa na obiad. Zywitem sie w kasynie akademii,
z tym ze $niadania spozywatem przed praca, a kolacje po pracy.

Od drugiej potowy 1984 do korica roku 1988 na seminariach przedstawitem piec refe-
ratow, ktére na forum seminariow byty dyskutowane. Zamystem moim i promotoréw
byto, zeby te referaty byty kanwa poszczegdlnych rozdziatéw pracy.

Trescia referatéw byty poglady elit wojska i akty prawne organéw panstwa dotycza-

ce nastepujacych zagadnien:

- wplyw doswiadczen | wojny swiatowej w kwestii ekonomicznych przygotowan
panstwa do wojny — trafnosc¢ zatozen i prawidtowos¢ wnioskow;

- ustawowe $wiadczenia wojenne dla celéw obrony panstwa do wojny — potrzeby
i rzeczywistos¢;

- rozwodj rolnictwa po katem mozliwosci prowadzenia przysztej wojny — determinanty
i mozliwosci;

- przygotowanie przemystu w okresie pokoju do prowadzenia przysztej wojny - ko-
niecznosci i mozliwosci;

- ksztattowanie sie pogladéw na organizacje rzadu i naczelnych wiadz wojskowych
w czasie wojny — model i rzeczywistosc.

W lutym 1989 roku wybratem sie po raz kolejny do CAW. Przed tym wyjazdem odby-
tem dtugg, kilkugodzinng rozmowe ze swym przyjacielem i mentorem doc. Godlew-
skim. Pod koniec dwutygodniowego pobytu uzyskatem wiadomos¢ o Smierci Jurka.
Byt to dla mnie olbrzymi cios, miat przeciez dopiero 63 lata. Natychmiast przerwatem
pobyt i wrécitem do Gdanska. Uczestniczytem w pogrzebie.

Na najblizszym seminarium zakomunikowatem prof. Wapinskiemu, ze rezygnuje z dal-
szej pracy. Powody podatem dwa. Pierwszym byfa $mier¢ Jurka. Drugi byt decyduja-
cy. W trakcie prac w CAW wyselekcjonowatem ok. 4500 kart dokumentoéw, ktére nale-
zato powieli¢, abym mégt dalej pracowaé nad zagadnieniem. Ocenitem, ze do konca
prac w archiwum musiatbym wyselekcjonowac jeszcze okoto 500-600 kart dokumen-
tow. Archiwum odmaéwito powielenia, nie podajac powodow. Wasciwym powodem,
o ktérym dowiedziatem sie posrednio ,miedzy wierszami”, byta tajna umowa zawar-
ta w potowie lat 30. XX wieku pomiedzy rzadem polskim a rzadem wtoskim i koncer-
nem Fiat o wspétpracy w dziedzinie dostaw uzbrojenia, a gtéwnie rozbudowy przemy-
stu wojennego. Oficjalnie umowa dotyczyta budowy w Polsce pierwszego polskiego
Fiata. Negatywna decyzje CAW prébowatem zmienic¢ poprzez interwencje mojego
warszawskiego przetozonego, dyr. Zarzadu | MSW ptka dypl. Bronistawa Pawlikow-
skiego i jego dwdch kolegdéw, generatow Wojska Polskiego. Z negatywnym skutkiem.



Mielismy wiec sytuacje, ze jest poczatek roku 1989, komuna lezy na obu topatkach, ale
wiadze komunistyczne sg lojalne wobec faszystowskiego panstwa witoskiego, ktére
od dawna nie istnieje, i koncernu Fiat, ktory istnieje nieprzerwanie.

Profesor Wapinski odpowiedziat mi: ,Panie Janku (tak sie zawsze do mnie zwracat) sza-
nuje pana decyzje, ale gdyby pan zmienit zdanie, to moje drzwi sg dla pana zawsze
otwarte”.

CAW zgodzito sie jedynie na powielenie siedmiu kart dokumentéw dotyczacych pro-
blemu,Generatowie Polscy w opinii J. Pitsudskiego”. Wspominam o tym nieprzypadko-
wo. Ktéregos dnia pobytu w CAW, w Zespole Biura Scistej Rady Wojennej, przeglada-
tem teczke o sygnaturze I. 302. 12. 44, zawierajaca 2 koperty i 46 kart, ktore zawieraty:
krétka charakterystyke wojny 1920, 17 przeszkdd, na ktére natrafit Naczelny Wédz,
opinie 3 gen. Broni i 19 gen. dywizji wymienionych z nazwiska oraz 73 gen. bryga-
dy wymienionych zbiorowo w trzech grupach: przecietni i stuzby — 49, nieprzeciet-
ni - 13 i szkodnicy — 11.

Przegladajac teczke, bytem po lekturze artykutu Mieczystawa Cieplewicza z 1966 roku
pt. Generatowie polscy w opinii Jézefa Pitsudskiego. Podstawowg jego teza byt fakt, ze
charakterystyki napisat osobiscie Jézef Pitsudski. Teza ta nie wydawata mi sie prawdzi-
wa, tym bardziej ze odniostem wrazenie, iz z charakterem pisma, ktérym byty napisa-
ne charakterystyki, wczeséniej sie spotkatem. Nie mylitem sie. W teczce o sygn. I. 302.
12.29 - zesp. BSRW odnalaztem trzy protokoty posiedzen BSRW, ktérych protokolan-
tem byt mjr Aleksander Prystor — Szef Oddziatu Va BSRW (obsada personalna wyz-
szych dowddztw na czas,W”"i kwalifikacje dowddcow) i przyjaciel Jozefa Pitsudskiego.

W okresie pdzniejszym na moje zlecenie biegly grafolog przeprowadzit analize poréw-
nawcza rekopiséw Jozefa Pitsudskiego i Aleksandra Prystora, z ktérych wynikato, ze
to wiasnie Prystor byt osoba, ktéra pisata tekst,,charakterystyk” pod dyktando Jozefa Pit-
sudskiego. Wynikato z niej, ze zaréwno Mieczystaw Cieplewicz, jak i inni autorzy, ogla-
dajac teksty charakterystyk, zrobili to pobieznie — bez wtasciwej analizy zrédta. Innym
ciekawym przypadkiem byto znalezienie w jednej z teczek notatki gen. Wiadystawa
Bortnowskiego, przewidzianego do objecia stanowiska D-cy Armii Pomorze, z jesieni
1937 roku. Notatka znalazta sie w tej teczce przypadkowo, bo nie miata nic wspdine-
go z jej zawartoscia, ale wyjasnia, w jaki sposéb mjr Henryk Sucharski zostat polskim
bohaterem narodowym. Generat Bortnowski napisat w niej, cytuje z pamieci: ,W dniu,
miesigcu i roku dokonatem inspekcji Wojskowej Sktadnicy Tranzytowej na Westerplat-
te. Dowddca mjr Fabiszewski w dniu inspekcji nieogolony. Poniewaz zbliza sie wojna,
a major Fabiszewski ma w gtebi kraju zone i troje dzieci, nalezy go tam odwotac i na
jego miejsce powotac oficera w stopniu majora, mozliwie kawalera”. Major Sucharski
z 33 pp w Radomiu na stanowisko d-cy placéwki zostat powotany w marcu 1938 roku.

Trzecia ciekawostka, przypadkowo wyszperang w CAW, a niezwigzang z moimi poszu-
kiwaniami, byfa notatka jakiegos oficera (stopnia i nazwiska nie pamietam) adreso-
wana do Dowddcy Okregu Generalnego (pdzniejsze DOK) we Lwowie z okresu wojny



polsko-bolszewickiej 1920 roku. Notatka dotyczy postepowania zotnierzy polskich
i bolszewickich po zajeciu okre$lonych wsi i przysiétkéw. Zotnierze bolszewiccy zabi-
jali tylko tyle kréw, Swin czy owiec, ile szto do kotta, reszte pozostawiali przy zyciu.
Zohierze polscy zabijali caty inwentarz zywy, niezaleznie od tego, ile szto do kotta.

Od jakiegos czasu wiem, ze gdybym wytrzymat psychicznie jeszcze kilka miesiecy, moj
doktorat miatby szanse ukonczenia.

Absolwenci studiow historycznych UG z 1972 roku spotkali sie po raz pierwszy ofi-
cjalnie 6 czerwca 1992 roku w XX rocznice ich ukoniczenia. W spotkaniu wzieto udziat
ok. 33 absolwentow i 7 wyktadowcdw. Wsrdd nich byli profesorowie: Roman Wapin-
ski, Stanistaw Mielczarski, Stanistaw Gierszewski, Wactaw Odyniec, Edwin Rozenkranz,
Bogustaw Cygler oraz mgr Jerzy Kulas. Spotkanie doszto do skutku po okoto 10 latach
przymiarek, a jego spirytus movens byt Janek Biezunski, caty czas zamieszkaty w Niem-
czech i tak jak ja obecny wraz z zong na wszystkich dotychczasowych spotkaniach.

To pierwsze spotkanie, jak i kolejne w roku 1993, odbyto sie w ,piekietku” pensjonatu
~Maryla”w Sopocie, zamiejscowi mieszkali w czesci hotelowej,Maryli".

Podczas tego pierwszego spotkania wraz zTomkiem Wotkiem wspominalismy swe stu-
dia w anegdocie, co p6zZniej stato sie regula. Podczas spotkania w kilka oséb siedzie-
lisSmy przy stole z prof. Rozenkranzem. Wspominalismy studia przy kieliszku dobrze
zamrozonej woédeczki. Po profesora przybyt samochodem jego syn, aby go zabra¢ do
domu. Syn miat lekkie pretensje, ze profesor pije wédeczke - byt juz wtedy bardzo
chory. Profesor odpowiedziat wesoto, iz to jest chyba ostatnie spotkanie ze studenta-
mi, wiec nie bedzie sobie niczego zatowat. W nastepnym roku prof. Rozenkranz zmart.

Od tej pory, co roku, najczesciej w pierwsza sobote czerwca, spotkania odbywaja sie
nieprzerwanie.

Trzecie spotkanie, w czerwcu 1994 roku, odbyto sie w,Lucky Hotel” (tak zwane hote-
le szwedzkie w Sopocie), nic nie wyszto zatem z zamiaru, aby wszystkie spotkania
odbywad w tym samym miejscu, czyli w pensjonacie,,Maryla”. Byto to jedno z bardziej
szalonych spotkan. Mimo ze ,Lucky Hotel” dzieli od ,Maryli” rzut beretem, uczestni-
cy spotkania nie umieli don trafi¢, w zwigzku z tym rozpoczeto sie ono z godzinnym
opdznieniem.

W roku 1995 spotkanie odbyto sie w restauracji ,Pod Strzechg” w Sopocie u mojego
przyjaciela Bogusia Szafranskiego. Dzieki licznym toastom, wspominkom i cudownej
atmosferze wspominane byto dtugo. Podczas tego spotkania, w okolicach WC i szat-
ni, pomiedzy prof. Odyncem a moim przyjacielem Henkiem Jaskg miat miejsce taki
dialog: Heniek: ,Panie profesorze, juz pan nas opuszcza?”. Prof. Odyniec: ,Tak panie



Henryku, niech pan pozegna w moim imieniu cate towarzystwo (urwat sie po angiel-
sku), nie chce zeby mnie ktos potem szukat po kiblach”.

Spotkanie w roku 1996 byto jednym z najbardziej malowniczych. Odbyto sie w ,Zeli-
wiaku” w Gdansku-Oliwie nieopodal oliwskiego ZOO. ,Zeliwiak” to co$ w rodzaju sta-
nicy zbudowanej z bali sosnowych. Gtéwnymi atrakcjami byty: ognisko z kietbaskami
i pieczony prosiak z kasza i podrobami.

Spotkanie w roku 1997 (25 rocznica ukonczenia studiéow) byto wyjatkowe z dwéch
powodoéw. Po pierwsze, po raz pierwszy zaproszenia do wszystkich wysytatem na
pismie. Po drugie, odbyto sie w dwdch réznych miejscach.

Czesc¢ pierwsza, oficjalna, rozpoczeta sie o godzinie 16:00 dnia 31 maja w Wielkiej
Hali Dworu Artusa, gdzie panowie profesorowie: Wactaw Odyniec, Roman Wapinski
i Bogustaw Cygler, wygtosili krotkie, uroczyste wyktady. Spetnilismy toasty szampa-
nem i piwem, ktére ufundowali cztonkowie naszego roku Mita i Jan Biezunscy zHam-
burga. Na zakonczenie krétki recital dat kwartet smyczkowy pod kierunkiem Szymo-
na Pawtowskiego, meza Elzbiety Pawtowskiej — naszej kolezanki z roku.

Druga, gastronomiczna czes¢ rozpoczeta sie o godzinie 18:00 w restauracji-kasynie
.Neptun’, do ktérej przeszlismy pieszo z Dworu Artusa. W trakcie jej trwania doszto do
zabawnego zdarzenia. Mianowicie profesor Odyniec poprosit mnie o dyskretna roz-
mowe. Na sali restauracyjnej — o wysokosci ponad 6 m — byty olbrzymie okna i zastony,
za zastong w rogu sali nad kaloryferem byta potka. Na te poétke kelner przyniést dwie
butelki, dwa kieliszki i dwie szklanki oraz popielniczke, rozmowa trwata prawie dwie
godziny, a po jej zakonczeniu wyszlismy na sale podchmieleni. P6Zniej nasze kolezan-
ki z roku miaty do mnie pretensje, ze upitem profesora Odynca i ze one musiaty go
odwiez¢ do domu takséwka. Oczywiscie dziewczyny mocno przesadzaty.

Rok 1998 byt pierwszym, w ktérym obok absolwentéw roku 1972 spotkali sie takze
absolwenci roku 1973. Zapowiadaty to przynajmniej trzy przestanki. Pierwsza z nich
to dwa mieszane matzenstwa na naszych latach. Druga, to przynajmniej czworo kole-
goéw i kolezanek, ktorzy zaczynali na jednym roku, a konczyli na drugim. Wreszcie trze-
cia, to fakt licznych kontaktéw towarzyskich pomiedzy oboma rocznikami. Spotka-
nie odbyto sie jak przed rokiem w restauracji ,Neptun” przy ul. Chlebnickiej, w dniu
30 maja. Od tego roku do chwili obecnej organizuje wspdlne spotkania.

W latach 19992000 spotkania odbyty sie w restauracji,Bursztyn”w Sopocie, tam réw-
niez pomieszkiwali przyjezdni. Odbyty sie bez znaczacych historii.

W roku 2001 w restauracji,Neptun”spotkanie odbyto sie réwniez bez niezapomnianych
historii. Dla mnie jednak byto znaczace. Organizujac coroczne spotkania od roku 1992,
zawsze do interesu doptacatem. Nie byty to sumy wielkie, zarabiatem nieZle i z tatwo-
$cig uzupetniatem straty. W 2001 rozliczenie finanséw wziagt w swoje rece Janek Biezyk
(Biezunski) moj przyjaciel z roku, z zawodu doradca finansowy z Hamburga. Od tego



czasu nie musiatem juz doptacac do organizacji spotkan. Powiem wiecej. Z biegiem
lat, dzieki rozwojowi telefonii, potrafitem zracjonalizowac¢ i troche obnizy¢ koszty.

W roku 2002 przypadata 30 rocznica ukonczenia studiéw rocznika 1972, a 29 roczni-
ka 1973, spotkanie odbyto sie w plenerze, na dziedziricu twierdzy Wistoujscie. Gospo-
darzem spotkania byt nasz kolega z roku Adas Koperkiewicz - Dyrektor Muzeum Mia-
sta Gdanska. Organizujac to spotkanie, po raz pierwszy na piSmie przyznatem sobie
tytut: ,Samozwanczy Przewodniczacy Komitetu Organizacyjnego”. Nasza spotecz-
nos¢ nie miata zastrzezen. Obecni byli nasi nauczyciele. Gtéwng atrakcja byty: prosiak
zkasza i pieczenie mies na grillu (Srednica przeszto dwa metry) z okresu napoleonskie-
go. Catering przygotowat méj przyjaciel Bogus Szafranski z restauracji,,Pod Strzecha”
w Sopocie. Uczestnicy zrobili sobie mnéstwo zdje¢ w plenerze twierdzy Wistoujscie.

W roku 2003 spotkanie odbyto sie w restauracji-pubie ,Biesiada” mieszczacej sie przy
ul. Stowackiego 4, a nalezacej do mojego przyjaciela Tadzia Naczka. Swietna kuchnia
i istniejacy przy obiekcie ogrédek spowodowaty, ze spotkanie uptyneto w cudownej
atmosferze.

W roku 2004 spotkanie odbyto sie w restauracji,Cymes”w Sopocie przy ul. Bohateréw
Monte Cassino. Goscilismy u Macieja Michalaka - jednego z moich przyjaciét. Wystroj
restauracji stylizowany na okres przedwojenny i doskonata kuchnia sprawity, ze mimo
iz udziat w spotkaniu wzieto tylko kilkanascie oséb, atmosfera byta cudowna.

W roku 2005 spotkaliémy sie ponownie w restauracji,Pod Strzechg’, ktéra miescita sie
takze przy ul. Bohateréw Monte Cassino. Moze zdziwi¢ kogos, ze w Sopocie miatem
tylu przyjaciét wsréd restauratoréw, a wyttumaczenie jest takie, iz w latach 70. praco-
watem w Sopocie i miatem w nim wielu znajomych, kolegéw i przyjaciot, wtasnie oso-
bliwie wsrdd restauratoréw.

W roku 2006 spotkanie odbyto sie réwniez w Sopocie przy ul. Bohateréw Monte Cas-
sino w restauracji ,U J6zka". Tutaj trzeba wyjasni¢ nazwe restauracji. Whascicielem jej
byt takze wtasciciel ,Cymesa” Maciej Michalak. Obie restauracje przylegaty do siebie
i miaty wspolng kuchnie. Szefem kuchni dla obu restauracji byt wtasnie rzeczony Jézek.

W 35 rocznice ukonczenia studiow (rocznik 1972) i 34 (rocznik 1973), 30 czerwca
2007 roku na spotkaniu, ktore odbyto sie w Wielkiej Hali Dworu Artusa, przygotowa-
tem i uroczyscie wreczytem odpowiednio spreparowane dyplomy odnoszace sie do
obu rocznic.
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Fot. 1. Dyplom wreczony Witoldowi Tyczynskiemu ps. ,,Tabak”
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Dane w Dworze Artusa w Gdarisku, dnia 30 czerwea 2007 roku.




Podczas spotkania siedziatem przy biesiadnym stole przy bezposrednio obok prof.
Wapinskiego. W pewnym momencie profesor powiedziat mi, ze obserwuje jak w kaz-
dym roku sprawnie organizuje i przeprowadzam kolejne spotkania. Zasugerowat, czy
nie podjatbym sie organizacji takich spotkan w ramach nowo powotanego stowarzy-
szenia absolwentéw historii. Powiedziat, ze stowarzyszenie nie musi by¢ koniecznie
zarejestrowane, natomiast gtéwnym jego zadaniem powinna by¢ integracja i pomoc
wzajemna cztonkéw stowarzyszenia. Do tej sugestii podszedtem z entuzjazmem.
Po wakacjach przystapitem do organizacji stowarzyszenia.

Oficjalna czes¢ spotkania zostata zarejestrowana przez Gdanska TV i wyemitowana
w Panoramie Gdanskiej. W ,Dzienniku Battyckim” zamieszczona zostata odpowied-
nia notatka.

W atmosfere tak pomyslnie przeprowadzonego spotkania jubileuszowego pewien
dysonans wprowadzita notatka z dnia 2 lipca 2007 roku, zamieszczona z inspiracji jed-
nej z naszych kolezanek w tréjmiejskim wydaniu ,Gazety Wyborczej”. Juz sam tytut
notatki: Historia w czasach wszechobecnej cenzury budzi groze. W czasie pieciu lat stu-
diéw nikt z nas nie miat nigdy do czynienia zzadng cenzura. Mégtbym co$ na ten temat
powiedzie¢, bo wielokrotnie wystepowatem publicznie, zaréwno na forum uniwersy-
teckim, jak i na forum ogolnopolskim, i nigdy nie miatem do czynienia z cenzurg, co
wcale nie znaczy, ze jej w ogole nie byto.

W dniu 14 maja 2008 roku jak grom z jasnego nieba spadta na nas wiadomos¢, ze zmart
prof. Wapinski. Natychmiast podjatem trzy decyzje. Pierwsza, to przesuniecie terminu
spotkania i okreslenie go na 5 lipca 2008 roku. Druga, to nadanie stowarzyszeniu imie-
nia prof. Romana Wapinskiego. Trzecia — koniunkturalna — to wigczenie w sktad zatozy-
cieli bwczesnego Premiera Rzadu RP Donalda Tuska - réwniez dyplomanta prof. Wapin-
skiego. Donald Tusk ztozyt na pismie akces przystapienia do stowarzyszenia.

W dniu 5 lipca 2008 roku na spotkaniu w Wielkiej Hali Dworu Artusa uroczyscie powo-
tano Stowarzyszenie Absolwentéw Historii UG im. profesora Romana Wapinskiego. Tak
jak sugerowat prof. Wapinski, nigdy sie nie zarejestrowalismy. Warto nadmienic, ze tak
jak w roku 2007 catering przygotowat Bogdan Szafranski, szef restauracji,Pod Strze-
cha”w Sopocie.

Oficjalna czes¢ spotkania zostata zarejestrowana przez Gdanska TV i wyemitowa-
na w Panoramie Gdanskiej. W ,Dzienniku Battyckim” zamieszczona zostata stosow-
na notatka.

W dniu 8 lipca 2008 roku o godz. 18:30 w komentarzach dnia, wspélnie z dwczesnym
Dyrektorem Instytutu Historii prof. dr hab. Tadeuszem Stegnerem, bedac gos¢mi red.
Wojciecha Sulecinskiego, poinformowalismy o utworzeniu stowarzyszenia oraz dys-
kutowalismy na temat badan historycznych i obecnej kondycji historii.

W latach 2009 i 2010 spotkania stowarzyszenia odbyly sie ponownie w restauracji
,Pod Strzechg” w Sopocie. Oba spotkania byty luzackie, mozna powiedzie¢ robocze,
mocno improwizowane. W roku 2010 pojawili sie pierwsi absolwenci rocznika 1974.
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Dane w Dworze Frtusa

dnia 5 lipca 2008 r.

My Catonkowie Zatozyciele na spotkaniu w dniu 5 lipca 2008 .
postanawiamy powolac:

Stowarzyszenie absolwentow i nauczycieli akademickich przeswietnej Wuzy Klio
b. Wyszej Szkoly Dedagogicznej i Uniwersytetu Gdaviskiego
im. profesom Romana Wapiviskiego."

Celem Stowarzyszenia bedzie :
- integracja i wzajemna pomoc czlonkéw Stowarzyszenia
- przeciwstawienie sig obecnym tendencjom upolitycznienia historii
i traktowania jej w sposéb instrumentalny
- upowszechnienie i praypominanie osiggniec gdariskiego srodowiska historylew
- praedstawienie wynikow badar gdaviskiego srodowiska historykow
- opicka i wprzgganie do pracy cztonkow Kota Vaukowego Historykow UG

Dewiza Stowarzyszenia:
(Historyk opisuje historie,
Historyk nie pisze historii,
Od pisania historii jest historia.”

Catonkowie Zatozyciele:

Waria fldkonis, Wonikea Antkowiak, Wita Bieziska, Jan Biezuiski, Drof. Jozef Borzyszhowski, Franciszek Brylowski,
Janusz Burza, Prof. Bogdan Chizanowski, Prof. Bogustaw Cygler, Henryle Dulas, Drof. Fndrzej Gasiorowski,
Alicja Hillar, Drof. Jan luk, Henryle Jasko, Halina Jeruzal, Drof. Adam Kositdto, Slndrzej Vowicki, Edward Vowicki,
Drof. Zhigniew Opacki, Prof. fna Vaner, Anna Laika, Elsbieta Pawtowska, Ewa Vodsiadtowska,

Celina Rachubka, Syhvia Repisiska-Stoma, Jan Sachs, Drof. Tadeusz Stegner, Edward Sled, dr Jacek Taraszkiowicz,
Dremier Rzqdu R Donald Tusk, Witold Tyczpiski, Drof. Jozef Whodarski, Tomasz Wolek, Warele Zieliviski.

Fot. 3. Akt powotania stowarzyszenia



W roku 2011 spotkanie stowarzyszenia odbyto sie w Centrum Mysliwskim Jaskowa
Dolina 114. Goscilismy u mojego przyjaciela Wojtka Krairiskiego. Cudowna atmosfe-
ra, wspaniate polskie jedzenie.

Poczawszy od roku 2012 przez piec lat, az do roku 2016, spotkania odbywaty sie w Wiel-
kiej Hali Dworu Artusa. Catering wystawiata mieszczaca sie niedaleko restauracja Mon
Balzac.

Od roku 2012 szeregi stowarzyszenia zasilita liczna grupa absolwentéw pierwszego
rocznika konczacego UG, czyli rocznika 1971, oraz niektérzy absolwenci rocznikow
drugiej potowy lat 70.

Spotkania odbywaty sie wedtug ustalonego porzadku, a wiec: dzwon, zdjecie gru-
powe, salut armatni, fanfary, powitanie uczestnikéw, wspomnienie zmartych, minu-
ta ciszy, wystapienia na temat, zakonczenie czesci oficjalnej, rozpoczecie bankietu.

W kazdym roku bralismy na warsztat jaki$ temat. | tak rok 2012 —,Rola srodowiska histo-
rykéw gdanskich w tworzeniu i rozwoju Uniwersytetu Gdanskiego” Rok 2014 -, Zwigz-
ki Kréla Stanistawa Leszczynskiego z Gdanskiem i Francjg”. Rok 2015 —,Prof. Wactaw
Odyniec - badacz dziejéw mysli politycznej w Polsce i na Pomorzu”.

W roku 2017 spotkanie miato sie odby¢ jak zwykle w Wielkiej Hali Dworu Artusa. Jed-
nakze ze wzgledu na niebotyczne optaty za wynajem Dworu zaproponowane przez
nowego dyrektora Muzeum Historycznego Miasta Gdanska prof. Ossowskiego zmuszo-
ny bytem przenies¢ miejsce spotkania. Odbyto sie ono po raz drugi w Centrum Mysliw-
skim Jaskowa Dolina u Wojciecha Krainskiego. Udato mi sie odtworzy¢ caty ceremoniat
wypracowany w poprzednim miejscu. W roku tym tematem spotkania byt,Profesor
Stanistaw Mielczarski badacz dziejéw gospodarczych i historycznych Polskii Pomorza”.

W roku 2018 spotkanie odbyto sie w restauracji Mohi Mohi Sushi (Halo Halo Sushi)
w Sopocie przy ul. Bohateréw Monte Cassino 63/1 nalezacej do mojego wnuczka Kon-
rada Repinskiego.

W trakcie tego spotkania jeden z naszych nauczycieli prof. dr hab. Jan lluk wreczyt
absolwentom rocznika 1972 i niektérym absolwentom rocznika 1973 reprint tableau
z okazji zakonczenia studiow. Ktos moze sie zapytac: dlaczego tak pé6zno? W latach 70.
istniat zwyczaj obdarowywania przez uczelnie tableau absolwentéw z okazji zakon-
czenia studidéw, jednakze absolwenci naszego rocznika 1972 mieli pecha. Wszystkie
egzaminy i obrony prac magisterskich odbywaty sie w czerwcu w siedzibie Instytu-
tu Historii UG przy ul. Ktadki w Gdansku, a w pazdzierniku dyplomy odbieralismy juz
w nowej siedzibie instytutu przy ul. Wita Stwosza. Batagan zwigzany z przenosinami
instytutu spowodowat, ze nie dostaliémy tableau.

W roku 2019 doroczne spotkanie cztonkéw stowarzyszenia odbyto sie w restauracji,Kla-
kier”w Sopocie przy ul. Herberta 9 (Lysa Gora). Podczas spotkania wreczytem wszyst-
kim obecnym okoliczno$ciowe znaczki wydane z okazji 50-lecia UG. Znaczki stowarzy-
szenie otrzymato dzieki staraniom prof. dr. hab. Arnolda Ktonczynskiego — prorektora



ds. studenckich UG, ktéry miat je osobiscie wreczac. Ale w tym pechowym dla wszyst-
kich dniu 1 czerwca 2019 musiat uczestniczy¢ w imprezie organizowanej przez UG.

W roku 2020 spotkanie zaplanowatem i zorganizowatem na dzier 6 czerwca w restau-
racji,,Symfonia Smakéw” przy ul. Moniuszki 10 w Sopocie.

Gtoéwnym punktem uroczystego spotkania miato by¢ wreczenie kazdemu cztonkowi
stowarzyszenia obecnemu w tym dniu na sali egzemplarza ksigzki: Uniwersytet Gdan-
ski - struktury, postacie, wydarzenia z dedykacja Jego Magnificencji Rektora Uniwersy-
tetu Gdanskiego oraz numeru czasopisma,,Progress’, w ktérym zawarte jest niniejsze
wystgpienie. Dostatem na to nieoficjalne zapewnienie wtadz uniwersytetu.

Czlowiek strzela, Pan Bog kule nosi. Przyplatat sie koronawirus, a oba wydawnictwa
nie miaty szans by¢ przygotowane ani na 6 czerwca, ani nawet na rok 2020. Dlatego
tez po raz pierwszy od 28 lat zaplanowane spotkanie sie nie odbyto. Przeniostem je
na pierwsza sobote czerwca 2021.

Gdansk, dnia 30 listopada 2020



